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Festyn w Orłowie
przeniesiony
na tę niedzielę. str. 2

Sprawca rozboju 
w Żychlinie
został zatrzymany. str. 2

Żychlin | Mieszkańcy przed dylematem wyboru operatora kablówki

By nie zostali na lodzie
Obok dotychczasowego 
operatora telewizji kablowej 
Vectra, pojawił się w Żychlinie 
nowy operator - ITV Media  
z Łowicza, który intensywnie 
działa w terenie zakładając  
swoje przewody w blokach  
na terenie miasta. 

Tymczasem mieszkańcy do-
stali od dotychczasowego opera-
tora pisma, w których Vectra in-
formuje, że od lipca zwiększa się 
ilość oferowanych kanałów w tej 

samej cenie. Jednocześnie infor-
muje, że osoby, które nie chcą 
przyjąć nowych warunków do 30 
czerwca, mogą składać pisem-
ne oświadczenia o rezygnacji z 
usług.

Większość mieszkańców jest 
kompletnie zdezorientowana, co 
ma robić, co oznaczają nowe wa-
runki dawnego operatora. – Wi-
dać, że konkurencja wchodzi. 
Teraz nie wiadomo czy rezygno-
wać z tamtej firmy, czy przecho-
dzić do nowej – mówi pan Józef 

z osiedla Wyzwolenia. Żebyśmy 
tylko nie zostali na lodzie. Gdy 
zrezygnujemy z jednej, a drudzy 
jeszcze nie uruchomią sygnału.

O postępach prac nowego ope-
ratora nic nie wie prezes Spół-
dzielni Mieszkaniowej Wspólny 
Dom. – Firma pozakładała swo-
je kable w blokach, na co wyra-
ziliśmy zgodę, ale nie wiemy nic 
więcej – mówi Jerzy Rosiński, 
prezes spółdzielni. – Kompletnie 
nie wiadomo kiedy puszczą sy-
gnał i jaki będzie cennik. � str. 4

reklama

Żychlin | Strona internetowa UG

Atak tureckich hakerów  
na urzędową witrynę

Hacked by SeytanaUydum – 
taki komunikat można było prze-
czytać w nagłówku oficjalnej 
strony internetowej Urzędu Gmi-
ny w Żychlinie www.gminazy-
chlin.pl w środę, 18 czerwca w 
godzinach wczesnopopołudnio-
wych. 

O ataku hakerskim na witry-
nę poinformowali nas czytelni-
cy. - Chciałam zobaczyć czy jest 

na stronie internetowej pewna in-
formacja, a tu taka niemiła nie-
spodzianka. Dali się zhakować 
albo sobie ktoś robi głupie żarty 
– przekazała nam informację jed-
na z czytelniczek. 

Internauci, którzy tego dnia 
około godziny 14 lub później 
wchodzili na stronę gminy Ży-
chlin widzieli nie tylko napis 
SeytanaUydum. � str. 2

Żychlin
Na ludowo  
w ogrodzie 
proboszczowskim

Czwarta Biesiada u Aposto-
łów Piotra i Pawła odbędzie się 
w najbliższą niedzielę ogrodzie 
na terenie plebanii kościoła w 
Żychlinie. Wcześniej odprawio-
na będzie kościele uroczysta 
msza odpustowa. Po południu 
planowane są natomiast występy 
kapel i zespołów ludowych oraz 
biesiadnych. 

- W tym roku będzie to jedno-
cześnie uroczystość odpustowa i 
wspólne biesiadowanie. Liczy-
my na pogodę i sporą frekwen-
cję – zachęca do odwiedzenia 
kościoła oraz „ogrodu probosz-
czowskiego” ksiądz Wiesław 
Frelek. 

Uroczystość Świętych Apo-
stołów Piotra i Pawła, patronów 
parafii w Żychlinie przypada 
w tym roku właśnie w niedzie-
lę, 29 czerwca. Uroczysta msza 
święta odpustowa, połączona z 
procesją eucharystyczną, zosta-
nie odprawiona o godz. 12.00. 
Bezpośrednio po mszy w ko-
ściele wystąpi zespół Blichowia-
cy z Łowicza.�  str. 3

Szczyt, gm. Oporów | Czy oprysk w sadzie wytruł pszczoły? 

Niewiele zostało z 22 uli
– Ponad połowa pszczół już umarła. Coś takiego 
nigdy jeszcze mi się nie zdarzyło, a mam pszczoły 
od 7 czy 8 lat. Wszystko przez te opryski z sadu 
– uważa Janusz Kiełbasa, właściciel pasieki z 22 
ulami z miejscowości Szczyt w gminie Oporów. 

Według niego pszczołom za-
szkodziły opryski zastosowane 
w około 8-hektarowym sadzie, 
który mieści się nieopodal jego 
gospodarstwa z pasieką. Właści-
ciele sadu zaprzeczają. – Stoso-
waliśmy środek, który jest bez-
pieczny dla pszczół – Apacz 
50WG, taki, który nie ma okresu 
karencji. Jest to napisane na ulot-
ce informacyjnej. Stosowaliśmy 
go zgodnie z zasadami – twier-
dzi właścicielka sadu. 

Pszczelarz pokazuje ręką od-
legły o około 300 metrów sad 
owocowy sąsiada z tej samej 
miejscowości. – Pryskane tam 
w sadzie było 16 czerwca po po-
łudniu oraz 18 czerwca w go-
dzinach porannych, a następne-
go dnia zauważyłem umierające 
pszczoły. Przyniosły ze sobą za-

pach tego środka i nie zostały 
wpuszczone albo zostały wyrzu-
cone przez inne pszczoły z uli – 
mówi. 

W ciągu dnia powiadomił 
o tym fakcie wiceprezesa koła 
pszczelarzy w Bedlnie, a ten za-
decydował, że należy powołać 
za pośrednictwem Urzędu Gmi-
ny w Oporowie komisję, która 
oszacuje straty oraz będzie pró-
bowała ustalić, co jest przyczyną 
nadmiernego umierania pszczół. 
– Ponad 20 uli w Szczycie zosta-
ło wytrutych – zaalarmował re-
dakcję NŁ. 

W poniedziałek, 23 czerw-
ca w godzinach przedpołudnio-
wych w pasiece oraz w sadzie 
owocowym przeprowadzone zo-
stały przez ową komisję oględzi-
ny. � str. 5 Pszczelarz Janusz Kiełbasa ze Szczytu pokazuje martwe pszczoły przed jednym z uli. 

Tak wyglądała strona www.
gminazychlin.pl po ataku hakerów. 
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Gimnazjum w Żychlinie
wspaniale świętowało
swoje 15-lecie. str. 7
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 796 455 333 
e-mail: zychlin@lowiczanin.info
Dorota GrąbczewskaAktualności

Żychlin | Strona internetowa UG

Atak tureckich hakerów  
na urzędową witrynę

dokończenie ze str. 1
E.d was here...# Turkish and 

muslim hacker# na czarnym tle, 
grafikę z księżycem i postacią 
ze skrzydłami oraz – jeśli mieli 
podłączone do komputera gło-
śniki - słyszeli muzykę. Po stro-
nie nie można było nawigować, 
nie było na niej innych informa-
cji. Wejście na stronę nie powo-
dowało żadnych konsekwencji 
dla osób odwiedzających witry-
nę. 

Urzędnicy zapewniają, że ha-
kerzy nie dostali się do gminnej 
sieci komputerowej oraz nie in-
gerowali również w treść Biu-
letynu Informacji Publicznej, 
który znajduje się pod innym 
adresem internetowym i działa  
w oparciu o inny system zarzą-
dzania treścią. BIP był nienaru-

szony i nie nosił śladów ingeren-
cji z zewnątrz. 

- Informatyk mi sygnalizował, 
że był pewien problem ze stroną. 
Takie rzeczy się zdarzają. Szyb-
ko się z nim uporaliśmy i jeszcze 
przed godziną 16 wszystko było 
w porządku – powiedział nam 
sekretarz Urzędu Gminy w Ży-
chlinie Waldemar Bartochowski. 

Sekretarz zapewnił też,  
że hakerzy, atakując informacyj-
ną stronę internetową urzędu, 
nie uzyskali w ten sposób dostę-
pu do danych urzędowych czy 
też danych petentów. 

Zaatakowana strona jest opar-
ta o popularny system blogowy 
WordPress. Został on zaktuali-
zowany do najnowszej wersji, 
która powinna być już odporna 
na tego rodzaju ataki. � mak

Żychlin | Wkrótce koniec prac

Blok przy Narutowicza 79 
zyskuje nową elewację

Jeszcze około dwa tygodnie 
ma potrwać remont elewacji 
wielorodzinnego bloku przy uli-
cy Narutowicza 79 w Żychli-
nie, należącego do Spółdzielni 
Mieszkaniowej Wspólny Dom. 
Prace wykonuje Przedsiębior-
stwo Remontowo-Budowlane 
„Budomat” Andrzeja Majew-
skiego z Żychlina. Stare tynki są 
skuwane i układane nowe. Koszt 
naprawy elewacji na całym bu-
dynku to wydatek kilkudziesię-
ciu tysięcy złotych. Ponieważ 
blok jest długi, prace wykony-
wane są fragmentami, na dłu-

gości rozstawionych rusztowań. 
Okna, w pobliżu których prowa-
dzone są roboty, zabezpieczane 
są foliami, by lokatorzy nie po-
nieśli strat podczas prac remon-
towych. 

Oprócz remontu elewacji  
na budynku pomalowane na 
brązowo zostaną fundamenty,  
co ma dodać budynkowi este-
tyki. Spółdzielnia nie planuje  
w tym roku malować całego bu-
dynku z uwagi na koszt (ok. 20 
tys. złotych) oraz z uwagi na to, 
że malowanie farbą świeżego 
tynku nie jest wskazane.�  mak 

Żychlin | Uderzył i zabrał 60 złotych 

Sprawca rozboju trafił na 2 miesiące do aresztu
Policjanci z komisariatu w Ży-

chlinie zatrzymali 24-letniego 
Pawła M. z Żychlina, który na-
padł i okradł idącego ulicą 20-let-
niego mieszkańca Żychlina.  
Do rozboju doszło 16 czerwca  
w Alejach Racławickich w Ży-
chlinie. Sprawcy rozboju grozi 
teraz kara nawet do 12 lat wię-
zienia. 

Jak ustalili policjanci w ponie-
działek, 16 czerwca około godzi-
ny 18.30 do spokojnie idącego 

ulicą 20-latka podszedł 24-let-
ni Paweł M. Bez powodu ude-
rzył go w twarz, doprowadzając 
do stanu bezbronności, a następ-
nie z kieszeni jego spodni skradł 
pieniądze w kwocie 60 złotych. 
Pokrzywdzony poinformował  
o zdarzeniu funkcjonariuszy  
z Żychlina. Jeszcze tego samego 
dnia sprawca rozboju został za-
trzymany. Okazało się, że był on 
już znany żychlińskim policjan-
tom. 

Po przesłuchaniu go najpierw 
na policji, a później w prokura-
turze, drugi z tych organów wy-
stąpił z wnioskiem o zastosowa-
nie tymczasowego aresztowania. 
Sąd Rejonowy w Kutnie postano-
wił tymczasowo aresztować Paw-
ła M. na 2 miesiące. Mężczyźnie 
za popełnienie przestępstwa z art. 
280 §1 kodeksu karnego grozi 
kara do 12 lat więzienia. Śledztwo  
w tej sprawie prowadzi Prokura-
tura Rejonowa w Kutnie. � mak 

Gmina Bedlno | Festyn przeniesiony z powodu pogody 

Wianki puszczą w najbliższą niedzielę
Z powodu zapowiedzi złej po-

gody Festyn świętojański, który 
miał odbyć się w ostatnią nie-
dzielę, 22 czerwca na boisku  
w Orłowie, został przez organi-
zatorów przeniesiony na najbliż-
szą niedzielę, 29 czerwca. 

- Zapowiadali fatalną pogo-
dę i wójt zdecydował, że trze-
ba imprezę przenieść. Oby teraz 
nam pogoda dopisała – powie-
działa nam szefowa Gminnego 
Ośrodka Kultury w Bedlnie Jo-

lanta Rosół. Festyn odbędzie się  
w tym samym miejscu, w któ-
rym był planowany - na boisku 
w Orłowie - od godziny 17. 

Na początku wystąpi Ze-
spół Pieśni i Tańca Blichowiacy  
z Łowicza, ok. godz. 18 zapre-
zentują się bicykliści na rowe-
rach z minionego stulecia. Ok. 
godz. 19 rozpoczną się obrzędy 
nocy świętojańskiej. Do tej go-
dziny można też zgłaszać się z 
wiankami konkursowymi. Po 

ogłoszeniu werdyktu, uczestnicy 
przejdą nad Bzurę i będą pusz-
czać wianki. Później, od godzi-
ny 20 do 24, będzie zabawa ta-
neczna z zespołem Kadr. Około 
godz. 22 planowany jest też po-
kaz sztucznych ogni. Wśród 
atrakcji będą też zjeżdżalnie, 
trampoliny, dmuchane zamki dla 
dzieci. Na miejscu będzie też ca-
tering. Dzieci będą mogły kupić 
lody, czy też watę cukrową, zaś 
dorośli uczestnicy piwo. � mak

Żychlin | Uniwersytet III Wieku zakończył rok akademicki 

Tajemniczy wyjazd seniorów
Seniorzy z Uniwersytetu III 

Wieku, który działa przy Ży-
chlińskim Domu Kultury uro-
czyście zakończyli we wtorek, 
24 czerwca rok akademicki 
2013/2014. Z tej okazji ŻDK zor-
ganizował im wyjazd do...  
No właśnie, dokąd? Nikt z se-
niorów nawet na chwilę przed 
odjazdem autokaru nie wiedział 
gdzie jedzie. 

– Na koniec naszego roku aka-
demickiego przewidziana jest 
„tajemnicza wyprawa”. Zbiór-
ka jest o godzinie 10. przed do-
mem kultury, trzeba wziąć luźny 
strój, powrót około 16-17, wpi-
sowe 10 złotych – nic więcej nie 
wiemy, naprawdę – mówiła nam 
przed wyjazdem Jadwiga Mel-
cher – członkini sekcji teatral-
nej i wokalnej Uniwersytetu III 
Wieku w Żychlinie. – Wywio-
zą nas gdzieś, ale gdzie to chyba 
wie tylko pani dyrektor. To głę-
boko ukrywana tajemnica i dla-
tego wyjazd jest taki ekscytujący 
– mówiła przed wyjazdem Mał-
gorzata Urbańska z Rady Uni-
wersytetu III Wieku. 

Seniorzy, którzy zebrali się 
przed godziną 10. przed do-
mem kultury rzeczywiście nie 
wiedzieli dokąd jadą. Nie była  
to żadna złośliwość, czy też nie-
dopatrzenie ze strony organi-
zatorów. – Będzie to po prostu 

prawdziwa niespodzianka – za-
pewniali. Jedyne co udało się 
ustalić seniorom przed wyjaz-
dem, to że autokarem będą je-
chać około 45 kilometrów. Wię-
cej nie chciał zdradzić nawet 
kierowca. 

Po niecałej godzinie okazało 
się, że autobus z seniorami doje-
chał do skansenu w Tumie koło 

Łęczycy. Tam czekało na senio-
rów wiele atrakcji. Wśród nich 
zwiedzanie skansenu w Tumie, 
wizyta w archikolegiacie NMP  
i św. Aleksego w Tumie (tzw. ar-
chikolegiata łęczycka) oraz obiad 
w oberży połączony z wręcza-
niem certyfikatów zakończenia 
roku akademickiego oraz podzię-
kowań. 

Na zakończenie roku akade-
mickiego seniorzy przygotowali 
również niespodzianki dla osób, 
które z Uniwersytetem Trzecie-
go Wieku współpracowały. Były 
to bukiety kwiatów dla pracow-
ników-instruktorów ŻDK, którzy 
pomagali w pracach Uniwersy-
tetu oraz dla dyrektorki ośrodka 
Magdaleny Konczarek. � mak 

Remont elewacji na bloku powinien potrwać jeszcze ok. 2 tygodnie.
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Wsiadając do autokaru, seniorzy ciągle nie wiedzieli gdzie jadą. 
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Sprawdzian kl. VI
Wyniki 
już znane, 
porównanie 
za tydzień

Znane są już wyniki spraw-
dzianu, który pisali tegoroczni 
szóstoklasiści. W przyszłym nu-
merze NŁ przedstawimy ich po-
równanie, analizę oraz opinie dy-
rektorów poszczególnych szkół. 
Tegoroczna średnia krajowa wy-
ników sprawdzianu szóstoklasi-
stów wyniosła 25,82 pkt. Ucznio-
wie z województwa łódzkiego 
napisali nieco gorzej od średniej 
krajowej uzyskując średnią 25,78 
pkt. Uczniowie ze szkół z powia-
tu kutnowskiego uzyskali średnią 
25,02. Średnia uczniów z Żychli-
na wyniosła 26,17 pkt; z gminy 
Bedlno: 23,53 pkt; z gminy Opo-
rów: 23,15 pkt, z gminy Pacyna: 
25,5 pkt. � mak 

Łowicz | Awantura na sesji Rady Miejskiej

Teresa Wojda zaatakowała żrącym płynem
Wczorajsze obrady sesji Rady 

Miejskiej w Łowiczu zostały 
przerwane tuż po rozpoczęciu, 
za sprawą Teresy Wojdy ze Sto-
warzyszenia Regionalnego Wsi 
Urzecze. 

Aktywistka przyszła do ratu-
sza, by zaprotestować przeciwko 
interwencji komorniczej w loka-
lu zarejestrowanym jako siedziba 
jej stowarzyszenia, które nazwa-
ła „zamachem uzurpatorskich 
władz na siedzibę obywatelskiej 
inicjatywy”. Najpierw zażąda-
ła od przewodniczącego Rady 
Miejskiej Henryka Zasępy na-
tychmiastowego dopuszczenia 
jej do głosu. Gdy ten jej odmó-
wił, mówiąc, że czas na to bę-
dzie w wolnych wnioskach, Te-
resa Wojda najpierw zaczęła 
krzyczeć, po czym wylała na krze-
sła niezbadaną jeszcze dokładnie    

w chwili zamykania tego nume-
ru NŁ – substancję żrącą. W całej 
sali radzieckiej czuć było inten-
sywny zapach przypominający 
czosnek. Jedna z obecnych osób 
poczuła się potem słabo (po inter-

wencji pogotowia została zwol-
niona do domu), niektórzy narze-
kali na drapanie w gardle.

Wezwana przez przewodni-
czącego rady policja zatrzymała 
stawiającą opór kobietę na par-
kingu na, Starym Rynku, siłą za-
ciągając ją do radiowozu. Wcze-
śniej, Wojda powiedziała do 
dziennikarza NŁ, że teraz idzie 
do naszej redakcji... Wszyscy 
obecni radni i goście opuścili salę 
obrad, w której policja wykony-
wała czynności służbowe. We-
zwano najpierw straż pożarną,  
a potem specjalistów z Łodzi, 
którzy mieli zbadać, czym była 
rozlana substancja i czy nie sta-
nowi ona zagrożenia dla bezpie-
czeństwa. Salę wietrzono. Ob-
rady rady miejskiej wznowiono 
już po zamknięciu tego wydania 
naszej gazety.�  tm

Aktywistkę siłą zaciągnęli do 
radiowozu policjanci.
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Żychlin

Na ludowo w ogrodzie 
proboszczowskim

dokońćzenie ze str. 1
Członkowie zespołu będą 

też zapewniać muzyczną opra-
wę mszy świętej. Biesiada bę-
dzie połączona z zabawą fanto-
wą. Losy będzie można kupić na 
terenie parafii  już od godziny 8. 
rano. – Wszystkich, którzy chcie-
liby przekazać jakieś rzeczy na 
fanty lub pomóc w organizowa-
niu biesiady, prosimy o kontakt  
w kancelarii parafialnej – zapra-
sza proboszcz Frelek. 

Program biesiady będzie na-
stępujący: w godzinach od 8.00 
do 19.00 trwać będzie wspomnia-
na zabawa fantowa, rozstawiane 
będą też stoiska towarzyszące od-
pustowi oraz biesiadzie. 

Występy kapel ludowych i ze-
społów muzycznych w ogrodzie 
proboszczowskim planowane są 
w godzinach od 16. do 19.30. Na 
scenie w ogrodzie zaprezentują 
się Dobrzeliniacy, Dziecięcy Ze-

spół Ludowy Pieśni i Tańca z Pa-
cyny, zespół stworzony specjal-
nie na tę okazję przez członków 
25-osobowego chóru parafial-
nego w połączeniu z członkinia-
mi Koła Gospodyń Wiejskich ze 
Śleszyna (muzyka ludowa). Wy-
stąpi również lokalny młodzieżo-
wy zespół A.K.T, który nie po raz 
pierwszy gości na organizowa-
nych przez gminę czy też parafię 
imprezach oraz dzieci z parafial-
nej scholi. O godz. 19.30 odbę-
dzie się w ogrodzie msza święta 
polowa w intencji ofiarodawców 
i sponsorów biesiady oraz miesz-
kańców Żychlina i okolic. 

Po mszy, od godz. około 20.30 
przewidziana jest wspólna zaba-
wa przy muzyce ludowej i bie-
siadnej. – Zachęcam do przynie-
sienia ciast i potraw, by podzielić 
się nimi z innymi – mówił pod-
czas niedzielnych ogłoszeń para-
fialnych ks. Frelek. � mak 

Pacyna | Plac zabaw po wakacjach 

Interaktywne zwierzęta w ramach odnowy wsi
Budowa interaktywnego pla-

cu zabaw koło Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących w Pacynie 
ma być przeprowadzona w zbli-
żające się wakacje. 

Roboty mają być wykonane 
do 20 września. Budowa pla-
cu będzie dofinansowana pie-

niędzmi z programu „Odnowa 
wsi” z Urzędu Marszałkow-
skiego Województwa Mazo-
wieckiego. Gmina otrzyma pra-
wie 114 tys. zł dofinansowania 
i dołoży kolejne ok. 60 tys. zł 
własnych pieniędzy. Na placu 
ma zostać ustawiony zestaw 

zabawek – zwierząt o natural-
nych wymiarach zrobionych  
z laminatu. 

Będzie na nim 2-metrowy hi-
popotam ze ścianką wspinacz-
kową i dziurami umożliwiają-
cymi dzieciom przechodzenie 
przez zwierzę, podobnej wielko-

ści kangur, 2,5-metrowa żyrafa  
z trampoliną i huśtawką, natural-
nych rozmiarów słoń – zjeżdżal-
nia oraz żółw z karuzelą, równo-
ważnią i huśtawką. Wokół figur 
wykonana ma zostać nawierzch-
nia syntetyczna. Całość będzie 
ogrodzona. � mak 

Żychlin | Przyjadą znani prelegenci 

Sympozjum akwarystyczne 
w tę niedzielę

IV Sympozjum Akwary-
styczne odbędzie się w najbliż-
szą niedzielę, 29 czerwca, w sali 
konferencyjnej Urzędu Gminy  
w Żychlinie przy ul. Barlickie-
go. W godzinach od 9.30 do 19-
20 wysłuchać będzie można łącz-
nie 9 prelekcji naukowych m.in. 
na temat glonów, pielęgnic z je-
ziora Tanganika oraz Malawi czy  
o azotynach. Nowością w tym 
roku będzie prelekcja te temat ko-

ralowców, będzie również pokaz 
dwóch filmów. Udział w sym-
pozjum jest bezpłatny, ponieważ 
jednak ma ono naukowy charak-
ter, należało się wcześniej nań 
zapisać m.in. za pośrednictwem 
strony sklepu Oya.sklep.pl czy 
też facebokowego profilu sklepu. 

– Zapisało się już około 80 
osób z całej Polski, np. z Trójmia-
sta, Łodzi, Warszawy, Szczecina, 
Poznania, Płocka. � str. 5

Rzut okiem | Czas wycieczek 

Czerwiec to czas szkolnych 
wycieczek, które często są 
organizowane z okazji Dnia 
Dziecka. 11 czerwca o godzinie 
7.30 grupa Muchomorków i  grupa 
Misiów z przedszkola z Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego nr 2 
im. Jana Pawła II w Żychlinie 
wyruszyła na pierwszą w swoim 
życiu wycieczkę autokarową. 
Najpierw dzieci obejrzały 
spektakl „Cudowna lampa 
Alladyna” w Teatrze im. Jerzego 
Szaniawskiego w Płocku,  
następnie poznały świat zwierząt, 
spacerując po płockim ZOO. agA
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Park Dobrzelin | Wianki dworskie udane mimo deszczu 

Szukanie kwiatu paproci
Zabawa w dworskim stylu 
– wianki świętojańskie,  
odbyła się po raz pierwszy 
w gminie Żychlin. 
Imprezę zorganizowało  
w ostatnią niedzielę,  
22 czerwca Towarzystwo 
Miłośników Historii 
Żychlina wespół  
z Kołem Gospodyń 
Wiejskich ze Śleszyna, 
Stowarzyszeniem 
„Skakanka”, harcerzami  
i strażakami.

Podczas imprezy zaprezen-
towali się, zdobywając serca 
uczestników pikniku, 37 Pułk  
z Kutna oraz Fundacja Strzelec-
ka z Łodzi, nadto klasa munduro-
wa z LO im. Mickiewicza w Ży-
chlinie. Do organizacji wianków 
dworskich włączył się aktywnie 
Ryszard Łysak, nowy właściciel 
dworu w Dobrzelinie wraz z żoną 
Beatą. Piknik odbył się w parku 
w Dobrzelinie. – Pogoda nie była 
najlepsza, ale i tak odwiedziło 
nas sporo, bo około 400 osób – 
powiedziała nam prezes towarzy-
stwa Anna Wrzesińska. 

Przed imprezą park w Do-
brzelinie został uporządkowany  
ze śmieci, wycięto niepotrzebne 
zarośla i uporządkowano staw, 
do którego były podczas imprezy 
wrzucane wianki. Na ganku dwo-
ru zorganizowana została nieduża 
scena. Podczas pikniku nie było 
żadnego alkoholu. 

Właściciel dworu na pikni-
ku przechadzał się wraz z żoną  
w dworskich strojach wypoży-
czonych z teatru. 

W układzie akrobatycznym 
wystąpiły dzieci z SP 1. Odbył 
się warsztat plecenia wianków  
i wplatania kwiatów w warkocze. 
Harcerze z drużyny ZHP z Opo-
rowa zorganizowali miasteczko 
harcerskie, w którym na fanto-
mie  uczyli udzielania pierwszej 
pomocy. Ponadto były dmucha-
na zjeżdżalnia i stragan z zabaw-
kami. 

Strażacy z miejscowej jed-
nostki OSP z Żychlina rozstawi-
li znaną z wielu innych imprez 

w Żychlinie i okolicach ścian-
kę wspinaczkową. Można było 
z niej korzystać za darmo. Moż-
na było też oglądać wóz strażac-
ki, którym przyjechali i sprzęt ra-
towniczo-gaśniczy. 

Monika Sylwestrowicz – Czło-
nek TMHŻ zaprezentowała histo-
rię dworu oraz Dobrzelina, Anna 
Wrzesińska prezes TMHŻ przy-
bliżyła historię i tradycję „Nocy 
Świętojańskiej”, dzieci ze sto-
warzyszenia „Skakanka” przed-
stawiły taniec dworski oraz „Ta-
niec Kupały”. – Dzieci były super 
przygotowane, a imprezę uświet-
niły uplecionymi przez siebie 
i przez mamy ze stowarzyszenia 

wiankami. Łącznie było ponad 
sto wianków – powiedziała nam 
Monika Sylwestrowicz. 

Od rana do wieczora  na dzieci 
czekała moc atrakcji – cała masa 
konkursów. Były to głównie pro-
ste i szybkie konkursy typu ska-
kanie w workach, rysowanie, za-
bawy z balonem, wyścigi na torze 
z przeszkodami itp. 

Najważniejszy konkurs dnia 
– szukanie kwiatu paproci –  zo-
stał ostatecznie nierozstrzygnię-
ty. – Kwiat znalazła osoba do-
rosła, a konkurs był dla dzieci, 
więc nagrody nie przyznaliśmy 
– powiedziała nam Monika Syl-
westrowicz.  � mak 

Właściciel dworu w Dobrzelinie Ryszard Łysak z żoną Beatą ubrani  byli w stroje dworskie, zaś stroje ludowe 
prezentowały m.in. członkinie KGW ze Śleszyna. 
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Żychlin | Będzie renowacja zabytkowego grobu 

Przywrócą świetność Aniołkowi
Wkrótce rozpocznie się reno-

wacja zabytkowego grobu 25-let-
niej Marii Kozielskiej, nazywa-
nego też „Aniołkiem” . To efekt 
kwesty zorganizowanej 1-3 listo-
pada 2013 roku przez Stowarzy-
szenie na Rzecz Rozwoju Gminy 
Żychlin. Prace mają mają być za-
kończone do końca lipca.

– Wybraliśmy firmę, z którą 
podpisaliśmy umowę na reno-
wację zabytkowego grobu, któ-
rym od lat opiekują się dzieci 
ze świetlicy socjoterapeutycznej 
– mówi Matylda Jakubowska-
-Czaja, prezes stowarzyszenia.  
– Przywrócenie świetności 
„Aniołkowi” będzie kosztować 
9,6 tys. zł. Ustaliliśmy, że wy-
konawca, Konserwator  Dzieł 
Sztuki w Łomiankach, Graży-
na Szczypka-Kozłowska, wyko-
na całą pracę, a brakującą kwotę  
dopłacimy z następnej zbiórki.

Przypomnijmy, podczas ubie-
głorocznej kwesty zebrano 5.765 
zł. Trzeba ją pomniejszyć o kwo-
tę 278 zł, która była wydatko-
wana na plakaty.  Tak więc do 
zapłaty w tym roku stowarzysze-
niu zostaje 5,5 tys. zł. Brakujące 
4,1 tys. zł zostanie dopłacone ze 
zbiórki tegorocznej. – Prace roz-
poczną się wkrótce. Najpierw 

pracownicy oczyszczą cały grób, 
który musi następnie dobrze wy-
schnąć, później będzie kosmety-
ka i estetyka. Grób ma być jak 
nowy na koniec lipca – doda-

je pani Matylda.  – Mamy usta-
lenia, że już gratisowo popra-
wią obramówkę grobu Tomasza 
Kozielskiego, który ufundował  
„Aniołka”. � dag

Żychlin | Trwa modernizacja ulicy Kilińskiego

Kanalizacja jest, czas na chodnik 
Firma Elvis Roberta 
Kaczmarka z Żychlina 
prowadzi prace budowlane 
na ulicy Kilińskiego.

Zbudowana została już nowa 
kanalizacja deszczowa w ulicy 
– o łącznej długości blisko 400 
metrów wraz z montażem 22 

wpustów ulicznych do odprowa-
dzania wody. Teraz budowane 
są chodniki z betonowej kostki 
o łącznej powierzchni 1.144 m2, 
a po nich przyjdzie kolej na uło-
żenie kostki na nawierzchni dro-
gi. Łączna powierzchnia części 
jezdnej wynosi 1.853 m2. Cała 
inwestycja ma kosztować 628 

tys. złotych. Stary chodnik na 
tej ulicy był już pozarywany  
i wypaczony, zaś stara kanali-
zacja w wielu miejscach była 
natomiast zarwana, a co za tym 
idzie – nie odprowadzała nale-
życie wody deszczowej. 

W związku z robotami do-
jazd samochodami do czę-

ści posesji jest czasowo ogra-
niczony. Dlatego też Urząd 
Gminy w Żychlinie udostępnił 
mieszkańcom strzeżony par-
king na terenie Samorządo-
wego Zakładu Budżetowego 
oraz przy urzędzie. Firma ma 
czas na zakończenie inwestycji  
do 17 października. � mak

Oporów | Wynik przetargu już znany

Firma z Gostynina 
wybuduje salę
Spółka Hydropol  
z Gostynina wygrała 
przetarg nieograniczony na 
budowę sali gimnastycznej 
wraz z łącznikiem  
do Zespołu Szkół  
w Oporowie. Budowa ta 
będzie kosztować niecałe 
2 mln zł. Kolejny przetarg 
został rozstrzygnięty 
po wielu perturbacjach. 

Pierwszy przetarg został unie-
ważniony, choć wpłynęło nań 9 
ofert. Oferty ośmiu oferentów 
przewyższały kwotę zabezpie-
czoną na tę inwestycję w budże-
cie gminy, zaś najtańsza oferta 
firmy Global Systems z Gostyni-
na (budowa za 1.790.000 zł) zo-
stała odrzucona, gdyż zdaniem 
komisji przetargowej nie speł-
niania zapisów specyfikacji – 
brakowało części dokumentów. 

Firma odwołała się od decyzji 
unieważniającej przetarg do pre-
zesa Krajowej Izby Odwoławczej  
w Warszawie. KIR wtedy we-
zwała samorząd, by zwrócił się 
do firmy o uzupełnienie braków 
w dokumentacji. 

Po dostarczeniu dokumentów 
przez firmę wszystko wskazy-
wało, że umowa pomiędzy wy-
konawcą budowy a gminą zo-
stanie podpisana. Wtedy jednak 
nastąpił niespodziewany zwrot 
sytuacji i 20 maja firma wycofa-
ła się z realizacji zadania. Wła-
ściciel firmy Marcin Balcerzak 

tłumaczył w rozmowie z NŁ,  
że firma zrezygnowała z pod-
pisania umowy z gminą, gdyż 
rozpoczęła już inne budowy, 
bez oczekiwania na wynik dłu-
gotrwałych procedur odwoław-
czych. 

Gmina musiała więc rozpo-
cząć procedurę przetargową od 
początku. Ponadto na sesji pod 
koniec maja radni zwiększyli  
o 400 tys. zł – do wartości kosz-
torysowej wynoszącej około 
2,4 mln zł – kwotę pieniędzy za-
pisaną na realizację tej inwesty-
cji. Wójt Robert Pawlikowski 
argumentował to tym, że chce 
mieć pewność, że kolejny prze-
targ zostanie rozstrzygnięty. 

Do nowego przetargu przystą-
piło tym razem pięć firm. Naj-
tańszą ofertę przedstawiła firma 
Hydropol z Gostynina. Termin 
zakończenia budowy sali nie 
uległ zmianie. Ma być wybu-
dowana w cyklu dwuletnim do  
31 sierpnia 2015 roku. 

Budynek sali gimnastycznej 
będzie mieć wymiary 25,64 m 
x 15,90 m x 9,6 m. Łącznik bę-
dzie długości 52 m, szerokości 
blisko 6,5 m i wysokości prawie 
5 metrów. Ponieważ łącznik bę-
dzie dochodzić w miejscu obec-
nych schodów znajdujących się  
w szczycie budynku, zostaną 
one rozebrane. Do zadania na-
leży także zagospodarowanie 
działki. 

Umowa z firmą Hydropol 
została podpisana 17 czerwca,  
a budowa ma rozpocząć się na 
przełomie czerwca i lipca. � mak

Dzięki pieniądzom z kwesty do końca lipca grób Marii Kozielskiej, 
25-letniej matki, zostanie odnowiony przez konserwatorów. 

Na ul. Kilińskiego w Żychlinie trwa aktualne układanie chodnika z betonowej kostki.
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Żychlin 
By nie zostali 
na lodzie

dokończenie ze str, 1
Tymczasem ludzie niepokoją 

się pismami jakie dostali z Vec-
try. Nie wiedzą, co mają robić  
i nawet trudno im coś poradzić.

Pisma z Vectry są tak napisa-
ne, że nawet wyższe wykształ-
cenie nie wystarczy, by mieć 
pewność, że rozumie się warun-
ki umowy. Trzeba by zatrudnić 
prawników. 

Jedno jest pewne, jeśli ludzie 
nie złożą wypowiedzenia będą 
nadal korzystać ze starej kablów-
ki. Tymczasem nowa firma ITV 
Media z Łowicza wciąż jeszcze 
jest w powijakach. Pierwszy sy-
gnał z ITV Media ma popłynąć 
pod koniec czerwca do bloków 
przy ulicy Żeromskiego. Jak się 
dowiedzieliśmy, podłączenie ko-
lejnych osiedli Traugutta i os. 
Wyzwolenia wymaga poprowa-
dzenia przez firmę własnych ka-
nałów. W firmie szacują, że to 
potrwa 2-3 miesiące.

Jak zapewniają nas w firmie 
ITV Media, do końca czerwca  
w Żychlinie zostanie urucho-
mione biuro obsługi klienta, 
obok naszej redakcji, w budynku 
dawnej Diany. Wtedy dostęp do 
informacji będzie prostszy. � dag
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Szczyt, gm. Oporów | Czy oprysk w sadzie wytruł pszczoły? 

Niewiele zostało z 22 uli
dokończenie ze str. 1
Oprócz zainteresowanych 

stron – pszczelarza i właścicieli 
sadu oraz przedstawiciela Urzę-
du Gminy w Oporowie – pod-
inspektora d/s działalności go-
spodarczej, rolnictwa i ochrony 
środowiska Barbary Saramono-
wicz, obecny był też przedstawi-
ciel Wojewódzkiego Inspektoratu 
Ochrony Roślin i Nasiennictwa 
w Łodzi Józef Kotliński, przed-
stawiciel Inspekcji Weterynaryj-
nej z Kutna Stanisław Bednarski 
oraz wiceprezes zarządu rejono-
wego Koła Pszczelarzy w Bedl-
nie Krzysztof Czarnecki. 

Co stwierdziła komisja
Komisja faktycznie stwier-

dziła nadmierną umieralność 
pszczół w pasiece. Zlustrowa-
ny został również sad, w któ-
rym były prowadzone opryski. 
Nie stwierdzono w nim tzw. spa-
dzi mszycowej, która przyciąga 
pszczoły. Komisja wpisała nato-
miast do protokołu informację o 
tym, że w dniach 20 i 21 czerw-

ca ścinane były chwasty rosną-
ce pomiędzy rzędami jabłoni – 
głównie koniczyna biała, którą 
pszczoły bardzo chętnie odwie-
dzają zbierając pyłek. Według 
właściciela pasieki oraz wicepre-
zesa koła pszczelarzy w Bedlnie, 
to właśnie opryskana koniczy-
na była przyczyną umieralności 
pszczół. – Jak pszczoła ma blisko 
np. koniczynę, to dalej nie pole-
ci. Wszystko byłoby w porządku, 
gdyby w sadzie najpierw wyko-
sić koniczynę, a dopiero potem 

zastosować oprysk – uważa wice-
prezes Czarnecki. – Pszczoła pra-
cuje nawet na świeżo ściętej ko-
niczynie. Trzeba by było jeszcze 
trochę odczekać – dodaje pszcze-
larz Janusz Kiełbasa. 

Podczas lustracji okazało się, 
że kwestionowany zabieg che-
miczny wykonany został 16 
czerwca, zaś dwa dni później,  
w godzinach, porannych wykony-
wany był oprysk odżywką wap-
niową, która nie ma wpływu na 
pszczoły. – Zatrucie pszczół mo-

gło być spowodowane wyłącznie 
przy bezpośrednim opryskaniu 
pszczół środkiem, zaś stwierdze-
nie umieralności pszczół w dniu 
lustracji wskazuje, że mogły być 
inne źródła zatrucia – uważa Jó-
zef Kotliński. 

Jak to często bywa w podob-
nych sytuacjach pojawia się wiele 
znaków zapytania oraz wzajem-
ne oskarżenia. – Czy na pewno 
było pryskane tylko tym środ-
kiem? Tego dzisiaj nie ustalimy, 
a pszczoły nie żyją... Po co była 
ścinana trawa i koniczyna kilka 
dni po zabiegu? – zastanawia się 
pszczelarz Janusz Kiełbasa. 

– Niczego nie ukrywamy. Sto-
sowaliśmy środek zgodnie z za-
sadami z ulotki informacyjnej, na 
której jest napisane, że jest bez-
pieczny dla pszczół. Nie prowa-
dzimy sadu od wczoraj i to nie 
pierwszy oprysk, jaki robiliśmy. 
Tego dnia wieczorem nie było 
też wiatru, który mógłby prze-
nieść środek – powiedziała nam 
właścicielka sadu. – To po co ści-
naliście koniczynę już po zabie-
gu? Co chcieliście ukryć? – mó-
wił podczas lustracji wyraźnie 
zdenerwowany wiceprezes koła 
pszczelarzy. Właścicielka sadu 
twierdzi jednak, że koszenie tra-
wy pomiędzy drzewami owoco-
wymi było wcześniej planowane 
i zostało przeprowadzone nie dla-
tego, żeby cokolwiek ukrywać. 
– Jeśli sobie państwo życzycie, 
można pobrać próbki roślin do 
badań – mówi. 

Badanie próbek roślin 
byłoby drogie
Próbek jednak nie pobierano, 

a to z uwagi na fakt, że badanie 
pod kątem obecności środków 
ochrony roślin np. w liściach czy 
innych częściach roślin, jest pro-
wadzone odpłatnie. – Mogę po-
brać pół kilograma liści z sadu 

i zlecić badanie, ale musiałbym 
od jednej ze stron otrzymać 
oświadczenie, że pokryje koszt 
badania. Badanie pod kątem 
jednej substancji czynnej kosztu-
je obecnie nawet około 600 zło-
tych. Koszt badań, które ewen-
tualnie wykryłyby różne środki, 
to nawet kilka tysięcy złotych – 
powiedział nam Józef Kotliński  
z WIORiN w Łodzi.

– Słyszałam od osób trzecich, 
że pan pszczelarz narzekał, że 
na własne życzenie wytruł so-
bie pszczoły pryskając ziemnia-
ki Decisem, który ma 24 godzi-
ny karencji w przypadku pszczół 
– powiedziała nam w rozmowie 
właścicielka sadu. Pszczelarz jed-
nak temu zaprzecza. – Niczego 
nie pryskałem. Nawet nie mam 
dużego opryskiwacza. Sam bym 
sobie pszczoły truł? – odpiera za-
rzut oburzony.

Według właścicieli sadu  
w Szczycie, nie należy łączyć ze 
sobą zwiększonej umieralności 
pszczół u pana Kiełbasy z prowa-
dzonymi u nich w sadzie zabie-
gami. – Był to zbieg okoliczno-
ści, że pszczoły w tamtej pasiecie 
zaczęły umierać po tym, jak pro-
wadziliśmy prace w sadzie. Być 
może ktoś inny w okolicy pryskał 
jakimś innym środkiem – mówi 
właścicielka sadu. Nie wyraziła 
zgody na użycie w artykule swo-
jego nazwiska. – Nie czujemy się 
w żaden sposób winni tej sytuacji 
– mówi. 

Wiceprezes koła pszczelarzy 
z Bedlna zaproponował, żeby sa-
downik i pszczelarz sami poro-
zumieli się w tej sprawie w taki 
sposób, by za szkodę w pasiece 
zapłaciła firma ubezpieczeniowa 
z ubezpieczenia OC sadu. Żeby 
było to jednak możliwe, sadow-
nicy musieliby wziąć winę na sie-
bie, a na tę chwilę nie są do tego 
skłonni.  � mak 

- Z tego ula miodu już nie będzie - mówi pszczelarz ze Szczytu Janusz Kiełbasa. 

Czym jest Apacz 50
Wspomniany środek Apacz 50 
WG jest środkiem owadobójczym 
w formie granulek do porządzenia 
zawiesiny wodnej, o działaniu 
kontaktowym i żołądkowym, 
przeznaczony do zwalczania 
szkodników w ziemniakach, 
jabłoni i roślinach ozdobnych 
pod osłonami. Na roślinie działa 
powierzchniowo, wgłębnie  
i systemicznie. Środek ochrony 

roślin przeznaczony jest 
do stosowania przy użyciu 
opryskiwaczy polowych 
i sadowniczych. Zawiera 
substancję aktywną chlotianidynę. 
Na przedstawionych przez 
sadowników opakowaniach jest 
informacja dotycząca okresu 
prewencji dla ludzi, zwierząt i 
pszczół: „Okres zapobiegający 
zatruciu: nie dotyczy”.

Gmina Pacyna | Kilometr drogi do naprawy 

Remont drogi ruszy w wakacje
Nie wcześniej niż na przełomie 

lipca i sierpnia ma rozpocząć się 
remont drogi gminnej w Rakowie 
w gminie Pacyna. Gmina ogłosiła 
przetarg w którym zamierza wy-
łonić wykonawcę tych robót. 

Gmina wstępnie przeznaczy-
ła na roboty 150 tys. zł własnych 
funduszy. Ponadto dotacja wy-
sokości 60 tys. zł ma pochodzić  
z Funduszu Ochrony Gruntów 
Rolnych. 11 czerwca radni pod-
jęli decyzję o przekazaniu na re-
mont tej drogi kolejnych 50 tys. 
zł. Uznali bowiem, że pierwotnie 

planowana kwota może być nie-
doszacowana. Przebudowany ma 
zostać 1 km drogi. 

Ma być to remont istniejącej 
nawierzchni asfaltowej, jednak  
w zakresie koniecznym do uzy-
skania podbudowy wymaganej 
przy układaniu nawierzchni as-
faltowej. Warstwa nowego asfal-
tu ma mieć grubość 3 cm. Prze-
prowadzona ma również zostać 
regulacja i profilowanie poboczy 
gruntowych oraz oczyszczone i 
wyprofilowane zostaną istniejące 
rowy. � mak

Rzut okiem | Skwer przy Narutowicza 

Skwer przy ulicy Narutowicza w Żychlinie nabiera dawnego blasku. 
Został uporządkowany na zlecenie Urzędu Gminy w Żychlinie przez 
pracowników zatrudnionych w ramach tzw. robót publicznych. Żywopłoty 
zostały przycięte, trawa skoszona, zaś chaszcze od strony garaży wycięte. 
Do końca czerwca na terenach zielonych w Żychlinie pracuje łącznie 20 
pracowników zatrudnionych w ramach robót publicznych. mak 
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Żychlin | Przyjadą znani prelegenci 

Sympozjum akwarystyczne 
w tę niedzielę

dokończenie ze str. 3

Myślę, że dla pasjonatów 
akwarystyki jest to nie lada 
gratka z uwagi na znanych  
w środowisku prelegentów – 
powiedział nam współorgani-
zator sympozjum Krzysztof 
Tomaszewski. Podczas sym-
pozjum odbędzie się rów-
nież konkurs akwariów. Do tej 
pory swój udział w konkursie 
potwierdziło ośmiu pasjona-
tów z różnych regionów Pol-
ski. – Przyjadą, założą akwaria  
i będą one podlegały ocenie 
jury, w skład którego wejdą nasi 
prelegenci – powiedział nam 
Tomaszewski. 

Kto w tym roku znajdzie 
się wśród prelegentów? Ka-
mil Grunt-Mejer przedstawi 
produkty firmy Hagen, któ-
ra produkuje sprzęt akwary-
styczny, np. grzałki, systemy 

oświetlenia itp. Dr Roman Pawlak  
z UMK w Toruniu wygłosi wy-
kład na temat specjalizacji po-
karmowych ryb z Wielkich Je-
zior Afryki. Krzysztof Kelman, 
kierownik Działu Hodowlane-
go z płockiego Ogrodu Zoolo-
gicznego będzie mówił o No-
tropis chrosomus – rybie z 
rodziny karpiowatych, która jest 
ozdobą wielu oczek wodnych  
i akwariów. Akwaryści z War-
szawy opowiedzą o wyprawie 
środowiskowej Stowarzysze-
nia Rafowego “Świat podwod-
ny Madery”. Paweł Szewczak z 
Warszawy będzie rozważał czy 
glony w akwarium to problem. 
Michał Mięsikowski z Wydziału 
Biologii i Nauk o Ziemii UMK 
w Toruniu wygłosi wykład 
o badaniach nad szkodliwo-
ścią azotanów, czyli nauka dla 
akwarystyki i akwarystyka dla  
nauki. � mak
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Żychlin | Zespół Szkół zakończył sportowego Comeniusa

Poznali Hiszpanów i ich styl życia
4-osobowa grupa uczennic 
z Zespołu Szkół  
w Żychlinie wraz  
z opiekunkami  
uczestniczyła w ostatniej 
wymianie w ramach 
projektu Comenius 
„Sportowe drogi 
europejskiego obywatela”, 
który był realizowany od 
2012 roku. Tym razem  
w dniach 20-25 maja 
grupa gościła w Hiszpanii, 
gdzie projekt zakończono.

Do Madrytu poleciały z lotni-
ska w Warszawie: Ania Zawie-
rucha, Olga Krysiak, Małgorza-
ta Walczak i Monika Tomczak 
– wszystkie uczennice klasy IIb 
LO. Wraz z nimi poleciały opie-
kunki: Iwona Kciuk i Katarzyna 
Brzozowska-Zajączkowska.

Do Madrytu przybyły ok. 
godz. 15. Do końca dnia same 
zwiedzały miasto. Dopiero rano 
przyjechali po nie Hiszpanie 
uczestniczący w projekcie. Auto-
busem pojechali do miejscowości 
Navalmoral. Po drodze spotykali 
się z pozostałymi grupami part-
nerskimi z Belgii, Turcji, Rumu-
nii i Irlandii. Na miejsce dotarli 
dopiero ok. godz. 21. Tam na nich 
już czekały rodziny hiszpańskie. 
Opiekunowie nocowali w hotelu.

– Znaliśmy się wcześniej, bo-
wiem w październiku 2012 roku 
Hiszpanie gościli u nas w Pol-
sce – mówią Ania Zawierucha  
i Olga Krysiak. – Nasze dwie 
hiszpańskie rodziny dobrze się 
znały i większość czasu spę-
dzaliśmy razem. Pierwszego 
wieczoru na kolację był omlet,  
a później wieczorem jeszcze 
zwiedzaliśmy miasto, gdzie spo-
tkałyśmy innych uczestników 
wymiany. Byliśmy w tamtejszym 
barze, grałyśmy w piłkarzyki. 

Małgosia i Monika miesz-
kały razem u rodziny 16-letniej 
Hiszpanki. Każda miała osob-
ny pokój i całe piętro, wraz z to-
aletą, miały dla siebie. Pierw-
szego dnia były tak zmęczone,  
że poszły spać.

Trzeciego dnia pobytu uczest-
nicy wymiany mieli zajęcia  
w tamtejszej szkole będącej ze-
społem szkół (liceum i gimna-
zjum). Zwiedzali szkołę, w któ-
rej wykłady odbywają się jak na 
polskich uczelniach. Są aule wy-

kładowe, a nie tradycyjne klasy 
jak w polskich szkołach średnich. 
Każdy kraj przedstawiał pre-
zentację na temat sportów upra-
wianych w kraju. Dziewczęta  
z Żychlina opowiadały o koszy-
kówce, o baseballu, o ścieżkach 
rowerowych w okolicach Łącka 
i stadninach koni w Łącku i Wa-
lewicach. Później były gry i ćwi-
czenia sportowe.

Po południu cała grupa wraz 
z rodzinami goszczącymi po-
szła zwiedzać miasto. Na kolację  
organizatorzy wymiany zabrali 
wszystkich do restauracji, gdzie 
serwowano typowe hiszpańskie 
jadło. 

Czwartego dnia pojechali na 
wycieczkę w góry, gdzie spędzi-
li niemal cały dzień, wędrując. 
Wieczorem powrócili do Naval-
moral, gdzie znów z rodzinami 
goszczącymi, całą grupą poszli 
na kolację do restauracji. Tam 
nastąpiło oficjalne zakończenie 
projektu, każdy dostał certyfikat, 
była też prezentacja realizacji ca-
łego 2-letniego programu. Wspo-
minano kolejne wymiany. 

Ostatni dzień spędzili już ze 
swoimi rodzinami. Rodziny Ani 
i Olgi zabrały dziewczęta na in-
dywidualną wycieczkę, pozostałe 
rodziny z wymiany porozumiały 
się i zwiedzały razem.

– My pojechałyśmy do po-
bliskiego miasteczka w górach, 
wędrowaliśmy po nich wzdłuż 
rzeki – opowiadają dziewczęta.  
– W górach zjedliśmy obiad,  

a później pojechaliśmy na wieś, 
gdzie nasze rodziny miały do-
mek letniskowy z basenem i sa-
dem migdałowym z 3 tysiącami 
drzewek.

Małgosia i Monika oraz opie-
kunowie cały dzień spędzili ra-
zem z pozostałą grupą wymiany. 
Zwiedzali też pobliskie, przepięk-
ne, zabytkowe miasto Caceres.

Wieczorem wszyscy już spo-
tkali się w wyznaczonej restau-
racji i wspólnie oglądali finałowy 
mecz Ligi Mistrzów Real Madryt 
– Atletico Madryt, który był pre-
zentowany na telebimie. – Nieza-
pomniane wrażenie robiła radość 
Hiszpanów ze zwycięstwa ich 
drużyny, świętowali je wieczo-
rem na ulicach miasta. Wędrowa-
li z flagami, śpiewali, tańczyli – 
opowiadają dziewczęta. Później, 
w innych już grupach, poszli-
śmy do różnych pubów, gdyż tam 
nocne życie kwitnie. – Wyjazd do 

Hiszpanii był niesamowitą przy-
godą – przyznają dziewczyny.  
– Poznałyśmy zupełnie inną kul-
turę, ludzi, którzy żyją inaczej, 
mają inne nawyki, zwłaszcza ży-
wieniowe. Są weseli, przyjaźni, 
uśmiechnięci, otwarci. Są bardzo 
aktywni wieczorem, wysporto-
wani. Masowo jeżdżą na rowe-
rach, biegają, chodzą po górach.

Dziewczęta przyznają, że nie 
było problemów z komunikacją 
w języku angielskim. Rówieśni-
cy Hiszpanie znają angielski rów-
nie dobrze jak Polki. Niestety, ro-
dzice Hiszpanów, podobnie jak  
i w Polsce, mówią niemal wy-
łącznie w ojczystym języku.

– Angielskiego uczymy się 
już tyle lat, mamy 7 godzin ję-
zyka angielskiego tygodniowo  
w szkole, więc znamy go napraw-
dę dobrze – twierdzą dziewczyny. 
– Nawiązaliśmy przyjaźnie, ma-
ilujemy ze sobą. � dag

Żychlin | Kolejna podróż z biblioteką

Afryka jak lwie oczy
W kolejną niesamowitą podróż 

zabrała kilkadziesiąt osób Ewa 
Andrzejewska, dyrektor biblio-
teki w Żychlinie, która prezen-
tując zdjęcia z najciekawszych 
swoich wypraw pokazywała 
wyjątkowe zakątki Afryki, któ-
rą osobiście zwiedzała. Opo-
wiadała o zwyczajach tam-
tejszych ludzi i wyjątkowej 
naturze. Goście jak zwykle słu-
chali z ogromnym zaintereso-
waniem.

Spotkanie z cyklu „Podróże  
z biblioteką” odbyło się 4 czerw-
ca w Miejsko-Gminnej Bibliote-
ce Publicznej. Tradycyjnie były 
też smaki Afryki: herbatka z hi-
biskusa, sałatka z arbuza z inny-
mi owocami i rodzynkami oraz 
słodkie ciasteczka z migdałami i 
sezamem w słodkiej polewie.

Spotkanie odbyło się z tygo-
dniowym opóźnieniem, ale po-
mimo zmiany terminu przycią-
gnęło kilkadziesiąt osób. Były 
więc przepiękne krajobrazy la-
zurowego morza, słonego jezio-
ra, oazy wśród wydm pustyni 
Sahara, gdzie wszędzie jest pia-
sek jak cukier puder, a słońce za-
chodzi tak nagle, jak wstaje, pa-
dając prostopadle – podkreślała 
pani Ewa. Jak na Afrykę przy-

stało, były też dzikie zwierzęta 
w parkach i specjalnych rezerwa-
tach, nakarmione, więc podobno 
niegroźne dla ludzi. Afrykańskie 
lwy w naturze robiły wrażenie, 
podobnie jak małe słoniki w tzw. 
domach dziecka dla słoni. Trafia-
ją tam, po zabiciu ich rodziców 
przez kłusowników, którzy polują  
dla kłów słonich.

– Afrykanie mają bardzo 
smaczną i zdrową, lekkostraw-
ną kuchnię, lubią bardzo słodkie 
ciasta, wszystkie na bazie miodu 
– opowiadała z zainteresowaniem 
pani Ewa. – Polecam zwłaszcza 
Tunezję, gdzie są bardzo przy-
jaźnie nastawieni ludzie. Jest tam 
bezpiecznie nawet w nocy.

Pani Ewa była w Tunezji 7 
razy, odwiedziła też RPA, Ma-
roko, Egipt i Somalię. Zdecydo-
wanie poleca wyjazd do Tune-
zji. Były też ciekawe opowieści o 
nocnym życiu młodych Afrykań-
czyków.

W kolejną podróż pani Ewa 
zaprasza już 25 czerwca, trady-
cyjnie w środę o godz. 15.30. Bę-
dzie to ostatnia podróż przed wa-
kacjami. Zachęceni ciekawymi 
opowieściami, niektórzy już mają 
ochotę udać się w daleką podróż, 
by zwiedzać świat.� dag

Żychlin | Starsi uczniowie – młodszym

Nie niszczy się bezmyślnie roślin
12 czerwca 3 uczniów Tech-

nikum Elektronicznego im. Bo-
haterów Września 1939 roku  
w Żychlinie oraz tegoroczna 
absolwentka liceum przepro-
wadzili warsztaty ekologiczne 
dla drugoklasistów Szkoły nr 1 
w Żychlinie. Warsztaty są czę-
ścią projektu Comenius „Hands 

across the world, together for  
a better world”. 

Wychodząc z założenia, że 
prawidłowe postawy kształtu-
je się w dzieciństwie uczestni-
cy projektu Comenius postawili 
na wczesną edukację i przepro-
wadzili interesującą lekcję eko-
logii – opowiada koordynator 

projektu Iwona Kciuk. Marta 
Wilińska przyprowadziła dla 
najmłodszych ciekawą lekcję 
– przybliżyła dzieciom pojęcia  
z dziedziny ekologii i zapropo-
nowała proste sposoby ekolo-
gicznego postępowania. 

Następnie Kuba Kmieciak  
i Dawid Justyński omówili pre-

zentację zatytułowaną „ABC 
młodego ekologa”. Drugokla-
siści dowiedzieli się, że rośliny 
spełniają ważną rolę, ponieważ 
oczyszczają powietrze i wytwa-
rzają tlen niezbędny dla istot ży-
wych, więc nie należy ich bez-
myślnie niszczyć. 

Na koniec Michał Trzaskow-
ski sprawdził w formie quizu, ile 
dzieci zapamiętały z zajęć. Do-
bre odpowiedzi nagradzane były 
słodkimi niespodziankami. � ag

Tradycją podróży z biblioteką jest degustacja potraw – tym razem 
słuchacze poznawali smaki Afryki.
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Do Madrytu poleciały: Ania Zawierucha, Olga Krysiak, Małgorzata Walczak i Monika Tomczak – wszystkie 
uczennice klasy IIb LO oraz Katarzyna Brzozowska-Zajączkowska.
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Żychlin | Koncert piosenek z musicali i filmów w Zespole Szkół nr 1 im. A. Mickiewicza

Inauguracja z przytupem
Trzy godziny emocji, wzruszenia, wspaniałej zabawy i dobrej energii zafundowali uczniowie 
gimnazjum i liceum z ZS nr 1 im. Adama Mickiewicza ok. 200-osobowej widowni, która 12 czerwca 
przyszła na rozpoczęcie inauguracji obchodów 15-lecia istnienia gimnazjum. 

Koncert 23 piosenek w wy-
konaniu 15 solistów szkoły oraz 
Zosi Petery z SP 2 z 17 znanych 
musicali i filmów został serdecz-
nie przyjęty, gdyż i artyści wspię-
li się na wyżyny swoich umie-
jętności. Emocje rosły z każdą 
wykonywaną piosenką. A finał 
w wykonaniu duetu Aleksandra 
Sampolska i Wojciech Dzwon-
kowski w utworze „Upiór w ope-
rze” z tegoż musicalu zachwycił 
zebranych. Był bis i brawa na sto-
jąco.

Refleksja nad minionym 
15-leciem
To była wyjątkowo udana in-

auguracja obchodów 15-lecia 
szkoły. Przybyli byli nauczycie-
le, pracownicy, przyjaciele szko-
ły i samorządowcy. Dyrektor 
ZS nr 1 Łukasz Antczak, który 
15 lat temu tworzył gimnazjum  
w budynku, gdzie funkcjonowa-
ło liceum i SP 3 przeznaczone  
do likwidacji, wspominał tamte 
trudne lata. 

– 15 lat w życiu człowieka, to 
tak niewiele, ale dla uczniów na-
szej szkoły to całe życie, gdyż 
nasi gimnazjaliści mają po lat 
14-15 – mówił dyrektor. – To był 
czas trudnych zmian, decyzji ka-
drowych. Ale dzięki życzliwości 
wielu osób i organu prowadzą-
cego udało się przeprowadzić 
reorganizację. Dziś z dumą pa-
trzę na zmiany. Cieszę się, że 15 

lat nie zmarnowaliśmy. Szkoła 
inaczej wyglądała zarówno we-
wnątrz, jak i na zewnątrz. Wtedy 
do szkoły chodziło 750 uczniów,  
dziś ok. 400. Nauka jest na jed-
ną zmianę.

15 lat temu budynek szkol-
ny był w opłakanym stanie. Sta-
re, wypaczone okna sprawiały, 
że zimą, gdy powiał wiatr, było 
zimno. W szkole była węglo-
wa kotłownia. Dopiero w kolej-
nych latach placówkę podłączo-
no do miejskiej sieci cieplnej.  
Szkoła była szara, nieocieplo-
na. Lekcje wychowania fizycz-
nego odbywały się na korytarzu. 
W miejscu, gdzie dziś jest hala 
sportowa, rosła trawa po pas, a tu 
gdzie jest Orlik, było klepisko na-
zywające się boiskiem.

Baza dydaktyczna była bardzo 
skromna. W 1999 roku była tylko 
jedna pracownia komputerowa,  
z czasem powiększona o 2 kolej-
ne. O projektorach multimedial-
nych mało kto wówczas słyszał – 
a dziś są one w połowie klas. 

Koncert musicale, 
musicale
Wojciech Dzwonkowski, 

uczeń III klasy gimnazjum, 
bardzo utalentowany wokalnie  
o głosie tenora operowego, za-
proponował, by w tym roku na 
zakończenie roku szkolnego za-
prezentować piosenki z musicali 
i filmów.

– Wszystkim pomysł bardzo 
się spodobał – przyznają Alek-
sandra Sampolska i Agata Klim-
czak. – Wspólnie z Agnieszką 
Wawrzyniak, nauczycielką mu-
zyki, wybieraliśmy utwory.

Przygotowania do koncer-
tu trwały pół roku. Młodzież 
wraz panią Agnieszką wykona-
ła ogromną pracę. Przygotowali 
aż 23 piosenki z filmów i musi-
cali, które wykonali jako soliści 
i szkolny chór Allegro. Prezen-
terzy opowiadali krótką histo-
rię każdej piosenki z wybrane-
go musicalu czy filmu. Koncert 
rozpoczęła Natalia Pawelec, któ-
ra zaśpiewała piosenkę z filmu 
animowanego „Piękna i bestia”. 
Natalia Kubica wykonała pio-
senkę „Śniadanie u Tiffany’ego” 
do filmu o takim samym tytule  
z 1961 roku (twórca muzyki do-
stał dwa Oscary za najlepszą mu-
zykę i najlepszą piosenkę).

Milena Wilińska w piosence 
„Only hope” z amerykańskiego 
filmu „Szkoła uczuć” opowiada-
ła historię miłości dwojga ludzi, 
która zmieniła ich życie. Julia 
Beszczyńska wraz z chórkiem: 
Wiktorią Jóźwiak i Mateuszem 
Kujawą zaśpiewała piosenkę  
z musicalu „Evita” z 1976 r. Pio-
senkę z filmu katastroficznego 
„Armageddon” wykonała Wik-
toria Sitkiewicz.

Duet Aleksandra Sampolska 
i Wojciech Dzwonkowski za-
śpiewał dwie piosenki z musica-
lu „Taniec wampirów” opartego 
na filmie Romana Polańskiego. 
Sandra Jastrzębska w piosence 
„I never told you” z melodramatu 
„Dear John”, w towarzystwie An-
geliki Kubicy, Agaty Klimczak  

i Anny Dzięgielewskiej, opowia-
dała historię miłości żołnierza  
i studentki.

Katarzyna Szymańska zaśpie-
wała piosenkę „Boję się” z mu-
sicalu „Romeo i Julia”. Piosenkę 

z filmu „Gone in Sixty Seconds” 
zaprezentowała Paulina Dzięgie-
lewska, której towarzyszyły Mi-
lena Wilińska, Jagoda Garboś  
i Sandra Jastrzębska. Z kolei Ja-
goda Garboś wykonała piosenkę 
„Hallelujah” z filmu animowane-
go „Shrek”. Towarzyszyły jej Mi-
lena Wilińska, Adrianna Kuciap-
ska i Sandra Jastrzębska.

Gościnnie podczas koncertu 
w ZS nr 1 wystąpiła Zosia Pete-
ra z SP 2, która zaśpiewała pio-
senkę „Zamek pośród chmur”  
z musicalu „Les Misérables”. 
Piosenkę z tego samego musicalu 
pt. „Sama tak” wykonała  Alek-
sandra Sampolska.

Wiktoria Jóźwiak zaśpiewa-
ła z kolei „Szybę” z musicalu  
„Metro”. 

Gościnnie w koncercie wystą-
piła też Dominika Witkowska, 
była absolwentka liceum, któ-
ra –  jak mówi – zawsze z sen-
tymentem wraca do szkoły. – To 
miejsce ma wyjątkową siłę przy-
ciągania – podkreśla. – Wy też 
kiedyś tu wrócicie i zatęsknicie 
za śpiewaniem, jak ja.

W jej wykonaniu zebrani go-
ście usłyszeli piosenkę „Szukaj 
mnie” z komedii Romana Zału-
skiego „Kogel-mogel”.

Anna Dzięgielewska w piosen-
ce „Uwierz w nas” opowiedzia-
ła historię arcyksięcia Rudolfa  
i Marii z musicalu „Rudolf: Afera 
Mayerling”. Historię niezwykłej 
miłości w piosence z musicalu 
„Wielki Gatsby” wyśpiewała Ali-
cja Ciszewska. Z kolei Angelika 
Kubica w piosence Marii Mag-
daleny z opery „Jesus Christ Su-
perstar” opowiedziała historię  
z ostatniego tygodnia życia Jezu-
sa Chrystusa. Na deser musicalo-
wej uczty był przepiękny występ 
duetu Aleksandry Sampolskiej  
i Wojciecha Dzwonkowskiego  
w utworze „Upiór w operze” z te-
goż musicalu.

Tradycją szkolnych koncertów 
na koniec roku jest występ szkol-
nego chóru „Allegro”, który za-
prezentował się w 4 utworach: 
„Mamma Mia”  z tegoż musica-
lu, „Na strunach szyn” z musicalu 
„Metro”, „Miłość rośnie w nas”  
z musicalu „Król lew” oraz „Wie-
ża Babel” z musicalu „Metro”.  
W partiach solowych zaśpiewał 
Wojciech Dzwonkowski.

Aplauz zebranej publiczno-
ści był wspaniałą reakcją na za-
kończenie koncertu młodych 
żychlińskich artystów. To efekt 
wieloletniej pracy Agnieszki 
Wawrzyniak, która od lat szlifuje 
żychlińskie diamenciki wokalne.

– Jestem z was bardzo dum-
ny – mówił dyrektor Łukasz Ant-
czak, dziękując młodzieży za nie-
powtarzalny występ. – Gratuluję 

talentu popartego ciężką pracą, 
ale efekt był rewelacyjny. Gratu-
luję też nauczycielce Agnieszce 
Wawrzyniak, która jest znakomi-
tym nauczycielem muzyki, która 
chciałaby wciąż więcej i więcej.

Pani Agnieszce dziękowa-
ła też młodzieży, która tak wie-
le zawdzięcza swojej pani profe-
sor. Agata Klimczak i Aleksandra 
Sampolska, w imieniu wszyst-
kich wykonawców dziękowały za 
czas, za energię, którą im przeka-
zuje pani Agnieszka, za uśmiech  
i młodzieńczy zapał podczas 
realizacji kolejnych muzycz-
nych projektów. Ale sama na-
uczycielka ze łzami wzruszenia  
w oczach dziękowała młodzie-
ży, którą jest zachwycona. – Je-
stem szczęśliwa, że z wami pra-
cuję, zapalacie we mnie ogień, 
nakręcamy się wzajemnie do pra-
cy. Dziękuję wam, że jesteście 
kreatywni, że nie pozwalacie mi 
popaść w rutynę, że nie zgnu-
śniałam i czuję się ciągle młoda. 

Sen dyrektora 
Antczaka
– Miałem dziś piękny sen – 

opowiadał dyrektor Łukasz Ant-
czak. – Śniło mi się, że mamy 
piękną salę gimnastyczną, że 
nie ma drabinek, nie ma krat  
w oknach, a okna nie są przysło-
nięte materiałem, a w sali jest kli-
matyzacja... I ogromne brawa, 
bowiem po 3 godzinach w małej 
sali gimnastycznej było bardzo 
gorąco i duszno.

– Burmistrz często na różnych 
imprezach powtarza, że trze-
ba mieć marzenia, gdyż one się 
sprawdzają, więc marzymy i cze-
kamy – kontynuował dyrektor. 
– Te dzieciaki zasługują, by mo-
gły występować w lepszych wa-
runkach.

Burmistrz Grzegorz Am-
broziak, obecny na koncercie 
oświadczył publicznie, że przyj-
muje zadanie do wykonania.  

Jestem szczęśliwa, 
że z wami pracuję, 
zapalacie we mnie 
ogień, nakręcamy się 
wzajemnie do pracy.

Dorota
Grąbczewska

zychlin@lowiczanin.info

Łukasz Antczak odebrał od burmistrza komplet koszulek dla siatkarek.

Burmistrz Grzegorz Ambroziak z przewodniczącą rady Elżbietą 
Tarnowską złożyli na ręce dyr. ZS1 Łukasza Antczaka okolicznościowy 
grawerton z podziękowaniami za 15 lat funkcjonowania gimnazjum.
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„Upiór w operze”. Utwór w wykonaniu duetu: Aleksandra Sampolska 
i Wojciech Dzwonkowski był finałową piosenką wieczoru.
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Powiat łowicki | Oświadczenia majątkowe 

W kieszeniach członków 
Zarządu i urzędników
Dzisiaj publikujemy oświadczenia majątkowe członków Zarządu Rady Powiatu Łowickiego, skarbnika 
i sekretarza powiatu oraz przewodniczącego Rady. Są to oświadczenia składane wiosną tego roku, ale 
– przypomnijmy – dotyczące stanu na 31 grudnia 2013 roku. Od tego czasu zmienił się przewodniczący 
Rady Powiatu – od 29 stycznia jest nim nie Krzysztof Górski, lecz Janusz Michalak – jego oświadczenie 
ukaże się za tydzień wraz z informacjami o pozostałych radnych.

Razem przedstawiamy 
oświadczenie Magdaleny Pie-
trzak, która 31 grudnia 2013  
i nadal (do 30 czerwca) jest se-
kretarzem powiatu łowickiego, 
pomimo że starosta zatrudnił 3 
kwietnia na to samo stanowi-
sko „na zastępstwo” Andrzeja  
Rokickiego. 

Zamieszczamy również 
jego oświadczenie, datowane  
na 2 maja br.  

 Krzysztof Figat – starosta ło-
wicki, kolejny raz deklaruje, że 
na koniec roku nie miał zgro-
madzonych żadnych oszczędno-
ści. Posiada dom o powierzch-
ni 210 m² o wartości 250.000 
zł, a także gospodarstwo 1,8 ha  
o wartości 44.000 zł. Wszystkie te 
nieruchomości posiada we współ-
własności. Dzierżawi też gospo-
darstwo rolne 5,70 ha. W poprzed-
nim oświadczeniu wymieniał 
jeszcze jedną nieruchomość – 83 
m² o wartości 8.000 zł. W tym 
roku złożył wyjaśnienie, że po-
przednio wymienił ją omyłkowo.  
Był to dom, który sprzedał 
wraz z częścią gospodarstwa 
w 2012 roku. Z gospodarstwa 
osiągnął przychód 32.000 zł,  
dochód 13.000 zł. 

Nadal posiada we współwła-
sności stację paliw o powierzch-
ni 900 m², której wartość wynosi 
1.570.000 zł. 

Z kilkunastu składników mie-
nia ruchomego, jakie pojawiały 

się w poprzednich oświadcze-
niach (samochody osobowe, 
ciężarowe, naczepy oraz ciągni-
ki), w tym roku wymienia tylko 
dwa: VW Passata z 1998 roku 
oraz ciągnik Zetor z 2005 roku. 

W zobowiązaniach finanso-
wych Krzysztofa Figata są dwa 
kredyty inwestycyjne w Banku 
Spółdzielczym Ziemi Łowic-
kiej: 51.500 zł oraz 195.000 zł.  

 Dariusz Kosmatka – wice-
starosta – miał na koniec roku 
12.000 zł (rok temu 22.000 zł). 
Posiada we współwłasności 
dom o powierzchni 118,28 m²  
o wartości 120.000 zł, domek 
letniskowy o powierzchni 25 m² 
i wartości 20.000 zł oraz dział-
ki 1.200 m² o wartości 1.500 zł 
i 1.039 m² o wartości 30.000 zł 
(której nie wymieniał przed ro-
kiem). 

Jako wicestarosta zarobił 
99.990 zł (przed rokiem 90.581 
zł). Nadal posiada VW Golfa 
TDI z 2004 roku i nie ma zo-
bowiązań pieniężnych powyżej 
10.000 zł.

 Krzysztof Janicki – członek 
Zarządu, na koniec roku miał 
zgromadzone 12.500 zł (rok 
temu było to 40.000 zł). Ma 
we współwłasności z 4 osoba-
mi gospodarstwo rolne 5,44 ha 
o wartości 170.000 zł z zabu-
dową gospodarczo-mieszkalną 
(podobnie jak przed rokiem). 

Z tego tytułu osiągnął dochód 
27.000 zł.

Posiada działkę o powierzch-
ni 1.936 m² o wartości 40.000 zł 
we własności z żoną.

Dochody: dieta radnego 
26.800 zł, dochód z wynajmu 
reklamy 1.000 zł. Posiada Mer-
cedesa CLK 200 z 1997 roku, 
wartości 12.000 zł, którego 
nie posiadał wcześniej. Posia-
da kredyt 147.128 zł (rok temu 
było to 183.057 zł) zaciągnięty 
w 2011 roku wraz z Renatą Ja-
nicką na zakup mieszkania, któ-
re przekazał córce umową daro-
wizny. 

 Mieczysław Szymajda – 
członek Zarządu, miał zgroma-
dzone 193.000 zł (rok wcześniej 
było to 162.000 zł). Jest właści-
cielem mieszkania 53 m² warte-
go 38.016 zł, działki 8 arów oraz 
dwóch innych pod garażami po 
18 m² (wartość 25.000 zł) oraz 
3 innych nieruchomości o po-
wierzchni: 0,92 ha, 0,52 ha oraz 
1,6 ha wartości łącznej 165.000 
zł. Te same składniki mienia de-
klarował rok temu. 

Zarobki: praca nauczyciela 
78.597 zł (przed rokiem 69.165 
zł), dietę radnego – 26.880 zł, 
pozostałe umowy 14.604 zł. 

Nadal jeździ Oplem Astra 
rok produkcji 2002 oraz Merce-
desem Benz Vito rocznik 1997 
i nie ma zobowiązań finanso-
wych.

 Grażyna Wagner – członek 
Zarządu. Na koniec roku mia-
ła zgromadzone 8.000 zł (rok 
wcześniej miała 10.000 zł). 
Jest współwłaścicielką domu 
180 m², według polisy warto-
ści 399.840 zł oraz zabudo-
wanego gospodarstwa 4,43 ha  
o wartości 80.000 zł. Dodatko-
wo dzierżawi 6,11 ha. Z tytułu 
prowadzenia gospodarstw osią-
gnęła łącznie przychód 12.000 
zł, dochód 3.000 zł. 

Do 28 lutego 2013 roku pro-
wadziła działalność brokera 
ubezpieczeniowego, z której 
uzyskała przychód 59 zł. Z ty-
tułu zatrudnienia w starostwie 
uzyskała 55.031 zł, mąż jej za-
robił 71.234 zł. 

We współwłasności posia-
da Opla Meriva z 2004 roku 
oraz Renault Megane z 2001 r. 
Zobowiązania finansowe, za-
ciągnięte wraz z mężem: kre-
dyt mieszkaniowy na rozbudo-
wę domu – 10.087 euro (przed 
rokiem nie podała wysokości), 
kredyt za zakup mieszkania – 
101.355 franków szwajcarskich, 
poręczyła też kredyt studencki 
20.360 zł. 

 Krzysztof Górski – przewod-
niczący RPŁ od 30 stycznia 
2013 do 29 stycznia 2014. Na 
koniec roku miał zgromadzone 
115.000 zł. Posiada we współ-
własności małżeńskiej dom  
o powierzchni 152 m², wartości 

600.000 zł. Z tytułu zatrudnie-
nia w Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Łowiczu za-
robił 100.187 zł (przed rokiem 
96.644 zł), odebrał 24.784 zł 
diet radnego. Ma VW Golfa 
Plus z 2008 roku. Nie ma zo-
bowiązań finansowych powyżej 
10.000 zł. 

 Ewa Kotarska-Furman – 
skarbnik powiatu łowickiego. 
Miała na koniec roku zgroma-
dzone 28.000 zł (rok wcześniej 
miała 12.904 zł). Jest współ-
właścicielką mieszkania (spół-
dzielcze prawo własności) o po-
wierzchni 71,73 m², wartości 
200.000 zł. Z tytułu zatrudnie-
nia uzyskała dochód 102.711 zł 
(w 2012 roku było to 84.401 zł). 

Składniki mienia ruchome-
go, którego jest współwłaści-
cielką: przyczepa kempingo-
wa Knaus z 1997 roku, Honda 
Accord z 2004 roku oraz BMW 
523i E60 z 2007 roku. W ubie-
głym roku spłaciła wraz z mę-
żem kredyt na zakup mieszka-
nia, zaciągnięty w 2003 roku. 

 Magdalena Pietrzak – se-
kretarz powiatu łowickiego. 
Na koniec roku miała zgroma-
dzone 25.493 zł (rok wcześniej 
10.694 zł). Jest współwłaści-
cielką mieszkania 44 m², war-
tości 150.000 zł. Inne nierucho-
mości: 56 m² – wartość 100.000 
zł, 3.414 zł – wartości 100.000 
zł, 138 m² – wartość 4.000 zł, 
2,76 ha – wartość 40.000 zł, 
4,28 ha – wartość 73.000 zł. 
Posiada 50 udziałów w spółce  
z o.o. Medyk w Skierniewi-
cach, z tego tytułu osiągnęła 
dochód 1.221 zł. 

Z tytułu zatrudnienia osią-
gnęła dochód 92.842 zł (po-
przednio jej roczne zarobki 
wynosiły 85.470 zł), z umów 
cywilnoprawnych – 10.160 zł. 
We współwłasności posiada: 
Subaru Forester z 2007 roku, 
Nissana Micra z 2006 roku  
i Subaru Legacy z 1999 roku. 

 Andrzej Rokicki do końca 
lutego był zastępcą komendan-
ta Komendy Powiatowej Policji  
w Łowiczu, od 3 kwietnia jest 
sekretarzem powiatu łowickie-
go. W swoim oświadczeniu wy-
mienia zgromadzone 80.740 zł 
oraz papiery wartościowe Pio-
neer TFI wartości 8.840 zł. 

We współwłasności małżeń-
skiej ma mieszkanie 60,4 m²  
o wartości 160.000 zł oraz garaż 
wartości 20.000 zł. 

Podaje jedną liczbę doty-
czącą dochodu, jaki uzyskał 
od 1 stycznia do 4 kwietnia br.  
– 76.469 zł, nie wyszczegól-
niając z jakiego tytułu (praca, 
emerytura), choć tak powinien 
był zrobić. 

Posiada Mazdę 3 z 2004 roku 
o wartości 18.000 zł. Nie ma  
zobowiązań finansowych powy-
żej 10.000 zł. � mwk

Rzut okiem | Spotkanie w karolewie

Delegacje pań z Kół Gospodyń Wiejskich z gminy Nieborów spotkały 
się 14 czerwca w nowej świetlicy w Karolewie. – To okolicznościowe 
spotkanie podsumowujące działalność kół. Chcieliśmy też pochwalić 
się naszą nową świetlicą – powiedziała nam sołtys Karolewa Teresa 
Blus. Razem z Waldemarem Skwarczewskim (członek Rady Sołeckiej), 
Krystyną Kozioł, Jadwigą Kucharską oraz Pawłem Grabińskim stanowiła 
„komitet powitalny” zapraszający panie na poczęstunek. mak 

Warszawa | Łowickie na SGGW

Dobre dżemy i miody
Dużą popularnością cieszy-

ło się wspólne stoisko Centrum 
Kultury, Turystki i Promocji Zie-
mi Łowickiej oraz Krajowej Rady 
Izb Rolniczych, podczas zorgani-
zowanego 14 czerwca w kampu-
sie SGGW w Warszawie pikniku 
„Poznaj dobrą żywność”. Cen-
trum promocji uczestniczyło w 
tym wydarzeniu po raz pierw-
szy. Jego pracownicy w strojach 

łowickich zachęcali do degustacji 
soków, dżemów i konfitur łowic-
kich, których producentem jest 
Agros-Nova oraz miodów produ-
kowanych przez Regionalne Koło 
Pszczelarzy z Łowicza. Przy oka-
zji również zapraszali do odwie-
dzenia Ziemi Łowickiej, rozdając 
foldery i ulotki. Wycinanki łowic-
kie prezentowała twórczyni ludo-
wa Henryka Lus.�  kp

Katarzyna Słoma z Centrum Promocji częstuje waflami z dżemem. 
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Zapraszamy:
Łowicz, ul. Podrzeczna 28A, 46 837 83 22

POŻYCZKA DLA KOBIET

  do 100 tys. zł pożyczysz  
bez zabezpieczeń,  
nawet na 10 lat;
  możesz skonsolidować  
kilka drogich  
kredytów w 1 tani.

Pożyczka dla zamężnych Pań w wieku 35-50 lat, zatrudnionych na umowę o pracę na czas 
nieokreślony. Przykład reprezentatywny. Całkowita kwota pożyczki (bez kredytowanych kosztów): 
16 600 zł, liczba rat: 63, oprocentowanie nominalne: 7,5%,  składka na ubezpieczenie na życie: 
4 204,75 zł, opłata przygotowawcza: 1 094,99 (5%), kwota odsetek: 4 661,26 zł, RRSO: 21,15%, 
rata: 421,60 zł, całkowity koszt pożyczki: 9 961 zł. Maksymalna kwota pożyczki to 100 tys. zł. 
Ostateczne warunki kredytowania zależą od wiarygodności kredytowej Klienta, daty wypłaty 
pożyczki oraz daty płatności pierwszej raty. Informacja handlowa – wg stanu na 1.06.2014 r.

ROZWAŻNA  
I ROMANTYCZNA POŻYCZKA

7,5%
PROMOCjA

Historia | Uhonorowano kmdra por. Romana Kanafoyskiego

Pamiątkowa tablica w Choszcznie od żychlinian
Towarzystwo Miłośników Historii Żychlina na czele 
z Agnieszką i Henrykiem Olszewskimi uhonorowali 
komandora Romana Kanafoyskiego, dowódcę 
oddziału Wydzielonego Wisła, komendanta Garnizonu 
Polowego w Żychlinie 16-19 września 1939 roku. 

Wraz z grupą żychlińskiej 
młodzieży z ZS oraz ZS nr 1, 
harcerzami, przedstawicielami 
samorządu żychlińskiego, Stowa-
rzyszeniem Pomocy Dzieciom  
i Młodzieży „Blisko dziecka” po-
jechali do Choszczna (woj. za-
chodniopomorskie), gdzie zo-
stała wmurowana tablica jemu 
poświęcona, a ufundowana przez 
społeczeństwo Żychlina.

Uroczystość miała miejsce 7 
czerwca, w 67. rocznicę śmierci 
komandora. Honorowy patronat 
nad imprezą objął Minister Obro-
ny Narodowej RP. W uroczysto-
ści uczestniczył też wnuk koman-
dora z rodziną.

Choszczno to miasteczko  
w woj. zachodniopomorskim, 
które w 1939 roku było niemiec-
kie. To tutaj powstał pierwszy  
w Polsce oflag Arnswalde II B 
dla oficerów polskich, do które-
go trafił komandor Roman Kana-
foyski. Spędził tu następnych kil-
ka lat życia, aż do wyzwolenia. 
Po wojnie był dowódcą jednostki 
Wojska Polskiego na Helu. Zmarł 
7.06.1947 roku.

Patriotyczna uroczystość upa-
miętniająca bohatera z 1939 
roku, odznaczonego w 2010 
roku przez prezydenta Bronisła-
wa Komorowskiego Krzyżem 
Orderu Odrodzenia Polski, była 
wzruszająca. Pamiątkowa tablica 
ufundowana przez mieszkańców 
Żychlina, wykonana przez Janu-
sza Nowickiego, znalazła swoje 
honorowe miejsce na ścianie pa-
mięci obok kościoła parafialnego 
Jadwigi Królowej w Choszcznie. 
Miejscowy proboszcz ks. An-
drzej Lemieszko, który od 11 lat 
buduje kościół, to patriota, któ-
ry właśnie z myślą o potomnych, 
którzy zasłużyli się dla obronno-
ści kraju, wybudował ścianę pa-
mięci, na której znajdują się ta-
blice upamiętniające żołnierzy  
i księży, którzy walczyli o wol-
ność Polski.

– W ten sposób tworzę swo-
istą dróżkę historyczno-eduka-
cyjną dla następnych pokoleń, 
by pamiętały, komu zawdzięcza-
ją wolną Polskę – mówi nam ks. 
Andrzej Lemieszko, który przez 
22 lata był kapelanem wojsko-
wym. – Jest tu dość miejsca dla 
żołnierzy z różnych stron Polski, 
których wojenna zawierucha do-
prowadziła do Choszczna.

W uroczystości uczestniczy-
ła żychlińska młodzież, która do 

Choszczna przyjechała ze szkol-
nymi sztandarami, ze sztandarem 
stanęli też żychlińscy harcerze, 
harcerze miejscowi, był wreszcie 
sztandar klasy mundurowej z ZS 
nr 1 w Choszcznie. Honorową 
wartę przed tablicą pełnili żołnie-
rze, w tym kobiety z karabinami  
z miejscowej Jednostki Woj-
skowej w Choszcznie. W imie-
niu Ministra Obrony Narodowej 
przybył przedstawiciel Marynar-
ki Wojennej, szef Wojewódzkie-
go Sztabu Wojskowego w Szcze-
cinie, kmdr Dariusz Bednarczyk.

W uroczystości uczestniczył 
też wnuk kmdra Romana Kana-
foyskiego, noszący imię po swo-
im dziadku, Roman Kanafoyski 
wraz z żoną Urszulą oraz syna-
mi Sebastianem i Wojciechem, 
którzy do Choszczna przyje-
chali aż z Tych. Urząd Gminy  

w Żychlinie reprezentował se-
kretarz Waldemar Bartochow-
ski i radny Józef Kowalski. 

Pamiątkową tablicę z wize-
runkiem kmdra Romana Ka-
nafoyskiego ufundowaną przez 
społeczeństwo Żychlina, przy 
dźwiękach kościelnego dzwo-
nu, poświęcił ks. Andrzej Le-
mieszko. 

– Jestem niezmiernie wzru-
szony, że w taki sposób został 
uhonorowany mój dziadek – 
przyznaje Roman Kanafoyski, 
potomek komandora. – Dzię-
kuję Henrykowi Olszewskie-
mu, że dzięki niemu poznałem 
lepiej jego historię. Swego cza-
su pojechałem do Pińska (tam 
tworzono pierwsze jednostki 
marynarki Wojennej w Polsce 
– przyp. red.), skąd pochodził 
dziadek, ale ówczesne władze 

komunistyczne nie dopuści-
ły mnie do żadnych archiwal-
nych dokumentów. Informacji 
o dziadku szukałem całymi la-
tami w internecie. Z opowia-
dań ojca, który był powojennym 
porucznikiem żeglugi śródlą-
dowej wiem, że był wyjątko-
wym oficerem. Bardzo szano-
wanym przez żołnierzy, gdyż  
i on szanował zwykłego żołnie-
rza. Swoimi decyzjami uratował 
wiele istnień ludzkich w czasie 
II wojny światowej. To ja skła-
dałem wniosek do prezydenta 
Lecha Kaczyńskiego, a po jego 
tragicznej śmierci, do prezyden-
ta Bronisława Komorowskiego, 
by dziadek został pośmiertnie 
odznaczony Krzyżem Zasługi, 
co nastąpiło w 2010 roku.

Miejscowy proboszcz przy-
gotował dla żychlińskiej de-

legacji wojskową grochówkę  
i ciasto. Ponieważ na dworze 
panował upał, udostępnił ko-
ściół, gdzie porucznik Andrzej 
Szutowicz opowiadał historię 
oflagu w Choszcznie, w którym 
obecnie stacjonuje Jednostka 
Wojska Polskiego. Wojskowe 
koszary wybudowali w 1937 
roku Niemcy. Dzięki uprzejmo-
ści władz jednostki delegacja  
z Żychlina zwiedziła jednostkę  
i izbę pamięci. Uczestnicy 
zwiedzili też drugi oflag znaj-
dujący się w pobliżu, w Do-
biegniewie. To był największy 
oflag na terenach niemieckich 
wcielonych po 1945 r. do Pol-
ski. Przebywało w nim 7 tys. 
polskich żołnierzy, głównie ofi-
cerów. Co ciekawe, przebywali 
tam m.in. oficerowie 37. Pułku 
Piechoty z Łęczycy. 

Żychlin | Dziesięć dni w Czechach

Poznają politykę innych krajów
Stowarzyszenie na Rzecz Roz-

woju Gminy Żychlin jest partne-
rem w realizacji projektu „Exod-
-us-dut of dailiness”, którego 
koordynatorem jest stowarzysze-
nie zajmujące się rozwojem spo-
łeczności lokalnej w Czechach. 
20 czerwca grupa trzech osób: 
Aleksandra Domżał, Sylwia Ku-
ciapska – uczennice klasy IIa LO 
w Zespole Szkół oraz Mateusz 
Kućba, stażysta w ZS, były uczeń 
szkoły, wyjeżdża busem z Łodzi 
do Pragi. W Czechach spędzą aż 
10 dni. Do kraju mają wrócić 30 
czerwca.

Będą mieszkać w Hotelu Za-
meczek w miejscowości Raspe-
nave wraz z innymi uczestnika-
mi projektu z Włoch i Rumunii. 
– Znamy się z Czechami od kil-

ku lat, poznaliśmy się podczas 
innego projektu realizowanego 
we Włoszech – mówi Katarzy-
na Brzozowska-Zajączkowska ze 
stowarzyszenia. – Będziemy po-
znawać politykę innych krajów 
oraz politykę europejską.  Prze-
widziano wiele zajęć warsztato-
wych. Będą spotkania ze studen-
tami i politykami czeskimi, grupa 
odwiedzi parlament w Pradze.

Dziewczyny już przygotowują 
prezentacje multimedialne doty-
czące polityki w Polsce. W Pra-
dze uczestnicy każdego kraju 
będą opowiadać o polityce we 
własnym państwie. – Będą też 
wieczory narodowe, polski wie-
czór też przygotowujemy – mówi 
Ola. – W programie są też liczne 
wycieczki.  � dag

Żychlin | Gminny konkurs angielskiego

Motywują do nauki języka
Z inicjatywy nauczyciela języka 

angielskiego Tomasza Pirowskie-
go w SP 1 odbył się konkurs języ-
ka angielskiego dla uczniów szkół 
podstawowych z terenu gminy Ży-
chlin. Do rywalizacji 9 czerwca sta-
nęło 36 uczniów z czterech szkół 
podstawowych z terenu gminy: SP 
1, SP 2, SP w Grabowie i Społecz-
nej Szkoły w Orątkach. Konkurs 
polegający na rozwiązaniu testu 
z języka angielskiego przeprowa-
dzono w dwóch kategoriach wieko-
wych I-III i IV-VI.

W kategorii klas młodszych ry-
walizowało 24 uczniów. I miejsce 

zajęła Klaudia Pirowska z SP 1, II 
miejsce Zuzanna Jackowska i Zo-
fia Czaja, obie z SP 1, III miejsce  
Ida Kalinowska z SP 2 i Jan Mro-
ziewicz z SP 1.

W kategorii klas IV-VI rywali-
zowało 12 uczniów. Wygrał Jakub 
Piekut z SP w Grabowie, II miej-
sce zdobyli: Bartosz Jędrzejczyk SP 
1 i Katarzyna Kwiatkowska z SP  
w Grabowie. III miejsce zajął 
Krzysztof Szewczyk z SP 1. Najlepsi 
otrzymali nagrody książkowe i pro-
gramy do nauki języka angielskie-
go. Wszyscy uczestnicy konkursu  
dostali dyplomy za udział. � dag

Henryk Olszewski (z prawej) w rozmowie z komandorem Marynarki Wojennej 
Markiem Padjasem i Elżbietą Kasińską z Ligi Morskiej w Wyszkowie.

Przed pamiątkową tablicą. Od lewej: Henryk Olszewski, komandor 
Marek Padjas oraz Roman Kanafoyski, który nosi imię swojego dziadka.
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Dorota
Grąbczewska

zychlin@lowiczanin.info

Mateusz Kućba, Aleksandra Domżał i Sylwia Kuciapska jadą ze 
Stowarzyszenia na Rzecz Rozwoju Gminy Żychlin do Czech.
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Starsi uczniowie klas IV-VI podczas pisania testu z języka 
angielskiego.
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Walewice | Zmiany w zarządzie Stadniny Koni Walewice

Wiceprezes odwołany, prezes bez absolutorium
Z końcem maja, decyzją Zgromadzenia 
Wspólników spółki Skarbu Państwa Stadniny 
Koni Walewice, ze stanowiska wiceprezesa jej 
zarządu odwołano Mirosława Płuciennika. 

Wiadomość o tym fakcie,  
o którym dotąd nie znajdziemy 
informacji ani na stronach inter-
netowych Stadniny, ani Agencji 
Nieruchomości Rolnych, dotar-
ła do nas za pośrednictwem po-
sła Cezarego Olejniczaka (SLD), 
zasiadającego w sejmowej Ko-
misji Rolnictwa i Rozwoju Wsi. 
We wglądzie online do Krajowe-
go Rejestru Sądowego na dzień 
20 czerwca Mirosław Płuciennik 
nadal figurował na stanowisku 
członka dwuosobowego zarządu 
spółki, tuż po jej prezesie Mar-
ku Pyce.

Finanse grubo  
pod kreską 
Zdaniem Cezarego Olejnicza-

ka, za decyzją o odwołaniu wice-
prezesa Płuciennika stoi bardzo 
zła kondycja finansowa Stadni-
ny, która rok 2013 zakończyła  
z rekordowym deficytem sięga-
jącym – według informacji po-
sła – 1.845.000 zł netto. Miniony 
okres nie był dla tej strategicznej 
spółki Skarbu Państwa spokojny. 
Przypominamy, że 14 sierpnia 
2012 r. ze stanowiska jej prezesa 
został odwołany skierniewczanin 
z PSL, Andrzej Jagura. Od tego 
momentu, do powołania obecne-
go prezesa Marka Pyki (również 
członka PSL) we wrześniu 2013 
r., Mirosław Płuciennik, jako p.o. 
prezesa jednoosobowo zarządzał 
spółką. 

Odwołany w sierpniu 2012 r. 
były prezes Stadniny Koni Wa-
lewice Andrzej Jagura do dziś 
utrzymuje, że decyzja w jego 
sprawie nie miała merytorycz-
nych podstaw, bo w latach swoje-
go zarządu zdołał zredukować za-
dłużenie Stadniny z poziomu 980 

tys. zł w 2010 roku do 250 tys. 
zł w roku 2011. Uważa, że zwol-
niono go dlatego, że nie chciał 
zgodzić się na sprzedaż pałacu 
w Walewicach i twierdzi, że za 
rok 2012 spółka pod jego zarzą-
dem byłaby w stanie wypracować 
zysk. Nie mieści mu się w głowie,  
jak można było dopuścić do tak 
dużej straty.

– Jestem stuprocentowo pe-
wien, że ja zakończyłbym rok 
2012 z dodatnim wynikiem fi-
nansowym, co zresztą potwier-
dzała moja księgowa, którą póź-
niej zwolnił Mirosław Płuciennik 
– mówi dziś Andrzeja Jagura – 
Odwołano mnie, gdy żniwa były 
w pełni, wiedziałem już, co mam 
i można było przewidzieć, ile kro-
wy dadzą mleka, ile można bę-
dzie zarobić. W rolnictwie, a Wa-
lewice są spółką rolniczą, nie jest 
sztuką wyprodukować, ale sztu-
ką jest dobrze sprzedać i byłem 
na dobrej drodze, by to osiągnąć. 
Niestety, mój następca doprowa-
dził na koniec 2012 r. do miliono-
wej straty, a teraz słyszę o dwóch 
milionach. Jak można było tyle 
stracić?!

Następcą Jagury był właśnie 
Mirosław Płuciennik, który już 
za 2012 rok nie otrzymał abso-
lutorium, ale został pozostawio-
ny na stanowisku p.o. prezesa aż 
do objęcia tej funkcji przez Mar-
ka Pykę, a potem pełnił funkcję 
wiceprezesa. Teraz ten dwuoso-

bowy zarząd nie otrzymał od 
Zgromadzenia Wspólników ab-
solutorium za rok 2013, który 
zakończył się rekordowym defi-
cytem. Niestety, na chwilę obec-
ną ani prezes Marek Pyka, ani 
Agencja Nieruchomości Rol-
nych nie ujawniają jeszcze spra-
wozdania finansowego spółki za 
miniony rok, które w końcu sta-
nie się przecież dokumentem 
jawnym. Marek Pyka enigma-
tycznie wspomina o tym, że trwa 
„analiza bilansu”.

Agencja nie przyjęła 
sprawozdania 
finansowego
Jak informuje nas rzeczniczka 

prasowa Agencji Nieruchomości 
Rolnych w Warszawie Grażyna 
Kapelko: „Odwołanie wicepre-
zesa Mirosława Płuciennika zo-
stało spowodowane nie tyle złym 
wynikiem finansowym za 2013 r., 
co brakiem jakichkolwiek dzia-
łań restrukturyzacyjnych i na-
prawczych w spółce. Rezultatem 
tych zaniechań było nieprzyjęcie 
przez Zgromadzenie Wspólni-
ków sprawozdanie finansowego 
spółki za rok 2013. W związku 
z tym nie jesteśmy na tę chwilę 
w stanie dokładnie określić, jaką 
stratę spółka wygenerowała. Cały 
zarząd spółki, prezes zarządu 

również, nie otrzymali absoluto-
rium za 2013 r.”

W oświadczeniu rzeczniczki 
czytamy dalej, że ponieważ Mi-
rosław Płuciennik już po raz dru-
gi nie otrzymał absolutorium, zo-
stał odwołany z pełnionej funkcji. 
Agencja Nieruchomości Rolnych 
nie przewiduje powołania nowe-
go wiceprezesa, a odwołanie Płu-
ciennika podobno nie pociągnę-
ło za sobą żadnych dodatkowych 
kosztów, ponieważ umowy zarzą-
dów agencyjnych spółek zawiera-
ne są na czas określony jako czas 
pełnienia funkcji. Obecny pre-
zes Stadniny został zobowiązany 
do przygotowania programu na-
prawczego do września br. 

Odwołany 31 maja wiceprezes 
Płuciennik decyzji Zgromadze-
nia Wspólników nie komentuje. 
W krótkiej telefonicznej rozmo-
wie z Nowym Łowiczaninem 20 
czerwca powiedział jedynie, że  
w rolnictwie nie da się z roku na 
rok osiągnąć oczekiwanych wy-
ników finansowych. Na koniec 
dodał: – Zobaczymy, czy wy-
nik finansowy poprawi człowiek, 
który nie jest rolnikiem? 

Poseł: gdzie jest nadzór 
właścicielski?
W kompetencje obecnego pre-

zesa Stadniny Koni Walewice  

do zarządzania spółką rolniczą 
powątpiewa również były prezes 
spółki Andrzej Jagura, a także 
wspomniany poseł Cezary Olej-
niczak, który 23 kwietnia br. na 
posiedzeniu sejmowej Komisji 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi mówił 
dość ostro: – Było już kilku pre-
zesów w tym okresie od 2010 r., 
kiedy spółka generuje straty (...). 
Jest kolejny prezes, zmieniliście 
warunki konkursu, żeby socjolog 
został szefem takiego gospodar-

stwa (...). Mało tego, bo jak mó-
wią mi pracownicy, to on ma pro-
blemy z odróżnieniem trawy od 
buraka. Naprawdę, jak nie macie 
szczęścia, to zmieńcie natych-
miast tego prezesa, bo tylko kpinę 
robi z ANR ten człowiek, który 
wygrał konkurs na prezesa jednej  
z większych spółek strategicz-
nych Skarbu Państwa. Ja miesz-
kam w tej gminie i nie mogę na to 
po prostu patrzeć. 

W tym samym wystąpie-
niu Cezary Olejniczak zarzucał 
Agencji Nieruchomości Rol-
nych brak skutecznego nadzoru 
właścicielskiego nad walewicką 
spółką i postulował, by w celu 
uzdrowienia sytuacji na miej-
scu sprawowano kontrolę nad 
poczynaniami zarządu przynaj-
mniej raz w tygodniu. 

Tylko koni żal?
Andrzej Jagura, który za swo-

jego prezesowania Stadninie Koni 
w Walewice w latach 2010-2012 
również podlegał krytyce m.in. 
ze strony Cezarego Olejniczaka, 
z troską spogląda dziś na spółkę, 
którą miał zamiar wyprowadzić  
z zadłużenia, ale nie zdążył przed 
odwołaniem. Podejrzewa, że po-
lityka właścicieli zmierza w kie-
runku likwidacji Walewic jako 
spółki nierentownej, nad czym 
bardzo ubolewa: – Taka sytuacja 
grozi likwidacją słynnej Stadni-
ny Koni Walewice i dobrego go-
spodarstwa z bydłem na tak wy-
sokim poziome genetycznym, 
jaki w hodowli osiąga się po 25 
latach, gospodarstwa posiada-
jącego ziemie na terenie trzech 
powiatów i będącego zakładem 
pracy dla wielu osób. Jeszcze tro-
chę i będzie po stadninie, a nie 
wszystko, moim zdaniem, po-
winno być prywatyzowane, choć 
polityka obecnych władz do tego 
prowadzi. 

Andrzej Jagura twierdzi też, 
że rozważane przez zarząd spółki 
wypuszczenie w dzierżawę pała-
cu w Walewicach to złe rozwią-
zanie, bo zabytkowy obiekt powi-
nien pozostać w strukturze spółki 
i odpowiednio zarządzany – przy-
nosić jej dochody. 

Jagura uważa, że 
zwolniono go dlatego, 
że nie chciał zgodzić 
się na sprzedaż pałacu 
w Walewicach.

W rolnictwie, nie jest 
sztuką wyprodukować, 
ale sztuką jest dobrze 
sprzedać i byłem na 
dobrej drodze, by to 
osiągnąć. Niestety, mój 
następca doprowadził 
na koniec 2012 r. do 
milionowej straty,  
a teraz słyszę o dwóch 
milionach. Jak można 
było tyle stracić?!

Elżbieta woldan 
-romanowicz

ela.woldan@lowiczanin.info

Żeby dzieci
nie ginęły
podczas pracy w gospodarstwie str. 33
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Łowicz | Świętowano 15 lat samorządu powiatowego

Trudno świętować, gdy nie ma zgody
Uroczystość 15-lecia powiatu łowickiego odbyła się  
20 czerwca w sali barokowej muzeum. Brali w niej udział 
pracownicy starostwa, radni obecnej i minionych kadencji 
– choć nie wszyscy oraz starostwie, od pierwszego 
Cezarego Dzierżka, poprzez Janusza Michalaka – 
obecnie przewodniczącego Rady Powiatu - do obecnego 
Krzysztofa Figata, który występował w roli gospodarza.

Z okazji jubileuszu kwiaty  
i pamiątkowe tabliczki otrzymali 
pracownicy, którzy w Starostwie 
Powiatowym w Łowiczu pracu-
ją od początku jego powstania.  
Są to: Halina Bakalarska, Elż-
bieta Cholewska, Sławomir Cie-
sielski, Krzysztof Dębski, Tere-
sa Dur, Ilona Fudała, Marianna 
Grzelczyk, Jerzy Grzelczyk, 
Anna Kasińska, Rafał Kolos, Ha-
lina Kostrzewa, Ewa Kotarska-
-Furman, Wanda Lebioda, Kry-
styna Nowińska-Świeszkowska, 
Mirosława Pawlata, Jolanta Pro-
tekta, Bożena Stawicka i Stani-
sława Wielemborek. Podobne 
pamiątki przygotowano dla rad-
nych.

Być urzędnikiem  
to lubić ludzi
Czy trudno być urzędnikiem? 

– to pytanie zadaliśmy Beacie 
Stawickiej z Wydziału Finanso-
wego. Powiedziała nam, że jest 
to duże wyzwanie, ponieważ jest 
z tym duża odpowiedzialność. 
Jak zauważyła, petenci są co-
raz bardziej wymagający i trze-
ba być bardzo otwartym na lu-
dzi, aby z uśmiechem wysłuchać 

ich, nawet, gdy się żalą i pokie-
rować do kompetentnej osoby. 
Bo wprawdzie nie jest ona oso-
bą, do której docelowo zgłaszają 
się petenci, ale ludzie często nie 
wiedzą, do kogo maja się udać, 
więc pytają o to urzędników, na-
wet z Finansowego. – Bardzo 
zależy nam na tym, aby osoba, 
która do nas przychodzi, czu-
ła się usatysfakcjonowana. Nam 
samym też zależy na tym, aby 

mieć odpowiednią atmosferę. W 
końcu w pracy spędzamy 1/3 na-
szego życia. I ta atmosfera jest u 
nas dobra. 

Goście mieli niedosyt
W uroczystości brali udział 

wicewojewoda Paweł Bejda, po-
seł Cezary Olejniczak, dyrekto-
rzy jednostek organizacyjnych 
starostwa oraz starostwie z za-
przyjaźnionych powiatów: kartu-
skiego, podhalańskiego i świd-
nickiego. Pomimo charakteru 
uroczystości, dało się jednak od-
czuć podział polityczny, jakie 
panuje w Radzie. Nawet goście 
wprost mówili, że pozostał im 
niedosyt, bo nie mogli spotkać 
się ze wszystkimi radnymi na 
kolacji, jaka była przygotowana 
dzień wcześniej. Jak się dowie-
dzieliśmy, powiat łowicki repre-
zentowało na niej 6 radnych: 4  
z koalicji i 2 z opozycji. 

W kuluarach komentowa-
no obecność na uroczystości se-
kretarza Andrzeja Rokickiego,  
a nieobecność sekretarz Mag-
daleny Pietrzak, która niedawno 
wygrała w Sądzie Pracy pierw-
szej instancji sprawę ze starostą. 
Na uroczystość nie została ona 
zaproszona. Do głosu nie do-
puszczono co najmniej dwóch 
gości, którzy chcieli to zrobić, 
a byli to burmistrz Łowicza 
Krzysztof Kaliński oraz prezes 
Okręgowej Spółdzielni Mleczar-
skiej Jan Dąbrowski. 

Czy powiaty są 
potrzebne?
– Jesteśmy w trudnej sytu-

acji, dlatego ta uroczystość jest 
dziwna – powiedział w rozmo-
wie z nami Janusz Michalak. 
Pytany o podsumowanie minio-
nych 15 lat, powiedział, że bar-
dziej w samorządach gminnych, 
ale w powiatowych też – był to 
czas rewolucji. Zresztą nie do 
końca udanej, ponieważ na sa-
morządy wciąż nakładane były 
nowe zadania, a nie szły za tymi 
decyzjami pieniądze. – Moim 
zdaniem potrzebny jest inny po-
dział obowiązków i pieniędzy. 
Powiaty powinny zostać zlikwi-
dowane, wtedy szkoły średnie 
mogłoby być prowadzone przez 
miasto, a szpital przez woje-
wództwo, bo jest on zbyt dużym 
obciążeniem finansowym dla 
powiatu, drogami mogłyby za-
rządzać gminy. Gdyby było re-
ferendum w sprawie likwidacji 
powiatów, to ja bym głosował za. 

Krzysztof Figat w rozmowie z 
nami miał na ten temat całkiem 
odmienne zdanie. Jego zdaniem 

powiaty są potrzebne: sprawdzi-
ły się, są sprawne i blisko ludzi. 
Pytany o najważniejsze proble-
my do rozwiązania w najbliż-
szym czasie wskazał trzy za-
gadnienia: drogi, oświata oraz 
służba zdrowia. Mówił, że naj-
większym problemem jest szpi-
tal, aby się bilansował i był 
dostosowany do nowych wy-
magań. Uporządkować chciałby 
też sieć dróg, ponieważ powiat 
ma jeszcze 16 km dróg grunto-
wych, które nie spełniają para-
metrów dróg powiatowych. Na 
drogach, które parametry speł-
niają, konieczne będą kolejne 
remonty.   

Na pytania o przyszłość szkół, 
zwłaszcza Młodzieżowego 
Ośrodka Socjoterapii w Kierno-
zi oraz Liceum Ogólnokształcą-
cego w Zdunach odpowiedział 
krótko i ogólnie. Licealiści ze 
Zdun skończą naukę w sąsied-
niej szkole, tak jak tegoroczni 
maturzyści. Szkoła sama wyga-
śnie za rok. Czy MOS będzie 
przenoszony do Łowicza czy bu-
dowany w Kiernozi, na razie nie 
wiadomo. Powiat będzie szukał 
możliwosci uzyskania dotacji na 
ten cel, ponieważ projekt nowej 
inwestycji w Kiernozi, który 
przygotowany był przed 4 laty, 
opiewał na ponad 6 mln zł.

Wyborami jesień się 
zaczyna 
Miłym akcentem uroczysto-

ści był natomiast satyryczny wy-
stęp młodzieży z Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 1, który 
rozpoczął się od słów „Wybora-
mi jesień się zaczyna” do melo-
dii Czesława Niemena, ułożo-
nej do wiersza Juliana Tuwima 
„Wspomnienie” , a traktujących 
o wyborach samorządowych. 
Goście śmieli się do rozpuku, 
gdy w dalszej części prezento-
wał się kandydat startujący w 
wyborach, który bez żenady za-
powiadał, że zepsuje wszystko, 
co można jeszcze zepsuć... � mwk

Nam samym też 
zależy na tym, aby 
mieć odpowiednią 
atmosferę. W końcu  
w pracy spędzamy  
1/3 naszego życia.  
I ta atmosfera jest  
u nas dobra. 

Na uroczystości nie zabrakło pierwszego starosty łowickiego 
Cezarego Dzierżka. Obok niego dyrektor Wydziału Geodezji Krystyna 
Nowińska-Świeszkowska. 

Andrzej Rokicki (z lewej ) – sekretarz powiatu zatrudniony na 
zastępstwo, na 15-leciu był obecny, w przeciwieństwie do Magdaleny 
Pietrzak, jego poprzedniczki.

Przewodniczący Rady Powiatu Janusz Michalak i starosta Krzysztof Figat na uroczystości stawali obok siebie. 
Na większość tematów, jak nawet na sens istnienia powiatów, mają jednak odmienne zdania.

Gdyby było 
referendum w sprawie 
likwidacji powiatów, 
to ja bym głosował za. 
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Ludzie
Sylwetkę Jana Gzuli, 
zmarłego niedawno
przybliżamy na str. 22

REKLAMA

Po uroczystości w muzeum | Radni docenili niezwykłą pracę archiwisty i popularyzatora historii

Marek Wojtylak pokochał Łowicz 
i przybliża nam jego ciekawą historię
Bohater zorganizowanej w ubiegłą środę 
uroczystości nadania tytułu Honorowego Obywatela 
Łowicza nie jest bynajmniej łowiczaninem  
z urodzenia – więc i tytuł Obywatela Honorowego 
bardzo do niego pasuje. Urodził się w Łodzi, 
wychowywał w cieniu wielkomiejskich kamienic,  
na tamtejszym uniwersytecie ukończył historię, 
a do nas trafił po ślubie. 

W jednej ze swych publika-
cji pisał, jak zachwycił się ciszą 
i zielenią Zduńskiej Dąbrowy, 
gdzie przez kilka pierwszych 
łowickich lat mieszkał, harmo-
nią otaczających ją pól – ale 
nie ukrywał, że zrozumienie tej 
ziemi, mentalności, zwyczajów  
i pragnień zamieszkujących ją 
ludzi przyszło dopiero z czasem. 
Z początku całym sobą wszedł 
w pracę – najpierw w szkole  
w Błędowie, gdzie miał pierw-
szy etat, potem w Zduńskiej Dą-
browie, tej cichej, ukrytej wśród 
drzew przystani, gdzie – jak 
to odczuwał – czas płynie nie-
spiesznie. W Błędowie pracował 
tylko rok, uciążliwe były dlań 
dojazdy – co dziś, gdy samo-
chód jest dobrem powszechnym, 
może budzić tylko uśmiech. Ale 
to był rok 1977, samochody były 
na talony, a na takie z giełdy nie-
wielu mogło sobie pozwolić.

W Zduńskiej Dąbrowie zaczął 
pracować we wrześniu 1978. 
Był wychowawcą w internacie 
męskim, do tego ówczesny dy-
rektor Zespołu Szkół Rolniczych 
Jerzy Krzewski dorzucił mu kil-
ka godzin historii w szkole. Rok 
później dostał wychowawstwo 
jednej pierwszej klasy w Tech-
nikum Ochrony Roślin. Bardzo  

się zaangażował w jej prowa-
dzenie, starał się mieć dobry 
kontakt z młodzieżą – i wydaje 
mu się, że go miał, pamięta, że 
nazywali go „Młody”, co mia-
ło uzasadnienie, bo był wów-
czas o zaledwie 5-6 lat starszy 
od swych podopiecznych. Zor-
ganizował też w szkole pracow-
nię historyczną, z widocznym 
hasłem „Historia magistra vitae 
est” (Historia jest nauczycielką 
życia) – i był dumny, że dzię-
ki temu nie musieli pracować 
pod innym hasłem, widnieją-
cym gdzieś na szkolnym koryta-
rzu, nieopodal: „Jesteśmy młodą 
gwardią proletariackich mas”...

W 1980 roku zaangażował się 
w tworzącą się Solidarność, był 
sekretarzem komisji międzyza-
kładowej szkół w gminie Zduny, 
jej szefem był Zbigniew Biega-
ła, nauczyciel historii w zduń-
skim LO. Ze swym przyjacielem 
Zdzisławem Majewskim często 
wyjeżdżał do komisji okręgowej 
związku w Łodzi, skąd przywo-
ził prasę i książki drugiego obie-
gu. Jak dziś wspomina, dużo się 
z nich dowiadywał – i zdobytą 
wiedzę starał się przekazywać 
uczniom. Opowiadał więc im 
np. o Katyniu i o wojnie roku 
1920 – choć oczywiście tema-
ty te w programie nauczania nie 
figurowały. Przez okres pracy  
w Dąbrowie wypuścił w świat 
jedną klasę technikum i jedną 
Zasadniczej Szkoły Mechaniza-
cji Rolnictwa. 

Zaczęło się od kursu 
dla przewodników 
Zafascynowanie Łowiczem 

i Łowickiem przyszło w po-
nurych latach stanu wojenne-
go. Wojtylak często w swych 
wspomnieniach podkreśla, że 
13 grudnia był dlań szokiem, 
cezurą, najbardziej dojmującym 
doświadczeniem lat młodości; 
euforię „karnawału Solidarno-
ści” zastąpiła gorycz i apatia. 

Otrząsnąć się z niej pomogło 
mu uczestnictwo w kursie prze-
wodników PTTK, zorganizo-
wanym w roku 1985. 

To wtedy zaczął odkrywać, 
jak bogate są dzieje tej ziemi, 
jak wiele zostało na niej mate-
rialnych pamiątek przeszłości  
i jak fascynujące postaci tu 
żyły i pracowały. Do dziś 
wspomina wykładowców kur-
su: Eugeniusza Salamończyka, 

Annę Świątkowską, Krystynę  
i Eligiusza Pietruchów, Jagodę 
Rolewską, Jana Prokopowicza, 
Krzysztofa Fafińskiego... – Oni 
przekonali mnie i do turystyki 
i do tego, że na wycieczkach 
można poznawać przeszłość – 
wspominał po latach. Przewod-
nikiem jest do dziś, nie dalej 
jak przed kilkunastoma dniami 
widziałem go opowiadającego 
coś grupce turystów, skupionej 

wokół niego na samym środku 
Starego Rynku. 

Skarbnica dziejów
W 1988 roku Marek Wojty-

lak został dyrektorem łowickie-
go oddziału Archiwum Miasta 
Stołecznego Warszawy – któ-
rym jest do dziś. To był de-
cydujący zwrot w jego życiu 
zawodowym: od pracy peda-
gogicznej przeszedł do zajęcia, 

Marek Wojtylak odbiera dokumenty potwierdzające nadanie Honorowego Obywatelstwa Łowicza z rąk burmistrza Krzysztofa Kalińskiego  
oraz przewodniczącego Rady Miejskiej Henryka Zasępy. 

Wojciech 
Waligórski

wojciech.waligorski@lowiczanin.info
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które choć pełne zadań bieżą-
cych, jak choćby odszukiwanie 
i udostępnianie wnioskodawcom 
potrzebnych im dokumentów, 
dawało możliwości pracy na-
ukowej i publicystycznej. Od 
razu bowiem nowy kierownik 
zorientował się, że łowickie 
archiwum zawiera prawdzi-
we skarby: niektóre dokumen-
ty w nim przechowywane po-
chodzą z wieku XVII! Za swój 
obowiązek uznał udostępnia-
nie łowiczanom wiedzy, jakie 
te dokumenty kryją. Zachęca-
li go do tego jego mentorzy, 
do których zalicza Tadeusza 
Gumińskiego, prof. Wiesława  
J. Wysockiego i nieżyjącego już 
ks. Zbigniewa Skiełczyńskiego. 

I za tę właśnie działalność: 
odkrywanie nieznanych faktów 
bądź przybliżanie, przez wydo-
bycie na światło dzienne nowych 
okoliczności, tych wydarzeń,  
o których, zdawało się, wiele 
wiedzieliśmy – otrzymał tytuł 
Honorowego Obywatela Łowi-
cza. Bo napisał przez minione 
26 lat kilka książek i dziesiątki, 
jeśli nie setki artykułów o dzie-
jach i ludziach zapisanych w hi-
storii Łowicza i okolicy. No i był 
od zawsze jedną z osób najbar-
dziej zaangażowanych w wyda-
wanie kolejnych Roczników Ło-
wickich, współtworzył Łowickie 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk, 
był jego prezesem, potem wice-
prezesem.

Współpraca  
z Nowym  
Łowiczaninem
To nie wszystko: gdy tylko  

w 1990 roku założyliśmy No-
wego Łowiczanina, Marek Woj-

tylak był jednym z pierwszych, 
którzy zgłosili chęć i gotowość 
współpracy z tworzącą się ga-
zetą – choć przecież z początku 
splendoru to nie dawało, zwa-
żywszy na kiepską jakość druku 
i niewielką objętość. Od począt-
ku podsyłał teksty ciekawe, któ-
re – oprócz tekstów Tadeusza 
Gumińskiego – stanowiły o sile  
i poziomie merytorycznym 
„działu” historycznego NŁ – 
choć określenie „dział” nie bez 
przyczyny jest wzięty w cu-
dzysłów, gdyż jako taki, wyod-
rębniony na jakichś stronach,  
wtedy nie istniał. 

Zaistniał dopiero w roku 
2003 – jako Kwartalnik Histo-
ryczny Łowiczanin. Nie mia-
łem wątpliwości że funkcji 
jego redaktora naczelnego nie 
mogę, ani nawet nie powinie-
nem zbyt długo pełnić sam – i 
że to właśnie Marka Wojtylaka 
będę prosił o podjęcie się tego 
zadania. Ucieszyłem się, gdy – 
w roku 2006 – mi nie odmówił. 
Co kwartał, możesz, Czytelni-
ku, czytać w Kwartalniku cie-
kawe artykuły o naszej histo-
rii lokalnej, o ludziach stąd, ich 
życiu, niejednokrotnie fascynu-
jącym, czasem tragicznym, czę-

sto skłaniającym do zadumy. 
Wiele artykułów piszą autorzy 
poproszeni przez Marka Woj-
tylaka lub przysyłający teksty 
z własnej inicjatywy, ale wiele 
tekstów wychodzi także bezpo-
średnio spod jego pióra – i trud-
no nie dostrzec, jak wiele ma-
teriałów źródłowych do nich 
potrafi odkryć w „swoim” ar-
chiwum jego kierownik. 

Napisał do nas już ponad 40 
artykułów, m.in. „Rodem z Bo-
rowa” o związkach Władysława 
Grabskiego z Ziemią Łowic-
ką, „Błogosławiony ze Zdun”  
o Franciszku Drzewieckim, 
całą serię artykułów pn. „Poczet 
burmistrzów miasta Łowicza”, 
„Na tropie łowiczan aresztowa-
nych przez NKWD w styczniu 
1945 r.”, „Łowickie „Szkiełka” 
po niemiecku”, „Z dziejów ło-
wickiego ratusza”, „Gdzie uro-
dził się Anton Denikin?”, „Zgi-
nęła w obronie Ojczyzny” o 
Irenie Grzywacz, „Paciorki po-
grzebowego różańca”, poświę-
cony życiu i działalności Jana 
Wegnera, „Czy Chopin miesz-
kał w Łowiczu”, „Tajemnice 
notatnika Tarczyńskiego”, „Za-
gadka Artura Siemiątka” i wie-
le innych, również współreda-
gowanych.

I co ważne: pisze nadal.  
W rozmowach podkreśla, że 
ma już 60 lat, ale dla history-
ka to jest raczej „tylko” 60. 
Mądrości, umiejętności osą-
du wynikającej z doświadcze-
nia, z wiekiem bowiem przyby-
wa. Czekajcie więc na następny 
kwartalnik Łowiczanin: będzie 
o I wojnie światowej w 100 lat 
po jej wybuchu. Było krwawo, 
będzie ciekawie. 

Zaczął odkrywać, jak 
bogate są dzieje tej 
ziemi, jak wiele zostało 
na niej materialnych 
pamiątek przeszłości.  

Łowicz | Marcin Fabjański w Łowiczu

Przystanek w filozoficznej podróży
Marcin Fabjański – 
pochodzący z Łowicza 
filozof, pisarz, reporter, 
publicysta, nauczyciel 
filozofii i medytacji, 
odwiedził w dniach 16-18 
czerwca Łowicz, robiąc 
tu przystanek  
w swojej pieszej podróży 
z Lipska do Kaliningradu. 
18 czerwca spotkał 
się z burmistrzem, 
przedstawicielami ratusza 
i mediów, opowiadając  
o swoich przeżyciach 
i fascynacjach.

Podróżnik wyruszył 13 maja, 
a do celu planuje dotrzeć pod 
koniec czerwca. Wybór trasy 
nie jest przypadkowy – w 1791 
roku mniej więcej tę samą dro-
gę pokonał, częściowo pieszo, 
częściowo konno, 29-letni Jo-
hann Gottlieb Fichte – filo-
zof, który później stał się jed-
ną z najważniejszych postaci  
w ówczesnej myśli niemiec-
kiej. Fichte postanowił prze-
nieść się ze swojej ojczyzny do 
Królewca, by pracować tam, 
gdzie jego mistrz, najwybit-
niejszy filozof tamtych czasów 
– Immanuel Kant. Wiele szcze-
gółów z tamtej podróży spi-
sał w pamiętniku, dzięki cze-
mu wiemy dzisiaj, że był także 
w Łowiczu. – Fichte przybył 

do Łowicza z Kutna, gdzie na 
pewno spędził noc. Prawdopo-
dobnie nocował też w Łowiczu, 
bo zwykle nie pokonywał więcej 
niż 30 km jednego dnia – mó-
wił Marcin Fabjański. – Trzeba 
pamiętać, że wówczas był jesz-
cze postacią zupełnie nieznaną, 
a między miastami podróżowa-
li różni ludzie. Prawdopodob-
nie jego wizyta nie wzbudziła tu 
większego zainteresowania.

Marcin Fabjański ma już pod-
pisaną z wydawnictwem „Ago-
ra” umowę na wydanie książki 
opisującej jego podróż i prze-
myślenia z niej wyniesione. 

Prawdopodobnie zostanie ona 
wydana jesienią tego roku. Fi-
lozofia niemiecka to nie jedyna 
specjalność Fabjańskiego – jego 
zainteresowania nie znają prak-
tycznie granic, ani czasowych, 
ani geograficznych – bada za-
równo myśl starożytną, jak  
i współczesną, europejską oraz 
dalekowschodnią. Największe 
znaczenie ma dla niego życio-
we zastosowanie zdobytej mą-
drości, bo – jak sam mówi – fi-
lozofia nie powstała po to, by 
być nauką akademicką, powsta-
łą po to, aby pomagać ludziom 
w odnalezieniu szczęścia. �   tm

Marcin Fabjański w gabinecie burmistrza Łowicza.
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One napisały  
na maksa

Gabriela Frątczak,  
40-tka w SP1
Gabriela Frątczak powiedziała 
nam, że swoim wynikiem 
ze sprawdzianu – 40 pkt, 
najlepszym w szkole i jak się 
okazuje jednym z najlepszych 
w Łowiczu i powiecie łowickim, 
jest całkowicie zaskoczona. 
Z trudem dociera do niej 
fakt, że sprawdzian napisała 
tak dobrze. – Nie wiem, 
jak to się stało, po prostu 
odpowiedziałam na znajdujące 
się w nim pytania, dla mnie były 
one łatwe, nawet bardzo  
i nie wymagały dużo wysiłku – 
mówi. Gabriela w czasie swojej 
edukacji w „Jedynce” zawsze 
należała do grona najlepszych 
uczniów i teraz naukę w klasie 
VI kończy ze średnią ocen 
4,9.  W szkole zdecydowanie 
najlepiej radzi sobie  
z przedmiotami ścisłymi, 
przede wszystkim 
matematyką, której właściwie 
nie musi się uczyć,  
w przypadku historii czy 
geografii musi spędzić 
czasem dwie godziny, 
aby opanować materiał 
na sprawdzian. Gabriela 
nie ma sprecyzowanych 
zainteresowań, lubi pisać 
opowiadania, ale też być  
w ruchu: jeździć na rowerze, 
pływać w basenie. Najbardziej 

jednak lubi w wolnym czasie 
spotykać się ze znajomymi. 

Julia Fijałkowska: nie tylko 
siedzę w książkach
Julia Fijałkowska z Rząśna, 
uczennica klasy VI SP  
w Bąkowie jest pierwszą 
uczennicą tej szkoły, która  
na sprawdzianie 
kompetencyjnym zdobyła 
maksymalna ilość punktów.  
Z krótkiej rozmowy z jej tatą, 
jak i samą Julią wynika, że jest 
typową nastolatką. Lubi się 
uczyć, ale zwykle nie spędza 
nad lekcjami więcej niż 2 
godziny dziennie, często jest 
to jedna godzina. Nauka nie 
zawsze sprawia jej 
przyjemność. Czasami do 
czegoś przysiada, bo musi. 
Na pytanie o ulubiony 

przedmiot nie odpowiada 
od razu. Dopiero po chwili 
zastanowienia mówi, że chyba 
najbardziej lubi język angielski. 
– Przy komputerze spędzam 
dużo czasu, jak każdy – mówi 
nam, ale zaraz dodaje, że lubi 
też jazdę na rowerze, grę 
w piłkę nożną i ręczną. Co 
będzie robić w wakacje – 
jeszcze nie wie. Na pewno 
dużo czasu będzie spędzać  
na świeżym powietrzu.  
1 września rozpocznie naukę 
w Gimnazjum w Nowych 
Zdunach.   

Klaudia Stopczyk:  
Nie uczyłam się zbyt długo
Uczennica SP  
w Domaniewicach – też 40 
pkt – wiedziała, że napisała 
dobrze. – Chodziłam na 

dodatkową matematykę. 
Chciałam się z niej dobrze 
przygotować, żeby mieć 
większą wiedzę. Sprawdzian 
był średni. Najłatwiejsza 
dla mnie była matematyka, 
a najtrudniejsze napisanie 
opowiadania na temat „Co 
dwie głowy to nie jedna”. 
Opisałam w nim, jak sama 
próbowałam rozłożyć 
trampolinę, ale nie mogłam  
i dopiero rodzice mi pomogli. 
Lubię matematykę, ale też 
angielski, polski. Oceny mam 
dobre (– Bardzo dobre – 
uzupełnia dyrektor Stanisława 
Felczyńska. – Klaudia jest 
najlepszą uczennicą w szkole, 
ma średnią 5,58). Po szkole 
podstawowej Klaudia będzie 
się uczyć w gimnazjum  
w Domaniewicach.

Raport
Sukcesy naszych
hodowców
na wystawie w Bratoszewicach. str. 25

Edukacja | Wyniki sprawdzianu klas szóstych

Pijarska SP najlepszą publiczną 
szkołą w województwie
Pijarska Szkoła Podstawowa w Łowiczu osiągnęła najlepszy wynik w powiecie i zarazem najlepszy w całym województwie łódzkim, 
biorąc pod uwagę szkoły publiczne – 28 uczniów zdających w niej egzamin, kończących naukę w podstawówce uzyskało  
średnio 33,71 punktu na 40 możliwych. Lepszy wynik w województwie uzyskały tylko trzy szkoły niepubliczne.  
Ale nie tylko o niej piszemy, przedstawiamy wyniki każdej z naszych szkół i sylwetki uczniów, którzy napisali najlepiej. 

Tegoroczna średnia krajowa 
wyniosła 25,82 pkt. Uczniowie 
z województwa łódzkiego na-
pisali nieco gorzej od średniej 
krajowej – 25,78 pkt. Szóstokla-
siści z powiatu łowickiego uzy-
skali natomiast średnią powyżej 
krajowej, która wyniosła 25,99 
punktu. Poniżej podajemy wyni-
ki poszczególnych szkół.

Miasto Łowicz

 Aż 24 z 28 zdających w Pi-
jarskiej Szkole Podstawo-
wej uzyskało wynik powyżej 
30 punktów, z czego 12 uczniów 
więcej niż 36. Najlepszym wyni-
kiem w tej szkole może się po-
chwalić Michalina Czerwińska, 
która zdobyła 39 pkt. O jeden 
punkt mniej mieli: Julia Badłak, 
Wiktoria Cęcelek, Magdalena 
Chojnacka, Emilia Filipowicz, 
Piotr Skonieczny i Gabriela 
Włodarczyk.

– To była bardzo dobra klasa, 
już średnie wyniki w czwartej  
i piątej klasie zapowiadały dobry 
wynik na koniec szkoły – mówił 
nam dyrektor placówki Przemy-
sław Jabłoński. – Cieszy nas wy-
nik, a także to, że większość tej 
klasy będzie kontynuowała na-
ukę w naszym gimnazjum.

 W Szkole Podstawo-
wej nr 1 sprawdzian pisało 60 
szóstoklasistów, uczących się  
w trzech klasach. Ogółem uzy-
skali oni średnią 26,20 pkt. Śred-
nie poszczególnych klas były 
zróżnicowane. Klasa VIa uzy-
skała 28,33, VIb – 21,82 pkt, 
zaś VIc – 27,62 pkt. 

Dyrektor szkoły Teresa So-
kalska-Lebioda tłumaczy to 
możliwościami uczniów zdra-
dzanymi przez cały okres nauki 
w „Jedynce”, jednocześnie bar-
dzo cieszy ją wynik uczennicy 
z klasy „b”, Gabrieli Frątczak, 
która uzyskała w sprawdzia-
nie maksymalną ilość punktów, 
czyli 40. Zaznacza przy tym, że 
nie jest to przypadek, bowiem 
uczennica zdradza niezwykły 
talent do przyswajania sobie 
wiedzy.

Uczniowie, którzy uzyskali 
nieco niższe średnie, pochodzą 
z klasy VIa, są to Karina Mycka 
– 37 pkt, Weronika Wiercioch  
i Piotr Zdziarski – 36 pkt.

Dyrektor szkoły ma świado-
mość, że tegoroczna średnia jej 
szóstoklasistów jest znacznie 
lepsza niż rok temu (o 4 punk-
ty), dlatego jest zadowolona. 
Zauważa jednak, że uczniowie 
mieli potencjał i mogli wypaść 

jeszcze lepiej. Cieszy się z wy-
niku uzyskanego przez Gabrie-
lę Frątczak. – Przez ostatnie 3-4 
lata naszym uczniom nie uda-
ło się uzyskać maksymalnej ilo-
ści punktów, więc mamy dodat-
kowy powód do zadowolenia 
– stwierdziła.

 Sprawdzian w Szkole 
Podstawowej nr 2 pisało 66 
uczniów z trzech klas VI. Uzy-
skali ono średnią 29,12 pkt. Naj-
więcej punktów indywidualnie 
miała Julia Badowska z kla-
sy VIc – 39, po 38 pkt. miały 
jej klasowe koleżanki: Kornelia 
Kostrzewska, Aleksandra Pawe-
lec oraz Adrianna Wilk.

Dyrektor „Dwójki” Tere-
sa Domińczak jest zadowolona  
z wyników sprawdzianu. –  
Z analizy wstępnej wynika, że 
nie ma powodu do niepoko-
ju, nie ma potrzeby podejmo-
wania nadzwyczajnych działań. 
Uczniowie w stopniu wysokim 
opanowali wszystkie umiejętno-
ści, jakie są sprawdzane podczas 
tego testu (czytanie, pisanie, ro-
zumowanie, korzystanie z infor-
macji, wykorzystanie wiedzy  
w praktyce). 

Dyrektor podkreśla też, że 
pomimo stresu, jaki towarzyszy 
uczniom podczas pisania testu, 
napisali oni na miarę swoich 
możliwości. Nie było żadnych 
niespodzianek, że ktoś napisał 
rażąco gorzej niż jest zdolny. 

Najwięcej uczniów „poległo” 
na zadaniu nr 11, które dotyczy-
ło praktycznych obliczeń wagi 
brutto i netto pojemnika z mąką 
umieszczonego na wadze. Zada-
nie było proste, jednak niektórzy 
uczniowie nie zwrócili uwagi na 
to, że mają obliczyć wskazanie 
wagi nie z pełnym pojemnikiem, 
ale wypełnionym do połowy. – 
Ulegli może wrażeniu, że zada-
nie jest tak łatwe, że nie doczy-
tali całej treści zadania – ocenia 
dyrektor. 

 W Szkole Podstawowej 
nr 3 w Łowiczu zdawało 46 
uczniów. Uzyskana przez nich 
średnia to 26,28 punktów, co  
w szkole odbierane jest jako nie-
zły wynik. Najwięcej punktów – 
39, zdobyła Aleksandra Zając, 
38 punktów miał Adam Surma, 
a 37 Filip Tokarski.

 W Szkole Podstawowej  
nr 4 w Łowiczu egzamin pi-
sało 53 uczniów. Uzyskali oni 
średnią 23,87 punktu. Najlepsze 
wyniki należą do Anny Milcza-
rek – 37 pkt. i Agnieszki Dzie-

dzieli – 36 pkt. Natomiast czwo-
ro uczniów: Mateusz Cęcelek, 
Aleksander Jaros, Kaja Podraż-
ka i Remigiusz Zieliński – zdo-
byli po 35 pkt. Trzech uczniów 
uzyskało mniej niż 10 pkt. Naj-
niższy wynik to 6 pkt.

– Nie jestem tym wynikiem 
zaskoczony, ponieważ w ciągu 
roku, kiedy uczniowie pisali eg-

zaminy próbne, wyniki również 
nie były wysokie. Po cichu z na-
uczycielami liczyliśmy na lep-
szy rezultat. Kilkoro uczniów 
nas zaskoczyło, uzyskując wię-
cej punktów niż mogło wskazy-
wać na to wcześniejsze przygo-
towanie, ale kilkoro niestety nie. 
W zeszłym roku wynik osią-
gnięty przez naszych uczniów 
był zdecydowanie lepszy – po-
wiedział nam Artur Balik, dy-
rektor. 

 W Szkole Podstawo-
wej nr 7 w Łowiczu, do któ-
rej uczęszczają razem dzieci  
w pełni sprawne oraz niepełno-
sprawne, 13 uczniów zdawało 
sprawdzian w wersji standardo-
wej, a 2 rozwiązywało arkusze 
dostosowane dla nich, ze wzglę-
du na problemy ze słuchem  
i ze wzrokiem. Była też jedna 
osoba zwolniona ze sprawdzia-
nu. Średnia – uwzględniająca 
tylko zdających standardową 

wersję arkusza – to 26,6 punk-
tów.

– OKE nie liczy do średniej 
arkuszy zmodyfikowanych, co 
jest dyskusyjne, ale oficjalnie 
musimy się tego trzymać – mó-
wiła nam dyrektor Maria Woj-
tylak. – W tym roku, gdyby 
policzono średnią wszystkich 
piszących, byłaby ona wyższa, 
niż gdyby uwzględnić tylko 
uczniów w pełni zdrowych.

Najlepsze wyniki w tej szko-
le uzyskali: Michał Golis i Mał-
gorzata Plichta – po 37 punktów 
oraz Aleksandra Fudała i Rafał 
Czajka – po 35 punktów.

Gmina Bielawy

Średni wynik sprawdzianu 
szóstoklasistów w szkołach na 
terenie gminy Bielawy w tym 
roku wyniósł 24,4 pkt. 

 Najlepiej sprawdzian wy-
padł w zaledwie sześciooso-

bowej klasie VI Szkoły Pod-
stawowej w Sobocie. Tutejsi 
uczniowie osiągnęli średnio 
29,5 pkt, a najlepsi byli Adrian 
Adamczyk i Mateusz Schulen, 
którzy uzyskali po 33 pkt.

Dyrektor Zespołu Szkolno-
-Przedszkolnego w Sobocie 
Barbara Pawlaczyk powiedziała 
nam: – To była klasa wyrówna-
na, ambitna i uważamy, że mo-
gli napisać sprawdzian nawet 
jeszcze lepiej, ale pewnie nie-
których „zjadł” stres. Ogólnie 
jesteśmy oczywiście zadowole-
ni z wyniku.

 Szóstoklasiści ze Szkoły 
Podstawowej w Bielawach 
napisali sprawdzian na średnim 
poziomie 25,35 pkt. Tutaj do eg-
zaminu przystąpiły 22 osoby: 20 
wypełniało arkusz standardowy 
i 2 – niestandardowy. Najwyż-
szy wynik w szkole, czyli 34 pkt. 
osiągnął Łukasz Szymczak, a na 
miejscu drugim uplasowali się 
Angelika Sieczkowska i Tomasz 

Klaudia Stopczyk, SP Bąków Julia Fijałkowska, SP Domaniewice Gabriela Frątczak, SP1 Łowicz.

Cieszy nas wynik,  
a także to, że 
większość tej klasy 
będzie kontynuowała 
naukę w naszym 
gimnazjum – 
Przemysław Jabłoński, 
dyrektor Pijarskiej SP
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Golis, którzy zdobyli po 33 pkt. 
Ogółem powyżej 30 pkt. zdoby-
ło sześcioro uczniów.  

Zdaniem dyrektor Szkoły 
Podstawowej w Bielawach Wie-
sławy Koteckiej, średni wynik 
sprawdzianu jest zadowalają-
cy. Uczniowie napisali na mia-
rę swoich możliwości, osiągając 
rezultaty lepsze niż na spraw-
dzianie próbnym.   

 Średni wynik na poziomie 
24,42 pkt.uzyskali na sprawdzia-
nie uczniowie Szkoły Podsta-
wowej w Starym Waliszewie. 
Tu do sprawdzianu przystąpi-
ło 19 osób, a najwyższy wynik 
osiągnął Aleksander Olejniczak 
– 37 pkt., na drugim miejscu 
uplasowała się Natalia Gurajek  
z 35 pkt., a na trzecim Natalia Wa-
cławiak z 32 pkt. Zdaniem dyrek-
tor szkoły Iwony Bartosiewicz: 
– Dzieci napisały sprawdzian 
na miarę swoich możliwości 
i adekwatnie do ocen, jakie uzy-
skiwały w trakcie roku szkolne-
go. 

 Najsłabiej na terenie gmi-
ny Bielawy wypadł sprawdzian 
szóstoklasistów w Szkole Pod-
stawowej w Oszkowicach, 
gdzie 10 uczniów osiągnęło 
średni wynik na poziomie 19,4 
pkt. Najlepiej spisał się Piotr 
Bartosiak, który zdobył 35 pkt. 
i Natalia Urbańska, która zdo-
była 32 pkt. W komentarzu do 
niskiego wyniku ogólnego, dy-
rektor szkoły Elżbieta Czubatka 
powiedziała: – To wynik poniżej 
naszych oczekiwań, ale była to 
klasa bardzo zróżnicowana dy-
daktycznie i wychowawczo. 

W gronie szóstoklasistów  
z Oszkowic nie było w tym roku 
dzieci z orzeczeniami o dys-
leksji, choć były wśród nich 
osoby, które mają typowe pro-
blemy dyslektyków, ale nie prze-
szły pełnej diagnostyki i pisa-
ły sprawdzian na takich samych 
warunkach, jak pozostali.  

Gmina Bolimów

 W Szkole Podstawowej 
w Bolimowie sprawdzian pi-
sało 23 uczniów, którzy uzy-
skali średnią 23,78 pkt. Dyrek-
tor szkoły Małgorzata Ciężarek 
powiedziała nam, że jest dale-
ka od zadowolenia, jeśli chodzi 
o wynik sprawdzianu, średnia 
szkoły jest niższa od średniej 
wojewódzkiej, choć niewiele. 
Zaznaczyła w rozmowie z nami, 

że uczniowie klasy VI byli moc-
no zróżnicowani pod względem 
możliwości edukacyjnych. Ge-
neralnie napisali sprawdzian ade-
kwatnie do tego, jak uczyli się 
w ciągu roku szkolnego, sporo  
z nich osiągnęło punktację powy-
żej 20 pkt, a 5 powyżej 30 pkt. 
Sprawdzian wypadł lepiej niż 
pisane w ciągu roku szkolnego 
sprawdziany próbne.

Najlepsze wyniki w SP Bo-
limów uzyskali: Anna Majew-
ska – 38 pkt, Julia Paprocka – 37 
pkt, Hubert Zagajewski – 33 pkt, 
Michał Kunat – 32 pkt i Justyna 
Przybylska – 30 pkt.

 Szkoła Podstawowa  
w Kęszycach w tym roku zna-
lazła się w bardzo specyficznej 
sytuacji. Sprawdzian pisało bo-
wiem zaledwie 4 uczniów, a to 
oznacza, że Okręgowa Komisja 
Egzaminacyjna nie obliczała dla 
szkoły średniej. Robi to w przy-
padku szkół, w których spraw-
dzian pisze powyżej 5 uczniów. 
Uznając, że tylko takie wyniki 
są reprezentatywne dla uczniów, 
dyrektor placówki Jolanta Ma-
lejka powiedziała nam, że szó-
stoklasiści uzyskali średnią wy-
noszącą 25 pkt, a najlepszym 
okazał się Radosław Kozłowski, 
który zdobył ich 34. – Uważam, 
że uczniowie napisali spraw-
dzian na miarę swoich możli-
wości, jestem zadowolona, bo 
śmiało można powiedzieć, że 
uzyskana średnia jest bardzo do-
brym wynikiem.

 Szkoła Podstawowa  
w Huminie. Tutaj sprawdzian pi-
sało 10 uczniów spośród 12-oso-
bowej klasy, dwóch uczniów 
było zwolnionych ze sprawdzia-
nu. Szóstoklasiści uzyskali śred-
nią wynoszącą 22,40 pkt. Naj-
wyższą ilość punktów uzyskali: 
Maria Florczak i Jakub Kobu-
szewski – oboje po 31. Dyrek-
tor szkoły Małgorzata Multan- 
Sieczka powiedziała nam, że  
z wyniku nie jest zadowolona, 
w poprzednich latach uczniowie 
uzyskiwali wyższe średnie, za-
uważa jednak, że uczniowie za-
prezentowali poziom adekwat-
ny do tego, jaki prezentowali  
w czasie normalnego toku na-
uki. Dodała, że problemem 
sprawdzianów jest m.in. to, że 
dzieci posiadające opinię Porad-
ni Psychologicznej piszą iden-
tyczny sprawdzian, jak pozosta-
li uczniowie i wyniki tych dzieci 
tworzą jedną średnią, która jej 

zdaniem nie może być reprezen-
tatywna. 

Gmina Chąśno

 W Szkole Podstawowej  
w Mastkach zdawało tylko 7 
dzieci, które uzyskały średni 
wynik 28 punktów. Najlepsza 
w klasie była Julia Kostrzewa 
– 35 punktów. 33 punkty zdo-
była Małgorzata Siekiera, a po 
31 Krystyna Grzegory i Wiktor 
Gawroński.

– Jesteśmy w szkole zadowo-
leni – mówiła dyrektor Katarzy-
na Rokicka. – Lepiej może być 
zawsze.

 W Szkole Podstawowej  
w Błędowie do sprawdzianu 
podeszło 21 uczniów. Ich śred-
ni wynik to 27,96 punktów. Obie 
szkoły w gminie osiągnęły więc 
zbliżoną średnią, wyższą niż po-
wiatowa, wojewódzka i krajowa. 

Najlepsi w Błędowie okazali 
się bliźniacy – Kamil i Łukasz 
Płuska. Ten pierwszy zdobył 39 
punktów, a jego brat 37. Po 36 
punktów zdobyli Sebastian Gać 
i Karolina Płuska (nie jest siostrą 
Kamila i Łukasza).

Kamil Płuska mówi, że jego 
receptą na sukcesy w nauce jest 
uważanie na lekcji. – Staram się 
jak najwięcej zapamiętać z lek-
cji, żeby potem nie musieć za 
dużo uczyć się w domu. To, że 
mój brat też się dobrze uczy, do-
datkowo mnie mobilizuje. Za-
wsze chcę mu pokazać, że jestem  
w czymś lepszy, ale też bez prze-
sady – to taka zdrowa rywaliza-
cja. 

Gmina Domaniewice

W gminie Domaniewice do 
sprawdzianu szóstoklasistów 
przystąpili uczniowie dwóch 
szkół podstawowych: w Doma-
niewicach i Skaratkach. Łącz-
nie pisały go 52 osoby. Średni 

wynik uzyskany przez uczniów  
z terenu gminy do 26,13 pkt. 

 W Szkole Podstawowej  
w Domaniewicach do spraw-
dzianu przystąpiło 36 osób. 
Uczniowie uzyskali średnio 25,17 
pkt., co jest wynikiem lepszym 
od ubiegłorocznego (22,03 pkt).

Szkoła może pochwalić się 
jedną uczennicą z maksymal-
nym wynikiem, czyli 40 pkt. Tak 
świetny rezultat uzyskała Klaudia 
Stopczyk. Bardzo dobrymi wy-
nikami mogą się też pochwalić 
Magdalena Karwacka (36 pkt.) 
oraz Zuzanna Gajda (34 pkt.).

– Zawsze mogło być lepiej , ale 
wyniki sprawdzianu pokrywają 
się z ocenami z poszczególnych 
przedmiotów. Ogólnie jednak 
jesteśmy zadowoleni – skomen-
towała w rozmowie z nami dy-
rektor SP w Domaniewicach 
Stanisława Felczyńska. – Wyda-
je mi się, że tegoroczny spraw-
dzian był dla uczniów trudniej-
szy, o czym świadczy fakt, że 
wszyscy pisali go do końca cza-
su, jaki mieli. Nikt nie wycho-
dził wcześniej.

 W Szkole Podstawowej 
w Skaratkach sprawdzian pi-
sało 16 osób. Uzyskały one 
średni wynik 28,31 pkt. Jest 
to rezultat o wiele lepszy niż  
w 2013 roku, gdy średnia wyno-
siła 21,40 pkt.

W 16-osobowej grupie najle-
piej napisali sprawdzian Agata 
Wojciechowska i Mateusz Wo-
lankiewicz, którzy uzyskali po 
36 pkt. O jeden punkt mniej 
miał Michał Gejo.

– Generalnie jesteśmy za-
dowoleni z wyniku – oceniła 
dyrektor Bogumiła Spychała. 
– Nawet najniższe wyniki oscy-
lowały w granicy 20 pkt. Poło-
wa klasy uzyskała wynik na po-
ziomie 30 lub więcej punktów. 
Myślę, że uczniowie stanęli na 
wysokości zadania. Przyłoży-
li się, potraktowali sprawdzian 
poważnie: nie tylko, żeby go na-
pisać i mieć spokój, ale by osią-
gnąć jak najlepszy wynik.

Gmina Kiernozia 

 W SP w Kiernozi 35 
uczniów uzyskało średnią 23,51 
pkt. Najwięcej punktów zdobył 
Mariusz Jarota – 36 pkt., drugi 
wynik uzyskała Aleksandra Lu-
bikowska – 34 pkt., a trzeci – 
Dominik Plichta, 33 pkt. Najniż-
szy wynik to 9 pkt. 

Gmina Kocierzew

 W SP w Kocierzewie 
Płd. przystąpiło do egzaminu 
28 uczniów. Średnio uzyskali 
23 pkt. Nikt nie zdobył maksy-
malnej ich liczby, a najlepszymi 
okazali się: Izabela Madanow-
ska – 37 pkt., Karolina Kaczma-
rek – 32 pkt. oraz Tomasz Woj-
ciechowski – 31 pkt. Najniższa 
suma uzyskanych punktów to 6. 

– Uważam, że biorąc pod 
uwagę poziom zaangażowania 
uczniów w naukę, wynik ten nie 
jest najgorszy. Jednak nie daje 
mi zupełnej satysfakcji – powie-
działa nam Jolanta Kowalik, dy-
rektor szkoły

 W Publicznej SP w Ła-
guszewie klasa VI liczy 11 
uczniów. Na egzaminie uzyska-
li oni średnią 25,41 pkt. Najwię-
cej punktów zdobyła Patrycja 
Tomaszkiewicz – 35, a nieco 
mniej Bartosz Kret i Sylwia 
Kaźmierczak – po 33 pkt. Naj-
niższy wynik to 10 pkt. Marcin 
Kosowski, dyrektor szkoły, jest 
zdania, że wynik ten mógłby 
być trochę lepszy. 

 Natomiast Mirosława Ha-
czykowska, dyrektor SP w Gą-
golinie Południowym, jest 
zadowolona z wyniku, jaki uzy-
skali jej uczniowie. Egzamin pi-
sało tu tylko 5 osób, ale uzyskały 
one średnią 27,60 pkt. 

– Na tle innych szkół w gmi-
nie, a nawet w powiecie, wypadli-
śmy całkiem nieźle – powiedzia-
ła w rozmowie z nami. Najlepsze 
wyniki uzyskali: Bogusława Ma-
ciągowska – 33 pkt, Justyna Mo-
delewska – 32 pkt oraz Dawid 
Łukawski – 26 pkt. Najmniejsza 
liczba punktów to 23.

Gmina Łowicz

Najpierw szkoły ze Stowa-
rzyszenia na Rzecz Rozwo-
ju Oświaty w Gminie Łowicz. 

Żaden z uczniów tych szkół 
nie zdobył maksymalnej liczby 
punktów, niemniej jednak śred-
nia, jaką osiągnęli, jest najwyż-
sza spośród wszystkich szkół na 
terenie gminy Łowicz.

 W SP w Jamnie ośmio-
ro uczniów, którzy pisali egza-
min, uzyskało średnią 29 pkt. 
Pierwsze trzy wyniki należą 
do: Kamila Kołowackiego – 37 
pkt., Mateusza Szkupa – 31 pkt.  
i Agaty Wojdy – 31 pkt. Najniż-
sza liczba punktów to 22. 

 W SP w Niedźwiadzie, 
gdzie zdawało 6 uczniów, śred-
nia ukształtowała się na pozio-
mie 29,83 pkt. Najlepszymi oka-
zali się: Sandra Malińska – 37 
pkt., Kamil Tomaszkiewicz – 34 
pkt. oraz Małgorzata Organi-
ściak – 33 pkt. Najniższa  liczba 
punktów to 22. 

 Natomiast w SP w Wygo-
dzie 7 uczniów uzyskało średnią 
28,71 pkt. W pierwszej trójce 
znaleźli się: Michał Więcek – 33 
pkt., Szymon Czułek – 32 pkt., 
Grzanka Kamil – 32 pkt. Najniż-
sza liczba punktów to 23.

Marzanna Kujawiak, dyrektor 
tych szkół, uważa, że wynik ten 
jest powodem do zadowolenia. 
Dzieci w tych szkołach praco-
wały na dodatkowych zajęciach  
z nauczycielami i wysiłki te opła-
ciły się. – Żaden z uczniów nie 
zdobył mniej niż 20 punktów. 
Od dwóch lat utrzymujemy się 
na bardzo wysokim poziomie.  – 
powiedziała nam dyrektor.

A oto wyniki w szkołach pro-
wadzonych przez gminę Łowicz. 

 Szkoła Podstawowa  
w Dąbkowicach Dolnych. 
Do egzaminu przystąpiło 14 
uczniów. Uzyskali oni średnio 
23,43 punktów. Nikt nie zdobył 
40 – maksymalnej liczby. Naj-
lepszymi okazały się uczennice: 
Natalia Imiołek – 36 pkt, Jagoda 
Aniszewska – 35 pkt i Patrycja 
Koper – 35 pkt. Zdaniem Jacka 
Stelmaszewskiego, dyrektora tej 
szkoły, wyniki tegorocznego eg-
zaminu są znacznie poniżej ocze-
kiwań, zwłaszcza że każdy z 10 
testów, które uczniowie rozwią-
zywali w ciągu roku, wypadł zde-
cydowanie lepiej. Być może jest 
to efekt epidemii ospy, jaka wy-
buchła wśród uczniów niedłu-
go przed egzaminem, poza tym 
troje uczniów w dniu egzaminu 
było chorych. – Wyniki te bę-
dziemy analizować – powiedział 
nam Jacek Stelmaszewski.    �→

Średnia zdobytych punktów dla wszystkich uczniów klasy VI w danej szkole (maksymalna liczba punktów do zdobycia 40)

ŹRÓDŁO: OPRACOWANIE WŁASNE REDAKCJI

Tegoroczny sprawdzian 
był  dla uczniów 
trudniejszy, o czym 
świadczy fakt,  
że wszyscy pisali go  
do końca czasu,  
jaki mieli.

Okręgowa Komisja 
Egzaminacyjna oblicza 
średnią w przypadku 
szkół, w których 
sprawdzian pisze 
powyżej 5 uczniów.
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 SP Zielkowice. W tej szko-
le 14 uczniów zdawało egzamin, 
5 z nich uzyskało wynik powy-
żej 30 punktów. Najmniejsza 
ich liczba, jaka została zdobyta, 
to 16. Średnia ukształtowała się 
na poziomie 27,79 pkt. Najlepiej 
egzamin napisali: Szymon Za-
krzewski – 36 pkt, Michał Anc-
kiewicz – 35 pkt, Natalia Dałek 
– 33 pkt. Bożena Słomska, dy-
rektor szkoły, uważa, że w tym 
roku egzamin był łatwiejszy 
niż w roku poprzednim. Obec-
ną klasę VI ocenia jako średnią, 
w której nie było ani bardzo sła-
bych uczniów, ani osiągających 
wybitne sukcesy. – Można po-
wiedzieć, że jestem zadowolo-
na z tego wyniku – powiedziała  
w rozmowie z nami.

 SP Popów. 12 uczniów z tej 
szkoły przystąpiło do egzami-
nu na koniec klasy VI. Uzyska-
li średnią 27,33 pkt. Najlepszy-
mi okazali się: Sebastian Gładki 
– 37 pkt. oraz Szymon Rybiński 
i Weronika Skrzeczkowska – po 
33 pkt. Najmniejsza ilość punk-
tów wśród wszystkich uczniów 
to 13.

Grażyna Sobieszek, dyrektor 
szkoły, cieszy się z takiego wy-
niku, ponieważ egzaminy prób-
ne wypadały dużo słabiej. Nie 
chce jednak porównywać go  
z rokiem poprzednim, ponieważ, 
jej zdaniem, każdy egzamin jest 
inny i każda klasa reprezentuje 
inny poziom.

Gmina Łyszkowice

 W Szkole Podstawowej 
w Łyszkowicach zdawało 34 
uczniów, którzy uzyskali średnio 
24,4 punktów. Najlepsze wyni-
ki odnotowali: Dominik Kobie-
rzycki – zdobywając 38 punk-
tów, Łucja Miłosz i Weronika 
Tomasik – po 37 oraz Klaudia 
Grabowicz – 36. 

 W Szkole Podstawo-
wej w Stachlewie zdawało 13 
uczniów. Ich średni wynik – 
28,4 punktów – ucieszył dyrek-
cję i nauczycieli.

– Mamy średnią wyższą niż 
średnia gminy, powiatu, woje-
wództwa i kraju – mówiła nam 
dyrektor Elżbieta Karwowska. 
– W tamtym roku było to 20.69, 
postęp jest więc widoczny. Re-
cepta jest jedna – praca, praca  
i jeszcze raz praca. Przeprowa-
dziliśmy też w tym roku znacz-
nie więcej egzaminów próbnych 
niż dotychczas.

Najlepszy wynik spośród 
zdających w tej szkole uzyska-
li: Kamil Dołowiec – 37 punk-
tów, Kinga Plichta – 36 punktów  
i Paula Dudek – 34 punkty. 

 W Szkole Podstawowej 
w Seligowie zdawało tylko 6 
uczniów, którzy uzyskali średni 
wynik 28,84, co jest najlepszym 
wynikiem w gminie. Najwięcej 
punktów w szóstce zdających 
zdobył Bartosz Drzewic, uzy-
skując 34 punkty. Drugi wynik 
osiągnął Mateusz Mońka, zdo-
bywając 32 punkty. 29 punktów 
miał natomiast Wojciech Szcze-
pański.

 W Szkole Podstawowej  
w Kalenicach swoje umiejęt-

ności i wiedzę sprawdzało 10 
uczniów. Uzyskana przez nich 
średnia to 27 punktów. Najlepiej 
napisała Klaudia Czajka, któ-
ra zdobyła 38 punktów. O jeden 
punkt mniej miał Adam Pudłow-
ski, a trzecie miejsce w tej szkole 
zajął Jakub Kroc.

Gmina Nieborów 

 W Szkole Podstawowej 
w Bednarach sprawdzian pi-
sało 17 szóstoklasistów, uzyskali 
oni średnią 27,82 pkt. Dyrektor 
szkoły Teresa Multan z zadowo-
leniem podkreśliła, że średnia ta 
jest znacznie wyższa od średniej 
z roku minionego – 22,50 pkt. 
Dzięki takiemu wynikowi w tym 
roku szkoła jest na drugim miej-
scu w gminie, po szkole w Nie-
borowie (31,27 pkt). Podkreśliła, 
że w klasie tej 7 uczniów uzy-
skało ponad 30 pkt., a tylko dwie 
osoby pomiędzy 10 a 20 pkt. 

Sprawdzian w bednarskiej 
szkole najlepiej napisali: Jakub 
Zimny – 38 pkt, Aleksandra Mi-
ziołek i Patrycja Czapnik – 37 
pkt oraz Marcin Klimkiewicz – 
35 pkt. 

 W Szkole Podstawowej  
w Bełchowie sprawdzian pisało 
tylko sześcioro uczniów, uzyska-
li oni dobry wynik, średnia kla-
sy wyniosła bowiem 27,17 pkt. 
Najlepiej wypadły dwie uczen-
nice: Weronika Dzik  – 37 pkt 
oraz Kinga Kłodawska – 31 pkt.

Dyrektor szkoły Teresa Wo-
jenka powiedziała nam, że 
uczniowie tegorocznej szóstej 
klasy byli mocno zróżnicowani 
pod względem wyników w na-
uce, więc ze średniej, która jest 
o 3 pkt wyższa niż średnia kra-
jowa dla szkół wiejskich, jest za-
dowolona.

 W placówce w Bobrow-
nikach sprawdzian pisało 17 
uczniów klasy szóstej, ich śred-
nia wyniosła 27,41 pkt. Najlepiej 
napisali go Weronika Burzyńska 
– 36 pkt, Aleksandra Jurkiewicz 
– 34 pkt oraz Kacper Jagiełło – 
33 pkt. Dyrektor szkoły Ewa Za-
brzewska ocenia, że uczniowie 
w tym roku stanęli na wysokości 
zadania. Z wyniku jestem zado-
wolona – stwierdziła. Z 17 uczą-
cych się w VI klasie 9, a więc 
ponad połowa, uzyskało ilość 
punktów przekraczającą 30. W 3 
ocenianych kategoriach uzyska-
li wyniki ponad średnią krajową, 
m.in. z wykorzystania wiedzy 
w praktyce czy pisania. Gorzej 
wypadło czytanie i korzystanie 
z informacji, ale oznacza to, że 
w procesie przygotowawczym  
w kolejnych latach należy poło-
żyć na nie większy nacisk.

 27,89 pkt – to średnia uzy-
skana przez 18 szóstoklasi-
stów ze Szkoły Podstawowej  
w Dzierzgówku. Dyrektor Bo-
lesław Kowalski powiedział 
nam, że wynik nie jest przypad-
kowy, ale jest zbieżny z ocena-
mi i efektami pracy uzyskiwa-
nymi przez uczniów szkoły w 
ciągu roku szkolnego. Siedmio-
ro z nich osiągnęło wyniki po-
wyżej 30 pkt: Szymon Krysiak –  
39 pkt, Stefania Kosiacka – 37 
pkt, Maciej Grotkowski, Magda-
lena Wieczorek i Mateusz Mul-
tan – 34 pkt, Tomasz Wiórkie-
wicz – 31 pkt, Paweł Wysocki 
– 30 pkt.

– Cieszy mnie szczególnie to, 
że w wynikach sprawdzianu wi-
dać też postęp, który wykonali  
w nauce słabsi uczniowie – po-
wiedział nam Kowalski – Oczy-
wiście można oczekiwać lep-
szych wyników, ale ja uważam, 

że w tym roku uczniowie napi-
sali na przyzwoitym poziomie.

 31,27 pkt – taką średnią uzy-
skali szóstoklasiści ze Szkoły 
Podstawowej w Nieborowie. 
Dyrektor placówki Marzena 
Malangiewicz jest bardzo zado-
wolona z tego wyniku. – Klasa, 
która w tym roku pisała spraw-
dzian, była bardzo pracowita, 
dobry wynik w sprawdzianie 
nie jest dla mnie zaskoczeniem 
– powiedziała nam. W grupie 
15 piszących sprawdzian aż 11 
uzyskało ilość punktów w prze-
dziale od 30 do 40. – W ten wy-
nik swój ogromny wkład wnieśli 
nauczyciele, głównie polonista  
i matematyk, którzy przygoto-
wywali uczniów – podkreśla dy-
rektorka.

Uczniowie, którzy uzyskali 
najwyższą punktację w spraw-
dzianie to: Martyna Wojenko 
– 38 pkt, Wiktoria Stefańska, 
Martyna Mazgaj i Aleksandra 
Kozieł – 37 pkt oraz Agnieszka 
Górczyńska i Kinga Śmigielska 
– 34 pkt.

 10 uczniów piszących 
sprawdzian w Szkole Podsta-
wowej w Mysłakowie uzyska-
ło średnią 24,3 pkt, największą 
ilość punktów otrzymali: Karo-
lina Bugaj – 38 pkt i Jakub Sko-
nieczny – 29 pkt. 

Dyrektorka szkoły Urszula 
Jurgiewicz powiedziała nam, że 
sprawdzian nie przyniósł niespo-
dzianki. Uczniowie napisali na 
poziomie, który odzwierciedlał 
ich możliwości prezentowane  
w ciągu lat nauki w szko-
le. Próbne sprawdziany pisane 
przez nich w szkole też były na 
podobnym poziomie. 

Gmina Sanniki

 Szkoła Podstawowa  
w Osmolinie jest małą szkołą, 
sprawdzian pisało w niej tylko 
8 uczniów. Uzyskali oni śred-
nią 26,5 pkt. Najwięcej punktów 
indywidualnie zdobył Norbert 
Panek  – 37 pkt. Dobry wynik, 
bo po 35 pkt uzyskały też dwie 
uczennice: Natalia Górecka  
i Zuzanna Rzepecka. 

Dyrektor Katarzyna Rogalska 
jest zadowolona z tegorocznych 
wyników egzaminu. Uważa ona, 
że wpływ na taki wynik ma zin-
dywidualizowane nauczanie, 
które jest możliwe w tak ma-
łej grupie. Inaczej się pracuje  
w większej grupie, a inaczej  
w malej – stwierdziła dyrektor  
w rozmowie z NŁ.

 Szkoła Podstawowa  
w Sannikach. W tym roku eg-
zamin w tej szkole odbywał 
się w dwóch terminach. Jedna  
z uczennic, zdaniem dyrekto-
ra Jerzego Jabłońskiego – naj-
lepsza, z powodu złamanej 
nogi pisała egzamin 3 czerwca.  
W związku z tym ogólna śred-
nia z tej szkoły nie jest znana. 
Dyrektor powiedział nam, że 
średnia uczniów, którzy pisa-
li w pierwszym terminie, a było 
ich 50, nie była ani rewelacyjna, 
ani najgorsza. – Nie chcę poda-
wać tej średniej, ponieważ nie 
będzie ona rzetelna – powiedział 
nam dyrektor. Średnia uzyskana 
przez wszystkich uczniów znana 
będzie w sierpniu.

Gmina Zduny

 SP w Bąkowie. W placów-
ce tej sprawdzian pisało jedynie 
10 uczniów, a średnia wyniosła 
23,30 pkt. Zaznaczyła się przy 
tym bardzo wyraźna różnica 
między piątką chłopców a piąt-

ką dziewcząt  – które wypadły 
znacznie lepiej niż koledzy. Dy-
rektor Jolanta Znyk-Kaszew-
ska policzyła nawet, że śred-
nia dziewcząt wyniosła 32 pkt. 
Każda z uczennic dobrze pora-
dziła sobie ze sprawdzianem, 
zaś najsłabszy uczeń uzyskał 
zaledwie 7 pkt. 

Po raz pierwszy w histo-
rii szkoły uczennica uzyskała 
maksymalną ilość punktów – 
40, a była to Julia Fijałkowska. 
Ze sprawdzianem bardzo do-
brze poradziła sobie także Ka-
rolina Nowak – 39 pkt., która 
straciła punkt w jednym zada-
niu, o wadze. Dyrektor podkre-
śla, że zarówno Julia jak i Ka-
rolina to prymuski, które często 
uzyskują oceny celujące. Zanim 
znane były wyniki sprawdzia-
nu, nauczyciele mieli nadzieję, 
że ich wyniki będą bardzo do-
bre. Kolejne wyniki to 31 oraz 
30 pkt., a uzyskały je – odpo-
wiednio Daria Wójcik oraz Ju-
lia Miziołek.

Ze wstępnej analizy wyni-
ków wynika, że kończący naukę  
w podstawówce dobrze radzą 
sobie z czytaniem, słabo – z ro-
zumowaniem. Zdaniem dyrek-
tor najlepsze wyniki uczennic 
pokazują, że nauczyciele potra-
fią pracować z uczniami, ale nie 
wszystkie dzieci – w tym przy-
padku byli to chłopcy – chcą  
z tego korzystać.    

 SP w Nowych Zdunach. 
Do sprawdzianu przystąpiło tu 
41 uczniów z dwóch klas koń-
czących naukę, w tym było 8 
dzieci z dysfunkcjami. Niektó-
re z nich pisały inny arkusz niż 
podstawowy A1. Dyrektor Mał-
gorzata Kubiak podkreśla, że 
dzieci te uzyskały dobre wyni-
ki, słabiej test poszedł uczniom 
ze specjalnymi potrzebami edu-
kacyjnymi, którzy mają indywi-
dualizowane niektóre zajęcia, 
ale sprawdzian musiały pisać 
taki sam jak pozostali i w takim 
samym czasie. Widoczne było 
to, że niektórym zabrakło czasu 
na rozwiązanie wszystkich za-
dań, niektórzy nie napisali pra-
cy pisemnej. 

Dlatego też pisanie było tu 
częścią sprawdzianu, która  
w Zdunach wypadła najsłabiej. 
Zaznaczyła się też duża różnica 
pomiędzy poszczególnymi kla-
sami. Średnia całej szkoły wy-
niosła 24,49 pkt, przy średniej 
klasy VIa – 22,56 pkt. oraz VIb 
– 25,83 pkt. 

Największą ilość punktów 
w całej szkole uzyskali ucznio-
wie VIb: Bartłomiej Białas – 37 
pkt., Daria Koza – 36 pkt., Ka-
mil Kołaczyński – 35 pkt. Naj-
lepszy wynik w równoległej 
klasie wyniósł 34 pkt. 

– Oczywiście są osoby, któ-
re stać na więcej. Pracowali-
śmy z nimi dużo i dobrze wy-
padło czytania, rozumowanie, 
korzystanie z informacji i wy-
korzystanie wiedzy w prakty-
ce, najsłabiej wypadło pisanie 
– mówi dyrektor. Jej zdaniem 
sprawdzian dla części uczniów 
był trudny lub na zmierzenie się  
z nim mieli za mało czasu.  

Recepta jest jedna: 
praca, praca  
i jeszcze raz praca.

Wpływ na wysoki  
wynik ma 
zindywidualizowane 
nauczanie,  
które jest możliwe  
w małej grupie.

Rzut okiem | z Domaniewic DO ZSP3

Uczniowie kolejnej placówki – tym razem Szkoły Podstawowej 
w Domaniewicach – wzięli udział w warsztatach kulinarnych, 
prowadzonych 11 czerwca przez uczniów II klasy technikum – kucharza 
w Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3 w Łowiczu i ich nauczycielkę 
Jadwigę Wiśniewską. Uczniowie V klasy mieli do dyspozycji całą, 
profesjonalną pracownię gastronomiczną, w której robili m.in. pizzę, 
jabłecznik czy babeczki. Wcześniej w podobnych zajęciach brały udział 
inne zaproszone podstawówki. tm

Gimnazjalistom bardzo podobało się na podwórku kaminicy 
Wegnerów, gdzie czas jakby się zatrzymał.  

Łowicz | Śladami Jana Wegnera

U patrona na podwórku 
i w ogródku

– Taki rajd to świetna sprawa, 
bo można dowiedzieć się wie-
lu ciekawych rzeczy o patronie  
i o mieście – powiedziały nam 
Anita Brodecka i Katarzyna Ja-
błońska, uczennice klasy IIA 
Gimnazjum nr 2, z którymi roz-
mawialiśmy 17 czerwca na po-
dwórku przy Nowym Rynku nr 4, 
gdzie mieszkał patron ich szkoły 
Jan Wegner. 

Tego dnia wszyscy ucznio-
wie Gimnazjum nr 2 brali udział  
w rajdzie „Śladami Jana We-
gnera i nie tylko”. Rajd taki od-
bywa się od siedmiu lat, zawsze  
w czerwcu. 

Klasy z każdego poziomu 
miały zaplanowane inne atrakcje. 
Pierwszoklasiści mieli możli-
wość zagrania w grę, a potem 
odwiedzali miejsca, które były  
w niej wymienione. 

Klasy II odbyły po Łowiczu 
pieszą wycieczkę śladem patro-
na, gdzie poznawali miejsca z 
nim związane. Jedną z tych klas 
spotkaliśmy właśnie na podwór-
ku Wegnerów. 

Młodzież była zachwycona 
klimatem tego miejsca. Bardzo 
podobało im się dzikie wino po-
krywające ściany budynku oraz 
ogród zadbany przez córki. Dla 
wielu z nich, podobnie jak dla 
nauczycieli, bardzo miłe było 
przywitanie przez Barbarę We-
gner-Chojancką, która – jak co 
roku – przygotowała dla wszyst-
kich wodę, soki oraz słodki po-
częstunek. 

Jak powiedzieli nam ucznio-
wie, wcześniej byli przy ru-

inach zamku prymasowskiego, 
na cmentarzu przy grobie Jana 
Wegnera i jego rodziny, przy 
pomniku Artura Zawiszy w Al. 
Sienkiewicza, w katedrze oraz  
w muzeum. 

Najstarsi gimnazjaliści udali 
się rowerami do Nieborowa i Ar-
kadii – miejsc, z którymi Wegner 
związany był zawodowo.

Podczas rajdu młodzież mia-
ła do wykonania różne zadania. 
Wszystkie były punktowane, do 
ogólnej punktacji brana była pod 
uwagę także frekwencja uczniów 
oraz frekwencja rodziców. Osta-
tecznie miejsca czołowe zajęły 
klasy IC, IID oraz IIIB i IIID.

Dyrektor Gimnazjum nr 2 Mi-
rosława Walczak, podsumowując 
rajd, mówi, że był udany. Jak za-
uważyła, miejscem, które co roku 
robi na uczniach największe wra-
żenie, jest bez wątpienia dom 
Wegnerów, który ma wyjątkowy 
klimat. 

Jest wdzięczna pani Barba-
rze za życzliwość, choć zawsze 
mówi, że nie powinna robić sobie 
kłopotu z przygotowaniem po-
częstunku dla uczniów, ale córka 
patrona zdaje się mieć na ten te-
mat inne zdanie. 

Dyrektor jest też wdzięczna 
Wojciechowi Groneckiemu za to, 
że co roku potrafi coś ciekawe-
go i nowego powiedzieć o zam-
ku łowickim. Grupy są też do-
brze przyjmowane i oczekiwane 
w muzeum w Łowiczu i pałacu 
w Nieborowie, co dla organiza-
torów imprezy i młodzieży jest 
szczególnie miłe. � mwk        
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Łowicz | Poczta Polska

Łowickie znaczki nie tylko na Boże Ciało
– Znaczki takie Poczta 
Polska w Łowiczu wydaje 
sama, aby mieć w swojej 
ofercie akcent regionalny 
– powiedziała nam 
Monika Brzózka z urzędu 
pocztowego przy ul. 3 Maja 
w Łowiczu, pokazując 
znaczki z wycinankami 
Grażyny Gładkiej  
i pisankami Barbary 
Frątczak.

W placówce można też kupić 
najnowszy łowicki znaczek, wy-
drukowany specjalnie na Boże 
Ciało. Jak się dowiedzieliśmy, 
łowickie znaczki pocztowe cie-
szą się dużą popularnością, cho-
ciaż ich cena jest dwukrotnie 
wyższa niż zwykłego znaczka, 
którego cena wynika z ogólno-
polskich cenników pocztowych. 
– Mieliśmy znaczki z wizerun-
kiem Ojcem Świętym. Było ich 
tylko 40 i cieszyły się bardzo 
dużym zainteresowaniem, bo to 
jest unikat – mówi urzędniczka 
poczty. 

Znaczki regionalne nie są  
u nas nowością, pierwszy tego 

typu znaczek wydany został  
w 2009 roku, z okazji I Wyści-
gu Listonoszy, który odbył się  
w ramach Biesiady Łowickiej.  
Od tego czasu łowicki oddział 
Poczty Polskiej współpracuje  
z twórcami ludowymi i za ich 
zgodą wydaje znaczki, na któ-
rych są ich hafty, malowane 
bombki czy pisanki. 

Poza wymienionymi twórca-
mi „swoich” znaczków doczeka-
ły Anna Staniszewska i Aleksan-
dra Kapusta. 

Na znaczku wydanym spe-
cjalnie na Boże Ciało widnieje 
zdjęcie z obchodów tego święta 
w Łowiczu w 2012 roku. Są na 
nim: Anna Staniszewska – pre-
zes Stowarzyszenia Twórców 
Ludowych w Łowiczu w to-
warzystwie mieszkanek Popo-
wa, które w procesji szły wraz  
z nową chorągwią wyhafto-
waną przez Staniszewską,  
widoczną w tle.  

Jeszcze w tym roku plano-
wane jest wydanie kolejnych 

łowickich znaczków, na któ-
rych umieszczone będzie logo 
Łowickiej Pieszej Pielgrzymki 
Młodzieżowej na Jasną Górę.  

Ty też możesz mieć 
swój znaczek
Poczta Polska w swojej ofer-

cie posiada znaczki personalizo-
wane, które składają się z dwóch 
części. Na pierwszej jest gotowy 
szablon oraz nominał znaczka. 
Drugie pole jest puste i to klient 
wybiera motyw, jaki może być 

na nim umieszczony. Oferta ad-
resowana jest nie tylko dla firm 
czy osób prawnych, ale też dla 
osób fizycznych. 

Zamówić można minimum 20 
znaczków, ponieważ tyle sztuk 
znajduje się na jednym arku-
szu. Zamówienie można złożyć 
na poczcie lub w sklepie filateli-
stycznym. Jest ono realizowane w 
ciągu 10 dni w drukarni poczto-
wej w Lublinie i stamtąd przesy-
łane pod wskazany adres. Koszt 
znaczków personalizowanych 

jest dwukrotnie wyższy niż cena 
na nich wydrukowana. Za arkusz 
20 sztuk w zależności od szablo-
nu, jaki się wybierze, trzeba za-
płacić od 56 do 88 zł. Nie moż-
na tylko zmienić ceny, jaka jest 
przypisana do danego szablonu. 

Do czego można wykorzystać 
taki znaczek? Można tradycyj-
nie – przykleić na list czy kart-
kę, można dołączyć do kolekcji 
filatelistycznej lub wybierając 
odpowiednie zdjęcie dać komuś 
w prezencie. Poczta określa  
format zdjęcia, daje moż-
liwość dołączanie napisu  
mającego nie więcej niż 12 
znaków. Na zdjęciu lub grafi-
ce może być wszystko – pod  
warunkiem, że nie narusza pra-
wa i zasad współżycia społecz-
nego. � mwk

Znaczki z malowanymi 
pisankami Babary Frątczak 
zostały wydane przed Wielkanocą.
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Znaczek personalizowany z motywem róży, obok listonosz łowickiej 
poczty Zbigniew Popławski. 

Anna Staniszewska (pośrodku) oraz mieszkanki Popowa na tle chorągwi. 
Znaczek wydany został na okazję Bożego Ciała kilka tygodni temu.

Aktualności
Czerwcowa „Niedziela  
w skansenie” już za nami
Będą jeszcze dwie. str. 31
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Edukacja | Placówki oświatowe w ministerialnym programie

Dwa tytuły dla Waliszewa
Propagowanie aktywności 
fizycznej wśród dzieci, 
młodzieży i członków rodzin 
przyniosło Zespołowi Szkół 
Rozwoju Wsi Waliszew Stary 
i Okolic dwa prestiżowe 
wyróżnienia. 

Minister Edukacji Narodo-
wej Joanna Kluzik-Rostkowska 
nadała tutejszemu przedszko-
lu tytuł „Przedszkola w ruchu”, 
a podstawówce i gimnazjum 

– „Szkoły w Ruchu”. Odpo-
wiadając na wyzwanie MEN 
placówki w Waliszewie opra-
cowały i realizowały na wszyst-
kich poziomach edukacji pro-
gram „Ćwiczyć każdy może” 
w ramach którego w Zespole 
Szkół zorganizowano m.in.: po-
kaz samoobrony, ferie na spor-
towo, Szkolny Tydzień Sportu, 
leśną gimnastykę, wyjazdy na 
basen, kręgielnie, liczne zawo-
dy i olimpiady. Potwierdzeniem 
ministerialnego tytułu mają być 

tabliczki, które zostaną przy-
twierdzone do murów placów-
ki. 

W sumie tytuł Szkoły lub 
Przedszkola w Ruchu uzyskało 
dotąd 8 placówek z terenu pow. 
łowickiego na 14 zarejestrowa-
nych w programie. Obok trzech 
placówek z Waliszewa mogą 
poszczycić się nim także: ZPO 
w Nieborowie, SP w Mastkach 
i 3 łowickie przedszkola: „Sło-
neczko”, „Pszczółka Maja”  
i „Pod Tęczą”. � ewr   

Łaguszew | Atrakcje dla uczniów klas VI

Dzień otwarty w gimnazjum
„Spotkanie z kulturą 
niemiecką”, finał projektu 
„Zdrowo po sukces” oraz 
„Chemiczne Centrum 
Aktywności” to atrakcje 
przygotowane 27 maja  
w Publicznym 
Gimnazjum  
w Łaguszewie dla 
szóstoklasistów, którzy 
chcieliby podjąć w nim 
naukę w przyszłym roku 
szkolnym.

Do Łaguszewa przybyli tego 
dnia uczniowie ze Szkoły Pod-
stawowej z Gągolina Połu-
dniowego. Obejrzeli oni wraz  
z uczniami ze szkoły podstawo-
wej z Łaguszewa prezentacje 
sylwetek znanych niemieckich 
naukowców, pisarzy i celebry-
tów. Zostały one przygotowane 
przez gimnazjalistów pod kie-
runkiem nauczyciela Dawida 
Lewandowskiego, goście obej-
rzeli również niemieckojęzycz-
ną inscenizację baśni „Czerwo-
ny Kapturek”. 

Dla tych, którzy nie władają 
biegle tym językiem, przygoto-
wano tłumaczenie. Na koniec 
tej części programu goście wzię-
li udział w quizie na temat Unii 
Europejskiej. 

Klasa V przygotowała dla 
swoich starszych kolegów w ra-
mach projektu „Zdrowo po suk-

ces” krótki film edukacyjny  
o zasadach zdrowego stylu ży-
cia. W roli głównej wystąpił  
w nim Maciej Okraska. 

Następnie zaprezentowano 
krótkie przedstawienie o chłop-
cu, który porzuca dotychczaso-
wy i bierny styl życia i świado-
mie wkracza na ścieżkę zdrowia. 
Ta część imprezy zakończyła się 
degustacją zdrowych i smacz-
nych potraw przygotowanych 
przez piątoklasistów. Można 
było pożywić się nie tylko ka-
napkami, ale także rozmaitymi 
sałatkami i owocami zaserwo-
wanymi na różne sposoby.

Największe emocje towarzy-
szyły gościom podczas poka-
zu przygotowanego przez Koło 
Młodych Przyrodników pod kie-

runkiem Anety Papugi, nauczy-
cielki chemii, m.in. chemiczną 
lokomotywę, lampę lawę czy 
chemicznego kameleona. 

Szóstoklasiści zostali zapro-
szeni do osobistego wzięcia 
udziału w doświadczeniach che-
micznych. 

Początkowa obawa ustąpiła, 
kiedy udało się z sukcesem wy-
konać zegar jodowy czy reak-
cję zobojętniania. Zorganizowa-
nie pokazu i doświadczeń było 
możliwe dzięki posiadaniu przez 
placówkę kompletnie i nowocze-
śnie wyposażonej pracowni che-
micznej.

Po minach uczniów widać 
było, że ponaddwugodzinny po-
byt w gimnazjum w Łaguszewie 
był bardzo udany.� mst

Stary Waliszew | Konkursie MEN

Sukces trzecioklasistki
Uczennica klasy III Szkoły 

Podstawowej w Zespole Szkół 
SRWWiO w Starym Waliszewie 
zajęła drugie miejsce w regio-
nalnym – wojewódzkim finale 
ministerialnego konkursu „Mam 
6 lat i jestem aktywny”. 

Konkurs był adresowany do 
tych uczniów podstawówki, któ-
rzy naukę w pierwszej klasie 
rozpoczęli w wieku 6 lat. Oli-
wia Józefowicz z podstawówki 
w Waliszewie w przygotowanej 
przez siebie pracy plastycznej 

pokazała, jakie umiejętności od 
chwili rozpoczęcia nauki zdo-
była w zakresie rozwoju fizycz-
nego. 

Dziewczynka umieściła na 
planszy swoją podobiznę z piłką 
i otoczyła ją fotografiami z za-
jęć ruchowych, w jakich uczest-
niczyła w szkole, m.in.: gimna-
styki, różnych zawodów, zabaw  
w sali i w plenerze. � oprac. ewr 

Największą atrakcją dla uczestników dnia otwartego w szkole 
w Łaguszewie był pokaz przygotowany przez młodych chemików. 

Ostrów | Stowarzyszenie dzieciom

Dzieci pokochały Miłkę
Wiele atrakcji czekało na 

uczestników spotkania z okazji 
Dnia Dziecka, zorganizowa-
nego 6 czerwca przez człon-
ków Stowarzyszenia „Dolina 
Bobrówki” w Domu Ludowym  
w Ostrowie. Dzięki temu, że 
pogoda dopisała, dzieci grały  

i bawiły się na świeżym powie-
trzu. 

Słodkie nagrody czeka-
ły na zwycięzców konkuren-
cji zręcznościowych. Na słodki 
poczęstunek mogli liczyć rów-
nież pozostali uczestnicy spo-
tkania. Jednak główną atrakcją 

tego dnia była możliwość prze-
jażdżki konnej. Marlena Koza, 
prezes działającego przy ło-
wickim PTTK Klubu Jeździec-
kiego „Gleba”, przyjechała na 
spotkanie na klaczy huculskiej 
o imieniu Miłka. 

Bezpłatna przejażdżka 
na koniu była dla każdego  
z uczestników niezwykłym 
przeżyciem i wspaniałym pre-
zentem na Dzień Dziecka. � mst
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Powiat łowicki | Rajd rowerowy szlakiem dworów i kościołów 

123 km na dwóch kółkach
Trasę o długości 123 km mieli do przejechania na rowerach 
uczestnicy rajdu szlakiem „Dwory i kościoły”. Rajd 
wyruszył w sobotę, 14 czerwca, ok. godz. 10 sprzed budynku 
łowickiego muzeum. Rowerzyści nocowali z soboty na 
niedzielę w budynku po szkole w Zduńskiej Dąbrowie. 

Organizatorem rajdu było po-
wiatowe Centrum Kultury, Tu-
rystyki i Promocji Ziemi Łowic-
kiej oraz łowicki oddział PTTK. 
Komandorem – Adam Szymań-
ski, prezes Koła Turystyki Ko-
larskiej „Szprycha” przy PTTK. 
Karol Dąbrowski był zastępcą 
komandora. Frekwencja na tego-
rocznym rajdzie była mniejsza niż  
w ubiegłych latach, ponieważ nie 
uczestniczyli w nim uczniowie 
z Gimnazjum Nr 2 – nie znaleź-
li opiekunów na rajd. – Trochę 
też się ludzie wystraszyli kiep-
skiej pogody, a szkoda, bo było 
naprawdę fajnie, a deszcz moż-

na było przeczekać – powiedział 
nam komandor rajdu Adam Szy-
mański. Rajdowy dystans podzie-
lony został na 2 dni. 

Udział w dwudniowym raj-
dzie był bezpłatny. Organizato-
rzy zapewniali opiekę przewod-
nika, transport bagaży na miejsce 
noclegu, prowiant podczas ogni-
ska na miejscu noclegu i następ-
nego dnia śniadanie. Ze sobą trze-
ba było zabrać prowiant i napoje 
potrzebne na drogę, karimatę, śpi-
wór i inne rzeczy osobiste. 

W sobotę rowerzyści prze-
jechali trasą Łowicz – Boczki 
(zwiedzili kaplicę Św. Rocha, ze-

spół dworski, miejsce narodzin 
Józefa Chełmońskiego) – Kocie-
rzew (kościół Św. Wawrzyńca), 
Osiek (zespół dworski) – Kierno-
zia (park i pałac Łączyńskich, ko-

ściół Św. Małgorzaty) – a stam-
tąd wrócili na południowy zachód 
docierając do Zduńskiej Dąbro-
wy. Tam przygotowane było ogni-
sko z porcją kiełbasy i konkursy 

z nagrodami. W konkurencji po-
legającej na pokonaniu rowerem 
toru przeszkód pierwsze miejsce 
zajął Andrzej Słomski, druga była 
Teresa Wojciechowska, a trzecia 
Elżbieta Grzegory. W rzucie opo-
ną rowerową do celu wygrał Mar-
cin Sianoszek, drugi był Ireneusz 
Cebulski, a trzeci Marek Trepa. 
Tradycją łowickich rajdów rowe-
rowych organizowanych przez 
„Szprychę” jest też nagradza-
nie najmłodszego i najstarszego 
uczestnika. W tym dwudniowym 
rajdzie organizatorzy przyjęli za-
sadę, że nagrodzeni zostaną ro-
werzyści, którzy uczestniczyli  
w rajdzie od początku do końca – 
łącznie z noclegiem w Zduńskiej 
Dąbrowie. Najmłodszą uczest-
niczką była Elżbieta Grzego-
ry, zaś najstarszym uczestnikiem 
Zdzisław Gutowski. W kategorii 
„najstarszych cyklistów” nie zo-
stał sklasyfikowany 83-letni Wło-
dzimierz Stobiecki, członek KTK 
„Szprycha”, który bierze udział 
w większości rajdów Szprychy. 
Pan Włodzimierz nie nocował bo-
wiem w „turystycznych” warun-
kach w szkole. Został przez orga-

nizatorów odwieziony na nocleg 
do domu oraz przywieziony na-
stępnego dnia rano, by móc kon-
tynuować rajd. – Jesteśmy ciągle 
i nieustannie pełni podziwu dla 
Włodzimierza. To nasz najstarszy 
członek klubu, który w sposób 
czynny uprawia turystykę – po-
wiedział komandor Szymański.   

W niedzielę rowerzyści wy-
ruszyli w dalszą drogę ok. 9.30. 
Pokonali trasę Zduńska Dąbro-
wa – Sobota (zamek, kościół Św. 
Apostołów Piotra i Pawła) – Wa-
lewice (zespół pałacowo-par-
kowy) – Borów (dwór rodziny 
Grabskich) – Oszkowice (kościół 
Św. Marcina) – Stary Waliszew 
(zespół kościoła parafialnego 
Św. Witalisa, kościół drewniany, 
dzwonnica, kaplica) – Stanisła-
wów (dwór) – Chruślin (kościół 
Św. Michała, dzwonnica) – Ło-
wicz. – Zwiedziliśmy wszystko, 
co zamierzaliśmy i wróciliśmy cali 
i zdrowi – podsumował rajd ko-
mandor Szymański. Rajd rowero-
wy szlakiem dworów i kościołów 
organizowany jest naprzemiennie  
z dwudniowym rajdem  
„Szable i bagnety”. � mak 

Szaradziarskie 
mistrzostwa

Po raz 17. Łowicki Klub Sza-
radzistów „Słowik” zaprasza do 
wzięcia udziału w Szaradziar-
skich Mistrzostwach Łowicza, 
w tym roku odbędą się one 28 
czerwca w Zespole Szkół Ponad-
gimnazjalnych Nr 1 przy ul.  Po-
drzecznej. Początek o godz. 12. 
Uczestnicy będą rozwiązywali 
różne zadania, m.in. krzyżówki, 
rebusy, kalambury o różnej ska-
li trudności. W latach minionych  
w mistrzostwach brało udział 
około 20 osób z całego kraju,  
a zaledwie kilka z Łowicza i oko-
lic. Dlatego prezes „Słowika” Je-
rzy Wiatr szczególne zaproszenie 
do udziału w rywalizacji kieruje 
właśnie do rodzimych miłośni-
ków szarad. Zgłoszenia zaintere-
sowanych udziałem przyjmowane 
są do 25 czerwca pod numerem 
880 652 769.�  tb

Rzut Okiem | Łowiccy motocykliści odwiedzili Kijów, Czarnobyl i Lwów

Grupa łowickich motocyklistów 
w pierwszej połowie czerwca 
przebywała na Ukrainie, odwiedzili  
oni Kijów i Majdan Niepodległości 
– miejsce znane dziś na całym świecie 
ze względu na krwawe wydarzenia, które 
miały miejsce wczesną wiosną tego 
roku. Udało im się zwiedzić także jedną 
z podkijowskich posiadłości byłego 
prezydenta Wiktora Janukowycza (na 
zdjęciu), a także – mimo wcześniejszych 
problemów – dostać się na teren 
elektrowni atomowej w Czarnobylu.  
W drodze powrotnej  odwiedzili Lwów  
i Cmentarz Łyczakowski.  
Więcej o pełnej przygód podróży 
przeczytasz w NŁ za tydzień. tb

Rowerzyści tuż przed wyruszeniem w trasę. 
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Reportaż

Łowicz | Boże Ciało 2014 – nasza relacja

Kolorowe święto z udziałem 
głowy państwa
Za nami kolejne święto Najświętszego Ciała i Krwi Chrystusa, popularnie zwane Bożym Ciałem. W Łowiczu 
pojawiły się tysiące osób, zarówno miejscowych jak i przyjezdnych. Przybyło też wiele ważnych osobistości  
z życia publicznego, na czele z prezydentem RP Bronisławem Komorowskim i jego małżonką Anną.

Pierwszym etapem obcho-
dów było spotkanie przy bu-
dynku Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1 w Łowiczu. 
Jako pierwsi, niedługo po go-
dzinie 8, pojawili się tam harce-
rze z Hufca ZHP Łowicz oraz 
członkowie Stowarzyszenia Hi-
storycznego im. 10 Pułku Pie-
choty – przygotowywali się 
tam do pełnienia warty honoro-
wej. Również ekipy telewizyjne 
ogólnopolskich mediów poja-
wiły się wcześniej, aby rozsta-
wić wozy transmisyjne i podłą-
czyć sprzęt. 

Kiedy po godzinie 9.30 przy-
jechał konwój z parą prezydenc-
ką, na chodniku po przeciw-
nej stronie Podrzecznej czekali 
już ludzie, chcący ją przywitać. 
Prezydent to docenił i po wyj-
ściu z samochodu przywitał się 
z nimi. Potem złożył kwiaty 
pod pomnikiem marszałka Jó-
zefa Piłsudskiego. 

Dąb na upamiętnienie 
wolności, padło słowo 
„kryzys”
Ważnym punktem uroczysto-

ści było zasadzenie jednego z 25 
w Polsce „Dębów Wolności”, 
które mają upamiętnić 25-le-
cie przemian demokratycznych  
w Polsce. Tradycja sadzenia dę-
bów, które mają symbolizować 
wolność Rzeczypospolitej, sięga 
jeszcze zaborów i jest to trady-
cja strażacka, po 1918 roku była  
w odrodzonej Polsce powszech-
na.

Oprócz pary prezydenckiej, 
w sadzeniu dębu brali udział: 
prezes ogólnopolskiego zarzą-
du OSP, były premier Walde-
mar Pawlak, dyrektor general-
ny Lasów Państwowych Adam 
Wasiak, prezes zarządu OSP 
Łowicz Marek Przyżycki, sta-
rosta Krzysztof Figat oraz bur-
mistrz Krzysztof Jan Kaliński.

W przemówieniu nad posa-
dzonym dębem Bronisław Ko-
morowski mówił o wolności, 
jako skarbie, który nie jest jed-
norazowo dany, ale który trzeba 
pielęgnować i o niego walczyć. 
Część przemówienia można 
odczytać jako niebezpośred-

nie odwołanie się do głośnych 
w ostatnich dniach wydarzeń 
będących następstwem nagrań 
upublicznionych przez tygodnik 
„Wprost”, a kompromitujących 
ważne osoby w państwie. Broni-
sław Komorowski mówił o tym, 
że w państwie wolnym zdarza-
ją się kryzysy, które potem jed-
nak mijają, a pochopne działanie 
nie jest jego zdaniem wskazane 
– Wszyscy wiemy, że pożarów 
nie gasi się dolewaniem benzy-
ny do ognia – mówił. – Pożary 
gasi się demokratycznym dzia-

łaniem, w oparciu o fundamenty 
demokratycznego państwa. Po 
raz pierwszy prezydent wspo-
mniał publicznie, że nie wyklu-
cza konieczności przeprowadze-
nia przedterminowych wyborów 
parlamentarnych. – W szczegól-
nie trudnych sytuacjach trzeba 
mobilizować do działania wła-
dze państwowe – mówił. – A je-
śli okaże się to niemożliwe, to 
należy odwołać się do demo-
kratycznych wyborów – słowa te 
padły, zanim o możliwości przy-
śpieszonych wyborów oficjalnie 
wspomniał publicznie premier 
Donald Tusk.

Procesja i msza święta, 
nie sposób zliczyć 
uczestników
Podczas mszy świętej odpra-

wianej przez biskupa Andrzeja 
F. Dziubę bazylika katedralna 
wypełniła się po brzegi. Miej-
sca w pierwszych rzędach trady-
cyjnie zarezerwowano dla dzieci  
strojach ludowych. Samo opusz-
czanie świątyni po zakończeniu 
mszy zajęło kilkanaście minut.

Procesja przeszła stałą trasą, 
na której przygotowano cztery 
ołtarze – przy skrzyżowaniu Po-

drzecznej i Browarnej, Browar-
nej i Zduńskiej, przy kościele 
pijarskim i przy muzeum, przy-
gotowane odpowiednio przez: 
poszczególne wsie z parafii, 
Cech Rzemiosł, szkoły pijarskie 
i wspólnoty neokatechumenatu. 
Każdemu zależało na jak naj-
piękniejszym wyglądzie ołtarza, 
ostatnie poprawki w dekoracjach 
wykonywano jeszcze rano – idąc 
ulicą Podrzeczną przywitać pre-
zydenta, można było zobaczyć 
intensywne prace przy ołtarzu, 
choć na pierwszy rzut oka wyda-
wał się on już dopieszczony do 
maksimum. 

Nieestetyczne widoki na tra-
sie procesji zostały z polecenia 

Urzędu Miejskiego pozasłania-
ne. Na przykład, pozostałości 
po tzw. „szmulkach” znalazły 
się za prowizorycznym ogrodze-
niem, co przedstawiciele Urzędu 
Miejskiego tłumaczą nie tylko 
względami estetycznymi, ale też 
bezpieczeństwem uczestników 
procesji. 

W tłumie ludzi największe za-
interesowanie wzbudzała oczy-
wiście prezydencka para, która 
szła wraz z innymi (choć sta-
le czuwali nad jej bezpieczeń-
stwem funkcjonariusze służb). 

– To ciekawe przeżycie iść 
blisko pana prezydenta – mówił 
nam Dawid z zespołu Blicho-
wiacy. – Okazał się człowiekiem 

Tu też było widać ślady 
upiększania miasta 
na ostatnią chwilę. 
Niektórych  
w zdumienie wprawiły 
świeżo malowane 
ławki, do których 
można się było 
przykleić siadając. 

Danuta Kaźmierczak i Radosław Kupiec, czyli Księżak i Księżanka 
Roku na „Paradzie Pasiaków” jechali bryczką.

Prezydencka para podczas mszy świętej w bazylice katedralnej. Na ten widok ostrzyli sobie zęby turyści: procesja idzie ulicą Podrzeczną.
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Tu się przychodzi 
dla Chrystusa, nie 
dla prezydenta – 
mówił nam jeden 
z oburzonych 
uczestników procesji.

bardzo ciepłym, życzliwym. Po-
dobnie jego żona. Tego nie wi-
dać tak bardzo, oglądając ich  
w telewizji.

– Mamy się czym przed nimi 
pochwalić – dodała jego kole-
żanka z zespołu Klaudia, pocho-
dząca z Łyszkowic. – Tu jest po-
kazywana cała kultura, wszystko 
jest takie uroczyste W innych 
parafiach to też ważne i pięk-
ne święto, ale zwykle jest tylko 
krótka procesja wokół kościoła. 

Pojawiały się też głosy po-
jedyncze glosy krytykujące in-
nych za to, że postać prezyden-
ta stała w centrum uwagi. – Tu 
się przychodzi dla Chrystusa, nie 
dla prezydenta – mówił nam je-
den z oburzonych uczestników 
procesji. Trzeba jednak zrozu-
mieć, że wizyta głowy państwa 
nie zdarza się w Łowiczu często 
– ostatnio Bronisław Komorow-
ski gościł tu 2010 roku, jeszcze 
zanim oficjalnie przejął urząd 
prezydenta, choć pełnił już wte-
dy jego obowiązki.

Po zakończeniu procesji bur-
mistrz Krzysztof Jan Kaliń-
ski ogłosił, że łowicka procesja 
Bożego Ciała została wpisa-
na na krajową listę niematerial-
nego dziedzictwa kulturowego,  
a trwają starania, aby wpisać ją 
na listę światowego dziedzictwa 
UNESCO.

Po uroczystościach prezy-
denta, wraz z innymi oficjal-
nymi gośćmi, przyjmował  
w swojej rezydencji, za zamknię-
tymi drzwiami, biskup łowic-
ki. Ochrona zagrodziła wejście 
do rezydencji. Głowa państwa 
przebywała tam do godziny 15. 
Pod rezydencją również zatrzy-
mywali się ludzie – choć już  
w znacznie mniej licznej grupie 
niż przy powitaniu – chcący po-
żegnać wyjątkowego gościa, li-
czący, że być może pokaże się 
im z bliska. 

Prezydent wyjechał jednak  
w samochodzie, znów eskorto-
wanym przed radiowozy. Zgro-
madzonym pod rezydencją po-
machał zza szyby.

Na ludowo na Nowym 
Rynku
Ze Starego Rynku, ulicami 11. 

Listopada, Al. Sienkiewicza, Si-
korskiego, Kurkową i Stanisław-
skiego, na Nowy Rynek przeszła 
po zakończeniu procesji „Pa-
rada Pasiaków”. Uczestniczyli 

w niej miłośnicy kultury ludo-
wej w różnym wieku, odziani 
w tradycyjne stroje, a w brycz-
ce jechali Danuta Kaźmierczak 
i Radosław Kupiec – Księżan-
ka i Księżak roku, wytypowani  
w konkursie Urzędu Miejskiego, 
o którym pisaliśmy przed dwo-
ma tygodniami. Dla wielu ludzi, 
zwłaszcza przyjezdnych, stroje 
wciąż są tym, co przyciągają do 
Łowicza na Boże Ciało.

– Nie wiedziałem w ogóle, 
że będzie tu prezydent – mówił 
nam Andrzej Słomski z Gro-
dziska Mazowieckiego. – Przy-
jechałem przede wszystkim dla 
strojów ludowych, bo to one naj-
bardziej kojarzą mi się z Bożym 
Ciałem w Łowiczu, na którym 
jestem po raz trzeci, ale pierw-
szy raz od jakichś 10 lat. Jest 
tak, jak to zapamiętałem, cho-
ciaż wydaje mi się, że teraz jest 
znacznie więcej ludzi.

Kultura ludowa to nie tylko 
stroje. Z tradycyjnymi pieśniami 
i tańcami można było się zapo-
znać podczas występów, które na 
rozstawionej na Nowym Rynku 
scenie trwały od 14 do przeszło 
19. Wystąpiły zespoły doskona-
le tu znane – Koderki, Mazovia, 
Blichowiacy, Ksinzoki czy Bocz-
ki Chełmońskie. Ciekawy był też 

występ znanego, łódzkiego ze-
społu Poltex, inspirującego się 
sztuką nie tylko Ziemi Łowickiej, 
ale też innych regionów kraju – 
stąd jego repertuar różnił się nie-
co od pozostałych występów. Na 
koniec zagrała Strażacko-Miej-
ska Orkiestra Dęta.

Przez cały czas trwania kon-
certów działały stoiska z wyro-
bami rzemiosła ludowego, na 
których można było nie tylko 
kupić gotową pamiątkę, ale też 
wziąć czynny udział w jej wy-
twarzaniu. Było na przykład bi-
cie monet, które cieszyło się 
dużym zainteresowaniem naj-
młodszych, choć wielu z nich 
brakowało siły, lepienie garn-
ków z gliny, robienie plecio-

nek czy wycinanek. Można też 
było skosztować miodu z pasie-
ki. Dzieci najbardziej przyciąga-
ły dmuchana zjeżdżalnia i kule 
wodne w basenie.

Tu też było widać ślady upięk-
szania miasta na ostatnią chwilę. 
Niektórych w zdumienie wpra-
wiły świeżo malowane ławki, do 
których można się było przykle-
ić siadając. 

– To jest święto przepiękne, 
co widzieliśmy podczas proce-
sji – mówiła nam Zofia Jagan  
z Łowicza. – To też święto rado-
sne, co warto podkreślić. W or-
ganizacji podoba mi się to, że 
obchody nie są skupione w tylko 
jednym miejscu, ale w różnych, 
przez co żyje nimi całe miasto. 

Bobiki,  
wesołe miasteczko 
i biwak harcerski
Inne miejsca, o których mówi-

ła pani Zofia, to przede wszyst-
kim zbieg ulic Kaliskiej i Sta-
rzyńskiego, gdzie rozstawiono 
popularne w Łowiczu „Bobiki”, 
na których jeszcze w godzinach 
wieczornych wzięcie miały wata 
cukrowa i obwarzanki.

– Ta akurat nic specjalnego, 
w każdym mieście mamy teraz 
takie stragany, choć inaczej się 

je nazywa – powiedziała nam 
Anna Maciejak z Tomaszowa 
Mazowieckiego, którą na straga-
ny wyciągnęły dzieci. – To jed-
nak jest też potrzebne, zwłasz-
cza na koniec, kiedy już jest się 
nieco zmęczonym po uroczy-
stościach, wyjątkowo długich  
w tym mieście.

Miejscem na przyjemne, ale 
też ciekawe spędzenie wolnego 
czasu, było miasteczko skauto-
we rozbite przy styku ulic Kali-
skiej i Starzyńskiego przez har-
cerzy z Hufca ZHP. Było ono 
otwarte dla wszystkich, którzy 
chcieli bliżej przyjrzeć się dzia-
łalności harcerskiej. Z myślą  
o dzieciach i młodzieży przygo-
towano atrakcje, takie jak: malo-
wanie twarzy, bieg w workach 
po torze przeszkód czy przecią-
ganiu liny. Każdy mógł spraw-
dzić swoje umiejętności w róż-
nych dziedzinach, takich jak: 
rozbijanie namiotów, piłowanie 
bali czy strzelanie z procy. Har-
cerze spakowali obóz dopiero 
ok. godziny 19. Jak sami mówi-
li – mieli jeszcze chęć do dalszej 
zabawy, ale przestraszyli się wi-
szącego w powietrzu deszczu. 
Obawiali się – jak się okazało 
niesłusznie – że powtórzy się sy-
tuacja z ubiegłego roku, kiedy 
właśnie ok. godz. 19 zabawę po-
psuła im ulewa.

Turyści z paszportami
Jak zawsze trudno zliczyć, 

choćby nawet orientacyjnie, jak 
wielu ludzi z zewnątrz przy-
było do Łowicza na Boże Cia-
ło. Zastępca burmistrza Bogu-
sław Bończak ocenił, że w tym 
roku było ich rekordowo dużo. 
Przypomnijmy, że nowością był  
w tym roku Paszport Księstwa 
Łowickiego, potwierdzający 
nadanie tytułu „Gościa Łowi-
cza”. Każda osoba przyjezdna 
mogła odebrać taki paszport przy 
symbolicznych bramach usta-
wionych przy wjeździe na Nowy 
Rynek (przy Zduńskiej i Stani-
sławskiego) – o ile oczywiście 
zdążyła to zrobić, bo rozdano 
wszystkie 3600 paszportów prze-
widziane na tę okazję (egzempla-
rze trafiły też do Centrum Promo-
cji i chatki przy Starym Rynku). 

Posiadaczowi takiej kart, waż-
nej do końca 2014 roku, przysłu-
guje 10% rabat przy kupowaniu 
wejściówek do najbardziej atrak-
cyjnych obiektów ziemi łowic-
kiej.

Turyści często pytali przy od-
biorze o lokalizację interesują-
cych ich miejsc, na przykład  
o Starą Łaźnię czy o Muzeum 
Guzików. Czy przyjadą ponow-
nie – pokaże czas. 

W procesji szedł także biskup senior Alojzy Orszulik. 

Przemówienie prezydenta przy ZSP nr 3. To tu padły słowa  
– w kontekście afery taśmowej – nie dolewać benzyny do ognia.

Bronisław i Anna Komorowscy podczas procesji eucharystycznej.

W miasteczku harcerskim jedną z atrakcji było malowanie znaków na ciele. 

To musiało się podobać: wielu młodych ludzi przyszło na procesję w strojach ludowych. Występom na scenie na Nowym Rynku przygląda się publiczność, a także członkinie zespołu Ksinzoki.
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  13 czerwca: Edward Rupiński, 
l.84; Jakub Czerbniak, l.22, Łowicz; 
Julianna Sadowska, l.83; Stanisław 
Grzanka, l.89, Wygoda.

  14 czerwca: Zdzisław 
Dąbrowski, l.71, Łowicz.

  16 czerwca: Krystyna Bednarek, 
l.72, Łowicz.
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  19 czerwca: Jadwiga 
Kaźmierczak, l.87, Głowno; Józef 
Dudkiewicz, l.73

  20 czerwca: Paweł Szabłowski, 
l.44, Łowicz.

  21 czerwca: Bronisław Ziątara, l.80

odeszli od nas | 13.-21.06.2014

Jan Gzula – znany 
działacz społeczny  
z Kiernozi zmarł  
w sobotę, 26 kwietnia, 
w godzinach porannych 
w swoim domu. 

Msza pogrzebowa odbyła się 
1 maja w kościele w Kiernozi.  
Ś.p. Jan Gzula spoczął na cmen-
tarzu w Kiernozi. Miał 87 lat. 
Był nauczycielem, działaczem 
ludowym, pisarzem, kronika-
rzem miejscowej Ochotniczej 
Straży Pożarnej, członkiem za-
rządu Towarzystwo Dom Lu-
dowy w Łowiczu oraz history-
kiem, który pragnął ocalić od 
zapomnienia historię mieszkań-
ców Kiernozi, miejscowych in-
stytucji użyteczności publicz-
nej, organizacji gospodarczych  
i kulturalnych. 

Urodził się 29 czerwca 1927 
roku w Wiśniewie w gminie 
Kiernozia. W roku 1951 ode-
brał wykształcenie pedagogicz-
ne – ukończył Liceum Pedago-
giczne. Kontynuował naukę i w 
1962 roku ukończył Studium Na-
uczycielskie w Piotrkowie Try-
bunalskim, na kierunku geogra-
fia. Jak się później okazało, praca  
z dziećmi i młodzieżą była jego 
powołaniem. Jego wychowan-
kowie, których w Kiernozi nie 
brakuje, wspominają, że był na-
uczycielem z powołania, zaan-
gażowanym w działalność szko-
ły. Był pogodny z natury i kochał 
młodzież, był bardzo lubiany  
i wysoko ceniony przez młodzież 
szkolną. 

W okresie po wyzwoleniu był 
człowiekiem Związku Młodzie-
ży Wiejskiej „Wici”. W latach 
1946-1947 pełnił funkcję pre-
zesa gminnego zarządu ZMW 
„Wici” w Kiernozi, a w latach 
1947-1948 wiceprezesem zarzą-
du powiatowego ZMW „Wici” 
w Łowiczu. W okresie powo-
jennym był członkiem ZSL,  
a następnie PSL w Kiernozi. 
Pełnił również funkcję naczel-
nika gminy Kiernozia, dyrekto-
ra Gminnego Ośrodka Kultury  
w Kiernozi oraz prezesa Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Kierno-
zi przez 20 lat. Dlatego też został 
po latach działalności honoro-

wym prezesem miejscowej OSP 
i jej kronikarzem. Jak się szybko 
okazało – kronikarzem pracowi-
tym i zaangażowanym. Prowa-
dzona przez niego kronika przez 
10 kolejnych lat brała udział w 
ogólnopolskim finale konkursu 
kronik strażackich. 

Za swoją wieloletnią działal-
ność zawodową i społeczną zo-
stał odznaczony m.in. Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodze-
nia Polski, Złotym Krzyżem Za-
sługi, Złotym Znakiem Związku 
Ochotniczej Straży Pożarnej, me-
dalem im. Bolesława Chomicza, 
Odznaką Zasłużonego Działacza 
Kultury oraz najwyższym odzna-
czeniem Polskiego Stronnictwa 
Ludowego – medalem za zasłu-
gi dla Ruchu Ludowego im. Win-
centego Witosa. 

Był nie tylko działaczem spo-
łecznym, ale także pisarzem i 
historykiem Kiernozi. Opraco-
wał m.in. album „Historia para-
fii rzymskokatolickiej w Kierno-
zi”. Najbardziej znaną książką, 
która wyszła spod jego pióra była 
publikacja „Kiernozia dawniej 
i dziś”. Doczekała się aż ośmiu 
wydań. Wydał też książkę – jak 
sam o niej mówił „bardzo bli-
ską sercu” – „Wiśniewo – moja 
wieś”. 

– Urodziłem się w Wiśnie-
wie. Moja rodzina pochodziła  
z niedaleko leżącego Ludwi-
kowa. Dziadkowie osiedlili się  
w Wiśniewie pod koniec XIX 
wieku – odkupili od rodziny ja-
błońskich dwudziestomorgowe 
gospodarstwo – pisał we wstępie 
do książki. Przez ponad połowę 
swojego życia mieszkał właśnie 
w Wiśniewie. Z miejscowością 
było związane jego dzieciństwo 
i młodość, spędzone w trudnych 
wojennych czasach. 

Jan Gzula nie stracił kontak-
tu z mieszkańcami Wiśniewa 
nawet kiedy przeprowadził się 
do pobliskiej Kiernozi. Jeszcze 
przez kilkanaście lat prowadził 
bowiem w Wiśniewie rodzin-
ne gospodarstwo. Pisząc książkę  
o miejscowości, w której urodził 
się, wychował i z którą był zwią-
zany przez wiele lat dorosłego ży-
cia, Jan Gzula miał świadomość, 
że był już wtedy jednym z ostat-
nich świadków pamiętających 
dawne czasy, obyczaje i sposób 

życia. – Na moich oczach wieś 
radykalnie się zmieniła. Chciał-
bym dać temu wyraz i ocalić od 
zapomnienia – mówił o swojej 
książce. 

Wraz z żoną Marią, która była 
od niego młodsza o około 20 lat 
wychował dwie córki: Jolantę i 
Monikę, które obecnie mieszka-
ją w Poznaniu. Poznali się, gdy 
Jan Gzula pracował w szkole w 
Brodnym Józefowie. Tam praco-
wała również jego żona. 

W 2009 roku został wyróż-
niony za pracę „Społeczność 
żydowska na Ziemi Łowickiej” 
w konkursie zorganizowanym 
przez Miejską Bibliotekę Pu-
bliczną w Łowiczu. Pisał w niej, 
że w Kiernozi Żydzi mieszkali 
od kilku stuleci. W dwudziesto-
leciu międzywojennym stanowi-
li nawet około 40% mieszkań-
ców. Większość z nich była 
handlarzami, ale również licz-
ną grupę stanowili rzemieślni-
cy: krawcy, szewcy, piekarze  
i szklarze. Polskich sklepów nie 
było w ogóle. Dopiero przed 
II wojną światową pojawiły się 
sklepy prowadzone przez Pola-
ków. Przed wieloma laty zbie-
rając materiały do swoich pu-
blikacji Jan Gzula natknął się na 
zniszczony pomnik na cmenta-
rzu żydowskim w pobliskim le-
sie w Kiernozi (za dawną Spół-
dzielnią Kółek Rolniczych – na 
wschód od drogi wojewódzkiej 
nr 584, na południowym skra-
ju kompleksu leśnego). Zwró-
cił się więc formalnie do gminy  
w Kiernozi o remont pomnika 
na tymże cmentarzu, który uległ 
już prawie całkowitemu znisz-
czeniu. Gmina wyraziła zgodę 
na remont pomnika, ale koszt 
poniósł z własnej woli i z wła-
snej kieszeni inicjator renowacji, 
czyli Jan Gzula. Z jego inicjaty-
wy przeprowadzono tam również 
w 2009 roku podstawowe prace 
porządkowe. – Murarz naprawił, 
malarz pomalował, zrobiliśmy 
wycinkę krzewów, tylko że nikt 
darmo nie chciał, ale to już ja po-
kryłem koszt i do tej pory opie-
kuję się tym pomnikiem. Pomógł 
mi wtedy Młodzieżowy Ośrodek 
Socjoterapii. Uczniowie czasami 
zagrabią liście – mówił Jan Gzula 
w 2013 roku. �

� ciąg dalszy za tydzień

Jan Gzula (1927-2014) - cz. I

 Jan Gzula  
    (1927-2014)
Był nie tylko znanym 
działaczem społecznym, 
przed laty dyrektorem 
szkoły, ośrodka kultury, 
naczelnikiem gminy, ale 
także pisarzem i historykiem 
Kiernozi. Opracował m.in. 
album „Historia parafii 
rzymskokatolickiej w 
Kiernozi”. Najbardziej znaną 
książką, która wyszła spod 
jego pióra była publikacja 
„Kiernozia dawniej i dziś”. 

Łowicz | Parafia na Korabce

Odpust i biesiada w ten weekend
Parafia Matki Bożej Nieusta-

jącej Pomocy w Łowiczu obcho-
dzić będzie w sobotę, 28 czerwca 
odpust. Główna msza św. odpra-
wiona będzie tego dnia o godz. 
18. W niedzielę, na terenie przy 
kościele, odbędzie się coroczna 
biesiada. Trwać będzie od godz. 
15 do 22. 

W programie biesiady prze-
widziano m.in: blok sportowy 
dla dzieci, przejażdżki motocy-
klami członków Stowarzysze-
nia Łowicki Klub Motocyklowy 
No. 16, zabawę loteryjną, z której 
dochód przeznaczony będzie na 
wakacyjny wyjazd dla młodzie-

ży, konkurs karaoke. A wszystko 
zakończy zabawa taneczną z ze-
społem Vepar. Nie zabraknie też 
jedzenia. Organizatorzy (Zarząd 
Osiedla Korabka oraz parafia) 
obiecują „rewelacyjną zupę z ko-
tła, wyśmienite produkty z grilla, 
rewelacyjne ciasto, kawę, herba-
tę” itp. 

Podczas biesiady będzie moż-
liwość bezpłatnej konsultacji le-
karskiej, jaką zaoferuje internista 
z NZOZ Vitamed. 

Zabawa przy kościele ucichnie 
w godz. 17.30-19 - podczas nabo-
żeństwa czerwcowego oraz wie-
czornej mszy św.�  mwk 

Łowicz | Muzyka organowa

Dwa miesiące z muzyką klasyczną
Od 2 lipca do 27 sierpnia, w 

każdą środę pierwszego z tych  
miesięcy i w każdy wtorek dru-
giego z nich, będzie odbywać się 
w Łowiczu XXVI Międzynaro-
dowy Festiwal Organowy J.S. 
Bach. 

Jego organizatorami są War-
szawskie Towarzystwo Muzycz-
ne i Łowicki Ośrodek Kultury. 
Miejscem koncertów będzie ło-
wicka katedra. Wszystkie roz-
poczynać się będą o godzinie 
19.30. 

2 lipca organy zabrzmią 
pod palcami Wiktora Łyjaka, 
a zaśpiewa sopranistka Barba-

ra Abramowicz. W programie 
utwory J.S. Bacha, F, Mendels-
sohn-Bartholdy’ego, S. Mo-
niuszki, L. Lefebure-Wely’ego.

9 lipca wystąpią artyści z Bel-
gii: zagra Karol Gołębiowski, a 
zaśpiewa sopranem Aga Wińska. 
W programie: J.S. Bach, F, Men-
delssohn-Bartholdy, E. Gigou, S. 
Poulenck, G. H. Haendel.

16 lipca zagra Marco Limo-
ne z Włoch. W programie: J. S. 
Bach, S. Karg-Elert, J. Brahms, 
J. Rheinberger, M. Reger. 

O następnych koncertach bę-
dziemy informować na bieżą-
co. � mst

Bolimów | Zaproszenie
Warsztaty i wykład o walkach I wojny

W sobotę, 28 czerwca  o godz. 
16. w Gminnym Ośrodku Kul-
tury w Bolimowie odbędzie się 
wykład „Archeologia I wojny 
światowej: Nie-pamięć ludzka  
a pamięć materii”. Wcześniej, 
między godz. 12. a 14. na cmen-
tarzu wojennym w Bolimow-
skiej Wsi, odbędą się warszta-

ty pt. „Przywracanie pamięci na 
wspólnym cmentarzu Polaków, 
Niemców i Rosjan”. Organiza-
torką spotkania jest dr. Anna Za-
lewska z Instytutu Archeologii 
i Etnologii Polskiej Akademii 
Nauk, przedsięwzięcie finanso-
wo wspiera Fundacja Współpra-
cy Polsko-Niemieckiej.�  tb
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Łowicz
Poznaj samą 
siebie
Od najbliższej soboty 
28 czerwca w Łowickim 
Ośrodku Kultury rusza 
„Rozhulana kobiecość” – 
cykl zajęć dla kobiet, które 
mają im pomóc zmienić 
postrzeganie samej siebie  
i odkryć swoje atuty.

Łącznie przewidzianych jest 
dziewięć spotkań – ostatnie 24 
lipca. Projekt adresowany jest 
do mieszkanek Łowicza nieza-
leżnie od ich zainteresowań czy 
umiejętności tanecznych. To II 
edycja Akademii Kobiet, której 
pomysłodawczynią i koordyna-
torką jest Anna Dutkiewicz. Na 
zajęcia te złożą się warsztaty: 
z makijażu, psychologii, salsy, 
hula (taniec hawajski – przyp. 
red.) oraz „ Związek dwojga – 
na jakich zasadach dobieramy 
się w pary”. � str. 29

Łowicz | Powiatowa Biblioteka Publiczna

Uwolnione książki trafiły do kilku miejsc
Czytelnicy niechętnie rozstają 
się z książkami Kornela 
Makuszyńskiego. Nawet jeśli 
mają je i już przeczytali, wolą 
odłożyć na półkę, aby móc 
sięgnąć po nie w dowolnej 
chwili, niż je oddać.

Przekonali się o tym biblio-
tekarze z Powiatowej Bibliote-
ki Publicznej w Łowiczu, którzy  
w ubiegłym tygodniu przeprowa-
dzi akcję „Uwolnij Makuszyń-
skiego”.  Akcja związana była  
z Ogólnopolskim Świętem Wol-
nych Książek, które przypada 17 
czerwca. W tym roku, w związ-
ku z przypadającą 130. rocznicą 
urodzin tego pisarza i krytyka te-
atralnego, placówka szczególnie 

zachęcała do „uwalniania” ksią-
żek jego autorstwa. Tego dnia 
każdy, kto przyniósł do siedziby 
PBP kilka książek Kornela Ma-
kuszyńskiego, mógł otrzymać 
upominek. Miały je otrzymać 
osoby, które przyniosą minimum 
3 tytuły. Ale takich nie było, czy-
telnicy przynosili jeden lub dwa. 

Ostatecznie łowickie gadżety 
otrzymało 5 osób, które przynio-
sły różne tytuły Makuszyńskie-
go – 4 stałych czytelników oraz 
jedna osoba, która o akcji dowie-
działa się z facebooka. Zebrano 
ponad 30 książek. 

Warto dodać, że w bibliote-
ce tej regał na uwolnione książki 
funkcjonuje od kilku lat i czytel-
nicy chętnie z niego korzystają  
i to przez cały rok.  � str. 29

Monika Paciorek z PBP w Łowiczu kilka uwolnionych książek 
przyniosła do kawiarni „U Dziennikarzy”. 

Gmina Zduny | Złote Gody

Z uśmiechem i z łezką w oku
11 małżeństw z gminy 
Zduny obchodziło 
lub dopiero będzie 
obchodzić w tym 
roku kalendarzowym 
50-lecie małżeństwa. 
Wszystkim parom 
prezydent RP przyznał 
medale „Za długoletnie 
pożycie małżeńskie”. 
Urząd Stanu Cywilnego 
zaprosił jubilatów 20 
czerwca na uroczystość 
do Domu Kultury. 
Przybyło na nią 8 par.

Medale wręczyli im wicewo-
jewoda łódzki Paweł Bejda wraz 
z wójtem gminy Zduny Jarosła-
wem Kwiatkowskim. Składali 
oni życzenia, wygłosili przemó-
wienia. 

Odebrali je: Mirosława i Jan 
Królikowscy z Jackowic, Zofia  
i Jan Stachurscy z Jackowic, Lu-
cyna i Marian Grzegory z Łaź-
nik, Marianna i Jan Słupscy  
z Maurzyc, Jadwiga i Jan Wój-
cikowie z Szymanowic, Teresa  
i Władysław Koperscy z Wisieni-
cy Górnej, Zofia i Henryk Wor-
kowscy ze Złakowa Borowego 
oraz Irena i Ryszard Grzegory ze 
Złakowa Borowego. Na uroczy-
stości nie były obecne trzy pary: 
Janina i Jan Kołodziejczyk z No-
wych Zdun, Krystyna i Tomasz 
Zabostowie z Nowych Zdun oraz 
Marianna i Henryk ze Zdun.  

W imieniu odznaczonych osób 
wystąpiła Irena Grzegory. Nie 
ukrywając wzruszenia, mówiła, 
że przede wszystkim chciała po-
dziękować Bogu za to, że pozwo-
lił im dożyć tej chwili, aby wśród 
wielu tak zacnych gości mogli 
świętować półwiecze swojego 
małżeństwa. W dalszej kolejności 
podziękowania kierowała do wój-
ta i pracowników Urzędu Gminy, 
wicewojewody oraz do najbliż-
szych: dzieci, wnuków i prawnu-
ków. – A jubilatom życzę, żeby 
Bóg dał nam dożyć Diamento-
wych Godów. 

Dom Kultury przygotował 
część artystyczną, w której śpie-
wała Martyna Lisiewska, potem 
były scenki kabaretowe w wyko-

naniu Haliny Masłowskiej, Anny 
Warzywody i Małgorzaty Skwar-
nej, które biorą udział w zaję-
ciach teatralnych pod kierunkiem 
Joanny Gałki-Walczykiewicz. 
Pierwsza, zatytułowana „List do 
prezydenta”, była historią bardzo 
skomplikowanej sytuacji rodzin-
nej, jaka powstała po tym, gdy 
mężczyzna ożenił się z kobie-
tą, która miała dorosłą córkę. Ta  
z kolei wyszła za jego ojca. Go-
ście śmiali się do rozpuku, gdy au-
tor listu opisywał skomplikowane 
relacje rodzinne.  List kończył 
się prośbą o zwolnienie ze służby 
wojskowej, ponieważ prawo nie 
pozwala, aby z jednej rodziny 
jednocześnie powołać do wojska 
dziadka, ojca i syna, a adresat 
był jednocześnie każdym z nich. 
W drugiej scenie panie uczyły 
niedoświadczonych w kuchni pa-
nów robienia szarlotki. 

Na koniec na scenę wkroczył 
Zespół Wokalny Wrzos, który 
zaśpiewał kilka piosenek, za-
czynając od słów „50 lat mał-
żeństwa” do melodii ze znanego 
serialu telewizyjnego „Czter-
dziestolatek”

Potem był toast i tort dla ju-
bilatów i ich rodzin oraz czas na 
rozmowy. – Ja i mąż pochodzi-
my ze Złakowa Borowego, więc 
znaliśmy się od dzieciństwa – 

powiedziała nam Irena Grzego-
ry. Ona i jej mąż Ryszard brali 
ślub kościelny 10 maja 1964 roku  
w Złakowie Kościelnym. Na ich 
weselu bawiło się około 500 
osób. – Wesele trwało jeden 
dzień, potem były tylko popra-
winy, ale one wyglądały kie-
dyś inaczej niż teraz. Zaprasza-
ło się tych, co pierwszego dnia 
obsługiwali gości – mówi jubi-
latka. Wraz z mężem pracowa-
ła w gospodarstwie, które mia-
ło 13 hektarów (dziś prowadzi je 
syn). – Życie dało nam w kość, 
bo pracowaliśmy ciężko, więc te-
raz cieszę się, że dzieci mają lżej. 
Grzegorowie doczekali się dwój-
ki dzieci, mają czworo wnuków  
i dwie prawnuczki.  

– Pięćdziesiąt lat minęło, jak 
z bicza strzelił – mówi Jadwi-
ga Wójcik, która wraz z mężem 
Janem obchodzić będzie swo-

je Złote Gody 15 sierpnia. – To 
tak szybko przeleciało, że do-
piero, jak dostaliśmy z urzędu 
pismo, że otrzymamy medal, to 
sobie uświadomiliśmy, że to tyle 
lat. Wójcikowie ślub brali w Zdu-
nach, choć panna młoda pocho-
dził z kutnowskiego. Mile wspo-
minają całe 50 lat, a dziś mówią, 
że dobrze je przeżyli. Pracowali 
w swoim gospodarstwie z Szy-
manowicach, wychowali dwie 
córki, które „wyszły” na ludzi. 
Mają dwoje wnuków.  

W piątek rano pan Jan wręczył 
żonie bukiet 50 róż, który był dla 
niej niespodzianką. Tak bardzo 
ją ten gest wzruszył, że jeszcze 
podczas uroczystości nie mogła 
dojść do siebie. – Życie nie jest 
usłane różami, ale wspominać 
trzeba wszystko to, co dobre było 
między nami – powiedziała nam. 
� mwk    

Strugienice
Wspomnienia 
okołowojenne

Osoby zainteresowane histo-
rią lokalną – starsze i młodsze 
– zaproszone są na spotkanie 
autorskie z Julianem Józefem 
Ignaczakiem, autorem książ-
ki „Wspomnienia”. Odbędzie 
się ono w niedzielę, 29 czerwca  
o godz. 14.30 w Domu Ludo-
wym z Strugienicach. Wstęp jest 
wolny.

Pochodzący ze Strugienic  
w gminie Zduny inżynier elek-
tryk zawarł w niej – jak to opisu-
je wydawca, Centralny Ośrodek 
Szkolenia i Wydawnictw SEP 
– historię swojego dzieciństwa, 
lata młodzieńcze i okres zdo-
bywania wiedzy w powojennej 
Polsce. 

W książce została przedsta-
wiona atmosfera rodzinnego 
wychowania w duchu szacunku 
i tolerancji dla wszystkich ludzi. 

W spotkaniu swój udział za-
powiedzieli pochodzący z gmi-
ny Zduny geograf, wykładow-
ca Uniwersytetu Warszwskiego 
dr Dobiesław Jędrzejczyk oraz 
historyk prof. Jerzy Miziołek  
i kilka innych osób, które czują 
sentyment do swojej Małej Oj-
czyzny. � mwk

Wszyscy jubilaci oznaczeni zostali medalami prezydenckimi, otrzymali życzenia, czerwone róże i książki o Janie Pawle II, a później wysłuchali  
wystąpień wójta gminy Zduny oraz wicewojewody.  Na zdjęciu po lewej: Jadwiga i Jan Wójcikowie, po prawej: Lucyna i Marian Grzegory z Łaźnik.

Irena i Ryszard Grzegory ze Złakowa Borowego powiedzieli sobie „tak” 10 maja 1964 roku. Dziś mówią nam, że życie dało im w kość, ale gdyby 
cofnąć czas, to drugi raz wzięliby ze sobą ślub. 

Poprawiny wyglądały 
inaczej niż teraz. 
Zapraszało się tych, 
co pierwszego dnia 
obsługiwali gości.
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rzut okiem | Przed festynem

Na kilka dni przed świętem Bożego Ciała zjeżdżały się do Łowicza 
wozy z kolorowymi konstrukcjami metalowymi. Po zmontowaniu na łące 
przy pływalni miejskiej stanowiły one rozrywkę dla łowiczan, okolicznych 
mieszkańców i turystów, którzy 19-22 czerwca odwiedzili Łowicz.
W tym roku wesołe miasteczko tworzyły dwie firmy: Piotra Felnera z Kutna 
oraz Familia Land Michała Frątczaka i jego synów, Marka i Rafała, ze 
Zgierza. Łącznie było około 40 rodzajów karuzel. mst
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Reportaż
Strażacy ochotnicy 
z Łowicza
świętowali swe 135 lat. str. 26

Łowicz | Dni Łowicza już za nami 

Jak świętować, to świętować 
Pogoda niekoniecznie, ale za to publiczność na tegorocznych Dniach Łowicza dopisała. Miasto świętowało na Nowym Rynku. Mieszkańcy i goście tłumnie 
bawili się na koncertach Eweliny Lisowskiej i Kayah. Mnóstwo  osób nie wstydziło też się pokazać, że lubi disco polo i wybrało się na popisy grupy Boys. 

Na słabą publikę nie mogli 
zresztą narzekać także grający od 
26 lat na scenie, zawsze szczupli, 
młodzi i przystojni muzycy gru-
py Big Cyc. Dla nieco mniejsze-
go grona, ale za to w wielu przy-
padkach naprawę zagorzałych 
fanów, zagrały młodsze forma-
cje: PodobaMiSię oraz Trzynasta 
w Samo Południe. To, że się po-
dobały, widać było nie tylko pod 
sceną, ale i za jej kulisami, gdzie 
na artystów czekali  rozemocjo-
nowani łowcy zdjęć i autografów.  
Z entuzjazmem  przyjmowani 
byli też lokalni artyści, jak gru-
pa tańca współczesnego DNA, 
Karina Sędkowska-Staszewska, 
czy Studio Piosenki ŁOK. Zum-
ba Fitness po Dniach Łowicza bę-
dzie miała zapewne jeszcze wię-
cej zwolenników.  

– Jak świętować, to święto-
wać. Akurat mamy to szczęście, 
że mogliśmy z mężem wziąć  
w pracy wolny piątek i mieć czte-
ry dni wolnego. Zrobiliśmy so-
bie wycieczkę, a z Dni Łowi-
cza wybraliśmy koncert Big Cyc  
i Kayah. Widzę, że jest ciekawe 
stoisko z biżuteria ludową, którą 
akurat lubię, może coś sobie spre-

zentuję – snuła plany łowiczanka 
Agata Łakomska, którą spotkali-
śmy w sobotę na Nowym Rynku. 

W niedzielę sporo atrakcji 
dziejących się wokół sceny prze-
znaczonych było specjalnie dla 
dzieci. Do „dmuchańców” do-
łączyły dwa stoiska Orange, 
na których można było prze-
konać się jak powstaje fala 
dźwiękowa, czy jak powsta-
je trójwymiar, a także obejrzeć 
miniwystawę „Od jaskiniowca 

do internetowca”.  – Po wczo-
rajszej posusze w atrakcjach 
dla dzieci, dzisiaj jest już lepiej. 
Syn wygrywał smyczkiem  ry-
sunki solne, obserwował kolo-
rowe reakcje chemiczne, póź-
niej oglądał komputer, taki jaki 
ja pamiętam jeszcze ze swoich 
pierwszych lekcji informatyki 
w szkole i  nie mógł się nadzi-
wić, że kiedyś tak to wyglądało 
– podzielił się z nami łowicza-
nin Krzysztof Mroczkowski.    

Burmistrz Bardziej 
prywatnie
Bardziej prywatną niż urzę-

dową twarz na Dniach Łowicza 
pokazał gospodarz imprezy, bur-
mistrz Łowicza Krzysztof Ka-
liński, który na scenie dał namó-
wić się na rozmowę o tym, co on 
osobiście preferuje, kiedy wybie-
ra się na imprezę prywatną, czy 
nawet biletowaną. Na pytanie, 
na jaki koncert wybrałby się z 
ochotą, burmistrz odpowiedział,  

że lubi Rolling Stones i The Be-
atles, ale chętnie wybrał by się 
też na koncert Joan Baez czy 
piosenek Jacka Kaczmarskiego. 
Gospodarz miasta powiedział,  
że prywatnie brakuje mu nieco 
czasu na koncerty, ale obecność 
na święcie miasta stara się trakto-
wać nie tylko urzędowo.

Nagrody zachęcały  
do odważnego 
wchodzenia na scenę
Scena tegorocznych Dni Ło-

wicza zarezerwowana była  nie 
tylko dla ich organizatorów oraz 
występujących gwiazd. Co ja-
kiś czas zapraszano na nią osoby  
z publiczności:  zamieszkałe lub 
urodzone w Łowiczu, gości, któ-
rzy tu nie mieszkają, a przyje-
chali specjalnie na Dni Łowicza, 
a nawet mieszkańców Łowicza, 
którzy codziennie dojeżdżają do 
pracy w Warszawie. Z szansy na 
wygranie nagród ufundowanych 
przez Radio Victoria oraz bur-
mistrza Łowicza skorzystało kil-
kanaście osób. Ze sceny zeszły 
one na przykład z odkurzaczem, 
zegarkiem, czy łowickimi pa-
miątkami, ale wcześniej musia-
ły odpowiedzieć na różne pyta-
nia.  Publiczność przypomniała 

sobie przy okazji kolejność ca-
łego 32-literowego polskiego al-
fabetu, a także dowiedziała się, 
czego mieszkańcy innych miast 
nie wiedzą, a co wiedzą, o Ło-
wiczu. – Jestem ze Skierniewic. 
Nie spodziewałam się zupełnie, 
że wrócę z Dni Łowicza z taką 
nagrodą. Po prostu odważyłam 
się wejść na scenę, a później już 
jakoś poszło. W ogóle to świet-
nie się bawię, podobają mi się 
zespoły, a najbardziej występ 
dzieci. Na pewno będziemy tu-
taj dziś do końca – powiedziała 
nam Urszula Zabłocka. Skier-
niewiczanka w  sobotę  zeszła 
ze sceny z główną nagrodą Ra-
dia Victoria. 

Cztery dni w Łowiczu? 
Dlaczego nie?!
Z kolei w niedzielę z upomin-

kami od burmistrza Łowicza do 
Warszawy wróciła Joanna Dę-
bowska, która nie kryła zachwy-
tu Łowiczem, jako miastem   
i miejscem ciekawych imprez. 
Wraz z mężem spędziła w nim 
cztery dni i na pewno przyjedzie 
jeszcze nie raz. 

 – Przyjechałam na Boże Cia-
ło, wcześniej słyszałam wiele o 
tutejszej tradycji, kiedyś byłam 
na Niedzieli Palmowej. Wasze 
palmy oszołomiły  mnie swo-
ją wielkością i  kolorami. Mam 
małą córeczkę, wypożyczy-
łam dla nie wełniak, wyglądała 
obłędnie i tak sobie postanowi-
łam, że na pewno tutaj przyjadę 
na Boże Ciało, no i było prze-
pięknie. Cudne ołtarze, naj-
piękniejszy był dla mnie ten  
w formie podłowickiej chaty. 
Tak pięknej procesji, jak w Ło-
wiczu, ja nigdy wcześniej nie 
widziałam. Pojechałam później 
do Maurzyc zobaczyć  skansen. 
W szkole uznałabym taką wy-
cieczkę za obowiązkowy ele-
ment edukacji – powiedziała 
nam pani Joanna. Dni Łowicza 
warszawianka oceniła krótko: 
szalenie energetyczne i  pozy-
tywne święto. 

DNA to prywatna inicjatywa, a nie zespół przy SP1
Na brak publiczności  
nie mogli narzekać również 
tancerze z trzech grup 
wiekowych DNA Dance 
Studio. Każda z nich miała 
dwa dwa wejścia, maluchy 
weszły na scenę także trzeci 
raz. Za każdym razem dzieci 
i młodzież mieli inne stroje, 
inna była muzyka 
i choreografia. 
Niestety nie udało się uniknąć 
potknięć organizacyjnych. 
Prowadzący Dni Łowicza 
Daniel Imieliński kilkakrotnie 
powtarzał, że grupa działa 
przy Szkole Podstawowej 
nr 1 w Łowiczu, co nie jest 

prawdą, ponieważ łowickie 
grupy DNA Dance Studio 
są częścią łódzkiego Klubu 
Sportowego DNA, który 
jest inicjatywą prywatną. 
Treningi poszczególnych 
grup odbywają się w różnych 
miejscach, m.in. w „Jedynce”. 
Zupełnie niepotrzebnym 
potknięciem była też podjęta 
przez ochronę próba 
wyproszenia spod sceny 
rodziców najmłodszych 
dzieci, którzy przed wstępem 
pomagali swoim (niekiedy 
5-6 letnim dzieciom) przebrać 
się. Rodzice, dzięki swoim 
stanowczości‚ ostatecznie 

zostali blisko sceny, ale 
ustalenia na ten temat można 
było poczynić wcześniej. 
Na szczęście nie wpłynęło to 
na występ tancerzy – dali  
z siebie wszystko. Na koniec 
na scenę poproszono 
trenerów Anetę Grzybowską 
i Dominika Radczaka, którzy 
powiedzieli kilka zdań o grupie 
i jej działalności w Łowiczu, 
zachęcając miłośników 
tańca do zapisania się. 
Przed opuszczeniem sceny 
każde dziecko powiedziało 
do mikrofonu swoje imię, 
co publiczność nagradzała 
brawami. mwk

Tłok przy Ewelinie
Kończący sobotnie atrakcje 
koncert Eweliny Lisowskiej 
przyciągnął na trójkątny rynek 
przede wszystkim nastolatki. 
Śpiewały one z piosenkarką 
niemal wszystkie jej utwory.  
Po zakończeniu koncertu fanki 
zgromadziły się tłumnie przy 
barierkach z boku sceny, gdzie 
spodziewały się zobaczyć swoją 
idolkę. Czekały na nią dość 
długo, śpiewając chóralnie jej 
piosenki skandując „E-we-li-na”! 
Zanim jednak wyszła ona 
rozdawać autografy,  
do młodzieży wyszedł gitarzysta 
z towarzyszącego młodej 
wokalistce zespołu Nurth, 

Maciek Janson Wiergowski, 
który nie mówiąc słowa rozdawał 
autografy, przerzedzając trochę 
las rąk, jaki miał prze sobą. 
To samo zrobiła Ewelina, na 
widok których niektóre młodsze 
fanki przeszły nawet pomiędzy 
barierkami, czym wprawiły  
w kłopot ochronę. 
Napierający tłum nie pozwolił 
na to, aby wyszły one z tej 
strony, którędy weszły, zaś 
wypuszczenie jej z drugiej 
strony groziło tym, że mogły 
nie odnaleźć potem swoich 
rodziców. Ostatecznie licznej 
ochronie udało się ten żywioł 
bezpiecznie opanować. mwk       

Łowiccy fani Trzynastej w Samo Południe zapraszają Krootky'ego do 
zagrania koncertu w Pracowni. 

W oczekiwaniu na autograf Eweliny Lisowskiej nam udało się zrobić 
kilka zdjęć jej fanów. 

Młodzi fani Eweliny Lisowskiej czekali na ten moment: piosenkarka 
rozdaje autografy. 

Na przeciwko sceny ustawionej na Nowym Rynku młodzież bawiła się najlepiej: tu było najgłośniej, 
muzyków dobrze było widać, a na koniec koncertu można było złapać pałeczki perkusisty. 

Lilianna Jóźwiak
-staszewska

lila.staszewska@lowiczanin.info

Lilianna Jóźwiak
-staszewska

lila.staszewska@lowiczanin.info
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Aktualności
Bratoszewice | ŁODR: targi rolne i wystawa hodowlana

Święto dla hodowców, 
atrakcje dla zwiedzających
21 i 22 czerwca na terenach Łódzkiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Bratoszewicach odbyły się dobrze już wszystkim znane targi 
rolne oraz wystawa hodowlana. Ci, którzy interesują się nowinkami w rolnictwie, szczególnie sprzęcie maszynowym, hodowli oraz 
przemyśle rolno-spożywczym, na pewno jej nie przeoczyli. Kapryśna pogoda nie odstraszyła tłumów, które szczególnie w niedzielę 
widać było zarówno na Targach Rolnych “W sercu Polski”, jak i na VI Wojewódzkiej Wystawie Zwierząt Hodowlanych. 

Na targach zaprezentowało 
się około 150 firm i  to  nie tyl-
ko z województwa łódzkiego, bo 
1/3 z nich przyjechała do Brato-
szewic z bardziej odległych rejo-
nów kraju. Ze względu na odby-
wająca się jednocześnie wystawę 
zwierząt hodowlanych, najwięcej 
było firm paszowych, prezentują-
cych ciągniki i maszyny rolnicze, 
firm inseminacyjnych, piekarni, 
mleczarni, firm pszczelarskich,  
a także  - co było nowością - ban-
ki ze specjalną ofertą dla rolni-
ków. Licznie, bo ponad 30 sta-
nowisk zajęli właściciele szkółek 
ogrodniczych. 

Organizatorzy, jak co roku 
przygotowali również wiele 
atrakcji dla osób, które nie miesz-
kają na wsi, ale cenią sobie zwią-
zany z nią folklor, rękodzieło  
i tradycyjną, smaczną żywność. 
Bogactwem kultury ludowej 
można było cieszyć się w spe-
cjalnej Alei Twórców Ludowych, 
gdzie znalazło się 8 stanowisk, na 
których rzemieślnicy prowadzili 
zajęcia warsztatowe z rzeźbiar-
stwa, kowalstwa, garncarstwa, 
czy wycinanek łowickich. Na 
scenie zaprezentowały się zespo-
ły folklorystyczne. 

Natomiast na odbywającej się 
równocześnie wystawie hodow-
lanej w tym roku pojawiło się  
blisko 100 wystawców. Przywie-
zione przez nich bydło mlecz-
ne i bydło mięsne, konie, trzo-
da chlewna, owce, kozy i drobny 
inwentarz, oceniane były pod 
okiem 16 związków hodowców 
zwierząt. Na wystawie pojawi-
ły się też gołębie rasowe i drób 
ozdobny, których dawno już tu 
nie było.  

Dobre jedzenie zawsze 
w cenie 
W sobotę Targi Rolne otwo-

rzyli dyrektor ŁODR Tomasz 
Mroczek oraz Ryszard Deluga, 
dyrektor Departamentu Rolnic-

twa i Ochrony środowiska Urzę-
du Marszałkowskiego w Łodzi. 
Dzień należał do producentów 
dobrej żywności. Ogłoszono 
wyniki konkursów w branżach: 
mleczarskiej, piekarniczej i wę-
dliniarskiej. Wśród docenionych 
wyrobów pojawiło się kilka no-
winek, jak na przykład produ-
kowany przez Zakłady Elżbie-
ty Olszyńskiej z Koluszek chleb 
czystoziarnisty bez mąki (tylko 
z ziaren i błonnika), czy szynka 
dojrzewająca produkowana przez 
GS SCh w Szadku. Nagrodzone 
firmy mają teraz prawo używać 
symbolu nagrody na opakowa-
niu, a także na materiałach infor-
macyjno-promocyjnych wyróż-
nionego produktu. Zwiedzający 
targi mogli natomiast sami po-
smakować nagrodzone w kon-
kursach wyroby. 

Szczególnie przyciągającą oko 
była wystawa wyrobów piekarni-
czych, gdzie tzw. pieczywo oko-
licznościowe prezentowała wspo-
mniana już piekarnia z Koluszek, 
ale również piekarnia Mich-Pol 
z Koluszek, którym kroku w po-
mysłowości i kunszcie wypie-
ku m.in. chlebów dożynkowych   
i weselnych, nie ustępowała także 
piekarnia Gocek  z Głowna. Wie-
le firm zachęcało o spróbowania 
wyrobów mleczarskich. Niektó-
re stoiska wychodziły z ofertą 
poza to, co zwykle można kupić 
w sklepach albo starały się to po-
dać w najbardziej atrakcyjnej for-
mie. Zwiedzający targi mogli 
spróbować m.in. wedlowskiej 
czekolady na gorąco, serwowa-
nej i produkowanej od niedawna 
przez OSM Łowicz. 

Nasi hodowcy mieli 
powody do zadowolenia 
Niedziela, którą oficjalnie 

rozpoczął otwarciem XVI Wo-
jewódzkiej Wystawy Zwierząt 
Hodowlanych Marszałek Woje-
wództwa Łódzkiego Witold Stę-

pień, należała właśnie do hodow-
ców. 

Dzień w większości poświę-
cony był dekoracji i prezentacji 
championów, superchampionów, 
a  także wręczeniu pucharów 
i nagród najlepszym hodowcom. 
Lokalni hodowcy wypadli do-
brze szczególnie w kategorii by-
dła, gdzie co prawda królował 
Ośrodek Hodowli Zarodowej 
w  Dębołęce, ale i nasi mieli się 
czym pochwalić.  

Powody do zadowolenia na te-
gorocznej wystawie mieli Delfina 
i Radosław Kubiak z Emiliano-
wa w gminie Bielawy. Do Brato-
szewic przywieźli cztery jałówki  
i  jedną pierwiastkę. Wszystkie 
jałówki zostały nagrodzone: dwa 
championaty i dwa wicechaam-
pionaty.  – To jest długoletnia 
hodowla. Obecnie 55 sztuk doj-
nych i 60 jałówek, do tego  160 ha 
użytkowych. Najpierw krowy ho-
dował tata, 3 lata temu gospodar-
stwo przejąłem ja i cały czas cią-
gnę do przodu. Staramy się kryć 
krowy nasieniem z najwyższej 
półki. Gospodarstwo cały czas się 
powiększa, nie stoimy  w miejscu 
– mówi pan Radosław. Obecnie 
wspierając się programem Młody 
Rolnik kończy on budowę nowej 
obory na robotach udojowych  
i całym automatycznym wyposa-
żeniem, podawaniem pasz i usu-
waniem obornika. Na wystawie 
w Bratoszewicach gospodarstwo 
prezentowało swoje krowy już 
po raz szósty. W ubiegłym roku 
zgarnęli aż sześć nagród. 

– Żeby przyjechać na tę wysta-
wę, to po pierwsze trzeba mieć 
z czym, a po drugie trzeba jesz-
cze włożyć  dużo  pracy. Chodze-
nie po ringu, mycie strzyżenie, to 
wymaga treningu ze zwierzętami  
co najmniej pół godziny dziennie 
i to przynajmniej przez dwa tygo-
dnie, krowę trzeba tego wszyst-
kiego nauczyć. Natomiast na co 
dzień w hodowli trzeba moc-
no pilnować genetyki i żywie-
nia – mówi Szymon Niźnikow-
ski z Warszewic, koło Strykowa.  
Wspólnie z ojcem Wiesław Niź-
nikowskim prezentowali oni swo-
je krowy w Bratoszewicach już 
piąty raz. W sumie zdobyły one  
4 czempionaty, z czego w tym 

roku aż dwa: dla rocznej i dwu-
dziestomiesięcznej jałówki.  
W swoim stadzie mają  w tej 
chwili 34 krowy, a łącznie po-
nad 70 sztuk bydła.  Na co dzień 
współpracują z MCHiUZ  i pa-
szową firmą Provimi, a mle-
ko - rocznie ok. 220 tys. litrów - 
sprzedają do łowickiej mleczarni. 
Obrabiają 50 ha ziemi.  

Przykładem tego, że nie tyl-
ko wielkie gospodarstwa mają 
rację bytu na wystawach, byli 
państwo Kozłowscy z Dąbkowic 
Górnych, którzy prowadzą kil-
kunastohektarowe gospodarstwo  
i w Bratoszewicach zaprezento-
wali się drugi raz i już z sukce-
sem. - Bardzo się cieszymy, że   

jesteśmy, bo jest dla nas wiel-
kim wyróżnieniem. Inspektorzy 
z Polskiej Federacji Hodowców 
Bydła i Producentów Mleka oce-
nili, że w tym roku szanse mają 
2 nasze jałówki i krowa pier-
wiastka. Tytuł czempiona otrzy-
mała 10-miesięczna, najmłodsza 
jałówka – mówi Bartosz Kozłow-
ski. Chłopak skończył właśnie 
technikum na Blichu i przygoto-
wuje się do przejęcia gospodar-
stwa po rodzicach.  

Jakkolwiek zadowoleni z wy-
ników swoich zwierząt wystaw-
cy nie ukrywali, że woleliby, 
aby wystawa w Bratoszewi-
cach w  końcu odbywała się w 
lepszych warunkach. O to, czy  
i kiedy są na to szanse, pytali-
śmy marszałka województwa 
łódzkiego Witolda Stępnia. 
Nieruchomość zarządzana prze 
ŁODR jest powiem własno-
ścią województwa. Witold Stę-
pień zapowiedział, że starania 
w tym kierunku są już czynio-
ne, a koncepcja unowocześnie-
nia  obiektów opiewa na kilka-
dziesiąt milionów złotych. 

Wdzięczny konkurs 
Najbardziej wdzięcznym, cy-

klicznym już stal sie Konkurs 
Młodego Hodowcy. Przyszli ho-
dowcy prezentowali zwierzęta,  
z których w przyszłości wyrośnie 
nie jeden champion. 

W konkursie już drugi raz wy-
stąpiły m.in. Katarzyna i  Domi-
nika  Dałek z Bąkowa Dolnego  
w gminie Zduny, które przy-
jechały do Bratoszewic z trzy-
miesięczną cieliczką o imieniu 
Gruszka.  – Rodzice mają 22 kro-
wy, a lubię doglądać te małe. Ja 
w ogóle bardzo lubię zwierzęta,  
a Gruszka jest bardzo spokojna, 
na codzień to ja poję ją i karmię 
– powiedziała nam Kasia.  � ljs

Delfina i Radosław Kubiak z Emilianowa, w gminie Bielawy z jedną ze swoich czempionek. Wszystkie 
jałówki przywiezione przez nich  w tym roku do Bratoszewic zostały nagrodzone. 

Superczempionka z Dębołęki prezentowała się pięnie podczas całej 
wystawy, ale w wieńcu zwycięstwa - najpiękniej. 

Witold Stępień, 
Marszałek Województwa 
Łódzkiego

Dopisała ilość wystawców 
i hodowców. Renoma 
Bratoszewic, miejsca w sercu 
Polski, miejsca do którego 
łatwo dotrzeć, rośnie. Należy 
wykorzystać ten potencjał.  
Z nowego rozdania unijnego 
będziemy chcieli przygotować 
z dyrektorem ŁODR plan 
inwestycyjny, który pozwoli ten 
teren unowocześnić. Jest już 
pewna koncepcja zakładająca 
modernizację pawilonów, 
czy zadaszony zamknięty 
ring. Chodzi o to, aby to było 
miejsce bardziej uniwersalne, 
wykorzystywane codziennie, 
a nie kilka razy w roku. 
Będziemy o tym dyskutować 
i analizować to, na co będzie 
można przeznaczyć środki 
z nowej perspektywy, bo to 
się ciągle jeszcze rozstrzyga. 
Bratoszewice to na pewno 
miejsce o dobrym potencjale 
i warto, aby  teren, na którym 
dziś jesteśmy, służył rolnictwu 
na szerszą skalę. 

Nasi hodowcy w tabelach wyników
Na tle całego województwa 
lokalni właściciele gospodarstw 
najsilniej swoją obecność 
zaznaczyli wśród hodowców 
bydła mlecznego i producentów 
mleka. Na 12 tytułów  
czampionów aż 5 zdobyły krowy 
i jałówki pochodzące z naszych 
hodowli. Wśród przyznanych 
8 wiceczampionatów lokalni 
gospodarze zdobyli 2. 
Najpiękniejsze zwierzęta 
pochodziły z gospodarstw: 
Wiesława Niźnikowskiego z 
Warszewic koło Strykowa, 

Radosława Kubiaka z 
Emilianowa w gminie Bielawy 
oraz Mariusza Kozłowskiego z 
Dąbkowic Górnych w gminie 
Łowicz. Czempionat dla królika 
wiedeńskiego czarnego zdobył 
natomiast Grzegorz Rembowski 
z Sosnowca, koło Strykowa. 
Podczas tegorocznej wystawy 
doceniono również Sławomira 
Maszkowskiego z Rząśna w 
gm. Zduny. Został on zwycięzcą 
konkursu na najbezpieczniejszą 
prezentację zwierząt 
hodowlanych. 
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Domaniewice | Dzięki wsparciu fundacji PKO BP 

OSP ma nowy sprzęt – do pracy na wysokościach
Nowy sprzęt do ratownictwa 

wysokościowego otrzymała dzię-
ki wsparciu finansowemu Fun-
dacji PKO BP jednostka OSP  
w Domaniewicach. Strażacy dys-
ponują od teraz: linką ZL-30, liną 
alpinistyczną 50 m 10 mm, 5 sztu-
kami pętli z taśmy, 5 sztukami 
karabińczyków stalowych HMS, 
bloczkiem ratowniczym, dwie-
ma uprzężami ewakuacyjnymi, 
dwiema szelkami S-2, linkowym 
urządzeniem ratowniczym Roll-
gliss oraz liną ewakuacyjną.

– Sprzęt ten będzie bardzo 
przydatny przy prowadzeniu ak-
cji ratowniczych – komentuje 
prezes OSP Domaniewice Łu-
kasz Barański. – Dzięki niemu 
poprawi się bezpieczeństwo pra-
cy ratowników, jak i efektyw-
ność udzielania pomocy np. przy 
wyciąganiu poszkodowanych ze 
studni wodnych lub studzienek 
kanalizacyjnych. 

Strażakom z Domaniewic do 
skompletowania podstawowego 
wyposażenia ratownictwa wyso-

kościowego brakuje trójnogu ra-
towniczego i noszy jaskiniowych. 
Jak zapowiada Łukasz Barański, 
czynią oni jednak starania o po-
zyskanie środków na nabycie bra-
kującego sprzętu.

OSP Domaniewice oprócz 
przynależności do Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśnicze-
go do siatki ratownictwa wyso-
kościowego, niesie też pomoc  
w ramach ratownictwa: techniczne 
go, wodnego, poszukiwawczego  
i chemiczno-ekologicznego. � kl

Zawody rozpoczęły się od sztafety drużyn młodzieżowych. 
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Chąśno | Zawody sportowo-pożarnicze

Najlepsze OSP Karsznice
Aż 14 zespołów (w tym je-

den żeński) wzięło udział w za-
wodach sportowo-pożarniczych 
organizowanych przez gmin-
ną OSP w Chąśnie 22 czerw-
ca. Niektóre z jednostek zdołały 
wystawić po dwie drużyny.

Areną zmagań było boisko 
LUKS Olimpii Chąśno. Mimo 
deszczowej pogody cieszyły się 
one, jak zwykle, dość dużym za-
interesowaniem publiczności.

Najwięcej powodów do 
dumy ma OSP Karsznice, któ-
rej pierwsza drużyna zwycięży-
ła w zawodach, a druga zajęła 
na trzecim miejscu. W dodatku 
to właśnie OSP Karsznice jako 
jedyna zdołała wystawić żeńską 
reprezentację. 

Obie drużyny z Karsznic  
w klasyfikacji końcowej rozdzie-
lili druhowie z OSP Niespusza, 
zajmując drugie miejsce. �  tm

Bielawy | Gminne zawody OSP

Sprawdzian umiejętności  
i wspólna grochówka
Kapryśna pogoda 
nie przeszkodziła 
strażakom jednostek OSP 
z terenu gminy Bielawy 
w rozegraniu dorocznych 
zawodów sportowo-
pożarniczych.

Odbyły się one w niedzielę, 
22 czerwca, na boisku w Biela-
wach i  choć tym razem nie były 
to zmagania eliminacyjne do za-
wodów rangi powiatowej, druho-
wie i tak dali z siebie wszystko  
w sztafecie oraz bojówce.

Z najlepszej strony zaprezen-
towali się przedstawiciele OSP 
Stary Waliszew. Wszystkie, za-
równo dorosłe, jak i młodzieżo-
we drużyny tej jednostki, zajęły 
pierwsze miejsca w poszczegól-
nych kategoriach. 

W niedzielnych zawodach 
łącznie udział wzięło 15 drużyn 
z 10 jednostek. W kategorii męż-
czyzn za Starym Waliszewem 
ma podium stanęły drużyny  
z Wojewodzy i Oszkowic. W ka-
tegorii kobiet pierwsze miejsce 
zajęły panie z Chruślina, a dru-
gie z Bielaw. W kategorii chłop-
ców za Starym Waliszewem A 
uplasował się stary Waliszew B, 

a na trzecim miejscu – Bielawy. 
W kategorii dziewcząt za wali-
szewiankami były bielawianki. 

– Dla każdej drużyny, która 
staje na podium, mamy pucha-
ry, są również  nagrody pienięż-
ne, ale staramy się, aby prak-
tycznie żadna z reprezentacji 
nie odjeżdżała z tych zawodów 
bez odpowiedniego uhonorowa-
nia – mówi Jacek Chudy, prezes 
zarządu gminnego OSP w Bie-
lawach. Pomimo tego, że jest to 
głównie sprawdzenie umiejęt-
ności, przygotowania i wyszko-
lenia, to staramy się również, 
by był to czas integracji mię-
dzy jednostkami. Od 2 lat z do-
brym skutkiem zachęcamy do 
pozostania po zawodach dru-
hów i druhny, przygotowujemy 
wojskową grochówkę w kotle, 
na którą zapraszamy wszystkich 
obecnych, także publiczność. 

Na tegorocznych  zawodach 
obecny był poseł RP Cezary 
Olejniczak, który, jak co roku, 
ramię w ramię z druhami ze 
swojej rodzimej waliszewskiej 
jednostki pokonywał wyznaczo-
ny tor przeszkód. Na imprezie 
pojawili się również wicewoje-
woda Paweł Bejda i starosta ło-
wicki Krzysztof Figat. � ljs

Nowe wyposażenie 
prezentuje Adam Lorentz z OSP 
Domaniewice.
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Łowicz | Jubileusz OSP z ul. Świętego Floriana

Modlitwa, medale i życzenia 
kolejnych lat służby 
Mają 135 lat i są w dobrej 
kondycji. Liczą około 
80 osób, choć doliczając 
orkiestrę, jest ich setka. 
Mowa o jednostka 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Łowiczu, która 
21 czerwca obchodziła 
taki właśnie jubileusz  
swojej działalności.

Uroczystość rozpoczęła się 
mszą św. w kościele ojców pija-
rów, do którego strażacy przeszli 
prowadzeni przez Miejsko-Stra-
żacką Orkiestrę Dętą. Na dalszą 
część obchodów wrócili do swo-
jej strażnicy. 

Tam wręczono kilkadziesiąt 
medali i odznaczeń, nie tylko 
strażackich, ale też państwowych. 
Złote Krzyże Zasługi nadane 
przez prezydenta RP otrzymali: 
Krzysztof Dałek oraz Marian Że-
laźkiewicz, Srebrny – Janusz Że-
laźkiewicz, Brązowe – Dariusz 
Kołodziejczyk, Tadeusz Krupa, 
Sławomir Król, Marek Przyżycki 
oraz Marian Śliwiński. 

Medali „Za Zasługi dla Pożar-
nictwa” wręczono w sumie 24, 
w tym 10 złotych. Otrzymali je: 
Barbara Błaszczyk, Marcin Bo-
rowski, Maciej Burzykowski, Ka-
zimierz Grocholewicz, Tadeusz 
Krupa, Jacek Latoszewski, Ma-
rek Przyżycki, Renata Schilling, 
Marian Śliwiński i Piotr Żelaź-
kiewicz.  

Odznaki „Strażak Wzorowy” 
otrzymało pięciu druhów i jedna 
druhna: Michał Bryła, Sebastian 
Chlebny, Artur Kantorek, Anna 
Śliwińska, Sebastian Woźniak  
i Łukasz Wójcik. 

Odznaki „Za Wysługę Lat” 
otrzymali straży o stażu od 5 lat 
do 60. Było ich w sumie 26. Naj-
dłuższy straż z odznaczonych 
osób mają: Józef Sznicer – 60 lat, 
Janusz Wójcik – 60 lat, Broni-
sław Nezdropa – 55 lat, Andrzej 
Dzięgiel – 50 lat. 

Zarząd Oddziału Miejskiego 
Związku OSP RP nie zapomniał 
o najmłodszych druhach.  Brą-
zową Odznakę „Młodzieżowej 
Drużyny Pożarniczej” otrzymali: 
Grzegorz Gajda, Łukasz Janicki, 
Remigiusz Juchniewicz, Marta 
Kapusta, Adrian Krysiak, Patryk 
Mróz, Marin Rybus oraz Tomasz 
Wiankowski. 

W uroczystościach 135-lecia 
udział brali strażacy i ich rodziny, 
wicewojewoda Paweł Bejda, po-
seł Cezary Olejniczak i starosta 
Krzysztof Figat – obaj w mun-
durach. W swoich mundurach  
w jubileuszu wzięli też udział 
goszczący akurat w Łowiczu 
strażacy z Montoire we Francji. 

Prezes jednostki OSP Łowicz, 
Marek Przyżycki w rozmowie 
z NŁ powiedział, że druhowie 
mają wiele planów na przyszłość, 
ale zawsze trzeba je mierzyć  
z rzeczywistością. Prioryteto-
wą sprawą dla niego jest obecnie 
wymiana Jelcza (rok produkcji 
1977) na nowy średni samochód 
gaśniczy. Ma nadzieję, że pla-

ny te uda się zrealizować w tym 
lub w przyszłym roku. Jednostka  
w kilku miejscach stara się o do-
tację na ten cel. 

Spotkanie pokoleń
– Ja za wczesnej „komuny” 

zapisałem się do straży – powie-
dział nam Leon Krupa (rok uro-
dzenia 1931), wieloletni pracow-
nik budowlany. – Był 1952 rok, 
pamiętam dokładnie, że 18 mar-
ca walne zgromadzenie zatwier-
dziło moje członkostwo i nada-
ło legitymację. Nasz rozmówca 
został strażakiem, bo kilku jego 
kolegów już wcześniej wstąpiło 
w te szeregi. – Nie było co robić 
po pracy, a tu było zajęcie i moż-
na było zrobić coś pożytecznego 
– mówi. Wyjazdów do pożarów 
było wtedy bardzo dużo. Jak pa-
mięta – najwięcej zdarzeń było 
w Kompinie, gdzie „działał” ja-
kiś podpalacz. 

– Męża działalność w stra-
ży wyglądała tak, że jak usły-
szał syrenę, to od razu rzu-
cał wszystko i jechał – dodaje 

żona Janina. – Zostawiał mnie 
i dziecko małe w wózku. Nic 
go nie obchodziło. Nieraz to 
przeżywała, ale dziś jest dum-
ną babcią strażackiej rodziny. 
Poza jej mężem do łowickiej 
OSP należą: syn Tadeusz Kru-
pa, zięć Marian Żelaźkiewicz 
i wnuki Dariusz i Piotr Żelaź-
kiewicz, którzy są też zawo-
dowymi strażakami, pierwszy  
w Pruszkowie, drugi – w Błoniu. 
– Wnukowie też, jak usłyszą sy-
renę, to od razu chcą jechać do 
akcji – mówi dumna babcia.

Zawodowym strażakiem 
chciałby zostać 11-letni Łukasz 
Jagielski, na co dzień uczeń Szko-
ły Podstawowej nr 1 w Łowiczu. 
Zapisał się do straży 2 tygodnie 
przed sobotnią uroczystością, 
ponieważ chce pomagać innym 
ludziom. W rozmowie z nami 
przyznał, że interesuje go straż  
i chce rozwijać te zainteresowania.  
W jego rodzinie nie było dotąd 
takich tradycji, ale jego rodzicom 
spodobało się to, że Łukasz zo-
staje strażakiem. � mwk

Jednostka OSP w Łowiczu liczy 80 druhów. Niemal wszyscy brali udział w uroczytości 135-lecia. 
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PTTK Łowicz | I Łowicki Rajd Nocny

Kilkanaście ekip 
nie straciło ani punktu
130 osób w 19 drużynach 
rywalizowało ze sobą  
w nocy z piątku na sobotę, 
20/21 czerwca, podczas 
I Łowickiego Rajdu 
Nocnego „W poszukiwaniu 
kwiatu paproci”. 

Mieli oni do  pokonania 17 
km w terenie w porze wieczo-
rowo-nocnej. Przemierzali ją  
w kilkoosobowych drużynach, 
docierając do punktów kontro-
lnych na podstawie mapy i wy-
konując tam różne zadania: zdję-
cia, odpowiedzi na pytania.

Rajd rozpoczął się o godz. 
20 na Starym Rynku, zakończył 
ogniskiem w lesie miejskim, 
które rozpoczęło się koło półno-
cy, zakończyło po godz. 3. Nie-
którzy organizatorzy do domu 
wrócili o godz. 5, gdy było już 
widno.

Przed wyruszeniem na trasę, 
do której mapę każda z drużyn 
dostawała na chwilę przed swoją 
godziną startu (jednocześnie, co 
kwadrans wypuszczano 4 gru-
py na 4 różne trasy), poznaliśmy 
grupę Hunters, w której szedł 
pan Robert, Weronika, Kasia  
i Julia. Jak nam powiedzieli, to 
Kasia namówiła pozostałych do 
udziału. Dla każdej z osób był 
to pierwszy rajd, ale startowali  
w dobrych humorach, z prze-
konaniem, że mają przy sobie 
wszystko, co będzie im potrzeb-
ne np. naładowane telefony, je-
dzenie, picie itd. 

Na Starym Rynku spotkali-
śmy też drużynę 50+, w któ-
rej szły zaprawione udziałem 
w wielu rajdach uczestnicz-
ki: Anna Papuga, Zofia Jarota, 
Izabela Grzywacz, Teresa Cie-
sielska oraz Renata Małaszek  
z córkami Justyną oraz Martą. 
Zaprzyjaźnione ze sobą panie 

też były w dobrych humorach. 
Gdy spytaliśmy, czy ich mężo-
wie nie chcieli się z nimi wy-
brać, odpowiedziały z rozbraja-
jącym uśmiechem: – Żadnemu 
nie proponowałyśmy! Pytane  
o ekwipunek zapewniały, że 
mają wszystko, co było wymie-
nione w regulaminie: kamizelki 
odblaskowe, aparat fotograficz-
ny, latarki, notesik i długopis. – 
Na pewno znajdziemy kwiat pa-
proci. Mocno w to wierzymy,  
a przecież wiara góry przenosi – 
powiedziała w odpowiedzi na na-
sze pytanie Teresa Ciesielska, do-
dając, że przede wszystkim liczy 
na dobrą zabawę. 

– I o to chodzi, rywalizacja 
to tylko dodatek do zabawy, do-
dał organizator z ramienia PTTK 
Zdzisław Kryściak. Wyjaśniając 
nam zasady rajdu, mówił, że nie 
ma w nim punktów dodatnich, 
jedynie ujemne, więc wygra eki-
pa, która będzie ich miała naj-
mniej.  

I tak np. za niezrealizowane 
zdjęcie drużyna dostawała 15 
pkt., za zbyt późne lub zbyt wcze-
sne przyjście na punkt kontrolny 
10 pkt., a za otwarcie lub zgubie-

nie koperty alarmowej (z nr te-
lefonu do Z. Kryściaka), której 
można było użyć w przypadku 
zagubienia się na trasie – 50 pkt.   

Ostatecznie okazało się, że 
rajd wygrało... kilkanaście dru-
żyn, które nie miały ani jedne-
go punktu karnego. Zwycięzcę 
wylosowano więc spośród tego 
grona  – Geograficzne Drabiaki, 
której członkowie otrzymali ple-
caki turystyczne i statuetkę sowy 
z logo PTTK. 

Najmłodszą uczestniczką 
była 10-letnia Zuzanna Korej-
wo, która otrzymała torbę po-
dróżną. Najstarszym uczestni-
kiem okazał się, starszy od niej  
o 60 lat prezes PTTK w Łowi-
czu – Janusz Dyl, który zrzekł się 
nagrody (śpiwór) na rzecz Danu-
ty Dąbrowskiej. 

Wśród pozostałych uczestni-
ków rajdu rozlosowano gadżety 
reklamowe oraz sprzęt turystycz-
ny: plecaki, maty, bidony pozy-
skane z Urzędu Miasta. 

Osobno losowano też nagro-
dy przekazane przez sponsorów:  
z salonu masażu, kawiarni, na-
wet pizzerii. Wszystkich nagród 
było około 40. � mwk

Biegowa pielgrzymka ruszyła z Nowego Rynku w Łowiczu. Wszyscy jej uczestnicy okrążyli go wspólnie. Na 
dalszej trasie biegli parami. 

Łowicz – Częstochowa | II Biegowa Pielgrzymka Sztafetowa

217 kilometrów w 21 godzin
18 biegaczy: funkcjonariuszy 

służby więziennej, policji, straży 
pożarnej i listonosz wystartowa-
ło 21 czerwca o godz. 11 z No-
wego Rynku w drugiej Biegowej 
Pielgrzymce Sztafetowej z Ło-
wicza na Jasną Górę. 

W gronie tym był m.in funk-
cjonariusz  Zakładu Karnego 
Garbalin w powiecie łęczyckim, 
z Łowicza główny organizator 
Ernest Polit, funkcjonariuszka 
Beata Cieślak oraz kapelan ło-
wickiego więzienia ks. Bogdan 
Skóra.

Uczestnicy mieli do poko-
nania 217 km w 24 rodziny.  
W Łowiczu żegnali ich bur-
mistrz Krzysztof Kaliński, pro-

boszcz parafii katedralnej ks. 
Wiesław Skonieczny oraz za-
stępca dyrektora ZK w Łowiczu 
ppłk Krzysztof Sznicer. 

Pierwszy odcinek w Łowiczu  
i ostatni w Częstochowie wszyscy 
zawodnicy biegli razem. Pozo-
stałą trasę zawodnicy pokonywali 
parami w odcinkach 5 lub 10 km. 
– Jestem pracownikiem służby 
więziennej, biegam regularnie, 
także maratony i półmaratony. 
Dziś planuję przebiec w sumie 
około 40 km – powiedział nam 
chwilę przed startem pan Andrzej 
z Garbalina. – Dlaczego się zde-
cydowałem na biegową? Pewnie 
dlatego, że miejsce docelowe to 
Częstochowa – powiedział nam.  

Inicjator i koordynator przed-
sięwzięcia Ernest Polit dodał, że 
ma ono wymiar duchowy i spor-
towy, ale chodzi też o propago-
wanie aktywnego stylu życia 
oraz promocję Łowicza.    

Pomimo zmiennej pogody,  
o jaką obawiali się przed star-
tem, biegacze – pielgrzymi byli 
pod bramą klasztoru na Jasnej 
Górze następnego dnia o godz. 
8. rano. Po założeniu służbo-
wych mundurów wzięli udział 
we mszy św. w kaplicy Matki 
Bożej. Do Łowicza wrócili au-
tokarem, jaki zapewnił im Urząd 
Miejski w Łowiczu. Na pamiąt-
kę otrzymali też puchar od bur-
mistrza Łowicza. � mwk 

Łowicz | Połączenie tańca i języka migowego

Zobacz migający folklor
Już jutro, 27 czerwca, w sali 

widowiskowej Łowickiego 
Ośrodka Kultury odbędzie się 
koncert Integracyjnego Zespołu 
Folklorystycznego „Furkotki”. 
Występ ten zakończy projekt 

Stanisława Wielca pt. „Migający 
folklor – zajęcia z języka migo-
wego i tańca ludowego” realizo-
wany w ramach konkursu Małe 
Granty. Początek o godzinie 15. 
Wstęp wolny. 

Zespół Folklorystyczny Fur-
kotki powstał w 2010 roku. Two-
rzą je dzieci niesłyszące, niedo-
słyszące i w pełni słyszące. Na 
próbach uczą się tańczyć i po-
znają język migowy. 

W marcu tego roku zespół ten 
został przekształcony w Stowa-
rzyszenie Zespół Integracyjny 
Furkotki. � mst
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Łowicz | Nie będzie czasu na nudę

Wakacyjne propozycje ŁOK
Od 7 lipca rozpoczynają 
się Turbo Wakacje, 
czyli cykl zajęć, 
spotkań, seansów 
filmowych i warsztatów, 
będących propozycjami 
Łowickiego Ośrodka 
Kultury dla dzieci  
i młodzieży na okres 
letniej przerwy w nauce.

Program tegorocznych Turbo 
Wakacji jest bogaty. Propozycje 

obejmują m.in.: cykl filmów ki-
nowych dla dzieci „Willy Łok  
i wielcy wynalazcy” – 7 spo-
tkań, „Labolatorium doktora 
McŁokintosza”, czyli warsztaty 
plastyczno-techniczne – 5 spo-
tkań, Międzynarodowy Festiwal 
Organowy J.S. Bach – 9 koncer-
tów, turniej konsol dla najmłod-
szych – 4 spotkania turniejowe, 
vinylowe piątki – 5 rodzinnych 
spotkań z bajką i muzyką, „Coś 
z niczego” – warsztaty eko-
logiczno-plastyczne – 5 spo-
tkań, Kolorowa Lokomotywa – 

warsztaty ludowe, fotograficzne, 
malarskie, gry terenowe, zajęcia  
z końmi – 2 wycieczki i 1 warsz-
tat w Łowiczu, Łowicz Yoyo 
Contest – 1 spotkanie turniejo-
we. „Kropka i kreska” – 1 pla-
styczne spotkanie plenerowe, 
tematyczne imprezy taneczne, 
kino letnie w muszli, „We are 
different but we are European” 
– folklorystyczne warsztaty mię-
dzynarodowe oraz inne. 

Szczegółowy program propo-
zycji podamy w następnym nu-
merze NŁ. � mst

Drużynę, która przybrała nazwę Hunters zatrzymaliśmy na starcie. Jak 
widać, mają już w ręku mapę, która pokazuje, gdzie mają się udać.
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Łowicz | Debata o muzyce

Bayer Full kontra Fudała
Sławomir Świerzyński, lider zespołu Bayer Full, wziął udział w debacie na temat 
muzyki disco polo. Zmierzył się w niej z Bohdanem Fudałą, kontrabasistą, członkiem 
Łowickiej Orkiestry Kameralnej. Miało to miejsce 17 czerwca w sali kina Fenix. 

Początkowo organizator spo-
tkania Wojciech Sobczak zamie-
rzał zaprosić na nie Michała Ja-
nochę twórcę orkiestry Sonus, 
nie zdołał jednak dopiąć tego 
organizacyjnie i niejako w za-
stępstwie Janochy zaprosił Fu-
dałę. Miało to ten minus, że ten 
ostatni - co lojalnie zaznaczył 
- zna się na muzyce, ale aku-
rat disco polo nie słucha. Mimo 
to dyskusja okazała się całkiem 
ciekawa.

Sławomir Świerzyński przy-
znał, że pierwszy raz uczestni-
czy w tego typu dyskusji i chęt-
nie zgodził się wziąć w niej 
udział – nie boi się bowiem trud-
nych tematów. Jego wypowiedzi 
zdominowały to spotkanie. Zwró-
cił uwagę, że muzyka disco polo  
jest po prostu inna niż wszystkie. 
Swoją twórczość sam wpisuje 
w nurt muzyki biesiadnej, gdyż 
uważa, że określenie „disco polo” 
nie jest odpowiednie. – Jestem 
grajkiem – mówił o sobie, z wy-
kształcenia natomiast – stroicie-
lem instrumentów muzycznych  
i nauczycielem wychowania mu-
zycznego.

Trudno powiedzieć, dlaczego 
disco polo podoba się tak wielu 
ludziom, dlaczego zespół Bay-
er Full osiągnął, jako jeden z nie-
licznych zespołów zaliczanych do 
disco polo, taki sukces i dlaczego 
pewne piosenki są hitami, a inne 
nie. Zdaniem Sławomira Świe-
rzyńskiego najważniejszy jest ta-

lent, ale musi on być połączony 
z ciężką pracą i dobrym podej-
ściem marketingowym i mene-
dżerskim, jak powiedział w roz-
mowie z nami tuż po zakończeniu 
spotkania.

Na spotkaniu obecna była mło-
dzież, głównie z I LO w Łowi-
czu. Być może to było powodem 
stopniowego przejścia Sławo-
mira Świerzyńskiego od debaty  
o muzyce do dobrych rad „wuj-
ka Sławka”, który zdradzał kuli-
sy biznesu muzycznego, tej po-
tężnej machiny, która zmiażdży 
każdego, kto nie potrafi bronić 
swych interesów. Lider zespo-
łu Bayer Full przestrzegał mło-

dych twórców, by sami bronili 
swych interesów i nie zrzekali się 
praw do owoców swej twórczości.  
– Zespół Voyager nie ma żadnych 
praw do piosenki „Polskie dziew-
czyny”, bo zrzekł się ich i teraz 
nawet nie może jej zaśpiewać  
– mówił.

„Okrucieństwem”, jak to okre-
ślił Świerzyński, jest ze strony 
współczesnych zespołów brak 
pomysłu na swoją twórczość. 
Obecnie teksty bazują przede 
wszystkim na obnażaniu ludzkiej 
seksualności. 

Bohdan Fudała ubolewał nad 
tym, że w komercyjnych rozgło-
śniach radiowych można usły-

szeć głównie disco czy dance,  
choć istnieje tyle innych rodzajów 
muzyki. Jego zdaniem niechęć 
do disco polo wiąże się z tym, 
że jest ono kojarzone z wsią, z 
tym, co prowincjonalne, a zatem 
uważane za gorsze. – To tak, jak 
niegdyś było ze szlachtą i chło-
pami. Ci pierwsi mieli uprzywi-
lejowaną pozycję już tylko z ra-
cji urodzenia. Takie podejście 
funkcjonuje także w innych sfe-
rach życia – uważa Fudała. Mu-
zyk twierdził ponadto, że granie 
w kawiarniach czy lokalach nie 
jest żadną hańbą. – Na przykład 
Lutosławski, okrzyknięty naj-
większym polskim kompozyto-
rem XX wieku, również grywał 
w takich miejscach – mówił. 

Sławomir Świerzyński przy-
znał, że sam nie lubi słuchać ka-
pel podwórkowych i góralskiej 
muzyki, dlaczego – tego nie wie, 
ale jeśli ktoś ma inne zdanie, to 
on je szanuje i nie zabrania mu 
jej słuchać. Zauważył również,  
że obecnie jest coraz mniej zespo-
łów disco polo, one zwą się teraz 
„coverowymi”. 

Skrytykował również zespoły  
z Łowicza i okolic. Jego zdaniem, 
jeśli muzyka biesiadna nie będzie 
zawierała w sobie elementów mu-
zyki ludowej, to straci swój cha-
rakter. Przed wstąpieniem Polski 
do Unii Europejskiej mówił, że 
jeśli Polska ma ją zawojować, to 
tylko folklorem. Wtedy się z nie-
go śmiano. W wielu miejscach  
w Polsce zatracono tradycje.  
– Łowicz również stracił wiele ze 
swej ludowości. Przestał być wi-
zytówką folkloru rozpoznawaną 
wszędzie – mówił.� mst

Łowicz | Przed wydaniem książki

Apel ŁOK
Łowicki Ośrodek Kultury 
zwraca się z prośbą do osób 
posiadających stare fotografie 
Łowicza i okolic wykonane  
w czasie I wojny światowej  
o kontakt z Ośrodkiem. 

Chodzi o zdjęcia ukazujące 
budynki, ulice, ludzi żyjących  
w naszym mieście, uroczystości 
i inne mogące przybliżyć histo-
rię Łowicza z tego okresu. 

Fotografie z podaniem nazwi-
ska właściciela zamieszczone 
zostałyby w publikacji. Dostar-

czone zdjęcia zostaną zeskano-
wane i natychmiast zwrócone 
właścicielom. Maciej Malangie-
wicz i Jacek Rutkowski – twór-
cy powstającej książki o I wojnie 
światowej w Łowiczu mają na-
dzieję, że ten apel spotka się ze 
zrozumieniem mieszkańców, jak 
było w przypadku wydania pły-
ty „Muzyka ocalona – Łowickie 
1952-1959” oraz książki „100 lat 
kina w Łowiczu”. 

Pozytywna reakcja mieszkań-
ców pomoże odkryć choć część 
tajemnic, spośród tych, które Ło-
wicz jeszcze kryje. � mst

Łowicz | Zapowiedź spotkań

Opowiem ci bajkę
Kto lubi opowiadać bajki, ten 
może do 30 czerwca zgłosić 
swój udział w projekcie 
„Siadaj i opowiadaj”, którego 
pomysłodawczyniami są 
Joanna Sierota i Aleksandra 
Grzegorek z Łowicza. 

W lipcu, w Galerii na Strychu 
w ŁOK, osoby, które się zgłoszą, 
opowiedzą wybrane przez siebie 
bajki. 

Nie ma ograniczonej ani 
liczby uczestników, ani formy 
wyrazu, ani czasu przedstawia-
nia bajki, ale, jak powiedzia-
ła nam Aleksandra Grzegorek, 
optymalny czas prezentacji to 
20 minut. Jeśli jednak komuś 
będzie potrzeba więcej cza-
su, nie musi się o nic martwić. 
Nikt nie będzie mu przerywał. 
Mogą być opowiadane bajki 
znane, jak też napisane przez 

uczestników. Może prezento-
wać je jedna osoba lub gru-
pa. Podczas spotkania będzie 
można wesprzeć również akcję 
zbierania funduszy na leczenie 
malutkiej Marysi Szkop, chorej 
na porażenie dziecięce. Formu-
larz zgłoszeniowy jest dostępny 
na stronie internetowej Łowic-
kiego Ośrodka Kultury (www.
lokart.pl – przyp. red.). Pro-
jekt ten jest realizowany w ra-
mach konkursu „Małe Granty”. 
Wstępnie finał przewidziano 
na 18-19 lipca – w zależności 
od liczby uczestników będzie 
odbywał się on jednego dnia  
lub dwa dni.

Panie znają się od kilku lat, 
łączą je wspólne pasje, zainte-
resowania, wspólne wyjazdy  
i znajomi. W zeszłym roku re-
alizowały – również w ramach 
„Małych Grantów” – swój pro-
jekt „Baju-baju”. � mst

W debacie o muzyce udział wzięłi (od lewej): Bohdan Fudała oraz 
Sławomir Świerzyński. 
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Łowicz | Szkoła na Bratkowicach

Pocztówka papieska
Niedawno pisaliśmy o wy-

stawie kart pocztowych z Ja-
nem Pawłem II pochodzących  
z kolekcji dr. Edwarda Miziołka, 
prezentowanej w Zespole Szkół  
z Oddziałami Integracyjnymi  
w Łowiczu z okazji jubileuszu 
wizyty papieża. Jedna z prezen-
towanych na wystawie pocztó-
wek została przy tej okazji wy-
dana w nakładzie przeszło 200 
egzemplarzy staraniem pięciu 
osób prywatnych. Nabycie eg-
zemplarza będzie możliwe tylko 
przy szczególnych okazjach. Na 
karcie pocztowej widnieje zdję-
cie Jana Pawła II autorstwa Artu-
ro Mariego pochodzące ze zbio-
rów Archiwum Diecezjalnego  
w Łowiczu, opatrzone cytatem  
z homilii wygłoszonej w Łowi-
czu 14.06.1999 roku.  �  tm

Łowicz | Dziękczynienie i koncert orkiestry z chórem na Bratkowicach 

Msza w tym samym miejscu, co 15 lat temu 
Dziękczynnej mszy świętej, która odbyła się 14 czerwca o godz. 19  
na boisku Zespołu Szkół z Oddziałami Integracyjnymi na Bratkowicach,  
w 15. rocznicę pobytu papieża Jana Pawła II w Łowiczu, przewodniczył 
arcybiskup Marek Jędraszewski, metropolita łódzki. 

Byli też łowiccy biskupi, księ-
ża z parafii diecezji łowickiej, 
przedstawiciele władz Łowicza  
i powiatu łowickiego. Wierni 
zajęli prawie połowę szkolnego 
boiska. Msza została odprawio-
na w tym samym miejscu, co 15 
lat temu. Młodzieżowa Orkiestra 
Symfoniczna Sonus oraz działa-
jący od niedawna przy niej chór 
zapewnili profesjonalną oprawę 
muzyczną. 

– Ilości wiernych w tym miej-
scu 15 lat temu i teraz nie należy 
porównywać, ale spodziewałem 
się, że będzie nas trochę więcej... 
– powiedział nam Tadeusz Jaku-
bik z Bratkowic. Szacuje się, że 
w 1999 roku do Łowicza przy-

jechało nawet 300 tys. wiernych.  
W niedzielę było ich dużo mniej, 
a z powodu załamania pogody  
i z minuty na minutę coraz bar-
dziej przenikliwego zimna, wier-
nych ubywało. 

Po mszy świętej koncert de-
dykowany pamięci świętego już 
papieża Jana Pawła II dała Mło-
dzieżowa Orkiestra Symfonicz-
na Sonus, której dyrektorem ar-
tystycznym i dyrygentem jest 
Michał Janocha. Szkoda, że wie-
le osób opuściło boisko od razu 
po mszy i koncertu wysłucha-
ło zaledwie kilkadziesiąt osób. – 
Takiego załamania pogody nie 
spodziewaliśmy się. Jest bardzo 
zimno. Szkoda... – martwił się 

prowadzący koncert Krystian Ci-
piński. Ci, którzy zostali, mieli 
okazję wysłuchać wyśmienitego 
koncertu. 

Orkiestra Sonus przygotowała 
specjalny koncert, podczas któ-
rego zabrzmiały ukochane przez 
papieża pieśni, m.in. „Abba Oj-
cze” i „Barka”. W programie 
były również utwory Jana Seba-
stiana Bacha oraz Marco Frisi-
na, Michaela Smitha i Wojciecha  
Kilara. 

Koncert był wyjątkowy rów-
nież z tego względu, że z oka-
zji 15. rocznicy wizyty papieża  
w Łowiczu po raz pierwszy wy-
stąpił Chór Orkiestry Sonus. – 
Chcemy dodać do naszego wspól-

nego świętowania to, co mamy 
najlepsze – muzykę – zapowiada-
li artyści na profilu na Facebooku. 

Nieliczni słuchacze, choć zmarz-
nięci, twierdzili, że warto było zo-
stać i wysłuchać koncertu. � mak 

Rzut okiem | wizyta w muzeum

Najmłodsza grupa dzieci z Przedszkola nr 4 „Słoneczko” w Łowiczu 
odwiedziła 10 czerwca łowickie muzeum. Najwięcej czasu dzieci spędziły 
w muzealnym skansenie. – Przedszkolaki nie mogły się nadziwić, że 
kiedyś mieszkano w takich warunkach – bez telewizorów i komputerów 
– usłyszeliśmy w przedszkolu. W wycieczkach do łowickiego muzeum 
uczestniczą zawsze najmłodsze dzieci z tego przedszkola. mak 

Jeden z egzemplarzy pocztówki 
otrzymany przez naszą  
redakcję. 

Chór Orkiestry Sonus zapewnił również oprawę muzyczną mszy na 
Bratkowicach. 

Łowicz
Uwolnione książki 
trafiły do kilku miejsc

dokończenie ze str. 23
W tym roku bibliotekarze 

pokusili się po raz pierwszy  
o skatalogowanie książek i do-
starczenie ich do kilku miejsc 
w mieście, m.in. kawiarni  
„U Dziennikarzy” mieszczą-
cej się w budynku naszej redak-
cji przy ul. Pijarskiej 3A. Każdy 
chętny może po nie sięgnąć.   

Bibliotekarze zachęcają do 
czytania i udostępniania infor-
macji o obiegu książek, które 
trafiły w ich ręce. Chodzi o to, 
aby przeczytane woluminy po-
zostawić w dowolnym miejscu 
publicznym, a informację o ska-
talogowanych egzemplarzach 
zamieścić w internetowym sys-
temie pod adresem www.bo-
okcrossing.pl. – Mamy nadzie-
ję śledzić, co się dzieje z tym 
książkami. Chcielibyśmy bar-
dzo, aby przeczytało je jak naj-
więcej osób – mówi Monika  
Paciorek z PBP.� mwk

Łowicz | Zajęcia dla kobiet

Poznaj samą siebie
dokończenie ze str. 23
Będą one prowadzone przez 

specjalistów w tych dziedzinach: 
Agnieszkę Sochę – wizażyst-
kę, Aleksandrę Stankiewicz – dr 
socjologii, Edytę Barlak – ko-
smetyczkę, Izabelę Gałęzowską 
– choreografa i pedagoga tań-
ca, Ewelinę Odyjas – tancerkę, 
Szymona Szczepockiego – pe-
dagoga.

Zapisy na zajęcia na stronie 
akademiakobiet.lowicz@wp.pl. 
O zakwalifikowaniu decyduje 
kolejność zgłoszeń. Zajęcia te są 
częściowo odpłatne. 

Cały kurs kosztuje 30 zł, 3 
spotkania – 15 zł, a pojedynczy 
warsztat – 10 zł. Projekt ten zo-
stał dofinansowany przez ŁOK, 
w ramach konkursu „Małe 
Granty 2014”. 

Oto program zajęć: 28 czerw-
ca w godzinach 15-18 hula – 
taniec hawajski; 29 czerwca  
w godzinach 16-19 makijaż re-
tro w stylu Pin-up Girl; 4 lip-
ca w godzinach 18-21 warsztat 
makijażu (smoky eye); 5 lipca 
w godzinach 15-18 salsa; 6 lip-
ca w godzinach 15-18 „Zwią-
zek dwojga – na jakich zasa-
dach dobieramy się w pary”;  
12 lipca w godzinach 15-18 
BellyDance Video; 18 lipca  
w godzinach 18-20.30 warsztat 
„Mapa Marzeń”; 19 lipca w go-
dzinach 16-19 warsztat makija-
żu – „Piękna na co dzień i od 
święta”; 24 lipca w godzinach 
16-19 warsztat w oparciu o na-
rzędzia coachingowe – „Mo-
tywowanie siebie jako element 
własnego rozwoju”.� mst
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Łowicz-Ełk | Zaprezentują nasz folklor

Debiut najmłodszych Koderek
27-30 czerwca najmłodsza 
grupa Dziecięco-
Młodzieżowego Zespołu 
Ludowego Koderki  
z Łowicza weźmie udział 
w XI Międzynarodowym 
Festiwalu Folkloru Dzieci  
i Młodzieży „Tęcza” w 
Ełku.

To będzie jej pierwszy wy-
stęp konkursowy. Na ełckiej sce-
nie zadebiutuje 15 dziewczynek  
i 12 chłopców w wieku 8-12 lat. 
Do tej pory brali udział wyłącz-

nie w warsztatach, ćwiczą razem 
od września zeszłego roku. Poja-
dą z nimi opiekunowie i członko-
wie kapeli. 

Jak powiedział nam Eugeniusz 
Strycharski, kierownik zespołu, 
łowicka grupa będzie rywalizo-
wała z zespołami z Turcji, Buł-
garii, Ukrainy, Serbii, Sri Lanki, 
Rumunii oraz z sześcioma zespo-
łami z Polski. 

Po wakacjach zespół Koderki 
chętnie przyjmie nowych człon-
ków. Zapisy będą odbywać się na 
zajęciach w każdy poniedziałek 
i czwartek, w godzinach 16-18. 
Nie przewidywane są żadne eg-
zaminy. Jedynym ograniczeniem 
jest wiek kandydata. 

Do zespołu mogą zapisać się 
dzieci od lat 9. Młodsze – tylko 
pod warunkiem, że mają pewne 
doświadczenie, jeśli chodzi o ta-
niec ludowy, jak dzieci z przed-
szkoli miejskich: „Wiosenka”  
i „Słoneczko”, gdzie są prowa-
dzone zajęcia tego typu. – Waka-
cje to czas na odpoczynek, ale już 
teraz warto zastanowić się nad 
zapisaniem do zespołu – nama-
wia jego kierownik.� mst

Rawa Mazowiecka | Wychowankowie SOM zostali nagrodzeni

Triumf młodych miłośników muzyki
Sukcesem uczniów Społecznego Ogniska Muzycznego w Łowiczu zakończył się II Regionalny Konkurs Instrumentalny Ognisk Muzycznych, który odbył się 
7 czerwca w Rawie Mazowieckiej. Brało w nim udział 34 przedstawicieli z czterech SOM: z Rawy Mazowieckiej, Tomaszowa Mazowieckiego, Łodzi  
i Łowicza. Młodzi łowiccy muzycy zajęli w swoich kategoriach wiekowych I i II miejsce oraz zdobyli dwa wyróżnienia.

Konkurs zorganizowało To-
warzystwo Muzyczne im. Igna-
cego Paderewskiego w Rawie 
Mazowieckiej i rawskie Gimna-
zjum nr 2. 

Każdy uczestnik przygo-
towywał się pod kierunkiem 
swojego nauczyciela, sam lub 
z jego pomocą wybierał utwór 
konkursowy. Występowała mło-
dzież i dzieci solo, w duetach,  
a nawet w kwartecie. 

Przyznawano nagrody  
w dwóch kategoriach wieko-
wych: dla dzieci w wieku 7-12 
lat oraz 13-18 lat. W pierwszej 
z nich II miejsce zajął Mar-
cin Gołębiowski z klasy forte-
pianu Marka Sieczkowskiego 
z SOM w Łowiczu, ex aequo 

z duetem gitarowym z SOM  
z Rawy Mazowieckiej. Tworzy-
ły go Magdalena Zaręba i Wik-
toria Kobyłka. W tej kategorii 
wyróżniono: Weronikę Wier-
cioch z SOM w Łowiczu, która 
uczy się gry na gitarze pod kie-
runkiem Anny Tartanus.

W drugiej kategorii zwy-
ciężyła Paulina Golis z SOM  
w Łowiczu z klasy skrzypiec 
Adama Wojciechowskiego, 
Wraz z nią I miejsce zajęła Julia 
Kacprzyk z SOM z Rawy Ma-
zowieckiej. 

Jeszcze jednym laureatem 
tego konkursu z Łowicza został 
Michał Wójcik  z klasy skrzy-
piec Adama Wojciechowskie-
go. Uczeń ten zajął III miejsce 

wspólnie z kwartetem akorde-
onowym z Rawy Mazowiec-
kiej w składzie: Julia Kacprzyk, 
Marcelina Winiarska, Przemy-
sław Bałut oraz Karol Sosiń-
ski. Wyróżniono także Tomasza 
Murasa z Łowicza, grającego 
na akordeonie pod kierunkiem 
Eugeniusza Strycharskiego.

Paulina Golis jest uczennicą 
II klasy gimnazjum w Zespole 
Szkół z Oddziałami Integracyj-
nymi w Łowiczu. Uczy się grać 
na skrzypcach od 6 lat. Skrzyp-
kiem jest również jej dziadek. 
Ten fakt stanowił dla niej im-
puls do zainteresowania się grą 
na tym instrumencie. W podję-
ciu decyzji pomogli jej także ro-
dzice. 

Do konkursu przygotowywa-
ła się już od września zeszłego 
roku. Konkursowy utwór („Sa-
rabanda” Karla Bohma – przyp. 
red.) wybrała wspólnie ze swo-
im nauczycielem. Wśród twór-
ców muzyki klasycznej najbar-
dziej lubi Mozarta, a z zespołów 
współczesnych m.in. Luxtorpe-
dę Roberta Friedricha. 

W szkole natomiast muzyka  
i matematyka to przedmio-
ty, które lubi najbardziej. Poza 
grą na skrzypcach, którą bar-
dzo lubi – choć przyznaje, że 
początki nie należały do najła-
twiejszych – lubi wspólne spo-
tkania i wyjazdy ze znajomymi. 

Najbliższy już na początku 
wakacji. � mst

Łowicz | Spotkanie z artystą
Miro Kępiński wystąpi w Pracowni

Wieczór w najbliższy piątek 
27 czerwca w klubie Pracownia 
przy Łowickim Ośrodku Kultu-
ry będzie poświęcony muzyce 
filmowej. Wystąpi Miro Kępiń-
ski, gitarzysta i kompozytor. To 
artysta, który tworzy własną, nie-
powtarzalną muzykę, od lat wy-
znacza nowe jej standardy. Po-
chodzi z Mławy. Swój najnowszy 
projekt muzyczny Coldstate two-
rzy z Maor’em Appelbaum’em, 
światowej klasy muzykiem oraz 
z Dokaką, japońskim muzykiem, 
który współpracował z Bjork, is-
landzką wokalistką, przy nagry-

waniu jej płyty „Medulla”. Nato-
miast płytę Miro Kępińskiego pt. 
„The Singular Sound of the Bra-
in” wydał Kramer, legendarny 
nowojorski producent.

Muzykę Miro Kępińskiego 
można usłyszeć w takich filmach, 
jak The Last Taboo w reżyse-
rii Alexandra Freemana z 2013 
roku czy „Seven Days”, thrille-
rze z 2010 roku, w reżyserii Da-
niela Grou.

Piątkowy koncert w Pracowni 
rozpocznie się o godzinie 19.30. 
Bilety do nabycia przed koncer-
tem w cenie 10 zł.� mst

Łowicz | Warsztaty w mini skansenie

Jak powstaje rzeźba, a jak hafty
Maryna Kowalik oraz jej 
tata Robert, mieszkający 
na Florydzie w USA, 
uczyli się w miniony 
weekend w muzeum  
w Łowiczu rzeźbienia 
pod kierunkiem Eli 
Świderek, twórczyni 
ludowej w tej dziedzinie.

Martynka czwarty raz przy-
szła na warsztaty ludowe,  
w ubiegłym roku, gdy gościła  
u dziadków w Łowiczu, korzy-
stała z nich 3 razy, ucząc się ha-
ftu koralikowego oraz robienia 
pająków. Próbowała też hafto-
wać na maszynie, ale jej się to 
nie udało. 

Pan Robert po raz pierwszy 
próbował swoich sił w rzeźbie. 

Oboje spędzili przy tej pracy 
kilka godzin. 

Poza rzeźbiarką, 21 i 22 
czerwca w mini skansenie 
przy muzeum warsztaty pro-
wadziły również dwie hafciar-
ki – Krystyna Wielemborek 
(haft maszynowo-ręczny) oraz 
Marianna Pawłowska (haft ko-
ralikowy). 

W najbliższy weekend,  
28-29 czerwca muzeum  
w Łowiczu zaprasza na kolej-
ne warsztaty, które prowadzić 
będą: Marianna Madanowska 
(haft ręczny), Barbara Frątczak 
(malarstwo ludowe) oraz Miro-
sława Grochocka (wycinankar-
stwo). 

Warsztaty trwają w godz. 
12-18, wstęp do mini skansenu  
w sobotę kosztuje 3 zł/osoby,  
w niedzielę jest bezpłatny.� mwk       

REKLAMA

I miejsce w konkursie w swojej kategorii wiekowej wywalczyła Paulina 
Golis ze Społecznego Ogniska Muzycznego w Łowiczu. 

S
O

M
 Ł

o
w

ic
z

Park w Arkadii | Wykłady i koncert

Spotkanie ze średniowieczem
Muzeum w Nieborowie 
i Arkadii oraz Urząd 
Gminy Nieborów wraz  
z biblioteką zapraszają  
w ostatnią sobotę 
czerwca na plenerową 
imprezę Medieval Hortu 
(ogród średniowieczny) 
w parku w Arkadii, 
która przeniesie 
uczestników do okresu 
średniowiecza.

O godz. 14. odbędą się warsz-
taty plastyczne dla dzieci, które 
poprowadzą członkowie funda-
cji „Dawaj z Pasją” z Łodzi. 

Na wielkoformatowej po-
wierzchni dzieci będą malować 

graffiti związane z tematyką ry-
cerstwa średniowiecznego. 

Organizatorzy podkreślają 
jednak, że udział w nich dzie-
ci jest możliwy po dokonaniu 
rezerwacji (adres elektronicz-
ny: edukacja@nieborow.art.pl 
lub dzwoniąc tel. 46 838 56 35 
wew. 15).

O godz. 16. Katarzyna Alek-
sandra de Pietyrog Ilnicka z Ło-
dzi w Domku Gotyckim wygło-
si wykład o ziołolecznictwie  
w okresie średniowiecza. 

Część wykładu poświęco-
na będzie też tajemnicom tego 
zawodu, a także kobietom, któ-
re, zajmując się leczeniem zio-
łami, określane były mianem 
wiedźm.

O godz. 18. dr Anna Kowal-
ska-Pietrzak – adiunkt w Kate-
drze Historii Średniowiecznej  

z Instytutu Historii Uniwersyte-
tu Łódzkiego opowie w Świąty-
ni Diany o okresie średniowie-
cza, demaskując ciążące nad 
nim niepochlebne sądy.

Imprezę w Arkadii zakończy 
koncert na tarasie Przybytku 
Arcykapłana białoruskiego ze-
społu Cornucopia. Grupa wy-
konuje utwory inspirowane mu-
zyką średniowieczną. 

Pięciu muzyków wykorzy-
stuje też tradycyjne instrumen-
ty, w Arkadii usłyszymy przede 
wszystkim kobzy, skrzypce  
i bębny. Cornucopia znana jest 
w Polsce z występów m.in.  
w czasie spotkań miłośników 
wieków średnich: na Wolinie  
i w Grunwaldzie. 

Zespół występuje stale na 
zamku w Trokach na Litwie. 
Rzecznik muzeum w Niebo-

rowie Monika Antczak powie-
działa nam, że zrezygnowano 
w tym roku z ustawienia sceny 
na terenie parku w Arkadii, bo 
zakłócała ona klimat tego miej-
sca. Postanowiono za to wy-
korzystać taras, na którym już 
przed kilku laty odbył się kon-
cert muzyki antycznej w ra-
mach festiwalu Kolory Polski. 

– Wszystkie osoby, które  
w sobotę zdecydują się nas od-
wiedzić w Arkadii, zapraszamy 
na piknikowanie z koszyczkiem 
na trawie. Ci, którzy o koszycz-
ku zapomną, mogą liczyć na 
pyszne przekąski od pań z Koła 
Gospodyń Wiejskich z terenu 
gminy Nieborów.

Na wydarzenie obowiązują 
bilety: normalny – 10 zł, ulgo-
wy – 6 zł. Dzieci do lat 16 –  
1 zł. � tb

Martyna Kowalik i jej tata Robert przez kilka godzin pracowali 
intensywnie nad swoimi rzeźbami. 
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Aktualności
Maurzyce | Warsztaty piekarnicze i rękodzielnicze przyciągają turystów 

Niedziela w skansenie 
Kilkudziesięciu 
turystów odwiedziło  
w niedzielę,  
15 czerwca, skansen  
w Maurzycach  
w gminie Zduny. 

Łowickie muzeum, pod któ-
rego pieczą jest skansen, zor-
ganizowało w Maurzycach im-
prezę pod nazwą „Niedziela w 
Skansenie w Maurzycach”. Ko-
lejne pełne atrakcji niedziele  
w maurzyckim skansenie zapla-
nowane są na 13 lipca i 10 sierp-
nia. Tradycyjnie w programie – 
jak to bywało na poprzednich, 
niedzielnych imprezach w skan-
senie – znalazły się warsztaty 
piekarnicze i rękodzielnicze.  
Ponadto odbył się koncert w 
wykonaniu uczniów Niepu-
blicznej Szkoły Muzycznej I i II 
stopnia w Łowiczu. 

Pogoda tej niedzieli nie 
była najlepsza i po jej sobot-
nim załamaniu część osób 
zrezygnowała z wyjazdów. 
Frekwencja nie była więc naj-
wyższa. – Tłumów dzisiaj 
nie ma, ale z tego co wiem,  
w Łowiczu i pewnie w wielu in-
nych miastach jest zaplanowane 
wiele atrakcji. Turyści powinni 
być zadowoleni, bo nie będzie 
tłoku na warsztatach – dowie-
dzieliśmy się w skansenie. 

Turyści mogli tego dnia na-
uczyć się m.in. wykonywania 
łowickich wycinanek, kwiatów  
z bibuły, papierowych fira-
nek, poznać tajniki haftu ko-
ralikowego. Dla najmłodszych 
uczestników przeprowadzono 
warsztaty, podczas których po-
znali baśń na motywach ludo-
wych. Nie zabrakło też smako-
łyków przygotowywanych m.in. 
przez Zofię Myckę ze Strzelce-
wa w gminie Łowicz. Pani Zofia 
przygotowywała tego dnia m.in. 
ciastka „amoniaczki”, piernicz-
ki oraz częstowała świeżo urwa-
nymi truskawkami. Dodatkową 

atrakcją było to, że ciastka były 
przygotowywane „na żywo”. 
Ciasto było na miejscu zagnia-
tane czy też wyrabiane, formo-
wane i wypiekane w piecu chle-
bowym, który stoi na terenie 
skansenu. Pracownik muzeum 
kilkadziesiąt minut wcześniej 
musiał ten piec rozpalić i utrzy-
mywać ogień pod paleniskiem 
do końca niedzieli. – Do wypie-
ku chleba należałoby ten nasz 
piec porządnie rozpalić ze dwie 
godziny wcześniej. Do ciastek 
nie musi być tak równo wygrza-
ny, ale trzeba ich bardziej pilno-
wać – opowiadał o kulisach pie-
czenia ciastek „amoniaczków” 
pilnujący pieca Henryk Klim-
kiewicz. Do ciastek zaglądał 
często i często musiał wymie-
niać brytfanny, ponieważ przej-
ście obok namiotu, w którym 
ciastko wyrabiała Zofia Mycka 
bez spróbowania ciastek było 
niemożliwe. – Proszę się czę-
stować, póki ciepłe i pachnące. 
Koniecznie trzeba spróbować, 
bo się obrażę. Amerykanie, co 
byli z wycieczką mówili, że 
pyszne – zachęcała pani Zofia. 

Nieopodal można było kupić 
kiełbasy z niedużej masarni. Za-

pach świeżo wędzonej wędliny 
unosił się daleko. – To nie jest 
żadna kiełbasa z supermarketu, 
której psu był nie dał z obawy  
o jego zdrowie – zachęcał do 
kupna wędliny jej producent. 

W dwóch wiejskich chału-
pach turyści mogli przyglądać 
się, jak powstają kwiaty z bi-
buły, papierowe firanki, wyci-
nanki i haft koralikowy. Nad-
programowo w jednej z chałup 
można było spróbować swo-
ich sił w tworzeniu kwiatów 
z bibuły pod okiem ubranej 
w strój łowicki Teresy Wojdy 
ze Stowarzyszenia Regional-
nego Wsi Urzecze „Łowicza-
nie”. Zwieńczeniem niedzieli  
w skansenie był koncert w wy-
konaniu części uczniów Niepu-
blicznej Szkoły Muzycznej I i II 
Stopnia w Łowiczu, który od-
był się w nietypowej scenerii,  
a mianowicie we wnętrzu za-
bytkowego drewnianego ko-
ścioła z II połowy XVIII wie-
ku, który do skansenu w 
Maurzycach został przeniesio-
ny z Wysokienic. Uczniowie 
wystąpili przed publicznością 
składającą się głównie z człon-
ków ich rodzin. � mak 

Wesoła zabawa w Oszkowicach
 Występy dzieci i rodziców,  

a także tańce, zabawy i biesiada 
przy grillu – takie były atrakcje 
Dnia Dziecka zorganizowanego 
1 czerwca w Szkole Podstawowej 
w Oszkowicach (gm. Bielawy). 
Rodzice wystawili dla swoich po-

ciech „Rzepkę” Juliana Tuwima, 
a uczniowie klasy IV zaprezen-
towali „Bajki dla niegrzecznych 
dzieci”, czyli: „Lustereczko”, Po-
całuj żabkę”, „Czerwonego kap-
turka” i „O królewnie, która ucie-
kła z poprawczaka”. � oprac. ewr

Łyszkowice | Dzień Rodziny

Piknik rodzinny w Przedszkolu w Łyszkowicach
Tradycyjnie, jak co roku, 
10 czerwca w Przedszkolu  
w Łyszkowicach odbył 
się piknik rodzinny pod 
hasłem „Dzień Rodziny”.

W pierwszej części impre-
zy przed zaproszonymi rodzi-
cami zaprezentowały się przed-
szkolaki ze wszystkich grup 
wiekowych z wierszykami i pio-
senkami o mamie i tacie. Po burz-
liwych oklaskach i niejednej łezce  
w oczach rodziców dzieci wrę-
czyły własnoręcznie wyko-
nane podarunki dla mam  
i tatusiów. Po części oficjalnej roz-
poczęła się zabawa z wodzirejem  
na placu zabaw. 

Nie zabrakło atrakcyjnych kon-
kursów, zagadek, pląsów, w któ-
rych uczestniczyły dzieci wraz 
z rodzicami i rodzeństwem. Na 
zgłodniałych i spragnionych 
uczestników czekał grill obsłu-
giwany przez zręcznych tatusiów 
oraz ciasto upieczone przez zdol-
ne mamusie oraz owoce i napoje. 
Największą atrakcją była jednak 
wata cukrowa i popcorn przygo-
towany przez rodzica – p. Superę, 
który w ramach sponsoringu za-
pewnił tę niewątpliwie atrakcyjną 
niespodziankę. � tm

Zofia Mycka ze Strzelcewa przygotowywała w skansenie m.in. ciastka  
„amoniaczki” i pierniczki z pieca. 

Teresa Wojda ze Stowarzyszenia Regionalnego Wsi Urzecze „Łowiczanie” prezentowała m.in., jak należy robić 
kwiaty z bibuły.

Amelia Ostrowska i Roksana Graszka na pikniku w przedszkolu. M
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Łowicz | Konkurs wiedzy o Austrii w II LO

W tym roku wygrało 
Gimnazjum nr 2
Jak co roku, w II LO 
w Łowiczu rozegrano 
Miejsko-Powiatowy 
Konkurs Wiedzy  
o Austrii, przeznaczony 
dla uczniów gimnazjów.

Do rywalizacji przystąpi-
ły trzy szkoły, wszystkie z mia-
sta. Każda placówka wystawiała 
trzyosobowy zespół. Najlepszą 
okazała się drużyna Gimnazjum 
nr 2 w Łowiczu, w składzie: Ju-
lia Kucińska, Martyna Nowiń-
ska i Łukasz Więcek, która zdo-
była 123 punkty.

Drugie miejsce, z 106 punkta-
mi na koncie, zajęli podopiecz-
ni Pijarskiego Gimnazjum  
w Łowiczu - Magdalena To-
mecka, Dominika Sapińska i Ju-
lia Szymkowicz, a trzecie zajęli 
przedstawiciele Gimnazjum nr 
1 - Weronika Maciejak, Rafał 
Pietrzak i Paulina Walczak, zdo-
bywszy 101 punktów. 

Konkurs sprawdzał wiedzę  
i umiejętności z historii, kultury, 
geografii, muzyki czy sportu kra-
ju nad Dunajem. W niektórych 
zadaniach niezbędna była znajo-

mość mapy Austrii, w innych zaś 
- języka niemieckiego. 

– U nas w szkole nauka języ-
ka niemieckiego jest bardzo waż-
na, dlatego ten konkurs spotkał 
się z dużym zainteresowaniem –
mówiła nam Martyna Nowińska. 
– Za sukces uznaliśmy już samo 
to, ze znaleźliśmy się w reprezen-
tującej szkołę trójce. bo chętnych 
na nasze miejsce było sporo. 

– Akurat nikt z naszej trójki 
nie był jeszcze w Austrii, wie-
dzę do konkursu zdobywaliśmy z 
książek - dodała Julia Kucińska.  
– Zawsze chciałam zwiedzić ten 
kraj, a konkurs jeszcze tę chęć we 
mnie pogłębił.

– Ja też bym chciał zwiedzić 
Austrią, w ogóle chciałbym po-
dróżować - mówił z kolei Łukasz 
Więcek. - Interesuję się historią, 
a historia Austrii jest bardzo cie-
kawa.

Wszyscy uczestnicy wyszli  
z konkursu z nagrodami, którymi 
były dyplomy i nagrody rzeczo-
we, a także bony do sklepów sieci 
Empik, w zależności od zajętego 
miejsca, na odpowiednio - 120, 
100 i 80 zł dla każdego członka 
zespołu. � tm

Łowicz | Wizyta uczniów z Montoire-Sur-le-Loir 

Młodzi Francuzi poznali 
Ziemię Łowicką
Od 17 do 24 czerwca 
przebywała w Łowiczu 
grupa 22 uczniów szkoły 
École Pasteur 
z Montoire-sur-le-Loir 
- partnerskiego miasta 
Łowicza. Wcześniej,  
w maju, to u nich gościli 
uczniowie Zespołu 
Szkół z Oddziałami 
Integracyjnymi oraz 
Pijarskich Szkół  
Królowej Pokoju.

Zaraz po przyjeździe autoka-
ru z Francuzami na Stary Rynek, 
zostali oni oficjalnie przywitani 
w ratuszu przez przedstawicieli 
władz miejskich z Krzysztofem 
Janem Kalińskim na czele, a tak-
że przez pedagogów ze szkół za-
angażowanych w przedsięwzię-
cie, swoich polskich kolegów  
i ich rodziców, u których na ten 
tydzień zamieszkali.

– Dzieci były we Francji, 
dzieci zaprosiły do nas rówie-

śników – mówił nam Robert 
Czajka, w którego domu no-
cowali Francuzi. – W pewnym 
sensie zostaliśmy z żoną posta-
wieni przed faktem, ale cieszy-
my się z tego. Bardzo miło mieć 
takich gości.

Francuzi mogli poznać swo-
je miasto partnerskie, kiedy wy-
jątkowo tętniło życiem - bra-
li udział w obchodach Bożego 

Ciała i Dni Łowicza. Poznali też 
największe atrakcje miasta - mu-
zeum i katedrę - oraz Ziemi Ło-
wickiej - muzeum rodziny Brzo-
zowskich w Sromowie, park  
w Arkadii, pałac w Nieborowie, 
w którym wzięli udział w warsz-
tatach sadzenia roślin w oranże-
rii, a także warsztatach z twór-
czyniami ludowymi w skansenie 
w Maurzycach.

W sobotę 21 czerwca goście 
zostali zabrani do Warszawy, 
gdzie oglądali m.in. starówkę, 
Centrum Nauki Kopernik oraz 
Pałac Kultury i Nauki. 

Dla Romane’a, Thei i Adela-
ide, trójki z którą rozmawialiśmy 
(w wieku 10-11 lat), była to nie 
tylko pierwsza podróż do Polski, 
ale w ogóle pierwsza za granicę. 
Urzekła ich gościnność, z jaką 
zostali przyjęci od razu po wyj-
ściu z autokaru.

– Na początku czuliśmy 
się dziwnie, daleko od rodzin,  
w dodatku bardzo zmęczeni po-
dróżą – mówił Romane. – Mimo 
wszystko, jesteśmy szczęśliwi, 
że znów zobaczyliśmy naszych 
przyjaciół.

Wizytę w Polsce zorganizo-
wał Francuzom Zespół Szkół 
z Oddziałami Integracyjnymi 
w Łowiczu, przy współpracy  
z Pijarskimi Szkołami Królo-
wej Pokoju i Wydziałem Promo-
cji Urzędu Miejskiego. Osobą, 
która włożyła najwięcej pracy  
w koordynację wymiany jest na-
uczycielka języka francuskiego 
Małgorzata Wiśniewska.� tm

Łowicz | Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych  nr 3
30 uczniów zdobędzie doświadczenie w Niemczech

Uczniowie Zespołu Szkół Po-
nadgimnazjalnych nr 3 w Łowi-
czu zdobywają umiejętności za-
wodowe w Niemczech.

Najpierw, 15 czerwca, na dwu-
tygodniowy, bezpłatny staż wy-
jechała do Saksonii grupa 15 
uczniów, kształcących się na 
techników hotelarstwa, kelne-
rów i kucharzy, oraz ich opie-

kun - Adam Wroński. 29 czerw-
ca zmieni ich druga grupa 
przyszłych kucharzy i techników 
usług gastronomicznych (także 
15 uczniów z jednym nauczycie-
lem). Wcześniej, przygotowywa-
no ich do stażu na specjalnych za-
jęciach na terenie szkoły.

Uczniowie są zakwaterowa-
ni w miejscowości Schkeuditz 

w pobliżu Lipska - to właśnie 
w tym mieście, w różnych ho-
telach i ośrodkach zdobywają 
praktykę, w zależności od swo-
jej głównej specjalizacji, albo  
w punktach gastronomicz-
nych. W czasie wolnym poznają 
wschodnie Niemcy - 16 czerwca 
zwiedzali Lipsk, a 21 i 22 czerw-
ca Berlin.

Staże w Niemczech umożli-
wia szkole udział we współfi-
nansowanym ze środków unij-
nych projekcie „Staże zawodowe 
- szansa na dobrą pracę”, który 
ma zapoznawać młodzież z wy-
maganiami pracodawców państw 
Unii Europejskiej. Każdy uczest-
nik otrzyma po ukończeniu stażu 
certyfikat oraz dokument Euro-
pass-Mobility (prezentujący do-
świadczenie edukacyjne i zawo-
dowe w formie przyjętej w całej 
Unii Europejskiej). � tm

REKLAMA

Uczniowie z Montoire-sur-le-Loir w procesji Bożego Ciała w Łowiczu. 
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Łowicz | Konkurs czytelniczy

Przypomnieć Adama Bahdaja
Pijarskie Szkoły 
Królowej Pokoju planują 
kolejną, już XI edycję 
Powiatowego Konkursu 
Czytelniczego.

W roku szkolnym 2014/2015 
konkurs będzie poświęcony 
Adamowi Bahdajowi, autoro-
wi wielu popularnych książek 
dla dzieci i młodzieży, a przy 
tym bohaterowi II wojny świa-
towej (był on uczestnik kampa-

nii wrześniowej i kurierem ta-
trzańskim). 

Zapisów jeszcze nie ma, ale 
uczniowie szkół podstawowych 
z naszego regionu już mogą za-
poznawać się z lekturami do 
konkursu, którymi są powie-
ści: „Wakacje z duchami”, „Sta-
wiam na Tolka Banana”, „Po-
dróż za jeden uśmiech” i „Do 
przerwy 0-1”. 

Nagrodą, tak jak w latach po-
przednich, będzie wycieczka 
zagraniczna.� tm
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Konkurs KRUS | Zwycięska prezentacja poruszała do łez

By ludzie nie ginęli podczas prac w gospodarstwie
Historia doświadczonego rolnika, który ku 
przestrodze innych dzieli się z nimi  opowieścią 
o tragicznej śmierci swojego 16-letniego syna 
podczas prac polowych, urzekła jurorów konkursu 
dla gimnazjalistów zorganizowanego przez Oddział 
Regionalny Kasy Rolniczego Ubezpieczenia 
Społecznego w Łodzi.

IX konkurs graficzny na pre-
zentację multimedialną pod ha-
słem „Zagrożenia dla zdrowia  
i życia oraz sposoby ich elimi-
nowania w pracy maszyn i urzą-
dzeń rolniczych” adresowany był 
do uczniów pochodzących z tere-
nów wiejskich. Formalnie został 
rozstrzygnięty 6 czerwca, ale uro-
czystą galę z ogłoszeniem wyni-
ków zorganizowano 23 czerwca 
w Zespole Szkół w Lubiankowie 
(gm. Głowno), gdzie w klasie II 
gimnazjum uczy się laureatka 
miejsca I – Emilia Polit. To ona 
napisała poruszający tekst opo-
wieści-przestrogi i opatrzyła go 
zdjęciami wyodrębnionymi z fil-
mów znalezionych na You Tube, 
a następnie przetworzonymi  
w programie graficznym, by 
nadać całości artystyczny wyraz. 

Podczas gali finałowej laureat-
ka sama odczytała tekst prezenta-
cji, którą wyświetlono na ekranie. 
Wszyscy – jurorzy, pozostali lau-
reaci i wyróżnieni, goście Urzędu 
Gminy, dyrekcja szkoły i nauczy-
ciele – słuchali jej i oglądali pracę 
z przejęciem, by po zakończeniu 
nagrodzić autorkę burzą okla-
sków. Przewodnicząca składu 
jurorskiego, dyrektor łódzkiego 
oddziału KRUS Anna Lamenta 
przyznała, że właśnie tak nowa-
torskie, poruszające ujęcie tema-
tu zapewniło Emilii zwycięstwo, 
choć również pozostałe nagro-
dzone i wyróżnione prezentacje 
zostały przygotowane na napraw-
dę wysokim poziomie. KRUS za-
mierza pracę Emilii pokazywać 
na organizowanych przez siebie 
spotkaniach. 

Nagrody i wyróżnienia 
także dla innych uczniów 
naszych gimnazjów
Niestety, problemy technicz-

ne nie pozwoliły na odtworzenie 
podczas gali wszystkich nagro-
dzonych i wyróżnionych prac. 
Goście nie mogli obejrzeć m.in. 
prezentacji laureatki miejsca II 
Darii Szafarowicz z Gimnazjum 
w podłowickim Popowie, która 
rok wcześniej była zwyciężczy-
nią VIII edycji konkursu. W tym 
roku, jak opowiedziała, połączy-
ła poszczególne obrazy  z wier-
szowanymi przestrogami wła-
snego autorstwa, które nagrała 
jako dźwiękowe tło prezentacji. 

Miejsce III w konkursie zajęła 
w tym roku Sylwia Adamczyk  
z Gimnazjum Gminy Brzeziny 
w Przecławiu, miejsce IV – Ewe-
lina Makowska z Gimnazjum 
w Zespole Szkół w Popowie 
Głowieńskim (gm. Głowno),  
a miejsce V – Łucja Gazerkie-
wicz z Gimnazjum w Gołębiew-
ku (pow. kutnowski). Oprócz 
piątki laureatów organizato-
rzy, doceniając dojrzałość prac 
uczestników, przyznali jesz-
cze sześć równorzędnych  wy-
różnień dla: Niny Tygielskiej 
z Gimnazjum w Bedlnie, Pio-
tra Burtki z Gimnazjum w ZS 
nr 2 w Bratoszewicach, Klau-
dii Frączkowskiej z Gimnazjum  
w Kurowicach, Pauliny Grzy-
wacz z Gimnazjum w Kompinie 
(gm. Nieborów), Rafała Wol-
skiego z Gimnazjum w Kocie-
rzewie Południowym oraz Zu-
zanny Bawej z Witoni. Laureaci 
i wyróżnieni otrzymali nagrody 

w formie sprzętu elektroniczne-
go, laureatka miejsca I – wieżę.            

Potknięcie może 
kosztować życie
Autorka zwycięskiej prezenta-

cji, Emilia Polit przygotowała ją 
pod kierunkiem nauczycielki in-
formatyki w ZS w Lubiankowie 
Lucyny Kujawiak, która dum-

na ze swej uczennicy przyznaje: 
– Kiedy Emilka przeczytała mi 
swój tekst do prezentacji, to przy-
znaję – miałam łzy w oczach. 

Chciała przemówić 
do rodziców, by nie 
narażali dzieci
Pierwszoosobowa narracja, 

odwołanie się do uczuć rodziciel-

skich, podkreślenie szczególnej 
więzi syna z ojcem i jego dumy  
z kolejnych osiągnięć potomka, 
a w finale – tragiczna śmierć 
16-latka, który pomagając tacie 
w pracach polowych, spadł z kom-
bajnu. Tą smutną, ale i poucza-
jącą opowieścią Emilia chciała 
zaapelować do rolników, by 
większą wagę przykładali do 
bezpieczeństwa w pracy na roli  
i nie angażowali dzieci w wyko-
nywanie zadań obarczonych du-
żym ryzykiem. 

– Wybrałam taką formę, żeby 
bardziej przemówić do ludzi. 
Czyjaś historia, choćby wymy-
ślona, ale prawdopodobna, za-
wsze mocniej działa – przyzna-
ła laureatka w krótkiej rozmowie 
z nami już po ogłoszeniu wyni-
ków. Sama mieszka na wsi, a jej 
rodzice, poza pracą zawodową, 
prowadzą gospodarstwo ogól-
norolne, w którym zdarza jej 
się pomagać. Aktualnie rwie 
truskawki, co jest akurat jedną 
z najbezpieczniejszych, bo wciąż 
niezmechanizowanych prac. Na-
leży natomiast pamiętać w trak-

cie jej wykonywania o odpowied-
niej ochronie przed słońcem. 
 Z corocznych statystyk KRUS,  
o czym mówiła w Lubiankowie 
dyrektor Anna Lamenta, wyni-
ka, że do największej liczby wy-
padków w rolnictwie dochodzi 
tam, gdzie w użyciu są maszy-
ny i urządzenia. Najczęściej ktoś 
się niefortunnie potknie i upadnie 
na pracującą maszynę. Czasem 
skończy się na odwracalnych ob-
rażeniach, ale niekiedy zwykłe 
potknięcie może kosztować ży-
cie rolnika lub pomagające mu 
dziecko. Nieuwaga, pośpiech, 
niezachowanie zasad BHP, brak 
zabezpieczeń części ruchomych 
maszyn  – to najczęstsze przy-
czyny tragedii i na nie zwracali 
uwagę w swoich prezentacjach 
również  pozostali uczestnicy 
konkursu. Pokazywali, jak po-
winna być zorganizowana bez-
pieczna praca w gospodarstwie  
i na polu, uczulali, by nie prze-
wozić osób na wysoko załadowa-
nych (np. sianem) przyczepach, 
przegubach i łączeniach ani na 
błotnikach. � ewr        

Domaniewice | Gminny Ośrodek Kultury

Ośrodek wygląda dobrze ze wszystkich stron
Zakończyły się już prace przy 

termomodernizacji południowej, 
wschodniej i zachodniej ścia-
ny Gminnego Ośrodka Kultury 
w Domaniewicach. Dzięki temu 
wygląd budynku został ujednoli-
cony i ośrodek prezentuje się bar-
dzo estetycznie. 

Już w 2013 roku dzięki środ-
kom pochodzącym w większo-
ści z Europejskiego Funduszu 
Rybackiego w ramach Programu 
Operacyjnego Ryby udało się w 
Domaniewicach przeprowadzić 
termomodernizację północnej 
ściany ośrodka oraz uatrakcyjnić 
teren przed nim.

Prace przeprowadzone w tym 
roku to dokończenie tej inwesty-
cji na ścianach południowej, za-
chodniej i wschodniej. Ujedno-
licony zostanie (trwają jeszcze 
prace przy banku) wygląd całe-
go budynku, w którym mieści 
się GOK łącznie z sąsiadującymi 
z nim Bankiem Spółdzielczym 
Ziemi Łowickiej oraz strażnicą 
OSP. Termomodernizację wy-
konuje firma P.P.U.H. Romana 
Piechoty ze Skierniewic. Koszt 
termomodernizacji trzech ścian 
GOK to 77.570,25 zł, z czego 
53.605,45 zł pochodzi z dofinan-
sowania z PO Ryby.� kl

One wiedzą, jak ważne jest bezpieczeństwo w rolnictwie. 
Nagrodzone uczestniczki regionalnego konkursu KRUS. Laureatka 
miejsca I Emilia Polit - druga od prawej. 
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Południowa ściana GOK-u także wygląda teraz estetyczniej.
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Ogłoszenia

 
punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł”: Biuro ogłoszeń łowicz, ul. Pijarska 3a; Bednary, sklep p. Papiernik 24A; Bobrowniki 27, sklep p. Pacler; Bolimów, ul. Rynek Kościuszki 17, sklep 

„Ewa”, P.Papiernik; Domaniewice, ul. Główna 26, sklep p. jakubiak; Gągolin Południowy, sklep „KOS”; Humin 1a, sklep p. Grefkowicz; Iłów: pl. Rynek Staromiejski 2a; sklep p. Papierowskiego; Kiernozia, 

Rynek kopernika, kiosk p. Wesołowskiej; Kocierzew Płn., sklep P. Dragańskiej; Krępa 155, sklep p. Marczaka; KuraBka 17a, sklep p. Topolskiej; ŁOWICZ, os. Bratkowice, Kiosk Lotto; ŁyszkowicE, sklep 

„Duet”, ul. Gminna 6; Nieborów, Al. Leginów Polskich 18, sklep p. Figata; nowa sucha 22, sklep p. Siewiery; Ostrów 20, sklep p. Bejdy; Osmolin, ul. Rynek 2, sklep p. Serwach; parma 57, Sklep p. gajA; Sanniki,  
ul. Warszawska 183, sklep p. Olkowicz; Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 12, Sklep p. bińczak; sokołów 19, sklep p. głowackiego; Stachlew 113a, sklep p. Wierzbickiej; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyń-

skiej;  waliszew stary 19, sklep  p. pabijańczyk; Zabostów Duży, sklep P. Szaleniec; Zawady 67, sklep p. Sokalskiej; Złaków Borowy 139a, sklep p. Piecki.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „Wieści”: biuro ogłoszeń Głowno, ul. łowicka 40; Dmosin 1, Bożena krzeszewska, piekarnia:  STRYKów: sklep ZOSIA, ul. Targowa 25/27; sklep p. Łukasza Pa-

pińskiego, Stary Rynek 4/29.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł dla żychlina, oporowa, bedlna i pacyny”: Bedlno 28, sklep mini-mag; Dobrzelin, ul. Wł. Jagiełły, sklep magda; Pacyna, ul. Towarowa 4, sklep durka 

magdalena; plecka dąbrowa, sklep monika; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej; Żychlin, ul. łąkowa 9a, sklep magda; ul. narutowicza 85F, sklep Magda; ul. 29 listopada 25-26, sklep elemis.

samochodowe

kupno
��Auta bezwypadkowe, tel. kom. 

795‑297‑763.

��Auto skup, 1-24 h, tel. kom. 
796‑999‑111.

��Absolutnie kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najwyższe ceny. Wypłata 
gotówki natychmiastowa, dojazd do 
klientów, tel. kom. 601‑566‑990.

��Auto skup, niezależnie od stanu, 
gotówka, tel. kom. 691‑209‑493.

��Auto-skup, tel. kom. 601‑522‑907.

��BMW każde kupię!, tel. kom. 
601‑522‑907.

��Dostawcze, tel. kom. 725‑562‑998.

��Kupię Fiata Pandę, tel. kom. 
794‑436‑753.

��Kupię każde auto, tel. kom. 
690‑694‑705.

��Kupię każde auto do 1.000 zł, tel. kom. 
601‑566‑990.

��Kupię samochód osobowy sprawny 
lub lekko uszkodzony, tel. kom. 
513‑375‑786.

��Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605‑695‑882.

��Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. kom. 
512‑476‑760.

��Złomowanie Pojazdów. Chcesz 
legalnie zezłomować swój samochód? 
Zadzwoń do nas, płacimy za każdy 
pojazd, odbieramy własnym transportem 
w godz. 7:00-22:00, wydajemy 
zaświadczenia do wydziału komunikacji. 
Stacja Demontażu Pojazdów Rząśno, tel. 
kom. 602‑123‑360.

��Auto-kasacja Subiekt, Nieborów 
230, posiadająca koncesję na 
wydawanie zaświadczeń do 
Wydziału Komunikacji przyjmuje 
i płaci za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane. Stacja Demontażu 
Pojazdów PPHU "SUBIEKT" - 
sdpsubiekt.pl, tel. (46) 838-55-41, tel. 
kom. 507-141-870

sprzedaż
��AUDI 80 B4, 1993 rok, tel. kom. 

607‑147‑913.

��AUDI 80 B4, 2.0 benzyna/gaz,  
1993 rok, tel. kom. 509‑775‑218.

��AUDI A3, 1.6, benzyna, 2001 rok, tel. 
kom. 509‑837‑633.

��AUDI A4, 2.5 TDI, 1998 rok, kombi, 
stan bdb, Stryków, tel. kom. 606‑784‑012.

��AUDI A4, 1.8 T +gaz, 1999 rok, S-line, 
kombi, stan idealny, od 4 lat u mnie! 
Tanio!, tel. kom. 883‑988‑106.

��AUDI A6, 2.4, 2000 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��AUDI A6 kombi, 2006 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��AUDI A6, 1.9 TDI, 2000 rok,  
115 KM, stan bdb lub zamienię na 
ciągnik rolniczy, tel. kom. 601‑286‑499.

��BMW 525 TDS kombi 1994., tel. kom. 
505‑972‑410.

��CHRYSLER Voyager, 2.5, 1995 rok, 
7-osobowy, tel. kom. 509‑561‑083.

��CITROËN Berlingo, 1.9D, 2002 rok, 
stan bdb, tel. kom. 501‑299‑709.

��CITROËN C-4, 1.6 DCI, 2006 rok, 
bogate wyposażenie, ubezpieczenie 
do XI.2014, oferta prywatna, tel. kom. 
604‑842‑974.

��CITROËN Evasion, 2.0 I, 1999 rok, tel. 
kom. 668‑594‑262.

��CITROËN Xsara, 1.9 D, 2003 rok, tel. 
kom. 509‑837‑633.

��DAEWOO Lanos, 1.5 16V  
benzyna/gaz, tel. kom. 600‑970‑598.

��DAEWOO Lanos, 1.4, 2001 rok, tel. 
kom. 600‑394‑592.

��DAEWOO Lanos, 1.4 benzyna/gaz, 
2004 rok, 4-drzwiowy, sedan, 5.400 zł, 
tel. kom. 507‑020‑044.

��DAEWOO Lanos, 1.6 16V gaz,  
2000 rok, klimatyzacja, tel. 604‑392‑876.

��DAEWOO Lanos, 1.5 16V, 2000 rok, 
mały przebieg, tel. kom. 604‑392‑876.

��DAEWOO Matiz, tel. 508‑586‑263.

��DAEWOO Matiz, 2002 rok, tel. kom. 
790‑351‑091.

��DAEWOO Matiz benzyna/gaz,  
1999 rok, stan dobry, tel. 880‑729‑620.

��FIAT 126p, czerwony, stan dobry, tel. 
kom. 500-790-713, 515‑959‑420.

��FIAT 126p, 1990 rok, na chodzie, tel. 
kom. 605‑937‑044.

��FIAT Brava, 1.4 12V, 1998 rok, tel. kom. 
696‑592‑447.

��FIAT Brava, 1997 rok, tel. kom. 
694‑427‑769.

��FIAT CC 900, 1998 rok, tel. kom. 
507‑324‑171.

��FIAT Doblo, 1.3, 2005 rok, dostawczy, 
olej napędowy, tel. kom. 602‑310‑244.

��FIAT Punto, 2008 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��FIAT Punto, 2000 rok, 5.000 zł, tel. 
kom. 660‑541‑172.

��FIAT Seicento, 1998 rok, tel. kom. 
600‑135‑354.

��FIAT Seicento 900 benzyna,  
2000 rok, stan bdb., opony zimowe, tel. 
kom. 693‑216‑951.

��FIAT Seicento, 900 benzyna/gaz,  
2000 rok, bordowy, tel. 663‑120‑565.

��FIAT Seicento, 1.1, 2003 rok,  
I właściciel, tel. kom. 783‑642‑886.

��FIAT Siena benzyna/gaz, 2002 rok, tel. 
kom. 790‑351‑091.

��FIAT Siena, 1.2 gaz, 2000/2001 rok, 
wspomaganie, tel. kom. 604‑392‑876.

��FORD Escort, 1.8 TD, 1997 rok, kombi, 
stan bdb, tel. kom. 605‑535‑396.

��FORD Focus, 1.8 TDCI, grafitowy, 
kombi, relingi, alufelgi, klimatyzacja, tel. 
kom. 509‑147‑487.

��FORD Focus, TDCi, 2003 
rok, kombi, zielony, 5.500 zł do 
negocjacji, tel. kom. 609‑837‑150.

��FORD Focus, 1.8 TDdi, 1999 rok, stan 
bdb, tel. kom. 889‑443‑201.

��FORD Fusion, 2008 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��FORD Mondeo, 2002 rok, tel. kom. 
600‑445‑127.

��FORD Mondeo, 1.8 16V, benzyna, 
1995 rok, kombi, tel. kom. 797‑194‑963.

��HONDA Accord, 2010 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��HONDA Civic, 1.4, 2001/2002 rok, tel. 
kom. 600‑394‑592.

��HONDA Civic, 1.4, 2001 rok, 
5-drzwiowa, klimatyzacja, 7.900 zł, tel. 
kom. 511‑487‑994.

��HONDA Civic, 1997 rok, stan bdb, tel. 
kom. 512‑348‑126.

��HYUNDAI Atos, 2001 rok, tel. kom. 
888‑822‑173.

��KIA Shuma, 1.6 benzyna, 1999 rok, na 
części, tel. kom. 885‑138‑727.

��LADA Niva, 1.7 benzyna, 1995 rok, tel. 
kom. 885‑138‑727.

��MAZDA 3, 1.6, benzyna, 2004 rok, 
sprzedam lub zamienię, tel. kom. 
502‑425‑480.

��MAZDA 6, 2.0 D, 2003 rok, klimatronic, 
nawigacja, webasto, kombi, tel. kom. 
796‑199‑706.

��MERCEDES 608 skrzyniowy, stan 
dobry, tel. kom. 506‑833‑114.

��MERCEDES A klasa, 1.7 D, 
2000 rok, niebieski metalik, bogate 
wyposażenie,bezwypadkowy, cena 
atrakcyjna, tel. (46) 831-02-44, tel. kom. 
604‑706‑309.

��MERCEDES A170, D, 2003 rok, tel. 
kom. 668‑594‑262.

��MERCEDES W210 Diesel, 1998 rok, 
tanio, pilnie, tel. kom. 601‑926‑555.

��NISSAN Almera, 1.8, 2003 rok, tel. 
kom. 602‑235‑942.

��OPEL Astra, 1.6 gaz, 1991 rok, tel. 
kom. 515‑453‑148.

��OPEL Astra, 1.4, 1995 rok, tel. kom. 
880‑503‑220.

��OPEL Astra G, 1.7 TD, 1998 rok, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
504‑010‑956.

��OPEL Astra II, 1.4 16V, 1999 rok, 
sedan, klimatyzacja, 4.900 zł, tel. kom. 
507‑020‑044.

��OPEL Astra II, 1.6 8V benzyna/gaz, 
1999 rok, 6.400 zł, tel. kom. 692‑823‑591.

��OPEL Astra II, 2.0, 1999 rok, 
hatchback, tel. kom. 692‑749‑175.

��OPEL Astra II, 1.7 CDT, 2004 rok, 
I właściciel, stan dobry, tel. kom. 
785‑423‑498.

��OPEL Astra III, 1.7 TDTI diesel, 
2004 rok, srebrny, garażowany, 
bezwypadkowy, tel. kom. 662‑266‑310.

��OPEL Astra I, 1.6, 1997 rok, sedan,  
I właściciel, tel. kom. 605‑535‑396.

��OPEL Astra, 1,4 benzyna, 8 V,sedan, 
1999 rok,stan bardzo dobry tel. kom. 
509‑443‑110.

��OPEL Astra, 1.7 CDTI, 2008 rok, 
kombi, możliwa zamiana na mniejszy, 
14.600 zł, tel. kom. 513‑375‑786.

��OPEL Astra, 2.0, 2000 rok, kombi, tel. 
kom. 781‑080‑950.

��OPEL Astra, 1.6, 1999 rok, sedan, tel. 
kom. 502‑507‑768.

��OPEL Astra, 1.4, 1996 rok, super stan, 
tel. kom. 600‑970‑598.

��OPEL Corsa, 2002 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��OPEL Corsa B, 1.2 benzyna/gaz,  
1997 rok, 5-drzwiowy, stan dobry, tel. 
kom. 607‑788‑340.

��OPEL Corsa, 1.2, benzyna/gaz,  
2006 rok, 9.500 zł, tel. kom. 794‑436‑753.

��OPEL Corsa, stan idealny, tel. kom. 
606‑819‑096.

��OPEL Meriva, 1.7 DTI, 2004 rok, tel. 
kom. 509‑837‑633.

��OPEL Vectra, 1994 rok, tel. kom. 
601‑328‑131.

��OPEL Vectra B, 1996 rok, 146.000 km, 
 salonowy, bordo metalik, tel. kom. 
609‑942‑407.

��OPEL Vectra C, 2008 rok, tel. kom. 
695‑671‑050.

��OPEL Vectra, 2.0 DTL, 2002 rok, 
zielony metalik, możliwa zamiana na 
mniejszy, 7.700 zł, tel. kom. 604‑706‑309.

��OPEL Vectra, 1.9 TDTI, 2004 rok, 
144.781 km, kombi, 150 KM, wersja 
komfort, klimatyzacja dwustrefowa, 
podgrzewane fotele, ABS, EST, 8xairbag, 
tel. kom. 608-658-803, 663‑837‑480.

��OPEL Vectra, 2.0 benzyna/gaz,  
1999 rok, kombi, lifting, tel. 601‑977‑893.

��OPEL Vectra, 2.2 DTI, 2001 rok, 
zarejestrowany, tel. kom. 604‑392‑876.

��PEUGEOT 206, 1999 rok, tel. kom. 
660‑715‑473.

��PEUGEOT 206, 1999 rok, 6.000 zł., tel. 
kom. 511‑487‑994.

��PEUGEOT 307, 1.6 HDI, 2005 rok, tel. 
kom. 790‑351‑091.

��PEUGEOT 307, kombi, 2004 rok, tel. 
kom. 788‑293‑343.

��PEUGEOT 307, kombi, 2005 rok, tel. 
kom. 788‑293‑343.

��PEUGEOT 307, 1.4 benzyna,  
2003 rok, 5-drzwiowy, czarny, 7.900 zł., 
tel. kom. 507‑020‑044.

��PEUGEOT 307, 1.4 HDI, 2003 rok, 
srebrny, stan bdb, tel. kom. 502‑751‑126.

��PEUGEOT Partner, 1.9 TDI, 2001 rok, 
stan dobry, tel. kom. 602‑830‑835.

��RENAULT Clio, 1998 rok, tel. kom. 
662‑077‑631.

��RENAULT Clio, 1998 rok, 
wspomaganie, 3.600 zł., tel. 502‑679‑946.

��RENAULT Kangoo, 1.2, 2003 rok, tel. 
kom. 601‑419‑747.

��RENAULT Master Doka, 2001 rok, 
7-osobowy, tel. kom. 606‑428‑162.

��RENAULT Megane Cabrio, 2008 rok, 
tel. kom. 788‑293‑343.

��RENAULT Megane III, 1.5 DCI,  
2010 rok, kombi, I właściciel, 
serwisowany do końca w ASO, 
bezwypadkowy, bogate wyposażenie, 
kolor metalik, tel. kom. 662‑547‑997.

��RENAULT Modus, 1.5 DCI, 2007 rok, 
tel. kom. 601‑419‑747.

��RENAULT Scenic, 2003 rok, tel. kom. 
600‑445‑127.

��RENAULT Scenic, 2003 rok, tel. kom. 
600‑445‑127.

��RENAULT Scenic, 1.5 DCI, 2005 rok, 
tel. kom. 601‑419‑747.

��RENAULT Scenic, 1.9 DTI, 1999 rok, 
4.700zł, tel. kom. 697‑689‑891.

��RENAULT Trafic, 1.9 D, 2003 rok, 
klimatyzacja, 6-biegowy, tel. kom. 
796‑199‑706.

��RENAULT Twingo, 1997 rok, stan bdb, 
tel. kom. 692-287-672

��SAAB 93, 1.8 T, 2006 rok, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 509‑019‑916.

��SEAT Alhambra, 1.9 TDI,  
1998 rok, 7-osobowy, stan bdb., tel. kom. 
608‑263‑951.

��SEAT Cordoba, 1.4 benzyna/gaz,  
1998 rok, tel. kom. 600-539‑257, po 16:00.

��SEAT Cordoba, 1998 rok, tel. kom. 
505‑056‑590.

��SEAT Cordoba, 1.6, 2001 rok, kombi, 
4.200 zł, tel. kom. 605‑535‑396.

��SEAT Ibiza, 2003 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606‑819‑096.

��SEAT Leon, 2002 rok, tel. kom. 
695‑671‑050.

��SEAT Toledo II, D 110 KM, 1999 rok, 
tel. kom. 697‑693‑656.

��SKODA Fabia, 2009 rok, tel. kom. 
505‑056‑590.

��SKODA Fabia RS, TDI, 2003 rok, tel. 
kom. 788‑293‑343.

��SKODA Fabia, 2002 rok, I właściciel, 
tel. kom. 509‑853‑384.

��SKODA Superb, 1.9 TDI, 2009 rok, 
161.000 km, bezwypadkowy, sedan, 
tel. kom. 660‑049‑765.

��STAR 742 Izoterma, tel. kom. 
602‑491‑709.

��SUZUKI Swift, 1.3d, 2007 rok, tel. kom. 
509‑837‑633.

��TOYOTA Avensis, 2.0 benzyna/gaz, 
1998 rok, tel. kom. 600‑394‑592.

��TOYOTA Avensis II, 2.0 D,  
2003 rok, kombi, klimatronic, tel. kom. 
693‑093‑681.

��TOYOTA Avensis, 2.0 D4D, 2005 rok, 
czarna, kombi, bogate wyposażenie, tel. 
kom. 693‑025‑952.

��TOYOTA Avensis, 2.0 D4D, 2004 rok, 
stan bdb., tel. kom. 508‑282‑707.

��TOYOTA Celica, 1.8, 2004 rok, 
103.000, automat, sms, tel. kom. 
512‑249‑869.

��TOYOTA Corolla, 1.4 D4D,  
2006 rok, granatowy metalik, 5-drzwiowy 
(w rozliczeniu przyjmę tańszy), tel. kom. 
604‑706‑309.

��TOYOTA Yaris, stan idealny, tel. kom. 
606‑819‑096.

��VOLVO XC 90, 2.9, benzyna,  
2004 rok, I właściciel, stan bdb, pilnie, tel. 
kom. 505‑184‑344.

��VW Caddy, 2012 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW Crafter, 2011 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW Golf, 1.6 LPG, 2000 rok, tel. kom. 
505‑714‑798.

��VW Golf, kombi, 2003 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW Golf III, 1.8 benzyna+gaz,  
1992 rok, tel. kom. 799‑173‑746.

��VW Golf III, 1.9 TDI, 1994 rok, tel. kom. 
600‑407‑961.

��VW Golf III, elektryka, alufelgi, tel. kom. 
537‑467‑368.

��VW Golf IV, 1.4 benzyna/gaz,  
1998 rok, tel. kom. 697‑567‑929.

��VW Golf IV, 1999 rok, tel. kom. 
507‑659‑615.

��VW Golf IV, 1.9 TDI, 1999 rok, 
3-drzwiowy, tel. kom. 660‑722‑496.

��VW Golf Plus, 2005 rok, tel. kom. 
695‑671‑050.

��VW Golf Plus, dsg, 2008 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW LT-28, 1997 rok, średni, 8.500 zł, 
tel. kom. 509‑061‑643.

��VW New Beetle, 1.8 benzyna,  
2001 rok, tel. kom. 885‑138‑727.

��VW Passat, kombi, 2003 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW Passat B3, 1.8, benzyna/gaz, 
1991 rok, stan dobry, tel. kom. 
604‑408‑929.

��VW Passat, 2.0 benzyna, 2002 rok, 
kombi, srebrny metalik, sprowadzony, tel. 
kom. 728‑829‑470.

��VW Polo, 2002 rok, tel. kom. 
509‑853‑384.

��VW Polo, 1.6, gaz, 1995 rok, 
5-drzwiowy, wyposażenie, tel. kom. 
503‑779‑159.

��VW Polo, 2007 rok, 80.000 km,  
I właściciel,cena do negocjacji, tel. kom. 
501‑747‑956.

��VW Sharan, 1.9 TDI 115 KM, 2001 rok, 
tel. kom. 531‑450‑890.

��VW Vento, 1.9 TDI, 1998 rok,  
w rozliczeniu przyjmę Matiz lub Seicento, 
tel. kom. 604‑706‑309.

inne
��Opony i felgi z Niemiec, hurt, detal, 

Bratoszewice, ul. Łódzka 28,  
www.opony-gaweda.pl,  
tel. (42) 719-63-08, 505‑151‑701.

��Pomoc drogowa, tel. kom. 
608‑532‑321.

��Transport samochodów osobowych 
i dostawczych, tanio, tel. kom. 
881‑410‑437.

��Naprawa automatycznych skrzyń 
biegów „Piotr Michalak”, tel. kom. 
501‑461‑936.

��Opony używane, tel. kom. 
602‑133‑182.

��Auto laweta: pomoc drogowa, Sprinter, 
tel. kom. 796‑199‑706.

��Alufelgi 15R 4x98 + opony, tel. kom. 
661‑399‑212.

��Opony szt. 4 245/75/17, stan bardzo 
dobry, tel. kom. 609‑942‑407.

��Sprzedam tanio koła aluminiowe wraz 
z oponami 18/5 śrub oraz 15 aluminiowe 
do BMW, tel. 513‑329‑718.

motorowe

kupno
��Kolekcjoner kupi stare motocykle, 

samochody, części, tel. kom. 
513‑185‑357.

sprzedaż
��Motor Yamaha YBR 125, tel. kom. 

604‑169‑278.

��Quad 110, 2008 rok, tel. kom. 
603‑591‑514.

��Suzuki Katana 70/50, 2001 rok, tel. 
kom. 783‑413‑984.

��Gokart, tel. kom. 604‑931‑629.

��Skuter, 2008 rok, tel. kom. 
502‑659‑506.

��Motorower Mundial, tel. kom. 
604‑344‑496.

��Honda CBR-125, 2011 rok, 2860 km 
oraz skuter CPI Oliver 50, tanio, tel. kom. 
504‑475‑567.

��Sprzedam skuter, 2006 rok, tel. kom. 
604‑142‑603.

��W-F-M 1962 rok, tel. kom. 535‑077‑711.

inne
��Naprawa skuterów, quadów oraz 

starych motocykli, tel. kom. 788‑019‑343.
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nieruchomości

kupno
��Kupię ziemię Łyszkowice i okolice, tel. 

kom. 502-602-463, 16:00‑19:00.

��Wezmę w dzierżawę grunty orne, tel. 
kom. 725‑506‑819.

��Kupię mieszkanie do 40 mkw.  
w Łowiczu, tel. kom. 694‑200‑132.

sprzedaż
��Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. kom. 606‑414‑222.

��Działki budowlane w Nieborowie, tel. 
kom. 607‑328‑032.

��Budowa domów: drewnianych, 
rekreacyjnych, mieszkalnych. www.
domtor.net, tel. kom. 509‑435‑261.

��Dom Walewice, tel. kom. 509‑950‑894.

��Kamienica z działką 1.500 mkw. 
Napoleońska, Łowicz, tel. kom. 
791‑578‑909.

��Dwie działki rolno-budowlane,  
1.300 mkw., 9.300 mkw., Placencja, 
bardzo tanio, tel. kom. 606‑889‑643.

��Działki budowlane, Nieborów, tel. kom. 
694‑471‑236.

��Sprzedam pół bliźniaka z działką, 
Łowicz, tel. kom. 519‑662‑782.

��Działka 920 mkw. z budynkiem 
drewnianym, tel. kom. 694‑472‑387.

��Mieszkanie 72 mkw., II piętro, Łowicz, 
Bratkowice 42, tel. kom. 886‑183‑452.

��Cztery pokoje z dużą kuchnią,  
75,5 mkw, os. Szarych Szeregów, tel. 
kom. 601‑385‑890.

��Dom w Łowiczu, os. Korabka, 
powierzchnia użytkowa 130 mkw., 
działka 640 mkw., tel. kom. 692‑563‑998.

��Dom, działka 4900 mkw., Łowicz, tel. 
kom. 880‑651‑700.

��Działki 3.100 i 3.400 mkw., Bielawy, tel. 
kom. 664‑041‑140.

��Sprzedam dom w centrum Łowicza, 
tel. kom. 602‑504‑924.

��Sprzedam mieszkanie 100 mkw, tel. 
kom. 602‑504‑924.

��Działka budowlana 1.400 mkw., 
Chąśno, tel. kom. 666‑287‑727.

��Sprzedam lub wynajmę mieszkanie  
58 mkw, II piętro, Żychlin ul. Łąkowa 5, 
cena 92.000 zł, tel. kom. 505‑405‑710.

��Działka budowlana 3.348 mkw.; 
2,40 ha ziemi blisko Bzury, Bednary, 
tel. (46) 838‑62‑02.

��Działka 1ha z budynkami, Boczki, tel. 
kom. 604‑416‑123.

��Kamienica 200 mkw. + 60 mkw. sklep 
na działce 500 mkw., Łowicz, Nowy 
Rynek 15, tel. kom. 733‑260‑008.

��Gospodarstwo rolne, 17 ha, 
Bobrowniki, gm. Nieborów, tel. kom. 
733‑260‑008.

��Działka budowlana 1.215 mkw., 
Głowno, tel. kom. 502‑539‑686.

��M-4, 60 mkw., Dąbrowskiego,  
III piętro, tel. kom. 605‑636‑212.

��M-4, 60 mkw., Bratkowice, tel. kom. 
605‑562‑651.

��M-3, 49 mkw., os. Dąbrowskiego, tel. 
kom. 606‑212‑846.

��M-4, I piętro, Kopernika, tel. kom. 
795‑388‑689.

��Las 2,16 ha sprzedam, tel. kom. 
608‑815‑516.

��Dom, Kiernozia, tel. (24) 277‑90‑85.

��Gospodarstwo rolne 12 ha  
z budynkami + możliwość dzierżawienia 
7 ha, gmina Pacyna, tel. kom. 
504‑813‑206.

��Ziemia klasy 3, 5,85 ha, 250.000 zł, 
Chruśle, gmina Kiernozia, tel. kom. 
609‑940‑724.

��Sprzedam działkę budowlaną 
- zalesioną, Głowno ul. Asnyka, 
tel. 697‑908‑285.

��Sprzedam ziemię 7,20 ha Żychlin, 
Głowackiego 15, tel. kom. 513‑914‑567.

��Nowy dom 150 mkw., w Kozłowie 
Biskupim, 370.000 zł., tel. kom. 
608‑174‑892.

��Działka, Maków, tel. kom. 726‑137‑202.

��M-3 48 mkw., II piętro,  
os. Dąbrowskiego, tel. 604‑249‑198.

��Dom 110 mkw. z działką 1.100 mkw.; 
Łowicz, tel. kom. 601‑523‑460.

��Mieszkanie 56 mkw., Borów, 
tel. (46) 839-21‑40, wieczorem.

��Ładny dom parterowy z mediami  
120 mkw., budynki gospodarcze na 
działce 0,70 ha, 10 km od Łowicza, tel. 
kom. 509‑637‑975.

��Działka rekreacyjna z murowanym 
domkiem, po kapitalnym remoncie; 
Niedźwiada, tel. kom. 502‑629‑406.

��Działka rolno-budowlana 13200 mkw, 
Bratoszewice koło Strykowa, tel. kom. 
609‑249‑030.

��Sprzedam działkę w Głownie, tel. kom. 
607‑737‑076.

��Sprzedam M-5, os. Dąbrowskiego, tel. 
kom. 600‑880‑267.

��Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw. 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603‑878‑783.

��Działka budowlana, 1.874 mkw., media, 
Łyszkowice, tel. kom. 600‑111‑827.

��Dom piętrowy, Łowicz, tel. kom. 
515‑932‑316.

��Sprzedam dom 150 mkw., 
wykończony, do zamieszkania od zaraz, 
Łowicz, tel. kom. 513-954‑488, po 15:00.

��Ładny dom jednorodzinny 180 mkw., 
Łowicz, wolnostojący, do zamieszkania, 
na działce: 490 mkw., tel. kom. 
660‑985‑606.

��Mieszkanie 72 mkw., Bratkowice, po 
remoncie, wysoki standard, urządzona 
kuchnia, tel. kom. 606-633‑490, po 18:00.

��Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe,  
63 mkw., w Łowiczu, tel. 797‑354‑537.

��Dom, budynki gospodarcze, działka 20 
arów, Rogóźno, tel. kom. 791‑787‑784.

��Sprzedam mieszkanie, umeblowane, 
3-pokojowe, Starzyńskiego, parter, tel. 
kom. 504‑465‑666.

��Sprzedam mieszkanie dwupokojowe, 
Noakowskiego, tel. kom. 791‑542‑072.

��Działki, Głowno, ul. Graniczna 17, 
tel. kom. 694‑903‑240.

��Mieszkanie 2-pokojowe, 45.67 mkw., 
Broniewskiego, tel. kom. 603‑270‑363.

��Działka, 3.336 mkw., Strzelcew, koniec 
Armii Krajowej, tel. kom. 721‑152‑385.

��Sprzedam działkę budowlaną, 
Głowno, Jasna, tel. (42) 719-13-60, tel. 
kom. 504‑054‑936.

��Mieszkanie, Domaniewice, tel. kom. 
724‑145‑014.

��Mieszkanie 3-pokojowe, II p., Łowicz, 
Tkaczew, tel. kom. 602‑103‑739.

��Pole uprawne, 1,5 ha, gm. Chąśno, tel. 
kom. 727‑583‑418.

��Działka budowlana 1.500 mkw.  
w Budach Zaklasztornych, wszystkie 
media w działce, tel. kom. 605‑616‑734.

��Dom z działką, koło Bielaw, tel. kom. 
511‑682‑578.

��Ziemia 1.25; 0.90; 0.84 ha, Polesie, tel. 
kom. 600‑648‑645.

��Sprzedam ziemię rolno-budowlaną 
2,59 ha, Gągolin Północny, tel. kom. 
663‑531‑505.

��Sprzedam mieszkanie M-2, 32 
mkw. do remontu, ul. Wańkowicza 
Skierniewice, tel. kom. 791‑610‑669.

��Mieszkanie 39 mkw, os. Tkaczew, tel. 
kom. 602-302-741, 604‑992‑046.

��Sprzedam działki budowlane  
w Głownie, tel. kom. 792‑931‑678.

��Sprzedam mieszkanie 50 mkw.,  
os. Tkaczew, b 5, III piętro, do remontu, 
tel. kom. 539‑064‑414.

��Sprzedam mieszkanie 37mkw, 
os. Kostka b 5, I piętro, tel. kom. 
539‑064‑414.

��Sprzedam gospodarstwo rolne 5 ha., 
koło Łowicza, tel. kom. 721‑221‑501.

��Sprzedam działki budowlane, 
Łowicz, kierunek Nieborów, tel. kom. 
604‑537‑658.

��Sprzedam dom w Głownie! Dwa 
osobne wejścia (jedno lub dwurodzinny) 
208 mkw., działka 927 mkw., budynek 
gospodarczy 65 mkw., tel. kom. 
502‑758‑980.

��Sprzedam dom z budynkami 
gospodarczymi, 250.000 zł., tel. kom. 
660‑042‑778.

��Dom w Zdunach, tel. kom. 
512‑490‑910.

��Dom w Łowiczu ok 240 mkw.,  
na działce ok 2.000 mkw., ogrodzona, 
zadbana, kostka itp., tel. kom.  
604-282-998, 602‑232‑157.

��Działka 1.600 mkw. z budynkami do 
remontu, blisko Głowna, tel.  
(42) 658-68-52, tel. kom. 666‑838‑686.

��Mieszkanie 60 mkw., Głowno, 
Kopernika, tel. kom. 504‑000‑855.

��Sprzedam mieszkanie w Łowiczu,  
60 mkw., tel. kom. 509‑449‑113.

��Sprzedam mieszkanie M-3 Głowno,  
os. Kopernika, blok 20, tel. kom.  
601-826-298, 667‑063‑770.

��Murowany domek wolnostający  
75 mkw., działka 600 mkw., dobry punkt, 
Głowno, tel. kom. 502‑572‑889.

��Działka budowlana 1066 mkw., 
Głowno - Zabrzeźnia, tel. kom. 
571‑384‑418.

��Działka budowlana, 1.040 mkw., na 
nowym osiedlu w Chąśnie, tel. kom. 
661‑877‑892.

��Mieszkanie 30 mkw. w Głownie,  
2 pokoje, kuchnia, tel. 503‑028‑208.

��Sprzedam grunty orne 6 ha, tel. kom. 
512‑593‑992.

��Sprzedam działkę budowlaną 
w Nieborowie, tel. kom. 502‑346‑069.

��Mieszkanie w Gostyninie M-4, 62 mkw., 
OS Polam, tel. kom. 508‑389‑398.

��Działka Bratkowice, tel. kom. 
509‑563‑704.

��Działka 0,46 ha w Osinach gm. 
Kiernozia, zabudowana, ogrodzona, 
częściowo utwardzona, tel. kom. 
512‑179‑465.

��Działka budowlana, Łęczycka 4, 
1.310 mkw., tel. (46) 837-55-84, tel. kom. 
886‑811‑336.

��Sprzedam dom piętrowy w gminie 
Domaniewice, tel. kom. 668‑502‑093.

��Budowlano-rolna, 7 ha, Nieborów, tel. 
kom. 603‑878‑783.

��Sprzedam gospodarstwo rolne 
Albinów, gmina Głowno, tel. kom. 
506‑853‑679.

��Nowy dom z bala, Otolice, tel. kom. 
604‑555‑575.

��Dom w Mysłakowie, tel. kom. 
662‑077‑250.

��Mieszkanie, os. Dąbrowskiego,  
60 mkw, II piętro, tel. kom. 668‑403‑654.

��Działka 3.500 mkw., ogrodzona, 
okolice Głowna, tel. kom. 883‑929‑596.

��Sprzedam mieszkanie w Łowiczu,  
84 mkw, bloki przy Bolimowskiej, tel. 
kom. 694‑608‑243.

��Sprzedam mieszkanie M-3, III piętro  
w Łodzi Retkinia, tel. kom. 662‑009‑816.

��Sprzedam lub zamienię mieszkanie  
48 mkw. Dąbrowskiego, II piętro, tel. kom. 
695‑104‑010.

��Starzyńskiego, 58 mkw., III piętro, tel. 
kom. 791‑509‑321.

��Sprzedam działkę budowlaną, Łowicz, 
Bortnowskiego, tel. kom. 668‑242‑011.

��Mieszkanie 72 mkw., blisko dworca, tel. 
kom. 602‑652‑120.

��Sprzedam mieszkanie 48 mkw.  
w Borowie, 2 pokoje z kuchnią, łazienką, 
tel. kom. 609‑350‑277.

��Sprzedam dom 75 mkw. (użytkowej) 
+ działka 600 mkw., Głowno, tel. kom. 
796‑117‑457.

��Sprzedam ziemię 2,21 ha Bobiecko, 
tel. kom. 694‑517‑481.

��Stryków, bloki 62 mkw., tel. kom. 
607‑843‑312.

��Mieszkanie, os. Kostka, parter, 
47 mkw., tel. kom. 661-800-516, 
661‑669‑130.

��M 3, IV piętro, Bratkowice, tel. kom. 
602‑898‑128.

��Sprzedam mieszkanie, os. Szarych 
Szeregów, 64 mkw., tel. kom. 
602‑704‑842.

��Atrakcyjne działki budowlane,  
707 mkw., Pilaszków, Otolice, przy 
trasie Łęczyckiej, blisko lasu, tel. kom. 
607‑032‑462.

��Działka rolno-budowlana 2,25 ha. 
Media w działce, gm. Maków. Atrakcyjna 
cena, tel. kom. 781‑843‑265.

��Sprzedam działkę budowlaną  
z możliwością prowadzenia usług  
(1430 m) - Łyszkowice, tel. 792‑510‑054.

wynajem
��Do wynajęcia lokal 200 mkw., parter, 

centrum, tel. kom. 601‑345‑299.

��Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-16, 
tel. kom. 512‑098‑358.

��Wynajmę parter domu ok.  
100 mkw., na zakład kosmetyczny, sklep, 
przedszkole itp. ul. Mickiewcza, tel. kom. 
512‑098‑358.

��M-4, Bratkowice, tel. kom. 530‑305‑300.

��Kwatery, Głowno - Osiny, 
tel. (46) 874‑64‑68.

��Wynajmę lokale: 30 mkw., 35 mkw., 
30+35 mkw., duże witryny, Łowicz, tel. 
kom. 600‑415‑454.

��Lokal na działalność, 25 mkw.,  
ul. Długa, z mediami, tel. 609‑491‑588.

��Lokal w centrum Łowicza, tel. kom. 
665‑464‑794.

��Wynajmę mieszkanie 60 mkw., 
Bratkowice, tel. kom. 691‑434‑555.

��Wynajmę mieszkanie, niepalącemu 
małżeństwu, Łowicz, tel. kom. 
604‑362‑195.

��Do wynajęcia działająca rastauracja, 
w pełni wyposażona 320 mkw.,  
ul. Zduńska, tel. kom. 605‑990‑363.

��Do wynajęcia lokal handlowy  
200 mkw., ul. Zduńska, tel. 605‑990‑363.

��Lokal pod działalność 30 mkw. Łowicz, 
dogodny dojazd, tel. kom. 600‑741‑174.

��Wynajmę lokal w centrum Łowicza na 
mieszkanie lub działalność (piętro), tel. 
kom. 601‑390‑768.

��Wynajmę mieszkanie 4-pokojowe, 
centrum; atrakcyjna cena, tel. kom. 
697‑689‑835.

��Kawalerki, tel. kom. 692‑101‑989.

��Trzy pokoje, parter, Noakowskiego, tel. 
kom. 609‑501‑878.

��Wynajmę 34 mkw., blisko PKP, 
tel. (46) 837‑54‑18.

��Domek do wynajęcia Stryków, tel. kom. 
603‑642‑202.

��Pokój, tel. kom. 535‑993‑153.

��Wynajmę kawalerkę w Łowiczu, tel. 
kom. 606‑953‑688.

��Mieszkanie 39 mkw., 2-pokojowe, 
Tkaczew, tel. kom. 516‑554‑788.

��Mieszkanie do wynajęcia,  
os. Noakowskiego, tel. 698‑728‑146.

��Wolne, nieumeblowane, 2-pokojowe 
z kuchnią, 50 mkw., II piętro, 
Noakowskiego, Łowicz, tel. kom. 
607‑328‑028.

��Do wynajęcia pokój z kuchnią 
w centrum Łowicza, studentce lub 
dziewczynie pracującej, tel. kom. 
505‑211‑908.

��Do wynajęcia mieszkanie,  
os. Konopnickiej, tel. kom. 509‑704‑355.

��Wynajmę bloki 48 mkw., Głowno, 
Sikorskiego, tel. kom. 600‑567‑716.

��Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe 
32mkw, os. Starzyńskiego, tel. kom. 
663‑428‑181.

��Do wynajęcia 2 pokoje z kuchnią  
36 mkw., osiedle Sikorskiego, Głowno, 
tel. kom. 519‑113‑503.

��Do wynajęcia dom wczasowy  
z wygodami nad Jeziorem Skrzyneckim. 
Do jeziora 350 m, weekendy, wczasy, tel. 
kom. 697-130‑655, Łowicz.

��Tanio wynajmę lokal handlowo-
usługowy, 40 mkw., centrum Łowicza, 
Zduńska 49, cena 600 zł, tel. kom. 
608‑369‑852.

��Wynajmę umeblowane mieszkanie 
3-pokojowe, Bratkowice, tel. kom. 
728‑853‑512.

��Do wynajęcia mieszkanie w Łowiczu, 
tel. kom. 692‑625‑578.

��Mieszkanie 30 mkw., w Głownie,  
2 pokoje, kuchnia, tel. kom. 503‑028‑208.

��Mieszkanie 2-pokojowe, umeblowane, 
I p., Dąbrowskiego, do wynajmu 
od 1 lipca, tel. (46) 837‑33‑18.

��Mieszkania: 65 i 105 mkw.,  
w ogrodzonej posesji w centrum 
Łowicza, tel. kom. 602‑187‑540.

��Wynajmę kawalerkę, tel. kom. 
509‑038‑645.

��Lokale handlowo-usługowe 110,  
230 mkw. (możliwość gastronomii), tel. 
kom. 692‑725‑590.

��Wynajmę M-3 po remoncie, tel. kom. 
608‑799‑281.

��Wynajmę mieszkanie, os. Tkaczew, 
umeblowane, sprzęt AGD, tel. kom. 
502‑323‑404.

��Do wynajęcia lokale, centrum Łowicza, 
tel. kom. 509-837-566, 509‑659‑963.

��Tanio wynajmę pokoje, tel. kom. 
504‑359‑441.

��Pomieszczenie 42 mkw pod 
działalność gospodarczą, typu fitness, 
zumba, Łowicz, tel. kom. 512‑088‑422.

��Stanowiska fryzjerskie kompletnie 
wyposażone, w centrum Łowicza, tel. 
kom. 507‑012‑020.

��Wynajmę lokale, Głowno,  
ul. Sikorskiego, tel. kom. 507‑216‑596.

��Wynajmę kawalerkę 29 mkw. w stanie 
bdb., umeblowana, balkon. Lokalizacja: 
Łódź, Bałuty, tel. kom. 608‑128‑670.

��Wynajmę dwupokojowe 48 mkw., 
Łowicz, os. Bratkowice, czynsz  
700,00 zł/mies. + opłaty. Spokój, 
szkoła, sklepy., tel. kom. 662‑263‑127.

��Mały dom z garażem, Łowicz, tel. kom. 
796‑812‑544.

��Wydzierżawię sklep spożywczy na wsi, 
tel. kom. 608‑614‑266.

��Kawalerka, tel. kom. 538‑397‑032.

��Tanio mieszkanie ok. 50 mkw., I piętro, 
ogrzewanie piecowe Łowicz, Stary 
Rynek, tel. kom. 604‑908‑664.

��Wynajmę mieszkanie,  
os. Starzyńskiego, tel. kom. 692‑925‑222.

REKLAMA
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zamiana
��Zamienię 4-pokojowe na 2-pokojowe, 

Bratkowice, tel. kom. 607‑447‑730.

��Zamienię komunalne w kamienicy na 
bloki, mogą być zadłużone,  
tel. kom. 660-787‑579, po 16.00.

kupno różne
��Przyjmę ziemie, gruz, każda ilość, tel. 

kom. 885‑122‑144.

��Kupię ogrodzenie używane, tel. kom. 
661‑887‑760.

��Kupię medale, odznaki, odznaczenia, 
tel. kom. 501‑591‑903.

��Kupię złom metali, inne?, sprzedam 
kruszywa do utwardzeń terenu, tel. kom. 
607-350-968, 515‑236‑029.

sprzedaż różne
��Sprzedaż jaj wiejskich, tel. kom. 

697‑736‑673.

��Wyprzedaż płytek chodnikowych w 
kolorach, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Sprzedam drewno kominkowe, 
opałowe, rozpałkowe, w workach, tel. 
kom. 501‑658‑261.

��Kręgi, pokrywy, przepusty, galanteria 
ogrodowa, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600‑895‑026.

��Gruz betonowy, kruszony 30 zł/t, z 
dowozem, tel. kom. 723‑975‑482.

��Sprzedaż ziemi, piasku (O2), żwiru 
(8,60 mm), kruszyw, podsyp, dowóz, tel. 
kom. 693‑565‑564.

��Drewno opałowe, tel. kom. 
885‑122‑144.

��Drewno budowlane, impregnowane, 
tel. kom. 885‑122‑144.

��Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604‑443‑118.

��Regały magazynowe, meble sklepowe, 
tel. kom. 667‑689‑874.

��Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500‑385‑907.

��www.wegiel-lodzkie.pl - 
energetyczny miał, węgiel  
i ekogroszek kamienny , tel. kom. 
509‑920‑555.

��Węgiel, miał, eko-groszek, Dmosin II 
32b, tel. kom. 509‑171‑283.

��Wyposażenie restauracji, tel. kom. 
880‑542‑539.

��Oddam gruz, tel. kom. 728‑308‑404.

��Słoiki, tel. kom. 516‑347‑960.

��Meble, tel. kom. 726‑137‑202.

��Stół rozkładany 2 m (3 m), tel. kom. 
605‑516‑630.

��Drewno opałowe, tel. kom. 
693‑172‑904.

��Sprzedam huśtawki drewniane, 
meble ogrodowe, piaskownice, tel. kom. 
513‑314‑505.

��Sprzedaż stylowych mebli używanych: 
dębowe szafy, stoły, krzesła, lawy, witryny, 
komody itp., skórzane sofy, www.elegant-
meble.pl, tel. kom. 785‑633‑045.

��Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500‑262‑573.

��Bale jesionowe 5 m, suche, tel. kom. 
663‑850‑766.

��Sprzedam wersalkę, regał, 2 komody, 
2 szafy, łóżko, tel. kom. 605‑990‑363.

��Beczka KEG, tel. kom. 697‑714‑837.

��Betoniarka 250, tel. kom. 880‑052‑233.

��Topola na opał, łupana, tel. kom. 
691‑479‑342.

��Najtaniej przewóz: piasku 
płukanego, pospółki, żwiru, kruszyw, 
podsyp, tel. kom. 513-985-412, 
691‑448‑542.

��Akordeon Weltmeister 4-chórowy  
120 basów, wiśniowy, skrzypce Lark, tel. 
kom. 724‑063‑089.

��Sprzedam smołę, tel. kom. 
669‑960‑974.

��Łóżko rehabilitacyjne, materace, 
wózek, tel. kom. 516‑856‑315.

��Tapczany, kołdry, szafy, szafki, stoły, 
krzesła,telewizowy, dekodery, kodówki, 
kanapa 3+2+1, okna, drzwi, tel. kom. 
660‑479‑348.

��Zrębka opałowa, alternatywa taniego 
ogrzewania, tel. kom. 606‑370‑008.

��Silnik elektryczny 11 kW, tel. kom. 
508‑255‑580.

��Bale dębowe i wiązowe grubości 7 cm, 
sezonowane, dwa dęby w klocu, tel. kom. 
664‑157‑305.

��Rower damski retro, tel. kom. 
509‑950‑894.

��Kamienie duże, tel. kom. 517‑441‑538.

��Zegary, komodę, półkę, kolarkę oraz 
inne starocie, tel. kom. 696‑107‑903.

��Sprzedam łóżeczko dziecięce, rowerek 
dziecięcy, tel. kom. 600‑445‑127.

��Wełniak, Kocierzew, tel. (46) 839‑40‑10.

��Huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla 
psów, toalety, tel. kom. 502‑981‑959.

��Rębak fabryczny, tel. kom. 
604‑931‑629.

��Spłuczka do bobru, schody metalowe 
wys. 2,5 m, tel. kom. 604‑931‑629.

��Koparka KM-611, KM-251, spycharka 
ZT, naczepa, wywrotka ładowność  
30 ton, ładowarka kołowa z wagą Ł-31, 
tel. kom. 604‑793‑543.

��Deski podłogowe, tel. kom. 
605‑485‑261.

��Sprzedam meble do sypialni, tel. kom. 
500‑204‑549.

��Sprzedam drewno kominkowe i 
opałowe, stemple budowlane, tel. kom. 
504‑623‑878.

��Żwir 12-32, oczyszczalnie 
przydomowe, tel. kom. 600‑895‑026.

��Przyczepa campingowa 2-osiowa na 
budowę, 1.200 zł oraz wywrot do Stara, 
1.200 zł, opony 825/20 do przyczepy, tel. 
kom. 601‑286‑499.

��Kanapa narożna, fotel, skóra, zieleń; 
wersalka, tel. kom. 532‑454‑047.

��Sprzedam pianino, tel. kom. 
509‑561‑083.

��Eurofala, tel. kom. 692‑101‑989.

��Łubianki, tel. kom. 692‑101‑989.

��Altanka nowa + meble, huśtawka, tel. 
kom. 511‑311‑145.

��Sprzedam wiatę, tanio, tel. kom. 
723‑012‑084.

��Sprzedam silnik moc 5,5 plus krajzega, 
tel. (42) 719‑56‑57.

��Sprzedam nowe kotły z podajnikiem 
na eko-groszek, miał i pelet oraz kotły 
miałowe, również kotły wszystko palne, 
tel. kom. 502‑414‑631.

��Huśtawka, trampolina, hulajnoga, Lego 
Atlantis, tel. kom. 600‑347‑184.

��Sprzedam skrzynki „1”, tel. kom. 
602‑491‑709.

��Oddam gruz, tel. kom. 733‑805‑081.

��Używany piec Zębiec 14 kW  
z nadmuchem i pompką; piec żeliwny 
Kamino; boiler elektryczno-piecowy 
emliowany, tel. kom. 728‑514‑269.

��Segment pokojowy, tel. kom. 
660‑599‑929.

��Cegła pełna, tel. kom. 663‑974‑286.

��Lodówka turystyczna, samochodowa, 
tel. kom. 693‑652‑261.

��Segment, wersalka, ława, 2 fotele, tel. 
kom. 604‑781‑866.

��Altankę do częściowego remontu 
oddam za małą odpłatność, słupki 
ogrodzeniowe, siatka, stan dobry, tel. 
kom. 500‑478‑015.

��Sprzedam dwa ule z pszczołami, tel. 
kom. 662‑097‑937.

��Sprzedam kuchnię gazową z okapem, 
tel. kom. 691‑524‑901.

��Betoniarki: sprzedaż, remonty, części, 
rusztowania, tel. kom. 603‑072‑751.

��Dwa stroje łowickie, tel. (46) 838‑85‑20.

��Sprzedam samochodzik dziecięcy, tel. 
kom. 535‑671‑410.

��Sprzedam kamienie polne, tel. kom. 
691‑097‑150.

��Łódź żaglowa 3 m.-sklejka, bez masztu, 
tel. kom. 886‑811‑336.

��Sprzedam lady do sklepu 
odzieżowego, tel. kom. 606‑421‑512.

��Opał ekologiczny Pellet, kora 
ogrodowa, wyrób i sprzedaż, tel. kom. 
693‑699‑784.

��Sprzedam tanio kanapę, dwa 
fotele, dwie pufy, stolik, szafę, tel. kom. 
604‑775‑340.

��Działko wodne, tel. kom. 692‑668‑521.

��Wózek widłowy GPW, tel. kom. 
785‑405‑552.

��Drewno opałowe i kominkowe, tel. 
kom. 505‑700‑777.

��Najtańsze okna, rolety, moskitiery 
w okolicy, montaż gratis, tel. kom. 
602‑370‑470.

��Fotelik samochodowy 0-13 kg, tel. kom. 
694‑513‑432.

��Silnik 1,5 kW, piła tarczowa 80 cm, 
kopaczka, tanio, tel. kom. 785‑266‑409.

��Drzewo rozpałkowe, kominkowe, 
opałowe, tel. kom. 695-736‑381, po 
16:00.

��Oddam około 12 wywrotek ziemi 
z wykopów, tel. kom. 695‑288‑200.

��Oddam ok. 12 m3 gruzu, lokalizacja 
Sielce Lewe, tel. kom. 601‑290‑163.

��Nowe okno 143/90, orzech, tel. kom. 
791‑644‑161.

��Mleko kozie, tel. kom. 571‑465‑775.

��Sprzedam kruszywo kamienia 
polnego, tel. kom. 501‑029‑833.

��Sprzedam palety drewniane, tel. kom. 
664‑715‑685.

��Deski dębowe, tel. kom. 602‑131‑698.

��Sprzedam kanapy 1-osobowe, 100 zł, 
tel. kom. 509‑771‑352.

��Meble młodzieżowe, okolice Strykowa, 
tel. kom. 663‑493‑515.

��Wiejskie jaja w hurcie, detalu, tel. kom. 
501‑668‑465.

��Kosiarki spalinowe, tel. kom. 
511‑345‑546.

��Sprzedam heblarkę, tel. kom. 
607‑317‑128.

��Sprzedam 3 okna plastikowe  
z demontażu, tel. kom. 604‑236‑417.

��Sprzedam dziecięce wózki, foteliki, 
leżaczek, matę i inne, tel. kom. 
698‑398‑871.

��Sprzedam wózek dziecięcy 
wielofunkcyjny, rowerek, tel. kom. 
695‑269‑994.

praca

dam pracę
��Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 

pizzy (Łowicz), tel. kom. 782‑223‑546.

��Zatrudnię kelnerkę, (możliwość 
przyuczenia do zawodu), Łowicz, tel. 
kom. 782‑374‑190.

��Zatrudnię kelnerkę-praca na stałe, tel. 
kom. 783‑881‑984.

��Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki, dzianina i bielizna, 
tel. (42) 710-73-31, tel. kom. 
608‑496‑344.

��Dam pracę na overlock i dwuigłówkę 
łańcuszkową oraz pakowanie. Praca cały 
rok, tel. kom. 606‑988‑027.

��Zatrudnię szwaczki na szycie bluzek 
z dzianiny, tel. (42) 719-18-43, tel. kom. 
665‑217‑483.

��Kierowca C+E miedzynarodówka, tel. 
kom. 514‑581‑720.

��Zatrudnię przy zbiorze bobu, tel. kom. 
515‑121‑410.

��Zatrudnię do zbioru bobu, tel. kom. 
697-693-641, 511‑144‑345.

��Przyjmę pracowników do zbioru 
ogórka gruntowego, Zielkowice, tel. kom. 
501‑649‑064.

��Zatrudnię spedytora z doświadczeniem 
w transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 608-059-817, 606‑457‑050.

��Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608‑059‑817.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 
608‑059‑817.

��Przyjmę murarza, tel. kom. 
667‑941‑359.

��Zatrudnię szwaczkę z doświadczeniem 
do skarpet, tel. kom. 660‑715‑473.

��Przyjmę młodą kobietę do pracy  
w restauracji Mac-Jack. CV prosimy 
złożyć w siedzibie, Łowicz, ul. Kozia 11.

��Przyjmę do zbioru bobu, tel. kom. 
609‑165‑855.

��Zatrudnię kierowcę kategorii C+E  
w transporcie międzynarodowym., tel. 
kom. 532‑183‑511.

��Zatrudnię kierowcę w transporcie 
krajowym kat. C+E, tel. kom. 
607‑570‑070.

��Zatrudnię kierowcę kat. C  
z doświadczeniem, tel. kom. 601‑297‑797.

��Zatrudnię kierowcę z doświadczeniem 
kategorii C+E z okolic Łowicza: transport 
międzynarodowy, tel. kom. 508‑677‑664.

��Zatrudnię przy zbiorze truskawek, tel. 
kom. 601‑615‑639.

��Zatrudnię do zbioru bobu, tel. kom. 
509‑195‑030.

��Przyjmę do bobu, okolice Łowicza, tel. 
kom. 669‑008‑070.

��Hurtownia Hydrauliczna zatrudni 
pracownika do przyjmowania  
i wydawania towaru. Łowicz,  
ul. Klickiego 7.

��Zatrudnię kierowcę busa z 
doświadczeniem, okolice Głowna, 
Łowicza, tel. kom. 502‑146‑299.

��Przyjmę do bobu, 6 zł/godz., tel. kom. 
725‑194‑892.

��Zatrudnię mężczyzn do zbioru bobu, 
tel. kom. 667‑663‑694.

��Zatrudnię kelnerki do pracy  
w weekendy, Łowicz, tel. 502‑323‑404.

��Przyjmę do zbioru bobu, tel. kom. 
512‑874‑011.

��Przyjmę osoby do zbioru bobu, tel. 
kom. 601‑328‑131.

��Zatrudnię do dociepleń, tel. kom. 
725‑277‑449.

��Zatrudnię do zbioru truskawek i bobu, 
tel. kom. 600‑637‑171.

��Zatrudnię kombajnistę, tel. kom. 
602‑709‑962.

��Zatrudnię do zbioru czarnej porzeczki, 
Sypień, tel. kom. 669‑877‑998.

��Zatrudnię kombajnistę, tel. kom. 
502‑037‑679.

��Zatrudnię do dociepleń i prac 
wykończeniowych, tel. kom. 697-638‑898, 
po 18:00.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 
607‑267‑206.

��Zatrudnię na stębnówkę i overlock, 
stała praca, tel. kom. 502‑085‑441.

��Przyjmę do bobu, tel. kom. 
695‑304‑468.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, również 
dorywczo, kraj, Łowicz, tel. kom. 
601‑385‑525.

��Firma zatrudni pracowników 
kwalifikowanych do ochrony obiektów  
w Sochaczewie. System pracy 24/48, tel. 
kom. 500‑277‑225.

��Zatrudnię elektryka z uprawnieniami 
SEP, CV i list motywacyjny proszę 
kierować na gmg.elektrosystem@gmail.
com, tel. kom. 790‑808‑190.

��Zatrudnię automatyka na umowę 
zlecenie z uprawnieniami SEP, CV i list 
motywacyjny proszę kierować na  
gmg.elektrosystem@gmail.com, tel. kom. 
790‑808‑190.

��Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, tel. kom. 
607‑343‑338.

��Pracowników do kostki brukowej  
z Łowicza i okolic, tel. kom. 695‑384‑425.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
z praktyką, tel. kom. 699‑902‑211.

��Pracowników gospodarczych, 
sprzątaczki obiektowe, Stryków, tel. kom. 
603‑606‑695.

��Przyjmę do bobu, tel. kom. 
668‑479‑883.

��Zatrudnię pracownika, tel. kom. 
606‑939‑170.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, transport 
krajowy, wiek min. 30 lat, tel. kom. 
509‑499‑556.

��Zatrudnię mechanika, tel. 604‑131‑581.

��Zatrudnię kierowcę kat. C, tel. kom. 
721‑248‑549.

��Oferta dodatkowych zarobków 
w godzinach popołudniowych dla 
nauczycieli języków obcych., tel. kom. 
502‑269‑637.

��Zatrudnię kosmetyczkę, CV proszę 
składać w salonie Lejdis Łowicz,  
ul. Krakowska 1, tel. (46) 837‑71‑06.

��Zatrudnię kierowcę z doświadczeniem, 
kategoria C+E, na chłodnię, w ruchu 
krajowym, tel. kom. 607-403-256, 
609‑455‑846.

��Przyjmę do zbioru porzeczki, Bąków 
Górny, tel. kom. 661‑169‑364.

��Zatrudnię frezera, szlifierza, mechanika 
do zakładu ślusarskiego, Głowno, tel. 
kom. 601‑076‑850.

��Kierowca kat. C+E, z doświadczeniem, 
transport krajowy i międzynarodowy, tel. 
kom. 600‑338‑021.

��Zatrudnię kierowcę C+E w transporcie 
krajowym z doświadczeniem-chłodnia, 
tel. kom. 502‑339‑319.

��Przyjmę murarza z doświadczeniem, 
tel. kom. 691‑736‑552.

��Zatrudnię kelnera/kelnerkę, 
restauracja „Stara Łaźnia” w Łowiczu, tel. 
kom. 504‑198‑299.

��Zatrudnię pracownika do dociepleń 
budynków, wykończenia wnętrz, tel. kom. 
534‑835‑309.

��Przyjmę mężczyznę do produkcji 
ogrodzeń betonowych, okolice 
Łyszkowic, tel. kom. 501‑735‑885.

��Zatrudnię szwaczkę chaupniczkę, taxi 
9-osobowe, przeprowadzki, tel. kom. 
601‑817‑962.

��Zatrudnię pomoc szwalni, dorywczo, 
Głowno, tel. kom. 509‑571‑801.

��Zatrudnię biegle szyjące szwaczki, 
overlok, stebnówka, kostiumy 
kąpielowe, praca cały rok, tel. kom. 
514‑259‑833.

��Przyjmę do zbierania bobu, tel. kom. 
785‑361‑910.

��Ślusarz, spawacz konstrukcji, 
uprawnienia spawacza, umiejętność 
czytania rysunki, doświadczenie 
również kierownika, tel. 601‑303‑235.

��Zatrudnię do zbioru ogórków 10 zł/h, 
tel. kom. 603‑361‑505.

��JAGA Temp sp.z o.o. zatrudni 
pracowników produkcyjnych  
i magazynowych. Bezpłatny dojazd  
z Łowicza, CV na: praca@jagatemp.pl.

��Zatrudnię doświadczonego kolorystę 
do sklepu z mieszalnią lakierów 
samochodowych. Atrakcyjne zarobki, tel. 
kom. 604‑988‑718.

��Zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym: kontenery. Prawo 
jazdy C+E. Umowa o pracę, tel. kom. 
602‑596‑467.

��Przedstawiciela handlowego zatrudni 
firma z Łowicza, szczegóły: folkstar.pl/
praca.html.
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��Specjalistę/Managera ds. marketingu 
zatrudni firma z Łowicza, szczegóły: 
folkstar.pl/praca.html.

��Na stanowisko: spawacz, ślusarz, 
frezer, tokarz. Praca całoroczna, Głowno. 
Dobre warunki. Zainteresowanych 
prosimy o przesłanie listu 
motywacyjnego i CV ze zdjęciem na 
adres: biuro@processystem.pl.

��Przyjmę kierowcę na transport 
międzynarodowy- kontenery, tel. kom. 
509‑479‑343.

��Cezim Sochaczew zatrudni monterów 
systemów zabezpieczenia (ACC, SSWiN, 
CCTV) CV prosimy przesyłać na  
cezim@cezim.pl.

��SKR w Łowiczu zatrudni kombajnistę, 
tel. kom. 602‑779‑027.

��Zatrudnię opiekunkę do dzieci w wieku 
10 m-cy, okolice Strykowa, tel. kom. 
796‑327‑674.

��Potrzebuję opiekunki dla starszej pani, 
Łowicz, tel. (46) 837‑37‑50.

��Zatrudnię sprzedawcę do sklepu 
niemowlęcego z biegłą znajomością 
Allegro, tel. kom. 512‑330‑849.

��Eurovia: firma z branży 
budownictwa drogowego zatrudni 
specjalistę ds. ofertowania. 
Wymagane doświadczenie, 
znajomość procedury przetargowej 
w sektorze publicznym. Oferujemy 
korzystne warunki zatrudnienia.  
CV: lodz@eurovi.pl.

��Zatrudnię do zbioru ogórków, tel. kom. 
691‑235‑038.

��Przyjmę do rwania bobu, tel. kom. 
665‑683‑231.

��Przyjmę do bobu, tel. kom. 
782‑116‑597.

��Zatrudnię od zaraz do rwania bobu 
oraz fasoli, na terenie Łowicza, tel. kom. 
663‑715‑976.

��Zatrudnię murarza, tynkarza, 
pomocnika z okolic Łowicza, tel. kom. 
692‑382‑852.

��Do zbioru bobu, tel. kom. 603‑395‑279.

��Zatrudnię kierowcę, kat. C+E, tel. kom. 
691‑343‑780.

��Do prowadzenia fanpage na 
facebooku, praca dodatkowa dla osób  
z Łowicza, CV przesłać na: akaty@wp.pl.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 
607‑267‑278.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 
609‑810‑814.

��Księgowa do biura rachunkowego, 
e-mail: osobkam@wp.pl, tel. kom. 
510‑212‑677.

��Zatrudnię murarza i pomocnika, tel. 
kom. 693-422‑874, po 20:00.

��Zatrudnię pracowników na budowę, tel. 
kom. 693‑652‑229.

��Zatrudnię osobę do formowania 
skarpet i pracownika do prac 
gospodarczych, tel. kom. 605‑877‑774.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj, 
doświadczenie, tylko okolice Łowicza, tel. 
kom. 509‑019‑916.

��Stacja Paliw Orlen w Głownie zatrudni 
na stanowisko kasowe dyspozycyjną 
osobę ze średnim wykształceniem, tel. 
kom. 695‑355‑492.

��Zatrudnię do układania kostki, prawo 
jazdy kat. B, tel. kom. 604‑413‑669.

��Zatrudnię brukarzy z doświadczeniem, 
tel. kom. 789‑116‑316.

��Zatrudnię do pracy w lesie, tel. kom. 
608‑468‑278.

��Poszukujemy pracowników do 
kompletacji zamówień w Strykowie. 
Zgłoszenia (CV) na adres e-mail: praca.
lodz@gigroup.com. Info pod tel.  
(42) 630‑18‑23.

��Przyjmę na ocieplenia i wykończenia, 
tel. kom. 601‑662‑944.

��Kucharz/kucharka do małej 
gastronomii, tel. kom. 514‑798‑655.

��Przyjmę pracownika do prac 
wykończeniowych i elewacyjnych, tel. 
kom. 606‑737‑576.

��Zatrudnię doświadczone ekspedientki 
w sklepie spożywczym, Łowicz, tel. kom. 
512‑088‑422.

��Zatrudnię wykwalifikowaną fryzjerkę, 
Łowicz, tel. kom. 512‑088‑422.

��Przyjmę kierowcę do piekarni, tel. kom. 
509‑877‑081.

��Zatrudnię do zbioru bobu, tel. kom. 
608‑511‑258.

��Firma budowlana zatrudni pracownika, 
atrakcyjne zarobki, tel. kom. 605‑416‑083.

��Zatrudnię kombajnistę, tel. kom. 
515‑236‑024.

��Zatrudnię dziewiarza z możliwością 
przyuczenia, tel. kom. 508‑116‑242.

��Zatrudnię kierowcę w transporcie 
krajowym kat. C+E, tel. kom. 
608‑071‑798.

��Przyjmę pracownika 
ogólnobudowlanego do 40 lat, tel. kom. 
662‑129‑221.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E w ruchu 
międzynarodowym (karta kierowcy), tel. 
kom. 502‑297‑568.

��Kierowcę C+E z doświadczeniem 
w ruchu międzynarodowym, baza 
Skierniewice, tel. kom. 505‑039‑888.

��Zatrudnię do formowania skarpetek, 
Strzelcew k/Łowicza,  
CV: kadrybratex@op.pl, tel. 668‑479‑265.

��Zatrudnię osoby do pomocy  
na dziewiarnię, możliwość przyuczenia, 
Strzelcew, k/ Łowicza,  
kadrybratex@op.pl, tel. 668‑479‑265.

��Technika farmaceutycznego po stażu 
zatrudnimy od zaraz. Umowa o pracę na 
cały etat. Praca w gminie Nieborów, tel. 
kom. 608‑316‑292.

szukam pracy
��Przyjmę chałupnictwo, tel. kom. 

887‑828‑396.

��Mężczyzna 23 lata, bez nałogów, 
prawo jazdy kat. B szuka pracy, tel. kom. 
667‑176‑440.

��Kierowca C+E poszukuje pracy na 
wywrotkę lub busa do 3.5 t., Łowicz, 
teren, tel. kom. 723‑593‑849.

��Saksofonista, wokal, tel. kom. 
692‑101‑989.

��Szukam pracy chałupniczej oprócz 
szycia, tel. kom. 882‑160‑131.

��Szukam pracy: gładzie gipsowe, 
malowanie, podłogi panelowe, tapety, tel. 
kom. 695‑091‑598.

��Podejmę pracę dorywczą (prace 
remontowe, budowlane), tel. kom. 
538‑438‑507.

��Dyspozycyjny ze znajomością Auto 
CAD szuka pracy, tel. kom. 667‑899‑123.

usługi wideo
��Cyfrowe wideofilmowanie, 

fotografowanie, Blu-ray, tel.  
(46) 837-94-85, tel. kom. 
608‑484‑079.

��Wideofilmowanie cyfrowe, Blu-ray, 
tanio, tel. kom. 606‑852‑557.

��Studio Kroton - filmowanie, HD, zdjęcia, 
tel. (46) 837-47-48, tel. kom. 504‑057‑550.

��Wideofilmowanie DVD, Blu-Ray, tanio, 
tel. kom. 698‑535‑780.

��Wideofilmowanie, a-online.pl, tel. kom. 
600‑287‑992.

��Videofilmowanie uroczystości, tel. kom. 
723‑574‑228.

��Videofilmowanie „EVEL-STUDIO”, tel. 
kom. 608‑747‑256.

��Wideofilmowanie, fotograf, tel. kom. 
502‑163‑788.

remontowo-
budowlane

usługi
��Usługi remontowe, gipsowanie, 

malowanie, tel. kom. 602‑383‑118.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785‑333‑971.

��Okna, drzwi, parapety, regulowanie, 
malowanie, tel. kom. 501‑930‑953.

��Schody, parapety, kuchnie, szafy 
wnękowe, tel. kom. 793‑297‑933.

��Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667‑837‑817.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
531‑402‑222.

��Cyklinowanie, układanie, olejowanie, 
lakierowanie parkietów, tel. kom. 
505‑072‑638.

��Tynki agregatem: gipsowe, tradycyjne, 
wylewki; solidnie, tel. kom. 502‑370‑226.

��Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. kom. 
501‑931‑961.

��Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609‑846‑316.

��Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604‑144‑668.

��Układanie kostki www.seba‑bruk.pl, tel. 
kom. 604‑413‑669.

��Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 990 zł, tel. kom. 
602‑570‑424.

��Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502‑452‑907.

��Producent ogrodzeń: siatki, słupki, 
bramy, balustrady, montaż, tel. kom. 
500‑371‑161.

��Usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny, solidnie, tanio, tel. 
kom. 790‑606‑451.

��Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy i ścian, tel. kom. 
500‑027‑261.

��Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
607‑378‑288.

��Ogrodzenia panelowe, siatka  
www.europlot.pl, tel. kom. 533‑633‑634.

��Bramy przesuwne, ogrodzenia, siatka 
ogrodzeniowa, montaż, producent, tel. 
kom. 503‑572‑046.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 724‑355‑094.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
668‑327‑588.

��Wylewki agregatem, solidnie, tel. kom. 
604‑727‑951.

��Układanie parkietu, cyklinowanie, tel. 
kom. 692‑616‑390.

��Trak elektryczny, tel. kom. 506‑202‑161.

��Tynki agregatem profesjonalnie, tel. 
kom. 608‑444‑405.

��Układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 692‑789‑266.

��Dachy, tel. kom. 785‑333‑971.

��Tynki, ocieplenia, tel. 501‑782‑451.

��Wylewki betonowe, tel. kom. 
511‑440‑509.

��Wylewki agregatem, tel. 509‑038‑623.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele podłogowe 
i ścienne, glazura, terakota, tel. kom. 
607‑343‑338.

��Wylewki maszynowe mixokret, tel. kom. 
517-032-915, 606‑314‑749.

��Tynki tradycyjne, mułkowane; remonty, 
tel. kom. 725‑668‑616.

��Budowa, rozbudowa domów i innych 
budynków. ogrodzenia, kominy, klinkier, 
tel. kom. 607‑817‑492.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668‑750‑437.

��Montaż ogrodzeń, betonowe, 
panelowe, tel. kom. 665‑412‑890.

��Docieplanie budynków, malowanie 
elewacji, remonty, tel. (46) 837-10-33, tel. 
kom. 609‑541‑373.

��Malowanie, gładzie, remonty, tel. kom. 
726‑022‑431.

��Przystępne ceny: solidne, fachowe 
wykończenia wnętrz (glazura, terakota, 
gipsy, malowanie). Docieplenia 
budynków, murowanie, tynki, klinkier itp., 
tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 793‑035‑025.

��Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880‑542‑743.

��Usługi koparko-ładowarką Cat, tel. 
kom. 512‑098‑358.

��Gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, tel. (46) 837-10-33, 
tel. kom. 609‑541‑373.

��Prace murarskie (nowe budynki, 
przeróbki, rozbiórki, ogrodzenia), tel. 
kom. 691‑715‑543.

��Usługi minikoparką, tel. kom. 
694‑702‑755.

��Wykopy minikoparką, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Budowy, remonty, docieplenia, tel. 
kom. 794‑230‑700.

��Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
666‑088‑518.

��Budowa, remonty, dekarstwo itp., tel. 
kom. 882‑151‑702.

��Wykończenia wnętrz, malowanie, sufity 
itp., tel. kom. 882‑151‑702.

��Wypożyczalnia narzędzi budowlanych, 
tel. kom. 506‑273‑394.

��Docieplenia budynków, tel. kom. 
880‑542‑743.

��Usługi remontowo-wykończeniowe od 
A do Z, adaptacja poddaszy, malowanie 
elewacji, tel. kom. 608‑228‑789.

��Glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
sufity, falowane tynki, mozaikowe, kamień 
dekoracyjny, gładź, malowanie szafy, 
pawlacze, przeróbki elektryczne, fachowe 
doradztwo, tel. kom. 605‑562‑651.

��Malowanie, gładź, hydraulika, tel. kom. 
666‑281‑850.

��Docieplenia budynków, niskie ceny, tel. 
kom. 600-917-292;, 507‑431‑463.

��Ogrodzenia: betonowe, panelowe, 
siatka, bramy, wiaty itp.-montarz, tel. kom. 
606‑303‑471.

��Docieplanie budynków, wykańczanie 
wnętrz, poddasza, gipsy, glazura, tel. 
kom. 511‑735‑802.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 501‑249‑461.

��Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, certyfikaty 
energetyczne, tel. kom. 693‑184‑322.

��Docieplenia budynków, tynk 
strukturalny, tel. kom. 507‑458‑670.

��Remonty adaptacje, tel. kom. 
733‑788‑522.

��Mycie, malowanie elewacji, tel. 
kom. 607‑168‑196.

��Wykończenia wnętrz oraz docieplenia, 
atrakcyjne ceny, tel. kom. 790-587-281, 
695‑833‑087.

��Usługi koparko-ładowarką i mini 
koparką, tel. kom. 721‑136‑035.

��DACHY kompleksowo: konstrukcje, 
pokrycia, obróbki, podbitki. Dojazd 
do klienta i wycena gratis, tel. kom. 
600‑150‑162.

��Ogrodzenia, tel. kom. 665‑829‑247.

��Murarstwo, klinkier, tel. kom. 
607‑720‑345.

��Glazura, hydraulika, tel. kom. 
607‑720‑345.

��Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
k/g, glazura. Wieloletnie doświadczenie, 
tel. kom. 608‑685‑867.

��Przyjmę tynki i inne prace budowlane, 
tel. kom. 600‑107‑871.

��Klinkier, tel. kom. 725‑668‑616.

��Docieplenia, tel. kom. 725‑668‑616.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 725‑668‑616.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 508‑286‑519.

��Tynki zwykłe, mułkowane, docieplenia, 
tel. kom. 692‑157‑417.

��Usługi ziemne, przyłącza, przeciski 
pod drogami „Kret”, tel. kom. 
607‑748‑073.

��Malowanie, gładź, hydraulika, tel. kom. 
515‑830‑969.

��Docieplanie, tynk akrylowy, mazaikowy, 
tel. kom. 698‑054‑645.

��Ocieplanie, murowanie, glazura, gips, 
tel. kom. 887‑818‑290.

��Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika itp., tel. kom. 508‑313‑799.

��Glazura, terakota, panele, sufity 
podwieszane, tel. kom. 782‑223‑249.

��Profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem 
parkietów, lakierowanie. Schody 
-cyklinowanie, lakierowanie, 
barwienie i olejowanie podłóg  
i schodów, tel. kom. 607‑090‑260.

��Usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy pod 
fundamenty, szamba itp., tel. kom. 
503‑115‑145.

��Gładzie, malowanie, płyty, płytki, 
itp., tel. kom. 721‑108‑965.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
691‑991‑000.

��Budowa, rozbudowa domów, 
budynków gospodarczych itp., tel. 
kom. 731‑929‑682.

��Dachy od A do Z, tel. kom. 
785‑534‑988.

��Docieplenia stropu, styrobeton, 
ciepła wylewka, tel. kom. 
605‑416‑083.

��Usługi ogólnobudowlane, tanio, tel. 
kom. 793‑175‑132.

��Tanio krycie dachów papą, 
obróbki blacharskie, solidnie, 
z doświadczeniem, tel. kom. 
513‑985‑412.

��Płoty klinkierowe, tanio, tel. kom. 
793‑175‑132.

��Tynki tradycyjne, maszynowe; 
docieplenia; remonty, tel. kom. 
607‑343‑357.

��Usługi remontowo-budowlane: wylewki, 
gipsy, wykończenia wnętrz, klinkier, 
układanie kostki brukowej, tel. kom. 
692‑583‑219.

��Wylewki, tynki agregatem, 
tel. kom. 605‑416‑083.

��Usługi minikoparką, tel. kom. 
697‑725‑830.

��Brukarstwo, tel. kom. 791‑306‑104.

��Dachy: konstrukcje, pokrycia, naprawy, 
konserwacje, malowanie, tel.  
(46) 839-18-37, tel. kom. 609‑227‑348.

��Tanio i solidnie docieplanie 
budynków, tel. kom. 513‑985‑412.

��Schody drewniane. Komputerowe 
projektowanie schodów. Wyrób, 
montaż, inne usługi stolarskie, tel. kom. 
663‑766‑557.

��Budowy domów, remonty, docieplenia, 
tel. kom. 794‑230‑700.

��Tanio i solidnie docieplanie 
budynków, malowanie agregatem, tel. 
kom. 513‑985‑412.

��Żyto, słoma kostka, tel. kom. 
691‑753‑392.

��DACHY: PROFESJONALNIE, PAPA 
TERMOZGRZEWALNA, MALOWANIE, 
SMAROWANIE, tel. kom. 
668‑208‑450.

��Ogrodzenia betonowe, metalowe, 
siatki, panele, klinkier, montaż, wylewki, 
wiaty, fundamenty, tel. kom. 505‑700‑777.

��Usługi koparką, koparko-ładowarką, 
wywrotką, utwardzanie placów, 
wjazdów oraz ziemia na podniesienie 
terenu, tel. kom. 506‑271‑866.

��Ogrodzenia - montaż różnego typu 
ogrodzeń, kompleksowo. Rozbiórki 
starych płotów, tel. kom. 781‑606‑219.

��Ocieplenia budynków, wykańczanie 
wnętrz, tel. kom. 601‑662‑944.

��Usługi remontowo-budowlane, 
dekoracyjne układanie kamienia, tel. 
kom. 731‑829‑555.
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��Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 
606‑737‑576.

��Sprzedam stemple budowlane, tanio, 
tel. kom. 607‑198‑658.

��Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienna, wykończenie pod 
malowanie, tel. kom. 512‑814‑620.

��Docieplenia budynków, malowanie, 
tel. kom. 726‑257‑088.

sprzedaż
��Stemple budowlane, tel. kom. 

784‑438‑680.

��Piasek, pospółka, podsypka, tel. 
kom. 504‑817‑416.

��Stemple budowlane, Strzelcew, tel. 
kom. 509‑775‑218.

��Siatka ogrodzeniowa, słupki. 
Producent, Mysłaków, tel. kom. 
886‑562‑223.

��Stemple budowlane wys. 2,70, tel. 
kom. 661‑619‑019.

��Szamba betonowe, tel. kom. 
609‑503‑223.

��Betoniarka, tel. kom. 532‑454‑047.

��Cegła biała, potrójna; suporeks, tel. 
kom. 723‑938‑111.

��Sprzedam smołę grzaną na gorąco, 
tel. kom. 669‑960‑974.

��Stemple budowlane, deski, calówki, 
rygi, tel. kom. 510‑420‑811.

��Sprzedam cegłę kratówkę 10.000 
sztuk, cegłę dziurawkę 15.000 sztuk 
za połowę ceny, Warszawa, tel. kom. 
511‑947‑264.

��Sprzedam pustak Teriva 200 sztuk, tel. 
kom. 725‑281‑107.

usługi 
instalacyjne

��Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601‑306‑566.

��Kompleksowe usługi hydrauliczne, tel. 
kom. 601‑818‑310.

��Kolektory słoneczne, hydraulika, tel. 
kom. 886‑756‑497.

��Elektryk, tel. kom. 607‑316‑725.

��Hydraulika, tel. kom. 608‑263‑951.

�� Instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
tel. kom. 696‑081‑582.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508‑862‑015.

��Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, wideo-domofony, RTV-Sat, 
komputerowe, bramonapędy, alarmy, 
kamery, przeglądy, odbiory, uprawnienia, 
VAT, el-arm@o2.pl, tel. kom. 601‑303‑858.

��Profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, 
nadzoru wizyjnego (monitoring), tel. kom. 
601‑207‑689.

��Hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733‑788‑522.

��Hydraulika, tel. kom. 607‑720‑345.

��Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506‑891‑289.

��MS Elektro - Usługi Elektryczne: 
instalacje nowe i przeróbki, montaż 
osprzętu, usuwanie awarii, tel. kom. 
665‑151‑177.

�� Instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 509‑838‑364.

��Usługi hydrauliczne c.o., kolektory 
słoneczne, pompy ciepła, elektryka, 
tel. kom. 518‑905‑611.

��Elektryk, montaż, naprawa, tel. kom. 
697‑725‑830.

��Hydraulika, tel. kom. 608‑263‑951.

usługi inne
��Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 

kom. 503‑746‑892.

��Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504‑070‑837.

��Usługi szewskie. Łowicz, 
osiedle Bratkowice 3B 
(piwnica), tel. kom. 512‑024‑112.

��Pranie, odkurzanie: chodniki, dywany, 
tel. kom. 501‑930‑953.

��Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
kom. 504‑171‑191.

��Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693‑776‑474.

��Śluby: www.hondadoslubu.pl, tel. kom. 
501‑620‑170.

��Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi, 27-metrowymi, tel. kom. 
668‑591‑725.

��UTiP: usługi transportowe  
i przeprowadzki; www.utip.pl, tel. kom. 
501‑606‑982.

��Geodeta, tel. kom. 600‑225‑276.

��Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514‑895‑308.

��Koparka gąsiennicowa, kopanie 
stawów, koparko-ładowarka (z młotami), 
wszelkie prace ziemne, rozbiórkowe, 
usługi wywrotką, tel. kom. 693‑565‑564.

��Okna: naprawa i konserwacja, tel. kom. 
609‑135‑411.

��Zespół muzyczny, wokalistka, tel. kom. 
606‑677‑371.

��Masaże, terapia kręgosłupa, 
kilkunastoletnie doświadczenie, Łowicz, 
ul. Zduńska 15, tel. kom. 501‑020‑993.

��Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695‑885‑953.

��Skuteczna pomoc w wielu chorobach. 
Bioenergoterapia. Wróżby z kart Tarota. 
Marek, tel. kom. 501‑831‑579.

��Zespół muzyczny: 100% na żywo,  
www.hocus-pocus.pl, tel. 608‑433‑199.

��Zespół weselny: www.theflowersband.
pl, tel. kom. 608‑433‑199.

��Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń, tel. kom. 
667‑732‑751.

��Zespół muzyczny, wesela,  
www.diwers.pl, tel. kom. 661‑323‑807.

��Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501‑431‑978.

��Przywóz ziemi ogrodowej, piasku, 
żwiru, pospółki, tłucznia różnej frakcji, 
tel. kom. 603-653-020, Pilaszków 3.

��Wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. kom. 
889‑994‑992.

��Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601‑630‑882.

��Pospawam wrota do obory, garażu itp, 
tel. kom. 693‑269‑530.

��Zespół Start, wesela itd., promocje, tel. 
kom. 609‑037‑343.

��Przywóz piachu, tanio, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Sala, wynajem, imprezy 
okolicznościowe, Nieborów, wolne 
terminy, tel. kom. 605‑695‑882.

��Remonty mieszkań, sprzątanie posesji, 
wynajmę przecinarkę do betonu, tel. 
kom. 792‑028‑279.

��Ale szybka gotówka ‑ nawet 10000 zł! 
Proste zasady, bez zbędnych 
formalności. Provident Polska S.A., tel. 
kom. 600-400-295, (opłata wg taryfy 
operatora).

��Śluby: Mercedes CLA, BMW5,  
www.slub.xx.pl, tel. kom. 508‑909‑732.

��Domofony: tradycyjne i cyfrowe. 
Instalacje i centralki telefoniczne, tel. 
kom. 601‑207‑689.

�� Instalacje i centralki telefoniczne, 
domofony, bramofony, videofony. 
Montaż, naprawy, konserwacja, tel. kom. 
601‑207‑689.

��Usługi minikoparką, wywrotką od 
50 zł, tel. kom. 508‑175‑031.

��Odwadnianie, melioracje, drenaże, tel. 
kom. 508‑175‑031.

��Pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań, mycie okien, tel. 
kom. 604‑942‑540.

��Catering, usługi gastronomiczne, 
tel. kom. 694‑471‑212.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Pogotowie komputerowe. 
Szybko, tanio, solidnie. Dojazd na 
terenie Łowicza gratis, tel. kom. 
697‑365‑652.

��Układanie kostki brukowej, tanio, 
solidnie, tel. kom. 669‑962‑672.

��Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
510‑158‑880.

��Przewóz towarów, rzeczy, auto z windą, 
tel. kom. 502‑026‑691.

��Napełnianie i naprawa klimatyzacji 
samochodowej, odgrzybianie z ozonem, 
tel. kom. 692‑391‑039.

��Śluby - Limuzyna C300, dekoracja 
gratis, tel. kom. 728‑348‑420.

��Transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp, tel. kom. 
503‑115‑145.

��Najtaniej przewóz: piasku 
płukanego, pospółki, żwiru, kruszyw, 
podsyp, tel. kom. 513-985-412, 
691‑448‑542.

��Koszenie kosą spalinową, tanio, 
szybko, solidnie, tel. kom. 721‑582‑311.

��Rolety zewnętrzne, żaluzje, moskitiery, 
cena promocyjna rolety materiałowe  
1,30 zł za cm szerokości, pomiar 
i wycena gratis, okolice Łowicz, Głowno, 
tel. kom. 513‑982‑471.

��Usługi rębakiem, rozdrabnianie gałęzi, 
przycinka drzew, tel. kom. 606‑370‑008.

��Cięcie kosą spalinową, tel. kom. 
606‑370‑008.

��Transport, piasek, pospółka, 
podsypka, tel. (46) 837-06-19, tel. kom. 
602‑471‑796.

��Usługi fryzjerskie z dojazdem do 
klienta, tel. kom. 691‑666‑513.

��Fryzjer mobilny, tel. kom. 
603‑806‑987.

��Śluby, imprezy okolicznościowe, czarny 
Chrysler 300 C, 2007r., tel. kom.  
694-484-902, 511‑354‑215.

��Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 728‑508‑073.

��Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510‑988‑154.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782‑718‑483.

��Montaż napędów do bram 
garażowych, ogrodzeniowych, tel. kom. 
721‑380‑393.

��Usługi tokarskie w metalu, tel. kom. 
663‑766‑557.

��Profesjonalne malowanie dachów, tel. 
kom. 798‑165‑140.

��Pożyczka ekspresowa w 12 h.  
Kredyty-Chwilówki sp. z o.o Łowicz,  
ul. Stanisławskiego 18. (46)830-01-61 
koszt wg. stawki operatora. Szczegóły na 
kredyty-chwilówki.pl.

��Pożyczka dla przedsiębiorców!!! 
Kredyty-Chwilówki sp. z o.o. Łowicz, 
Stanisławskiego 18, tel. kom. 
795‑495‑401.

��Zespół muzyczny. Profesjonalnie, 
solidnie, tel. kom. 606‑908‑346.

matrymonialne
��Poznam miłą Panią do 55 lat, stały 

związek, sms, tel. kom. 664‑745‑567.

��Pięćdziesięciolatek pozna Panią do 
spotkań, tel. kom. 695‑210‑762.

��Poznam panią, tel. kom. 500‑045‑907.

��Pani po 60-tce chce poznać pana do 
stałego związku, tel. kom. 723‑825‑900.

��Wdowa 60 lat pozna miłego Pana, tel. 
kom. 733‑542‑148.

nauka
��Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.

��Matematyka, tel. kom. 601‑303‑279.

��Polski-egzaminy poprawkowe, nowa 
matura, korepetycje, prezentacje. 
Fachowo, 603‑246‑033.

��Matematyka, fizyka, chemia, tel. kom. 
783‑672‑926.

��Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662‑611‑189.

��Mgr matematyki, tel. (46) 837‑53‑15.

��Język niemiecki, tel. kom. 668‑963‑922.

��Szkoła Języków Obcych 
„Euroschool”. Wakacyjne kursy 
językowe. Łowicz, Krakowska 19, 
tel. (46) 830‑20‑67.

��Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego  
i francuskiego, wszystkie poziomy. 
Tłumaczenia, tel. kom. 604-621-125, 
784‑898‑250.

��Wakacyjne kursy angielskiego  
i francuskiego, tel. kom. 784-898-250, 
604‑621‑125.

��Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, 20 lat skutecznego 
nauczania, tel. kom. 607‑440‑582.

��Studentka anglistyki podejmie 
pracę na okres wakacji (dodatkowo 
język niemiecki na poziomie 
średniozaawansowanym - B1), tel. kom. 
725‑786‑178.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię zboże każdą ilość, odbiór luzem, 

tel. kom. 695-102-426, 603‑573‑567.

��Firma z Głowna skupi truskawkę  
z okolic Łowicza, Zdun, Głowna, 
Kiernozi. Odbiór bezpośrednio z miejsca 
zamieszkania, tel. kom. 665-108-038, 
792‑367‑447.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668‑478‑617.

��Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
możliwość transportu, tel. kom. 
692‑292‑969.

��Kupię zboże uszkodzone, 
niepełnowartościowe, tel. 506‑671‑456.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693‑157‑117.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
667‑257‑268.

hodowlane
��Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, maciory, knury, cielęta, 
konie, tel. (46) 838-88-62, tel. kom. 
502-460-724, 500‑258‑237.

��Kupię byki, krowy, jałówki, maciory, 
knury, tel. kom. 602‑394‑036.

��Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603‑711‑760.

��Cielaki mięsne kupię, tel. kom. 
661‑463‑619.

��Byczki mięsne mieszane  
od 250-400 kg, tel. kom. 603‑802‑304.

��Kupię jałówkę 80-200 kg, również rasy 
Jersey, tel. kom. 512‑831‑605.

��Skup bydła, koni, tel. kom. 
604‑267‑833.

��Skup bydła, tel. kom. 504-374-596, 
512‑668‑246.

maszyny
��Każdego Władymirca, Ursusa, tel. kom. 

725‑562‑998.

��Kupię prasę kostkującą: Sipma, 
Welger, Claas, Famarol; kombajn: Anna, 
Bolko, Karlik; kopaczkę; sadzarkę; 
ciągnik Władimirec T-25; prasę rolującą: 
Claas Rolland 44, 46, 62, 66, Arobale, 
Welger, tel. kom. 518‑857‑308.

��Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, T-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502‑939‑200.

��Chłodnica do C-360, tel. kom. 
601‑851‑421.

��Kupię kombajn Anna lub Bolko oraz 
prasę Sipmę, tel. kom. 880‑426‑456.

��Ukraincy kupują kosiarki listwowe Osy, 
zgrabiarki 4 zawieszane, grabiarki konne, 
kopaczki i sadzarki, pług 2-,3-,kombajny 
Bolko, prasa Z-224. ciągniki Władymirec. 
Atrakcyjne ceny, tel. kom. 788‑934‑923.

inne
��Kupię dojarki 1 i 2-konwiowe, tel. kom. 

726‑843‑466.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Jęczmień, tel. (46) 874‑76‑69.

��Pszenżyto, strączkowe w poplonie, 
gmina Dmosin, tel. kom. 604‑871‑975.

��Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 
kom. 602‑235‑159.

��Pszenica, tel. kom. 789‑319‑421.

��Słoma bele, tel. kom. 693‑172‑904.

��Sprzedam żyto ok 4 ton, tel. kom. 
725‑445‑880.

��Pszenica 80 zł, Zduny, tel. kom. 
669‑083‑527.

��Pszenica, ok. 7 t, Sierżniki, tel. kom. 
605‑128‑019.

��Słoma baloty, Złaków, tel. kom. 
507‑659‑615.

��Słoma, baloty ze stodoły, 
tel. (46) 839‑20‑73.

��Pszenżyto, tel. kom. 538‑455‑989.

��Pszenżyto, pszenica, wysprzedaż 
słomy, tel. kom. 691-411-355, 
508‑153‑886.

��Sprzedam pszenicę, rzepak  
i kukurydzę, tel. kom. 602‑189‑610.

��Kukurydza, żyto, słoma, sianokiszonka, 
tel. kom. 506‑115‑015.

��Pszenica, tel. kom. 662‑775‑424.

��Sprzedam słomę ze stodoły, belki 150 
cm., Jackowice, tel. kom. 888‑365‑188.

��Sprzedam żyto, 500 kg, 
tel. (46) 838‑63‑16.

��Bardzo tanio: siano łąkowe, tel. kom. 
500-696-667, Zabostów Duży.

��Pszenżyto sprzedam, tel. kom. 
695‑900‑844.

��Słoma duże bele, tel. (46) 837‑14‑61.

��Pszenżyto i jęczmień, tel.  
(46) 874-71-85, tel. kom. 502‑659‑506.

��Pszenżyto, Dmosin, tel. 502‑315‑451.

��Sprzedam mieszankę zbożową w ilości 
10 ton, tel. (46) 861‑13‑39.

��Sprzedam zboże, tel. (46) 838‑17‑22.

��Sprzedam pszenicę ozimą na pasę, 
Łasieczniki 30, tel. (46) 880‑94‑20.

��Żyto, tel. kom. 721‑737‑343.

��Sprzedam słomę belowaną 120,  
150 sztuk, tel. kom. 696‑463‑410.

��Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 505‑383‑202.

��Pszenżyto, tel. kom. 795‑083‑553.

��Siano w kostkach, tel. 532‑454‑047.

��Sprzedam siano, tel. kom. 791-508-124

��Żyto, owies, pszenżyto, 
tel. (46) 838‑13‑81.

��Słoma po kombajnie, 1.5 ha, 
Dąbkowice Dolne, tel. kom. 662‑915‑729.

��Owies, mieszanka, słoma, duże bele, 
Dąbkowice, tel. kom. 668‑594‑262.

��Słoma duże bele, zbiór po kombajnie 
7 ha, Guźnia, tel. kom. 697‑094‑770.

��Sprzedam słomę w kostkach, tel. kom. 
603‑596‑316.
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��Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
609‑688‑493.

��Sprzedam pszenżyto z żytem, tel. kom. 
880‑280‑523.

��Sprzedam pszenicę, pszenżyto, 
sianokiszonkę w balotach, tel. kom. 
697‑437‑338.

��Sprzedam siano kostka, tel. kom.  
782-411-540, 783‑238‑577.

��Siano w kostkach, tel. kom. 
506‑833‑114.

��Mieszanka zbożowa (pszenica, 
jęczmień), pszenżyto, Strugienice, 
tel. (46) 838‑77‑40.

��Sprzedam słomę ze stodoły  
w balotach. Kontakt, tel. 725‑232‑707.

��Kukurydza ziarno na paszę, mieszanka 
zbożowa (jęczmień owies), tel. kom. 
607‑992‑213.

��Pszenica, tel. kom. 889‑013‑143.

��Pszenica 5 ton 80 zł/q, Lipnice, tel. 
kom. 698‑367‑403.

��Żyto, tel. kom. 797-397-906, dzwonić 
po 20-tej.

��Żyto, 6 ton, tel. kom. 663‑591‑339.

��Mieszanka, tel. kom. 697‑892‑925.

��Sprzedam słomę, tel. kom. 
721‑021‑154.

��Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
604‑479‑634.

��Oddam łąki do cięcia, Kompina, tel. 
kom. 880‑999‑752.

��Słoma, tel. (46) 830‑00‑01.

��Słomę żytnią w małych kostkach ze 
stodoły, tel. kom. 693‑531‑562.

��Pocięta topola z gałęziami, pszenżyto, 
jęczmień, Zielkowice II 104, tel. kom. 
603‑240‑034.

��Pszenica, tel. kom. 662‑496‑769.

��Pszenżyto, gmina Chąśno, tel. kom. 
510‑344‑234.

��Słoma ze stodoły, bele 120x130, tel. 
kom. 889‑971‑723.

��Sprzedam siano, tel. kom. 
609‑249‑030.

��Pszenżyto, tel. kom. 601‑851‑421.

��Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
607‑890‑158.

��Sprzedam słomę, Chruślin, tel. kom. 
723‑380‑544.

��Sprzedam owies, tel. kom. 
693‑136‑318.

��Słoma żytnia, kostka, żyto, 
tel. (46) 838‑90‑08.

��Sprzedam 2 t. pszenżyta, tel. kom. 
509‑838‑266.

��Żyto, tel. kom. 880‑263‑930.

��Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
600‑970‑641.

��Sprzedam żyto 2,5 tony, sprzedam 
pług podorywkowy, 5-skibowy, tel. kom. 
665‑048‑845.

��Sprzedam siano w belkach, MZK 251, 
tel. (24) 277‑34‑99.

��Sprzedam kukurydzę, tel. kom. 
724‑474‑345.

��Sprzedam siano prasowane 
w balotach 120x120, tel. kom. 
607‑231‑803.

��Słoma duże baloty, Nieborów, tel. kom. 
697‑892‑855.

��Mieszanka (jęczmień + owies), 
pszenżyto, żyto, tel. kom. 663‑731‑263.

��Pszenżyto, tel. kom. 503-730‑843, 
Guźnia.

��Sprzedam baloty, Bielawy, tel. kom. 
600‑730‑218.

��Słoma w balotach ze stogu, tel. kom. 
510‑229‑551.

��Sprzedam flancę truskawek włoskich, 
różne odmiany, tel. kom. 512‑050‑957.

��Mieszanka jara, jęczmień, tel. kom. 
697‑298‑966.

��Pszenżyto, kiszonkę z kukurydzy, 
Kiernozia, tel. kom. 605‑278‑719.

��Pszenżyto, jęczmień, tel. kom. 
694‑354‑091.

��Jęczmień, tel. kom. 604‑286‑264.

��Pszenica na paszę, tel. kom. 
603‑389‑692.

��Sprzedam żyto, tel. kom. 695‑264‑148.

��Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
516‑538‑983.

��Słoma ze stodoły, Wrzeczko, tel. kom. 
517‑483‑041.

��Pszenżyto, około 4 tony, tel. kom. 
723‑454‑493.

��Owies, mieszanka, tel. kom. 
698‑023‑262.

��Pszenica paszowa, około 10 ton, tel. 
kom. 504‑783‑228.

��Sprzedam duża ilość jęczmienie 
z tegorocznych zbiorów, tel. kom. 
501‑044‑399.

��Sprzedam zeszłoroczną sianokiszonkę 
w belach, tel. kom. 668‑472‑081.

��Sprzedam słomę w dużych belach, tel. 
kom. 667‑353‑825.

��Sprzedam jęczmień 10 ton, Bedlno, tel. 
kom. 661‑914‑343.

��Sprzedam ziemniaki odpadowe, 
młode, drobne, tel. kom. 606‑383‑995.

��Zamienię słomę na obornik, tel. kom. 
606‑383‑995.

��Sprzedam kiszonkę z kukurydzy, tel. 
kom. 697‑612‑139.

��Słoma pszenna 120/120 ze stodoły, 
tel. kom. 665‑540‑607.

��Sprzedam żyto, tel. kom. 509‑137‑971.

��Słoma kostka, tel. kom. 603‑401‑075.

��Żyto, 2 tony, Boczki, tel. kom. 
784‑621‑588.

��Słoma, tel. kom. 601‑663‑385.

��Pszenżyto, tel. (46) 874‑51‑01.

��Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
696‑864‑558.

��Żyto, tel. kom. 504‑629‑438.

��Pszenżyto 4 tony, Wejsce, tel. kom. 
601‑613‑879.

��Kukurydza ziarno, tel. kom. 
693‑644‑040.

��Żyto 0.5 tony, tel. kom. 605‑384‑449.

��Słoma, pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
511‑345‑546.

��Mieszanka pszeniczna, tel. kom. 
603‑577‑218.

��Przywóz młóta 
browarnianego,wytłoki z jabłek, tel. 
kom. 605‑255‑914.

��Sprzedam pszenicę ozimą ok.4 t, 
pszenżyto pomieszane z żytem ok.1 t, 
dmuchawę do zboża bez rur, tel. kom. 
724‑144‑091.

��Wytłoki z jabłek, młóto 
browarniane- przywóz, tel. kom. 
695‑608‑762.

��Sprzedam słomę z pszenżyta ozimego 
( 6 ha) do sprasowania we własnym 
zakresie. Cena do uzgodnienia, tel. kom. 
733‑600‑033.

hodowlane
��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 

608‑137‑544.

��Sprzedam cielaki, tel. kom. 
505‑243‑493.

��Jałówka wysokocielna, Popów 97, 
tel. (46) 837-47-13, tel. kom. 726‑065‑246.

��Jałówka, 22.06, tel. kom. 603‑104‑803.

��Sprzedam jałówkę LM po zacieleniu, 
tel. kom. 665‑878‑902.

��Jałówka cielna, tel. kom. 505‑481‑629.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
530‑190‑561.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 602‑189‑610.

��Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
882‑177‑513.

��Sprzedam jałówkę, termin wycielenia: 
28.06.2014, Jamno 14, tel. kom. 
607‑736‑511.

��Jałówka zacielona, tel. kom. 
888‑822‑173.

��Sprzedam 3 jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 725‑575‑579.

��Jałówka cielna, tel. (46) 837‑14‑61.

��Trzy jałoszki odchowane, tel. kom. 
888‑953‑006.

��Sprzedam byczki 5-miesięczne,  
5 sztuk, tel. kom. 733‑585‑060.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin lipiec, tel. (46) 838‑62‑87.

��Jałówka na wycieleniu, 
tel. (46) 838‑50‑12.

��Cielaki mięsne, waga od 100 do 300 
kg, tel. kom. 607‑613‑259.

��Sprzedam jałówkę, poród lipiec, tel. 
kom. 664‑196‑280.

��Jałówkę, wycielenie 7 lipca, tel. kom. 
887‑666‑975.

��Jałówka spod oceny, wycielenie: 
25.07.2014, tel. kom. 728‑268‑325.

��Krowa, drugie wycielenie 03.07.2014, 
tel. kom. 784‑012‑109.

��Sprzedam jałówkę na ocieleniu termin 
24.06, tel. kom. 503‑749‑048.

��Sprzedam prosięta, tel. kom. 
695‑727‑596.

��Sprzedam jałówkę cielną, Krępa 41, tel. 
kom. 511‑138‑761.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną  
16 lipca, tel. kom. 793‑594‑338.

��Dwie jałówki HFxMB, wycielenie:  
03-04.07.2014, tel. kom. 889‑971‑723.

��Sprzedam jałówkę Simental, wycielenie 
17 lipca, tel. kom. 691‑524‑901.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 665‑489‑419.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
693‑136‑318.

��Sprzedam jałówkę na ocieleniu, tel. 
kom. 508‑586‑263.

��Krowa wysokocielna, tel. kom. 
721‑169‑137.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 721‑347‑722.

��Byczek roczny, tel. kom. 880‑519‑647.

��Sprzedam 2 jałówki limuze, 1 szaroles, 
tel. kom. 660‑856‑471.

��Sprzedam krowę na wycieleniu, tel. 
kom. 664‑881‑262.

��Krowa na ocieleniu, tel. kom. 
692‑287‑672.

��Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
697‑045‑083.

��Jałówka hodowlana, wycielenie 5.08, 
tel. kom. 603‑708‑838.

��Sprzedam krowę na ocieleniu, tel. kom. 
697‑753‑644.

��Sprzedam prosięta, tel. kom. 
609‑191‑545.

��Sprzedam prosięta, tel. kom. 
691‑989‑118.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną,  
20 czerwiec 2014, tel. kom. 503‑749‑048.

��Sprzedam jałoszki do dalszego chowu, 
tel. kom. 506‑552‑043.

��Prosięta, tel. kom. 697‑298‑966.

��Sprzedam dwa cielaki rasy limuze 
waga około 250 kg oraz jałówkę czarno-
biała waga około 400 kg, tel. kom. 
603‑331‑301.

��Jałówka, wycielenie 30 czerwiec, 
krowa 5 lat, wycielenie 20 czerwiec, 
przyczepa do balotów, tel. kom. 
512‑592‑291.

��Jałówki cielne, tel. (24) 277‑72‑79.

��Jałówka wysokocielna, tel.  
(24) 277-95-47, tel. kom. 883‑889‑634.

��Sprzedam krowę na ocieleniu, tel. kom. 
663‑398‑358.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
510‑750‑682.

��Krowa na ocieleniu, tel. kom. 
664‑808‑345.

��Krowa 3,5 roku, wycielenie 25 czerwca, 
likwidacja stada, tel. (46) 838-13-58, tel. 
kom. 511‑547‑625.

��Sprzedam 2 byczki HF w wadze  
ok. 200 kg, tel. kom. 781‑299‑639.

��Jałówki cielne, tel. kom. 606‑357‑786.

��Sprzedam prosięta, 18 szt., tel. kom. 
693‑253‑063.

��Sprzedam 8 prosiąt, ok 20 kg., tel. 
kom. 668‑952‑191.

��Sprzedam prosięta, 8 szt., tel. kom. 
510‑158‑246.

��Sprzedam cztery jałówki pod 
zacielenie, cielaki byczki, tel. kom. 
502‑460‑724.

��Sprzedam jałówkę cielną HF, tel. kom. 
603‑665‑884.

��Sprzedam krowę jersey na ocieleniu  
3 cielenie, byczka 350 kg, jałówkę  
350 kg pod zacielenie czarno-białe, 
tel. (24) 282-22-54, tel. kom. 508‑592‑954.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
693‑644‑040.

��Sprzedam 4 krowy wysokocielne,  
3 jałówki na wycieleniu hodowlane HF, 
tel. kom. 696‑130‑651.

��Sprzedam dwa byczki, dwie jałówki, tel. 
kom. 694‑903‑163.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 697‑505‑789.

��Prosięta rasa mięsna sprzedam, tel. 
kom. 696‑565‑452.

maszyny
��Przyczepa 1-osiowa wywrotka; 

śrutownik walcowy; żmijka; kowadło, tel. 
kom. 693‑036‑673.

��Mocne chwytaki do bel na 1 siłownik, 
krokodyle, łyżkokrokodyle, łyżki, paleciak 
na tura, tel. kom. 608‑591‑942.

��Dolny zaczep na szynę Zetor Proxima, 
Forterra, tel. kom. 608‑591‑942.

��Agregaty prądotwórcze, tel. kom. 
512‑098‑358.

��Silnik C-360, tel. kom. 607‑147‑913.

��Siewnik do kukurydzy Aeromat, tel. 
kom. 666‑737‑054.

��Opryskiwacz polowy, zbiornik 300 l, 
belka 10 m, sprawny technicznie, tel. 
kom. 796‑770‑753.

��Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, tel. kom. 601‑272‑521.

��Oś kompletna z kołami do dwukółki 
ciągnika na koła „19”, tel. (46) 839‑63‑61.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka karuzelowa 
4 m. zgrabiarka 7-gwiazdowa, tel. kom. 
693‑824‑677.

��Sprzedam Class-86 Dominator, 
1985 rok, silnik Mercedes, tel. kom. 
509‑473‑106.

��Sprzedam chwytak do balotów oraz 
wycinarkę BVL oraz tanio baloty z 
sianokiszonki, tel. kom. 695‑016‑234.

��Prasa zwijająca, tel. kom. 692‑740‑446.

��Cyklop, tel. kom. 692‑740‑446.

��Sprzedam tanio pług 5-skibowy, 
podorywkowy, tel. kom. 509‑065‑711.

��Rozrzutnik obornika, 1-osiowy, stan 
dobry, tel. kom. 603‑104‑803.

��Kombajn ziemniaczany Anna,  
1986 rok, tel. (46) 831-55-88 wieczorem, 
tel. kom. 506‑778‑348.

��Sprzedam dwukółkę ciągnikową, 
przetrzasaczo-zgrabiarkę 5, rampę do 
żywca, tel. kom. 608‑738‑088.

��Przetrząsacz Deutsche, tel. kom. 
609‑843‑635.

��Przyczepa zbierająca T-055, tel. kom. 
692‑199‑818.

��Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, T-25 Władimirec, 
tel. kom. 880‑353‑819.

��Przetrząsaczo-zgrabiarkę 5, dwukółkę 
ciągnikową, okolice Sannik, tel. kom. 
511‑786‑307.

��Sprzedam opryskiwacz, pług 
2-skibowy, dmuchawę do siana, tel. kom. 
699‑918‑114.

��Prasa Z-224/1, tel. kom. 609‑502‑172.

��Kombajn Bolko, tel. kom. 695‑999‑028.

��Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500‑262‑573.

��Tur do C-330, tel. kom. 504‑475‑567.

��Ładowacz cyklop, pług zagonowy 3+1, 
tel. kom. 887‑978‑144.

��Sprzedam siewnik zbożowy, 
tel. (46) 838‑40‑77.

��Tur Stohl do ciągnika, tel. kom. 
600‑822‑089.

��Obsypnik kopcy Wulkan, tel. kom. 
727‑616‑195.

��Obsypnik do ziemniaków, zwykły, tel. 
kom. 510‑983‑680.

��Wóz konny w dobrym stanie, 
tel. (46) 837‑95‑88 po 18:00.

��Silosy lejowe na zboże, paszę: 20 ton, 
tel. kom. 606‑479‑819.

��Sprzedam przyczepę, tel. kom. 
538‑455‑989.

��Ciągnik C-360, stan dobry, likwidacja 
gospodarstwa, taśmociąg 6 m, tel. kom. 
504‑350‑088.

��Zetor 6340 Eko, rozrzutnik 2-osiowy, 
tel. kom. 506‑636‑337.

��Kosiarka rotacyjna polska, zgrabiarka 
„7”, tel. kom. 695‑855‑170.

��Podnośnik do dużych bel, tel. kom. 
696‑253‑998.

��Silos cementowy, przystosowany do 
suszenia i przechowywania zboża 13,5 t., 
tel. kom. 609‑024‑391.

��Kosiarka rotacyjna, cyklop, tel. kom. 
506‑115‑015.

��Kombajn do porzeczek połówkowy 
Arek 3, 2004 rok, stan idealny, tel. kom. 
602‑845‑290.

��Silnik elektryczny 11 kW, tel. kom. 
508‑255‑580.

��Przyczepka 2-osiowa z plandeką, tel. 
kom. 606‑376‑361.

��Kopaczka elewatorową, opryskiwacz 
ślęza 1012, przyczepka jednoosiowa do 
ciągnika, tel. kom. 602‑491‑709.

��Sprzedam rozrzutnik 4-tonowy 
jednoosiowy, tel. kom. 602‑823‑524.

��Sprzedam ciągnik z ESA, tel. kom. 
502‑981‑959.

��Ciągnik Sam, tel. kom. 604‑931‑629.

��Przyczepa, zbiornik na mleko 450 l, 
tel. (46) 837‑14‑61.

��RSP Boczki Domaradzkie sprzeda: 
zgarniak obornika, śrutownik walcowy, 
talerzówkę, rozrzutnik obornika, 
przyczepowóz, siewnik poznaniak, 
przyczepa 4,5 tony, siewka do nawozu, 
tel. kom. 505‑027‑582.

��Maszt widlaka do ciągnika do 
podawania bel, tel. kom. 693‑066‑532.

��Prasa Feraboli, pasowa, tel. kom. 
509‑168‑140.

��Sprzedam siewnik do kukurydzy i pług 
4-skibowy, tel. kom. 726‑014‑463.

��Przyczepa rolnicza D-47 3-stronny 
wywrot plus nadstawki, stan dobry, tel. 
kom. 725‑208‑750.

��Sprzedam traktor C-360, tel. kom. 
513‑559‑506.

��Ciągnik C-360 3P, tel. (42) 719-70-24, 
tel. kom. 513‑972‑051.

��Kosiarka listwowa Osa, tel. kom. 
601‑424‑230.

��Sadzarka karuzelowa włoska Checchi 
Magli texdrive 2 sekcje w sadzonce, stan 
bdb, sprawdza się w sadzeniu warzyw  
w multicat, tel. kom. 609‑684‑738.

��Kabina do C-330, tel. kom. 
607‑992‑191.

��Orkan „2”, tel. kom. 609‑514‑291.
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��Prasa Warfama Z-543, 2010 rok, tel. 
kom. 781‑957‑672.

��Ciągnik MTZ-82, 1981 rok, tel. kom. 
661‑951‑255.

��Sprzedam T-25, tel. kom. 669‑523‑877.

��Siewnik zbożowy, Isaria; rozsiewacz 
Amazone; pług 5-skibowy Grudziądz, tel. 
kom. 668‑594‑262.

��Beczka ascenizacyjna 6.000 l., jak 
nowa, tel. kom. 668‑594‑262.

��Sieczkarnia do Bizona, krokodyl do 
tura, tel. kom. 664‑928‑289.

��Bielarka, tel. kom. 692‑101‑989.

��Sprzedam przyczepę 3.5 t., sztywną na 
kołach „20”, tel. (46) 838‑70‑13.

��Sprzedam zgrabiarkę karuzelową, tel. 
kom. 602‑577‑190.

��Kombajn Bizon bez sieczkarni,  
1986 rok, prasa Z-224, tel. kom. 506-833-
114 798-160‑940 wieczorem.

��Siewnik Poznaniak, tel. kom. 
798‑906‑448.

��Kombajn Fortschritt 512, pług 
3-skibowy, 2-skibowy i 5-skibowy 
podorywkowy, tel. kom. 516‑327‑595.

��Dwukółka ciągnikowa 
niezarejestrowana, tel. kom. 600‑331‑533.

��Prasa Z-224/1, tel. kom. 512‑981‑861.

��Bizon Z056, 1978 rok, Nieborów, tel. 
kom. 728‑818‑969.

��Kopaczka ciągnikowa, tel. kom. 
606‑432‑666.

��Prasa zwijająca Warfama Z543, tel. 
kom. 885‑315‑946.

��Kosiarka dyskowa Niemeyer 
310, przetrząsacz 5,2 m, tel. kom. 
607‑992‑213.

��Łuskarka do bobu 2-osobowa, tel. 
kom. 602‑249‑820.

��Kolo do kombajnu 18,4 na 26, 
tel. (42) 719‑57‑28.

��Bizon 1981 rok, ładowacz Trol, tel. 
kom. 697‑892‑925.

��Sprzedam pług 5-skibowy, zagonowy; 
wybierak do kiszonki, tel. kom. 
721‑021‑154.

��Kombajn zbożowy New Holland 8040, 
1991rok i New Holland 8050, 1984 rok, 
tel. kom. 501‑713‑862.

��Bizon, tel. kom. 602‑339‑665.

��Sprzedam Ursusa C-360 z turem 
1986 r., stan idealny od 15 lat u mnie 
wszystko sprawne, opony super, tel. kom. 
883‑988‑106.

��Przyczepa HL 8,5 t (14 ton), stan 
bdb, zarejestrowana jako rolnicza, 
burty automat, bez kłonic, tel. kom. 
609‑024‑391.

��Sprzedam ładowarkę obornika 
samobieżną z silnikiem perkinsa, 
cena 8.000 zł, do negocjacji, tel. kom. 
798‑165‑140.

��Cyklop T-214; zgrabiarka „5”, kosiarka 
rotacyjna Samasz, tel. kom. 606‑753‑417.

��Ciągnik C-360 z kabiną i 
wspomaganiem, tel. kom. 660‑133‑385.

��Przetrząsacz karuzelowy Kuhn, tel. 
kom. 692‑606‑026.

��Ursus C-330, opryskiwacz, tel. kom. 
504‑475‑567.

��Prasa Z-224, pług nowy, zbierak do 
liści, tel. kom. 609‑562‑159.

��Zetor 5320 z turem, 1996 rok, tel. kom. 
664‑485‑229.

��Kosiarka rotacyjna, zgrabiarka Deutz-
Fahr, rozrzutnik, przetrząsałka-zgrabiarka 
do siana, kultywator, pług, inne maszyny, 
tel. kom. 602‑473‑422.

��Fendt 411Vario, 115 KM, 2003 rok lub 
711 Vario 120 KM 2002 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��New Holland TSA 110 135 KM 2006 
rok lub TS 110 1998 rok sprowadzony  
z Niemiec, tel. kom. 608‑420‑169.

��Opryskiwacz Amazone 2200 l., tel. 
kom. 692‑601‑689.

��Ładowacze czołowe do: Claasa, 
Fendta, Case, Deutz Fahr, New Holland, 
tel. kom. 608‑420‑169.

��John Deere 6510, 2000 rok,  
110 KM., John Deere 7810, 1999 rok 
170 KM, pełne wyposażenie, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Zgrabiarka Krone KS, 3.50-10, 
Claas Liner 470,Pottinger, Kuhn 3.1, 
przetrząsałka Fella 520 hydraulicznie 
składana, tel. kom. 608‑420‑169.

��Rozsiewacz nawozów Bogballe, 
Amazone 2200 l., 2002 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Deutz Fahr Agrotrom 720, 220 KM, 
2009 rok; John Deere 8200, 220 KM, 
1997 rok, tel. kom. 692‑601‑689.

��Massey Ferguson 260 sprowadzony 
z Niemiec, tel. kom. 692‑601‑689.

��Prasa rolująca Krone Comprima 
2007rok; Krone Round Pack 
1550, Ferraboli 1995 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Ursus 1614, 2006 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Fendt 818 Vario, 2005/2008 rok, tel. 
kom. 608‑420‑169.

��Claas Celtis 446, 100 KM, 2007 rok, 
Claas Ares 697 ATZ, 140 KM lub Claas 
Ares 567, 2006 rok 120 KM, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Fendt 514, 1997 rok, sprowadzony  
z Niemiec, tel. kom. 692‑601‑689.

��Landini Globus 60-68 KM,  
2000 rok, Valtra 65 KM, 2000 rok, tel. 
kom. 608‑420‑169.

��Kosiarki Pottinger, czołowa, 3.2 m. 
i zawieszana tył, 2.74 m., tel. kom. 
608‑420‑169.

��Bizon Record Z-58;stół do rzepaku, 
szarpacz, przystawka do kukurydzy 
Ursus C-330 z turem; opryskiwacz 
zawieszany Pilmet; pług 1-skibowy 
łąkowy; pług 3-skibowy; glebogryzarka; 
suszarnie podłogowe do kukurydzy; 
przetrząsaczo-zgrabiarka konna; 
krajzegoheblarka, tel. kom. 514‑061‑936.

��Kombajn Bizon, 1986 rok z kabiną, 
pług obrotowy, 4-skibowy, tel. kom. 
693‑552‑221.

��Sprzedam kombajn Bolko, tel. kom. 
721‑347‑722.

��Ursus C-330, 1979 rok, tel. kom. 
785‑197‑278.

��Podnośnik do bel, tel. kom. 
604‑440‑469.

��Sprzedam prasę Z-224, 1983 rok, tel. 
kom. 692‑733‑263.

��Sprzedam prasę Z-224, tel. kom. 508-
283-855 509‑231‑830.

��Prasa zwijająca Unia-Famarol DF 1.8, 
2008 rok.; ciągnik Mc Cormik Max 75k, 
2008 rok,, tel. kom. 669‑034‑018.

��Przyczepa 6 t. wywrotka; Ursus C-360; 
prasa Z-224, kombajn Bizon 56; silnik 
do Bizona; cysterna 2000 l., tel. kom. 
512‑179‑465.

��Glebogryzarka 2 m, tel. kom. 
668‑478‑617.

��Ursus C-360, 1985 rok, stan bdb, silnik 
elektryczny 11 kW, nowy typ, tel. kom. 
530‑706‑606.

��Sprzedam żmijkę 9 m, 6 m, pług 
obrotowy 2-skibowy, 3-skibowy, rozrzutnik 
obornika, orkan, siewnik do zboża, tel. 
kom. 509‑293‑050.

��Kombajn Bizon, kabina, sieczkarnia, 
tel. kom. 509‑374‑002.

��Sprzedam zgrabiarkę karuzelową, 
siewnik do warzyw, glebogryzarkę, 
kosiarkę dyskową, dmuchawę do 
zboża, śrutownik bijakowy, tel. kom. 
509‑293‑050.

��Wycinak do kiszonki, tel. kom. 
692‑287‑672.

��Kombajn Anna, tel. kom. 535‑322‑797.

��Glebogryzarka do truskawek 
2-rzędowa, tel. kom. 667‑133‑737.

��Sprzedam prasę wysokiego zgniotu 
Z-224, tel. (46) 839‑21‑92.

��Sprzedam przyczepę rolniczą, 
rozrzutnik obornika 2-osiowy, pług 
4-skibowy grudziądzki, tel. kom. 
602‑781‑330.

��Sprzedam kombajn Anna zamienię na 
mały, tel. kom. 606‑793‑175.

��Żmijki 4-6 m, ocynk, tel. kom. 
608‑684‑292.

��Ciągnik C-360 1985 rok, śrutownik 
bijakowy, kombajn Bolko 1990 rok, 
506‑552‑043.

��Przyczepa rolnicza ładowność 7,5 tony, 
stan dobry, tel. kom. 609‑171‑739.

��Zgrabiarka, stan dobry, tel. kom. 
602‑255‑778.

��Sipma kostka, 2005, stan idealny, tel. 
kom. 602‑073‑243.

��Ładowarka teleskopowa Class, Ranger 
965, udźwig 3 t., wysokość 7 m.,  
2000 rok, z Niemiec, tel. 509‑282‑300.

��Rozrzutnik obornika Tandem 6 t.,  
1989 rok, oryginał, tel. 509‑282‑300.

��Wycinaki do kiszonek podwójny nóż, 
Fella, Strantman, Kuhn, duży wybór, tel. 
kom. 509‑282‑300.

��Zgrabiarki do siana Fella 3.6 m., 
tandem, tel. kom. 509‑282‑300.

��Siewniki zbożowe 3-metrowe: 
Amazone D7, D8, Hassia, DK300, Isaria, 
tel. kom. 509‑282‑300.

��Dmuchawy do zboża, 3, 4, 5 kW,  
z rurami, niemieckie, 10 sztuk, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Przyczepa do zielonek Class, tandem, 
6 t., dysze łamane, wałki, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Kombajn zbożowy Class Dominator 
105, kabina, sieczkarnia, heder 3.9 m., 
wózek, tel. kom. 509‑282‑300.

��Ciągnik MF 3085, 1993 rok, New 
Holland TS 115, 2003 rok, tur, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Sprzedam kopaczkę do ziemniaków, 
tel. kom. 603‑331‑301.

��Kombajn Bizon, 1989/1990 rok, tel. 
kom. 505‑465‑237.

��Zetor 5211, 1993 rok, 24.500 zł, tel. 
kom. 501‑775‑010.

��Sortownik do ziemniaków,  
koła 12,4-32, tel. kom. 511‑862‑710.

��Agregat Bomet 3,2 m, tel. kom. 
697‑868‑839.

��Przekładnia mechaniczna z silnikiem 
elektrycznym, tel. kom. 785‑405‑552.

��Ciągnik rolniczy MTZ-82, 1984 rok, 
4.000 MTh, od rolnika, doinwestowany, 
stan ogólny bdb., tel. kom. 500‑004‑993.

��Mieszalnik pasz, 1-tonowy, tel. kom. 
783‑637‑875.

��Sprzedam tura do Zetor 7011, wózek 
widłowy Bułgar, tel. kom. 500‑243‑428.

��Przyczepa wywrot niska 3,5 tony, prasa 
rolująca Z 279/1, 2000 rok, tel. kom. 
501‑291‑914.

��Ursus C-330 z kabiną, 1969 rok, tel. 
kom. 603‑591‑514.

��Samozbierająca Sip PRP3, prasa 
Mestow 5650, kabina do C-360, tel. kom. 
604‑413‑948.

��Śrutownik, tel. kom. 791‑644‑161.

��Wózek widłowy 1.5 t. gazówka,  
2006 rok, tel. kom. 506‑664‑741.

��C-360, brony 5, tur do Zetora, tel. kom. 
690‑899‑100.

��Zetor 7211, pługi 2, tel. kom. 
667‑491‑487.

��Kombajn Bizon ze stołem do rzepaku, 
tel. kom. 664‑492‑791.

��Sprzedam silnik do Bizona po 
remoncie, tel. kom. 503‑065‑714.

��New Holland TX32, 1991 rok,  
2.500 mtg, 4 m heder, stan idealny, tel. 
kom. 501‑713‑862.

��Łuskarka do bobu 80 cm, tel. kom. 
880‑352‑991.

��Siewnik poznaniak, pług 
podorywkowy, brony, talerzówka, 
kultywator, tel. kom. 509‑853‑384.

��Sprzedam rozrusznik po regeneracji 
do ciągnika lub kombajnu Fortschritt, tel. 
kom. 781‑673‑313.

��Ciągnik T-25 z kabiną, 1980 rok, tel. 
kom. 609‑667‑192.

��Prasa kostkująca Sipma, wóz konny, 
tel. kom. 697‑689‑881.

��Podajnik prasy kostkującej, bąk, 
tel. (46) 838‑40‑77.

��Ursus 4514, 2000 rok, orkan IIA, tel. 
kom. 604‑213‑682.

��Prasa pasowa New Holland, 1997 rok, 
cena 20.000 zł., tel. kom. 693‑596‑464.

��Sprzedam przetrząsarko-zgrabiarkę 
7, sortownik walcowy do ziemniaków, 
cebuli + transport gratis, tel. kom. 
603‑667‑571.

��Sprzedam przyczepę Sanok,  
4 tony, 1988 rok, stan idealny, tel. kom. 
606‑490‑951.

��Młynek do czyszczenia zboża, nowy, 
tel. kom. 515‑748‑006.

��Ładowacze czołowe tur do ciągnika 
Ursus C-330, C-360, T-25, 3512. 
Hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608‑128‑670.

��Ciągnik Farmtrac 535, pług Unia 
3+1, pług Unia 4+1, przyczepa do bel 
Warfama, ładowacz do Farmer 8244 C2, 
tel. kom. 608‑128‑670.

��Kombajn zbożowy, zachodni, tel. kom. 
506‑611‑205.

��Sprzedam prasy rolujące, pasowe, 
szeroki i wąski podbierak, tel. kom. 
604‑907‑755.

��Ursus C-360 z turem, 11.500 do 
negocjacji, tel. kom. 669‑404‑932.

��Ciągnik C-360, tel. kom. 532‑619‑815.

��Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, stan 
bdb, taniej, tel. kom. 607‑889‑255.

��Zetor 5340, 2003 rok, tel. kom. 
501‑850‑017.

��C-360, 6.000 zł, tel. kom. 501‑850‑017.

��Zetor 72.11, przyczepa D-55, wywrotka, 
przyczepa 1-osiowa, wywrotka, pług 
4-skibowy, zagonowy, agregat uprawowy, 
brony, tel. kom. 604‑890‑164.

��Pług zagonowy 4-skibowy Unia 
Grudziądz, rozrzutnik obornika 3,5 tony, 
tel. kom. 509‑425‑237.

��Sprzedam prasę zmiennokomorową 
pasową Huston, tel. kom. 883-908-017 
669‑513‑902.

��Sprzedam przyczepę Autosan D50, 
mieszalnik paszowy 700 kg, tel. kom. 
602‑442‑867.

��Sprzedam cyklop, sadzarkę, pług 
3-skibowy, tel. kom. 609‑944‑120.

��Przetrząsarka Kuhn, tel. kom. 
880‑090‑717.

��Sieczkarnia jednorzędowa Petinger, 
zbiornik na mleko 500 l. AlfaLawal, 
dojarka, tel. kom. 693‑644‑040.

��Sipma Z-224/1, 1998 rok, I właściciel, 
tel. kom. 888-644-207 691‑730‑162.

��Sprzedam 2 wały do kombajnu Bizon 
po szlifie, tel. (46) 837-12‑90 wieczorem.

��Sprzedam silos lejowy na zboże, tel. 
kom. 607‑317‑128.

��Zgrabiarka karuzelowa Class, 
przetrząsarka Class, pług 4-skibowy, 
obrotowy na resorze, tel. kom. 
600‑822‑089.

��Kombajn zbożowy Case 8500 
hydrostatik 1991 rok, beczka 
asenizacyjna 5000 litrów ocynk na 
resorze, tel. kom. 600‑822‑089.

��Kosiarka bębnowa SaMasz 2,10  
2007 rok, pierwszy właściciel; 
przetrząsaczo-zgrabiarka gwiazdowa „7”, 
tel. kom. 694‑467‑189.

��Sprzedam kombajn Bolko, 1994 rok, 
tel. kom. 692‑039‑891.

inne
��Podłoże popieczarkowe 

(mieszanka z obornikiem), sprzedaż  
z transportem, tel. 603‑653‑020.

��Sprzedam basen na mleko 400 litrów, 
tel. kom. 726‑536‑796.

��Skrzynki na owoce, palety, wagi, 
beczka 4.000 l, sortownica jabłek, tel. 
kom. 665‑464‑794.

��Silnik 11 kW, śrutownik na kamienie 
„50”, tel. kom. 723‑938‑111.

��Karmniki dla świń firmy duńskiej, 
tel. kom. 505‑929‑983.

��Sprzedam lawetę do balotów (słomy) 
bardzo solidną i mocną, tel. kom. 
798‑165‑140.

��Likwidacja gospodarstwa rolnego, tel. 
kom. 882‑496‑850.

��Sprzedam kompletną dojarkę Alfa 
Laval, tel. (46) 874‑81‑03.

��Sprzedam 4 opony 825/20, oponę do 
Bizona 23/1/26, tel. kom. 503‑065‑714.

��Mleko kozie, tel. kom. 571‑465‑775.

��Wytłoki jabłkowe, tel. kom. 
600‑323‑947.

��Sprzedam beczkę asenizacyjną  
2.500 litrów, orkan, tel. 607‑222‑528.

rolnicze - usługi
��Transport maszyn rolniczych, 

budowalnych, tanio, tel. kom. 
665‑734‑042.

��Transport maszyn rolniczych, tel. kom. 
608‑532‑321.

��Belowanie prasą zmiennokomorową 
New Holland, owijanie i załadunek bel, 
tel. kom. 664‑187‑631.

��Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, tel. 
kom. 510‑809‑025.

��Transport ciągników, przyczep, maszyn 
i urządzeń rolniczych, budowlanych, tel. 
kom. 609‑135‑502.

��Transport niskopodwoziówką, tel. kom. 
503‑115‑145.

��Usługi kombajnem zbożowym (John 
Deere W-540, 2014 rok): rzepak, zboże, 
kukurydza, tel. kom. 668‑180‑094.

��Rozliczenia VAT rolników, tel. kom. 
508‑191‑628.

��Zbiór porzeczki i aronii Arek 3, tel. kom. 
603‑591‑514.

zwierzęta

sprzedaż
��Perliczki małe i jajka do wylęgu 

perliczek, tel. kom. 660‑490‑950.

��Szczeniaki bernardyna, tel. kom. 
726‑402‑925.

��Sprzedam kuca, tel. kom. 600‑822‑089.

��Oddam szczenięta, tel. kom. 
512‑102‑293.

��Kuc, tel. kom. 506‑115‑015.

��Kolorowe karpie koi, Łowicz, tel. kom. 
533‑566‑562.

��Sprzedam szczeniaki owczarka 
podhalańskiego, tel. kom. 604‑259‑544.

��Kózki, koziołki, tel. kom. 607‑992‑191.

��Owczarki niemiecki, długowłose suczki 
8-tygodniowe, tel. kom. 601‑578‑872.

��Króliki młode, tel. kom. 889‑443‑201.

��Sprzedam shih-tzu, tel. kom. 
660‑750‑259.

��Oddam małe kotki, tel. kom. 
502‑939‑200.

��Hodowla owczarka niemieckiego 
szczenięta, tel. kom. 660‑854‑640.

��Świnka morska z klatką za darmo, tel. 
kom. 667‑019‑886.

inne
��Oddam dwa pieski, tel. kom. 

885‑138‑727.

��Oddam kotki, tel. kom. 505‑866‑202.

��W okolicach Strzebieszewa-Woli 
Zbrożkowej-Konarzewa zaginął niski 
piesek, biały w czarne łatki. Dla znalazcy 
nagroda, tel. kom. 662‑522‑965.
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informacje
�� Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22/19436
�� Informacja PKS (całodobowa)  

(46) 837-38-13 
�� Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
�� Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp  

– zamawianie 9051
��Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp 9393
��Biuro zleceń tp 9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

��Policja w Żychlinie: (24) 285-29-97,  
(24) 253-00-14

��Policja w Pacynie: (24) 235-03-20
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
��Straż pożarna: 998 alarmowy
��Ochotnicza Straż Pożarna w Żychli-

nie: (24) 285-12-10
��Ochotnicza Straż Pożarna w Pacynie: 

604-349-406
��Ochotnicza Straż Pożarna w Bedlnie: 

(24) 285-51-91

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania w Kutnie: 

(24) 254 27 93 
��Telefon informacyjno-problemowy:
��Poradnia Leczenia Uzależnień  

w Kutnie (24) 355-81-00
��Poradnia Zdrowia Psychicznego  

w Kutnie: (24) 355-81-00
��Pogotowie energetyki cieplnej  

w Kutnie: (24) 253-63-86
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  

w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 
��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-

cel: (24) 282 26 31
��Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 

285-10-27
��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno: 

całodobowo można zgłaszać  
pod nr 606-605-494 lub 692-888-144

��Zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
��Dystrybucja gazu w Żychlinie:  

(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20 

��  Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:  
ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 

telefony
��Taxi osobowe Kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782
��PUP Filia w Żychlinie: (24) 285-13-46 
��Starostwo Powiatowe w Kutnie: 

sekretariat (24) 355-47-80 
��Urząd Gminy w Żychlinie:  

(24) 285-10-06,
��Urząd Gminy w Bedlnie: (24) 282-14-20
��Urząd Gminy w Pacynie: (24) 285-80-54
��Urząd Gminy Oporów: (24) 383-11-50
��Urząd Skarbowy w Kutnie:  

(24) 355-61-00
��ZUS Kutno: (24) 253-99-44 
��Urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24) 285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie: (24) 285-80-10
��Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin (24) 

285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66,  
Pacyna (24) 285 80 06, Oporów (24) 
383-15-52

��Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin 
(24) 285-11-26, Bedlno: (24) 282-17-64, 
Pacyna (24) 285-80-60, Oporów: (24) 
383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowaw-
cza Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia”  
w Żychlinie: 695-054-433 

��Powiatowe Centrum Pomocy  
w Rodzinie w Kutnie: (24) 355-47-50 

��Ogólnopolska poradnia telefonicz-
na dla osób dorosłych w kryzysie 
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury:  

(24) 285-10-34

��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36

��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24) 285-11-69, (24) 285-49-79

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Pacynie (Filia Biblioteczna w Skrze-
szewach): (24) 285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24) 383-12-25

przychodnie
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Almamed: (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Promed: (24) 285-48-44, (24) 285-29-20, 
(24) 285-10-08

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ ARS 
MEDICA Sp. z o.o. : (24) 282-14-90

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
INTER-MED : (24) 282-17-34

��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ Medyk: (24) 285-80-25

��Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed: (24) 285-91-21

��Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24) 383-15-00

��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej RED-MED,  
J. Robak , tel. (24) 355-60-11,  
697-859-705 

��Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia 
w Pleckiej Dąbrowie: (24) 282-21-84

apteki
��Żychlin, ul. 1 Maja 3, tel. 24-285-21-70 
��Żychlin, „Sofarm”, ul. Łąkowa 3a,  

tel. 24-285-19-94 
��Żychlin, „Melisa”, ul. Narutowicza 

71/1, tel. 24-285-10-46 
��Żychlin, „Pod złotą wagą”, ul. Naruto-

wicza 72, tel. 24-285-43-52 
��Bedlno, tel. 24-282-14-67
��Plecka Dąbrowa, tel. 24-282-21-28
��Załusin, tel. 24-285-07-17

msze święte w nie-
dziele i święta

��Żychlin, parafia pw. Świętych Aposto-
łów Piotra i Pawła:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Żychlin, Kaplica pw. św. Maksymilia-
na Kolbego:  
9.30, 11.00, 12.30

��Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

��Luszyn: parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 
9.00, 11.30

��Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwia-
stowania Najświętszej Maryi Panny: 
9.00, 11.30

��Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny:  
8.00, 10.00, 12.00

��Trębki, parafia pw. św. Stanisława 
Kostki w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

��Bedlno, parafia pw. św. Floriana 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

��Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika:  
8.30, 10.00, 12.00

��Oporów, parafia pw. św. Marcina 
Biskupa: 8.30, 10.00, 11.30

pływalnia w Kutnie
��Aquapark w Kutnie dostępny jest dla 

ogółu chętnych w godz.: 
��Poniedziałek –6.00-22.00
��Wtorek –6.00-22.00
��Środa – 6.00-22.00
��Czwartek – 6.00-22.00
��Piątek – 6.00-22.00
��Sobota – 6.00-22.00
��Niedziela – 6.00-22.00
��Kręgle: od poniedziałku do piątku 

w godz. 8.00-16.00 – grupy szkolne, 
16.00-24.00 – indywidualni klienci. Sobota, 
niedziela – 8.00-24.00.

��Squash: od poniedziałku do niedzieli  
w godz. 6.00-22.00

pływalnia  
w Łowiczu
Pływalnia miejska dostępna jest dla ogółu 
chętnych w godz.: 

��Poniedziałek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Wtorek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Środa–8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Czwartek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Piątek – 12.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Sobota – 10.00-20.00
��Niedziela – 10.00-20.00

Grota solna i sauna czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 14.00-20.00,  
sobota, niedziela 14.00-20.00.

kino Kutnowski 
Dom Kultury  
ul. Żółkiewskiego 4, tel/fax: (24) 254-21-37

��Piątek, 27 czerwca:

godz. 20.00 - X-MEN PRZESZŁOŚĆ 
KTÓRA NADEJDZIE - film science fic-
tion, ukazujący dalsze losy legendarnych 
superbohaterów, kulisy konfliktu między 
nimi i ich walki o akceptację. X-Men łączą 
swe siły, by zawalczyć o przetrwanie 
gatunków w dwóch epokach. 

��Sobota, 28 czerwca:

godz. 21.30 - X-MEN PRZESZŁOŚĆ 
KTÓRA NADEJDZIE

��Niedziela-środa, 29 czerwca-2 lipca:

godz. 20.00 - X-MEN PRZESZŁOŚĆ 
KTÓRA NADEJDZIE

��Czwartek, 3 lipca:

godz. 17.00 - CIEKAWY PRZYPADEK 
BENJAMINA BUTTONA

godz. 20.00 - INCEPCJA

kino Fenix  
Łowicz, ul. Podrzeczna 20, tel. (46) 837-40-01

��Czwartek, 26 czerwca 
godz. 16.00 - LISTONOSZ PAT I WIELKI 
ŚWIAT
godz. 18.00, 20,00 - KARUZELA - czworo 
głównych bohaterów poznajemy na 
progu wejścia w dorosłe życie. Zawsze, 
gdy dwóch przyjaciół zakochuje się w tej 
samej kobiecie, męska przyjaźń przecho-
dzi najtrudniejszy test.

��Piątek-czwartek, 27 czerwca - 3 lipca 
godz. 16.00 MUPPETY. POZA PRAWEM
godz. 18.00, 20.00 RIWIERA DLA 
DWOJGA

wystawy stałe
��Miasto w czasie i przestrzeni – 

wystawę rozpoczyna dział archeologii 
prezentujący najdawniejsze dzieje  
Ziemi Kutnowskiej. Przyrodnicza część 
ekspozycji prezentuje środowiska  natural-
ne miasta, a część etnograficzna wystawy 
dotyczy folkloru regionu kutnowskiego.  
Muzeum Regionalne w Kutnie, czynne od 
pon. do pt. w godz. 8-16, ndz. 10-16,  
w soboty nieczynne, bilet normalny 5 zł,  
ulgowy 2,50 zł, w niedziele wstęp 
bezpłatny.

��Rzeźba po kutnowsku – prezentuje 
cztery grupy tematyczne: motywy sakralne, 
przedstawienia związane z obrzędowo-
ścią, życiem na wsi i pracą na roli, postać 
Diabła Boruty i tematyka historyczna, 
ukazująca ważne postaci i wydarzenia  
z dziejów Polski. Muzeum Regionalne  
w Kutnie, czynne od pon. do pt. 8-16, ndz. 
10-16, w soboty nieczynne, bilet normalny 
5 zł, ulgowy 2,50 zł, w niedziele wstęp 
bezpłatny.

��Muzeum-Zamek w Oporowie  
– czynne codziennie w godz. 10-16, 
kasa:10-15.30, w soboty i w niedziele  
w godz. 10-17, kasa:10-16.30, w ponie-
działki wstęp bezpłatny, bilet normalny  
8 zł, ulgowy 5 zł, oprowadzanie po 
muzeum 30 zł po wcześniejszej rezer-
wacji, park czynny w godz. 8-20, wstęp 
bezpłatny.

��Muzeum bitwy nad Bzurą w Kutnie – 
czynne od wt. do sob. w godz. 8-16, ndz. 
10-16, w pon. muzeum nieczynne.

��Sztuka Baroku – rzemiosło artystyczne-
go: meble, tkaniny, szkło, porcelana, a tak-
że malarstwo i rzeźba. Muzeum w Łowiczu, 
czynna w godz. 10-16, bilet normalny  
10 zł, ulgowy 6 zł.

��Etnografia Księstwa Łowickiego  
– wystawa przedstawia stroje ludowe, 
wycinanki, rzeźby, ceramikę, tkaniny  
oraz eksponaty z dziedziny papiero-plastyki. 
Muzeum w Łowiczu, czynna w godz.  
10-16, bilet normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.

��Łowicka galeria sztuki - prace znaczą-
cych artystów XX w., związanych  
z Łowiczem, m.in. Stanisława Noakowskie-
go, Kazimierza Strzemińskiego, Aleksan-
dra Krawczyka, Zdzisława Pągowskiego, 
Romana i Zofii Artymowskich czy Zofii 
Rostad-Abadie. Muzeum w Łowiczu.

��Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
i w Maurzycach – czynne od 1 kwietnia 
do 31 października. Od 01.11 do 31.03 
zwiedzanie obiektów tylko z zewnątrz, 
obowiązuje bilet spacerowy.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym  
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz  
z eksponatami znajdującymi się w wieży. 
Dodatkowo można oglądać panoramę 
miasta z tarasu widokowego oraz projekcję 
filmu o historii katedry. Czynne od ponie-
działku do soboty w godz. 10-16. 

��Ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu. Można ją oglądać  
w Galerii Łowickiej na I piętrze w godzi-
nach: pn.-pt. 10-19, w sob. 9-15. Ekspozycja 
zawiera guziki personalne w ilości około 
200 sztuk. Druga część ekspozycji składa 
się z efektownych guzików liberyjnych. 
Trzecia stanowi przekrój różnego rodzaju 
materiałów, z jakich wykonywane są guziki

wystawy czasowe
��Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  

i tradycja  – w 150. rocznicę wybuchu  
Powstania Styczniowego na Ziemi Łowic-
kiej. Wystawa internetowa przygotowana 
przez Marka Wojtylaka. Oglądać ją można 
na stronie Archiwum Państwowego 
m. st. Warszawy. 

��„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, 
Chopin” – zobrazowanie wątku pobytu 
młodego Fryderyka Chopina  
w Pałacu w Sannikach. Czynna od 
wtorku do piątku w godz. 8.00 – 15.00, 
niedziela 15.30-19.00, Pałac  
w Sannikach, wstęp wolny. 

��Święty Jan Paweł II w Łowiczu - wy-
stawa zdjęć Michała Sierszaka. Galeria EV 
34, ul. Zduńska 34. Wernisaż 14 czerwca 
o godz. 16.00.

��Młodopolskie fascynacje. Malarstwo 
polskie z kolekcji prywatnej. Wystawa 
zorganizowana w 100. rocznicę śmierci 
Józefa Chełmońskiego. Wśród autorów 
prac znajdują się m.in. Józef Czajkowski, 
Julian Fałat, Jan Stanisławski, Leon Wy-
czółkowski. Czynna do 29 czerwca  
w Muzeum w Łowiczu. Wstęp 2 zł.

��Pejzaż argentyński - wystawa malarska 
autorstwa Anety Jaźwińskiej i Grzegorza 
Kalinowskiego. Europejskie Centrum 
Artystyczne w Sannikach.

��Powidokiem - Wystawa zdjęć Agnieszki 
Wąsikowskiej. To portrety najstarszych 
mieszkańców wsi Bogoria Górna,  
a właściwie portrety momentów powrotu 
do chwil ze zdjęcia. Dom Kultury  
w Zdunach.

��Jej portret - wystawa fotografii 
autorstwa Hanny Kowalskiej, Mała 
Galeria MOK Głowno. Wystawa zorga-
nizowana w ramach cyklu „Hurtownia 
sztuki”.

��Śladami Chopina - wystawa prezentują-
ca wybrane obiekty z całej Polski,  
w których gościł kompozytor. Pałac  
w Sannikach.

��Wystawa malarstwa Zofii Samusik-
-Zaremby inspirowana twórczością 
Cypriana Kamila Norwida. Pałac  
w Sannikach.

��Wystawa historyczna z okazji 100. 
rocznicy Operacji Łódzkiej pt. „Opera-
cja Łódzka 1914... przy zapalonych 
stojąc lontach, my swój o Polsce 
śnimy sen”, czynna do 17 lipca  
w godz.  wt. czw., sb. 12.00-19.00, śr, 
pt. 9.00-16.00, niedziele 12.00-17.00, 
dworzec PKP w Głownie.

��Kopie obrazów dawnych mistrzów - 
wystawa malarska Leopolda Konara, na 
której można zobaczyć m.in. obrazy Salva-
dora Dali, Petera Paula Rubensa czy Woj-
ciecha Kossaka. Cześć prezentowanych 
na ekspozycji prac stanowi fundament 
wystawy „Konie w malarstwie światowym”. 
Wystawa czynna w Pałacu  
w Sannikach do końca czerwca.

��Wystawa prac Włodzimierza Paw-
laka, m.in. z nowego cyklu Powrót do 
Lascaux. Galeria Browarna,  
ul. Podrzeczna 17. 

koncerty
��Piątek, 27 czerwca:

godz. 15.00 - Koncert Zespołu Folk-
lorystycznego „FURKOTKI” - Koncert 
podsumowujący projekt pn. „Migający 
folklor- zajęcia z języka migowego i tańca 
ludowego”, ŁOK, wstęp wolny.
godz. 19.00 - Daniel Gałązka z zespo-
łem - Kutnowski Dom Kultury, bilety 15 zł.
godz. 21.00 - Koncert Miro Kępińskiego 
- w ramach wieczoru z muzyką filmową. 
Klub Pracownia, wstęp 10 zł. 

��Sobota, 28 czerwca:
godz. 20.00 - Koncert grupy Cornuco-
pia -  w ramach wydarzenia Medieval 
Hortus. Taras przybytku arcykapłana  
w parku w Arkadii, wstęp 10/6 zł.

inne
��Sobota, 28 czerwca:

godz. 11.00 - Warsztaty kajakowe  
organizowane przez Łowicką Akademię 
Sportu. Przystań nad Bzurą w Łowiczu, 
wstęp wolny.

godz. 12.00-18.00 - Warsztaty sztuki 
ludowej z udziałem Marianny Madanow-
skiej (haft ręczny), Barbary Frątczak (ma-
larstwo ludowe), Mirosławy Grochockiej 
(wycinankarstwo). Skansen przy Muzeum 
w Łowiczu, wstęp 3 zł.

godz. 14.00 - Medieval Hortus  
- warsztaty dla dzieci, wykłady o ziołolecz-
nictwie, opowieści średniowieczne,  
Park w Arkadii, wstęp 10/6 zł,  
dzieci do lat 16 - 1 zł.

godz. 15.00 - Rozhulana kobiecość. 
Pierwsze warsztaty z serii, których tema-
tem będzie taniec hawajski poprowadzi 
Izabela Gałęzowska, Łowicki Ośrodek 
Kultury, ul. Podrzeczna, bilety 30 zł 
(pojedynczy warsztat 10 zł).

godz. 16.00 - Archeologia pierwszej 
wojny światowej: Nie-pamięć ludzka,  
a pamięć materii, prelekcja, dyskusja, 
GOK Bolimów, wstęp wolny.

godz. 17.00 - Każdy Janek łapie wianek - 
noc świętojańska w Sobocie. Wstęp wolny.

��Niedziela, 29 czerwca:

godz. 11.00 - Warsztaty kajakowe  
organizowane przez Łowicką Akademię 
Sportu. Przystań nad Bzurą w Łowiczu, 
wstęp wolny.

godz. 12.00-18.00 - Warsztaty sztuki lu-
dowej, skansen przy Muzeum w Łowiczu, 
wstęp wolny.

godz. 12.00 - Prezentacja gminy  
Kiernozia, występy zespołów folklory-
stycznych, pokazy rękodzieła, sztuki 
ludowej oraz pokazy kulinarne, skansen 
przy Muzeum w Łowiczu, wstęp wolny.

godz. 12.00 - Warsztaty: przywraca-
nie pamięci na wspólnym cmentarzu 
Polaków, Niemców i Rosjan w setną 
rocznicę zamachu w Sarajewie. Cmentarz 
w Bolimowskiej Wsi. 
godz. 14.00 - Ekologiczny Piknik Świę-
tojański - warsztaty przyrodnicze  
i rękodzielnicze itp. Stadnina koni Tarant 
w Budach Grabskich. Wstęp wolny.
godz. 14.30 - Promocja książki „Wspo-
mnienia” Juliana Józefa Ignaczaka. Dom 
Ludowy w Strugienicach.
godz. 15.00 - Biesiada na Korabce - 
blok sportowy dla dzieci, występ zespołu 
Ksinzoki, przejażdżki motocyklami, 
zabawa taneczna, wstęp wolny.
godz. 16.00 - Biesiada u Apostołów 
Piotra i Pawła w Żychlinie, występy 
kapel i zespołów folklorystycznych, loteria 
fantowa, występy zespołów lokalnych. 
Wstęp wolny.

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie – 601-564-839 (kontakt do 
animatora sportu Remigiusza Michalaka)

��Orlik przy Szkole Podstawowej  
nr 1 w Kutnie – nr tel. 667-218-122, pon.-
-pt., w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy   
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 14-21

��MOSiR w Kutnie – pon.-ndz., stadion 
ogólnodostępny z wyjątkiem boisk piłkar-
skich (opłata za wynajęcie),   
nr tel. (24) 355-22-24

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum   
w Bedlnie – nr tel. (24) 282-14-26 (tylko 
dla mieszkańców gminy Bedlno)



Informacje
INFORMATOR DLA ŻYCHLINA I OKOLIC

cebula	 kg	 2,50-3,00

czosnek	 szt.	 1,00-1,50

jabłka	 kg	 1,50-3,00

jaja fermowe	 15 szt.	 7,00-9,00

jaja wiejskie	 15 szt.	 8,00-10,00

marchew	 kg	 2,00-2,50

pieczarki	 kg	 4,00-7,00

pietruszka	 kg	 1,50-3,00

por	 szt.	 1,50-2,00

seler	 kg	 1,50-3,00

skarb rolnika 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
W ŁOWICZU z dnia 20.06.2014 r.

Rolnik Sprzedaje 
(ceny z dnia 24.06.2014 r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:  5,00 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 5,10 zł/kg+VAT

�� Domaniewice:  5,00 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 4,80 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 4,80 zł/kg+VAT

�� Karnków: 4,80 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda Płd.: krowy 5,40 zł/kg+VAT;  
byki 7,20 zł/kg +VAT; jałówki 7,00 zł/
kg+VAT;

�� Różyce:  krowy 5,50 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;   

�� Domaniewice: krowy 5,50 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;  

�� Kiernozia: krowy 5,00-6,00 zł kg+VAT;  
byki 6,00-7,0 zł/kg+VAT; jałówki 6,00-
6,50 zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd pracy w KUTNIE
(stan na 24.06.2014 r.)

urodziły się:
córeczki

�� państwu Boczkom z Zielkowic
�� państwu Grabowiczom z Łowicza
�� państwu Zalewskim z Bełchowa
�� państwu Haczykowskim z Zabostowa 

Małego
�� państwu Wuczyńskim z Łowicza
�� państwu Zajączkowskim z Jasionny

synkowie

�� państwu Radzkim z Nowych Zdun
�� państwu Walaszkom z Łowicza
�� państwu Śniegułom z Łowicza
�� państwu Sobieszkom z Kąt
�� państwu Lewickim z Torunia
�� państwu Goniarskim z Dzierzgówka
�� państwu Zwolińskim z Łowicza

ślubowali sobie:
�� Agnieszka Mostowska i Tomasz 

Mikulski oboje z Głowna
�� Katarzyna Krukowska i Bogumił 

Wawrzyńczak oboje z Łowicza
�� Malwina Piątkowska z Łyszkowic  

i Rafał Miazek z Łowicza
�� Agnieszka Czarnota i Paweł Żelaśkie-

wicz oboje z Łowicza

KRONIKA  
WYpadków 
miłosnych

�� Operator urządzeń do produkcji napo-
jów bezalkoholowych

�� Monter - elektryk/automatyk 	
�� Pracownik magazynowy
�� Pracownik prostych prac budowlanych
�� Elektromonter (elektryk) zakładowy
�� Operator maszyny do cięcia
�� Pracownik ochrony 	
�� Hydraulik
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Sport
Korty na Bratkowicach
pełne młodzieży
- mistrzostwa szkoły w tenisie ziemnym. str. 45

Lekka atletyka | Finał Ogólnopolski XX edycja Czwartków LA z Orlenem

Weronika ze złotym medalem 
 Po blisko dwóch miesiącach rywalizacji młodych lekkoatletów zakończyła się jubileuszowa  
XX edycja Czwartków Lekkoatletycznych z Orlenem. W tej największej sportowej imprezie  
dla młodzieży w Polsce dla dzieci w wieku 11-13 lat (szkoły podstawowe) zawodnicy w swoich startach 
gromadzą punkty, a najlepsi mogą reprezentować swoje regiony w Finale Ogólnopolskim. 

W tegorocznej edycji jubile-
uszowy Finał odbył się na sta-
dionie AZS w Łodzi w week-
end 21-22 czerwca, zatem nie  
w czwartek, jak cykliczne zawo-
dy eliminacyjne, ale w sobotę  
i w niedzielę.  Już sam start na tej 
imprezie to ogromny sukces, ale 
wszyscy młodzi zawodnicy naj-
bardziej marzą o zdobyciu me-
dalu. 

Na zawodach w Łodzi Ło-
wicz reprezentowała 35-osobo-
wa grupa dziewcząt i chłopców 
w wieku 11-13 lat. W sumie  
w zawodach tych uczestniczyło 
ponad 2 tysiące młodych adep-
tów lekkiej atletyki z całej Pol-
ski. Rywalizacja odbywała się 
w trzech konkurencjach tech-
nicznych (skok wzwyż, skok  

w dal i rzut piłeczką palantową) 
oraz trzech biegowych (60 me-
trów, 300 metrów, 600 metrów 
– dziewczęta i 1000 metrów – 
chłopcy).

Rewelacyjnie z łowickiej eki-
py spisała się Weronika Kaź-
mierczak (rocznik 2002) – 
uczennica SP 3 Głowno, która 
stanęła na najwyższym stop-
niu podium w konkursie skoku 
wzwyż. Podopieczna nauczy-
ciela wychowania fizycznego 
Jarosława Chałubca pokonała 
poprzeczkę zawieszoną na wy-
sokości 149 cm. Weronika od 
8 miesięcy trenuje w UKS Bły-
skawica pod okiem trenera Mie-
czysława Szymajdy. 

– Jestem bardzo zadowolo-
ny z tego występu. Weronika 

ogromnie mnie zaskoczyła. To 
nasze pierwsze złoto w historii 
startów. Do naszego klubu We-
ronika trafiła poprzez Zbyszka 
Bródkę, który razem z tatą mło-
dej lekkoatletki pracuje w Straży. 
Tata zadzwonił do mnie i popro-
sił abym zobaczył ją na skoczni. 
Na jesieni już widziałem, że to 
jest duży talent i zaczęliśmy pra-
cować. Na początku skakała 120 
cm, a skończyło się na 149 cm. 
To dla mnie ogromna satysfak-
cja i niesamowity sukces – po-
wiedział po zawodach szkole-
niowiec młodych zawodników 
z UKS Błyskawica Mieczysław 
Szymajda. 

Nieco gorzej poszło szkol-
nej koleżance – Aleksandrze 
Goszczyńskiej, która w rzucie 

piłeczką palantową dziewcząt  
w wieku lat 13 uplasowała się 
na III miejscu, posyłając piłecz-
kę na odległość 56,5 m. Jed-
nak brązowy medal w Finale  
Ogólnokrajowym to też duży 
sukces.

O pechu może mówić Jakub 
Pająk z łowickiej Jedynki, któ-
ry skacząc wzwyż 150 cm upla-
sował się na 5. miejscu wśród 
trzynastolatków. Do podium za-
brakło jedynie 5 centymetrów. 
Bardzo dobrze zaprezentował 
się drugi podopieczny Roberta 
Graczyka – Cezary Sobolewski. 
Czarek awansował do półfinału 
biegu na 60 metrów z czasem 
8,04 sek. W biegu półfinało-
wym pobiegł o 0,02 sek gorzej, 
co wystarczyło do zakończenia 

rywalizacji na 11. miejscu. Do-
brze zaprezentowała się Julia 
Perzyńska ze Szkoły Podstawo-
wej w Domaniewicach, ktora w 
skoku w dal zajęła 15. miejsce 
wśród najmłodszych dziewcząt. 
Podopiecznej Arkadiusza Staju-
dy zabrakło do awansu do finału 
3 centymetrów.  

Pozostali reprezentanci Ło-
wicza osiągali rezultaty zbliżo-
ne do rekordów życiowych, któ-
re jednak plasowały ich poza 
pierwszą 20. Mimo wszystko 
należą im się gratulacje i słowa 
uznania za ambitną postawę i re-
prezentowanie naszego regionu 
w Finale Ogólnopolskim. � zł

Weronika Kaźmierczak i Aleksandra Goszczyńska wróciły  
z medalami. Z lewej trener Jarosław Chołubiec, z prawej trener 
Mieczysław Szymajda. 

Lekka atletyka | XXVI Ożarowski Bieg

Medale dziewcząt ze szkół pijarskich
W szkołach 
pijarskich w Łowiczu 
cały czas trenuje 
grupka zapalonych 
lekkoatletek, która 
ostatnio bierze udział  
w biegach ulicznych  
w naszym regionie. 

Podopieczne nauczyciela fi-
zycznego Tadeusza Rutkow-
skiego wystartowały w XXVI 
Ożarowskim Biegu im. Janusza 
Kusocińskiego, który odbył się w 
Ożarowie Mazowieckim w sobo-
tę 14 czerwca. 

Okazało się, że łowiczanki 
zdominowały ożarowski bieg. 
Reprezentantki Pijarskiej w ka-
tegorii 13-16 lat na dystansie 
1500 metrów zajęły dwa pierw-
sze miejsca. Wyścig wygrała Ju-

lia Szymkowicz, a na drugim 
miejscu do mety dotarła Joanna 
Radosz. Bardzo dobrze pobiegły 
również pozostałe dwie zawod-
niczki – Róża Iwańska zajęła pią-
te miejsce, a Martyna Wojtczak 
była szósta. W biegu głównym 
na dystansie 10 km, w którym 
uczestniczyło blisko 190 biega-
czy (47 kobiet), Pijarskie LO re-
prezentowały dwie zawodniczki: 
Izabela Stanisławska oraz Olga 
Zasada. 

Olga tym startem zadebiuto-
wała w takiej imprezie, ale pora-
dziła sobie bardzo dobrze i z cza-
sem 52,02 min. zajęła 13. lokatę. 
Stanisławska z czasem 51,53 min. 
zajęła 12. miejsce w klasyfikacji 
generalnej kobiet. Po ogłoszeniu 
wyników okazało się, ze w kate-
gorii wiekowej 17-34 lata, Iza za-
jęła 7.,  a Olga 8. miejsce. War-
to dodać, że Olga Zasada była 
najmłodszą uczestniczką tych 

zawodów. Na zakończenie tej 
udanej imprezy wszystkie dziew-
częta otrzymały piękne pamiąt-
kowe medale za udział w biegu,  
a Szymkowicz oraz Radosz, które 
zajęły miejsca na podium, otrzy-
mały dodatkowo nagrody rzeczo-
we. Nagrodę rzeczową otrzyma-
ła też Olga Zasada – najmłodsza 
uczestniczka biegu wśród kobiet.

Zawodniczki z Pijarskiej wzię-
ły również udział w VIII Biegu 
Trzeźwości im. Błogosławione-
go Księdza Józefa Jankowskie-
go, który poprzedzał biegi opi-
sane wyżej. W biegu tym była 
prowadzona klasyfikacja zaję-
tych miejsc lecz wszyscy, któ-
rzy ukończyli bieg otrzymali pa-
miątkowe medale, a spośród jego 
uczestników losowane są nagro-
dy rzeczowe.

 Szczęście w losowaniu miała 
Joasia Radosz, która wróciła do 
Łowicza z karimatą. � zł

Podopieczne Tadeusza Rutkowskiego z pamiątkowymi medalami.

Lekka atletyka | XXI Biegi Przełajowe im. Marka Kacprzaka

Biegowy Dzień Dziecka Pijarskiej
Z biegowym akcentem 
spędziły Dzień 
Dziecka uczennice 
szkół pijarskich, które 
pasjonują się bieganiem 
długodystansowym.

Ekipa nauczyciela fizyczne-
go Tadeusza Rutkowskiego, któ-
ry motywuje ich do trudnego 
biegowego treningu, reprezen-
towała pijarskie szkoły w XXI 
Biegach Przełajowych im. Mar-
ka Kacprzaka, które odbyły się  
w dniu 1 czerwca 2014 r. w No-
wej Suchej. 

W zawodach wystartowa-
ło siedem pijarskich lekkoatle-
tek. W kategorii dziewcząt klas 
I-II gimnazjum na dystansie 900 

mmetrów wystartowały 4 za-
wodniczki Pijarskiego Gimna-
zjum.

 Najlepiej poradziła sobie  
z tym dystansem  Joanna Ra-
dosz, która zajęła 2. miejsce i 
zdobyła srebrny medal. Róża 
Iwańska zajęła 6. miejsce, Julia 
Macho była 8., a Martyna Wojt-
czak finiszowała na 12. lokacie. 
W kategorii dziewcząt klas III 
gimnazjum rewelacyjnie spisa-
ła się Julia Szymkowicz, która 
zwyciężyła na dystansie 900 m 
i wróciła do Łowicza ze złotym 
medalem. W biegu głównym na 
dystansie 2000 metrów Pijarskie 
LO reprezentowały dwie zawod-
niczki. Srebrny medal wybiega-
ła Izabela Stanisławska, a Olga 
Zasada zajęła 4. lokatę.

 – Jestem bardzo zadowolony  
z tych startów. Po tej imprezie 
muszę podkreślić wspaniałą or-
ganizację. Wszystkie zawodnicz-
ki i zawodnicy otrzymali rekla-
mówki wypełnione różnorakimi 
nagrodami rzeczowymi od spon-
sorów. Zawodniczki z miejsc 1-3 
nagrodzone były  pięknymi duży-
mi medalami, natomiast miejsca 
4-10 pamiątkowymi nieco mniej-
szymi medalami. 

W trakcie zawodów prowa-
dzona była też klasyfikacja dru-
żynowa szkół. Wśród 7 uczest-
niczących gimnazjów zajęliśmy  
3. miejsce i dostaliśmy piękny 
pamiątkowy puchar – powiedział 
po tej udanej imprezie biegowej 
nauczyciel w-f z Pijarskiej Tade-
usz Rutkowski. � zł

Biegaczki z Pijarskiej wróciły z Nowej Suchej z pucharem.
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Triathlon | Duathlon w Brudzeniu Wielkim 

Gardener drugi w połówce Ironmana
Czerwiec to miesiąc, 
w którym  w Polsce 
zaczyna się sezon 
triathlonowy i zawodnicy 
mogą sobie już 
planować kalendarz 
imprez, których w 
naszym kraju jest co 
raz więcej. Łowiczanin 
Jacek Gradener, który 
jest czołowym polskim 
zawodnikiem mocno 
przepracował okres 
przygotowawczy i teraz 
sprawdza swoją formę 
w cyklu zwodów.

Jednym ze startów był triath-
lon na dystansie  połowy Iron-
mana (1,9 km pływania, 90 ki-
lometrów rowerem, 21,097 km 
biegu), który odbył się w Seroc-
ku 15 czerwca. Jacek jechał na 
te zawody z nadzieją, że uda się 
mu stanąć na podium, bo prze-
cież długie dystanse to jego ulu-
bione konkurencje. Okazało się, 
że zima była dobrze przepraco-
wana i na letnie starty forma jest 
bardzo dobra. 

Łowiczanin zajął w klasy-
fikacji generalnej 2. miejsce 
w czasem 4:47,28 h. Garde-
ner dystans 1,9 km przepłynął  
w czasie 36,56 min., rowerem 
trasę 90 km pokonał w czasie 
2:22,22 h i półmaraton przebiegł 
z wynikiem 1:46,24. Zwycięzcą 
zawodów został Adrian Zarzec-
ki, który wyprzedził na mecie 
naszego triathlonistę o 10 minut 
(4:37,34 h).  

– Zawody w Serocku miały 
trochę niecodzienny charakter, 
gdyż w sobotę trzeba było wsta-
wić rower do boksu, a w nie-

dzielę był start . Tego typu star-
ty stosuje się tylko przy pełnych 
dystansach – relacjonował ło-
wiczanin. – Pogoda niestety nie 
dopisała. Było tylko 16 stopni  
i okazało się, że najcieplejszą  
z trzech  konkurencji było pły-
wanie, natomiast bardzo mocno 
zmarzłem na rowerze. 

Ostry i przejmujący wiatr 
oraz kręta, niezbyt zabezpie-

czona przed samochodami trasa 
nie dały szans na szybką i pew-
ną jazdę. Jednak najgorsze było 
rzede  mną. Na drugiej 22. kilo-
metrowej pętli organizator wpro-
wadził mnie i kilku innych za-
wodników w błąd i dołożyliśmy 
ponad 3 km. To na pewno mia-
ło wpływ na mój wynik końco-
wy – mówił zdziwiony łowicki 
triathlonista. – Takie niedopa-

trzenia raz, że wydłużają czas, 
a dwa działają mocno deprymu-
jąco. Trasa biegowa była dużym 
zaskoczeniem dla wielu zawod-
ników. 

Mocne, strome w lesie pod-
biegi, ściana  płaczu ze schodów 
i to wszystko razy cztery  okrą-
żenia. Na wskaźnikach GPS 
wyszło 23,5 km i czas wszyst-
ko mówił za siebie (1,46 min). 
Zajęcie drugiego miejsca w ge-
neralce powinno mnie cieszyć 
jednak zawodnik z pierwszego 
miejsca był w moim zasięgu. 
Teraz czeka mnie start w Sie-
roszewicach niedaleko Ostrowa 
Wielkopolskiego na dystansie 
duathlonu 10 bieg, 40 rower (bez 
draftingu ) i 5km bieg. W zawo-
dach tych miał startować Ernest 
Polit sympatyczny zawodnik 
z Domaniewic ale 21 czerwca 
biegł do Częstochowy w sztafe-
cie – powiedział po swoim star-
cie Jacek Gardener.�  zł

 Jacek Gardener na trasie biegu (Justyna Gardener)

Łowiczanin na najwyższym 
stopniu podium w swojej kategorii 
(M-50) .

Sport Szkolny | RGS w Siatkówce Plażowej Chłopców

Dwójka z awansem na finał wojewódzki 
Dwie pary gimnazjalistów re-

prezentowały powiat łowicki  
w finale Rejonowej Gimnazjady 
Szkolnej w Siatkówce Plażowej 
chłopców – para z Kocierzewa 
i para z Gimnazjum nr 2 Ło-
wicz. Turniej rejonowy odbył się  
9 czerwca na  boisku za kościo-
łem przy parafii MBNP na ul. 
Brzozowa 15. W zawodach wy-
startowało siedem szkół.  

W mistrzostwach powiatu wy-
grali podopieczni Artura Kur-
czaka –  Piotr Buczek, Krzysztof 
Burzyński. Jednak w kolejnym 
etapie eliminacji do zawodów 
wojewódzkich lepiej spisała się 
dwójka podopiecznych Mariusza 
Kwiatkowskiego z Gimnazjum 
nr 2 w Łowiczu, która zagrała  
w finale i dzięki temu wywalczy-
ła awans do rywalizacji z najlep-
szymi ekipami z województwa 
łódzkiego. 

Łowiczanie w finale byli zde-
cydowanie słabsi od pary z Rawy 
Mazowieckiej, przegrywając 
9:21. Para z Kocierzewa musia-
ła się zadowolić tym razem trze-
cim miejscem, ale ten wynik to 
na pewno duży sukces młodych 
siatkarzy. � zł 

 Wyniki rywalizacji: Runda I: G 2 
Łowicz – wolny los, GP Ostrowy – G 
1 Skierniewice 14:21, G 2 Skiernie-
wice – G 1 Rawa Maz. 15:21, G 1 

Żychlin – GP Kocierzew 16:21. Run-
da II: G 2 Łowicz – G 1 Skierniewice 
21:13, G 1 Rawa Maz. – GP Kocie-
rzew 21:12. Mecze repasażowe – I 
runda: GP Ostrowy – wolny los, G 
2 Skierniewice – G 1 Żychlin 15:21. 
Mecze repasażowe – II runda: GP 
Kocierzew – GP Ostrowy 21:14, G 
1 Żychlin – G 1 Skierniewice 21:9. 

 Mecze półfinałowe: G 2 Łowicz 
– GP Kocierzew 14:21, G 1 Rawa 
Maz – G 1 Żychlin 21:13 

 Mecz o 3. miejsce: GP Kocie-
rzew – G 1 Żychlin 21:17. 

 Mecz o 1. miejsce: G 2 Łowicz 
– G 1 Rawa Maz 9:21

1. Gimnazjum nr 1 Rawa Mazowiecka

2. Gimnazjum nr 2 Łowicz 

3. Gimnazjum Publiczne Kocierzew

4. Gimnazjum nr 1 Żychlin

5-6. Gimnazjum Publiczne  Ostrowy

Gimnazjum nr 1 Skierniewice

7. Gimnazjum nr 2 Skierniewice

 Poziom rozgrywek plażowych szybko się rozwija.

Sport Szkolny | RGS w Siatkówce Plażowej Dziewcząt

Nasze plażowiczki za podium 
Siatkarki plażowe z Gimna-

zjum w Domaniewicach i z Gim-
nazjum w Kocierzewie, które 
reprezentowały powiat łowicki 
w finale Rejonowej Gimnazja-
dy Szkolnej w Siatkówce Plażo-
wej nie zdołały awansować do 
finałów wojewódzkich. W tur-
nieju rejonowym, który odbył się 
9 czerwca  na  boisku za kościo-
łem przy parafii MBNP przy ul. 
Brzozowa 15 na Korabce rywali-
zowało sześć par dziewcząt.  Za-
wody rozegrano systemem bra-
zylijskim. Zwycięzcami zostały 
uczennice Gimnazjum Miejskie-
go nr 1 w Kutnie, które w finale 

pokonały siatkarki z Gimnazjum 
nr 1 Żychlin. Para  dziewcząt 
z Domaniewic zajęła ostatecznie 
miejsce 4. a uczennice Gimna-
zjum w Kocierzewie zakończyły 
zaowody na miejscu 5-6. �  zł 

 Wyniki rywalizacji: Runda I:  
G1 Rawa Maz. – wolny los, GP Ko-
cierzew – G1 Żychlin 13:21, GM 1 
Kutno – G2 Sk-ce 21:15, GP Doma-
niewice – wolny los. Runda II: G1 
Rawa Maz – G1 Żychlin 11:21, GM1 
Kutno – GP Domaniewice 21:9. Me-
cze repasażowe – I runda: GP Do-
maniewice – GP Kocierzew 21:11, G 
2 Sk-ce – G 1 Rawa Maz. 21:9.

 Mecze półfinałowe: G 1 Żychlin 
– GP Domaniewice 21:11, GM 1 
Kutno – G 2 Skierniewice 21:16. 

 Mecz o 3. miejsce: GP Doma-
niewice – G 2 Skierniewice 20:22.

 Mecz o 1. miejsce: G 1 Żychlin 
– GM 1 Kutno 17:21
   
Klasyfikacja końcowa: 
1. Gimnazjum nr 1 Kutno

2. Gimnazjum nr 1 Żychlin	  

3. Gimnazjum nr 2 Skierniewice		

4. Gimnazjum Publiczne Domaniewice	

5. Gimnazjum Publiczne Kocierzew		

    Gimnazjum nr 1 Rawa Mazowiecka 

Do rywalizacji dziewcząt przystąpiło sześć par gimnazjalistek.

Sport Szkolny | Piłka nożna dziewcząt

Trzecie miejsce w rejonie 
Gimnazjalistki z Nowych 

Zdun po zdobyciu mistrzostwa 
powiatu łowickiego w piłkę noż-
ną reprezentowały nasz region 
w zawodach rejonowych, wal-
cząc o awans na finały wojewódz-
kie. Turniej rejonowy odbył się 
we wtorek 10 czerwca w Łowi-
czu na orliku na ulicy Bolimow-
skiej i o prawo gry w finale wo-
jewódzkim walczyło pięć szkół. 
Podopieczne Aleksandry Mo-
stowskiej w meczu grupowym 
łatwo pokonały Gimnazjum nr 3  
z Kutna 3:0, jednak w półfina-
le poległy w boju z Gimnazjum 
z Cielądza, które potem sięgnęło 
po mistrzowski tytuł.

W pojedynku o 3. miejsce eki-
pa z Nowych Zdun znów zmie-
rzyła się z zespołem z Kutna  
i znów pewnie wygrała, tym ra-
zem 4:0 po dwóch bramkach Na-
talii Masłowskiej i dwóch trafie-
niach Majki Konikowskiej. 

W składzie ekipy Gimnazjum 
Publicznego w Nowych Zdunach 
wystąpiły: N. Masłowska, M. Ko-
nikowska, K.Pietrzak, M. Zyg-
munt, K. Dubiel, W. Siekiera, A. 
Kuc, Wieczorek A., M. Karasie-
wicz, M. Guzek, O. Pikulska, A. 
Witczak. Nauczyciel wychowa-
nia fizycznego: A. Mostowska. �zł

 Wyniki rywalizacji: Grupa A: Gim-
nazjum Strzyboga – Gimnazjum 1 
Skierniewice 4:0 (1:0, 2:0 – Sikora, 
3:0 – Truszkowska, 4:0 – Osińska 
N), Publiczne Gimnazjum Cielądz 
– Gimnazjum Strzyboga 1:4 (0:1 – 
Sikora, 0:2 – Kamińska, 1:2 – Stęp-
niak, 1:3, 1:4 – Sikora), Gimnazjum 
1 Skierniewice –  Publiczne Gimna-
zjum Cielądz 2:6 (0:1 – Zaręba, 0:2, 
0:3 – Stępniak, 0:4 – Zaręba, 1:4, 1:5 
– Stępniak, 2:5, 2:6 Zaręba).  Grupa 
B: Gimnazjum Publiczne Nowe Zdu-
ny – Gimnazjum 3 Kutno. 
 Mecze półfinałowe: Gimnazjum 
Strzyboga – Gimnazjum 3 Kutno 1:0 
(1:0 – Sikora), Gimnazjum Publiczne 
Nowe Zduny –  Publiczne Gimna-
zjum Cielądz 0:2 (0:1 – Zaręba, 0:2 
– Stępniak). 
 Mecz o 3. miejsce: Gimnazjum 3 
Kutno – Gimnazjum Publiczne Nowe 
Zduny 0:4 (0:1, 0:2 – Konikowska, 
0:3, 0:4 – Masłowska)
 Mecz o 1. miejsce: Gimnazjum 
Strzyboga – Publiczne Gimnazjum 
Cielądz 0:0 (karne 2:3) 

Klasyfikacja końcowa:
1. Publiczne Gimnazjum Cielądz                              

2. Gimnazjum Strzyboga                                  

3. Gimnazjum Publiczne Nowe Zduny             

4. Gimnazjum 3 Kutno                                  

5. Gimnazjum 1 Skierniewice             

Dziewczęta z Nowych Zdun maja powody do zadowolenia.
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Piłka nożna | Wybory prezes Pelikana

Jolanta Papuga zostaje na trzecią kadencję
Dla wielu kibiców Pelikana ważnym dniem był poniedziałek. Właśnie wtedy odbyło się  
Walne Zgromadzenie Sprawozdawczo-Wyborcze Klubu Sportowego Pelikan Łowicz. Była to okazja 
do podsumowania niedawno zakończonego sezonu oraz trzyletniej kadencji prezes klubu i zarządu. 
Najważniejszym punktem był wybór nowego sternika klubu, kandydatów była dwójka.

Całe zebranie trwało ponad 
trzy godziny. Na początku Jo-
lanta Papuga przedstawiła spra-
wozdanie z ostatnich trzech 
lat działalności klubu. – Je-
stem przekonana, że zrobiliśmy 
wszystko, aby pozycja klubu zo-
stała wzmocniona. Było to moż-
liwe dzięki poświęceniu działa-
czy uczestniczących w obradach 
– zaczęła. W kolejnej części 
przemówienia prezes zazna-
czyła, że ostatnie lata były bar-
dzo trudnym okresem dla klu-
bu. Prowadzone były rozgrywki 
na kilku szczeblach, między in-
nymi II ligi mężczyzn czy I ligi 
kobiet.

W 2013 roku klub zanotował 
przychód w wysokości 1 281 184 
zł i był on niższy niż w poprzed-
nich latach. Dla porównania 
w 2012 roku ta kwota wynosiła 
1 354 070 zł.

Jolanta Papuga zapewniła 
także, że na bieżąco pokrywa-
ne są wszystkie koszty związane  
z prowadzeniem klubu, po czym 
je przedstawiła. Prezes wyja-
śniła, że samo zgłoszenie do 
rozgrywek jednego zawodnika 
wiąże się z opłatą w wysokości 
4000 zł. Opłacenie obserwato-
rów przed rozpoczęciem każdej 
rundy to wydatki rzędu 30 000 
zł. Zorganizowanie oraz zabez-
pieczenie każdego spotkania to 
około 4500 zł, a mecze podwyż-
szonego ryzyka (w rundzie wio-
sennej były takie dwa) kosztują 

6500 zł. Do tego na każdym do-
mowym meczu musi być dyrek-
tor ds. bezpieczeństwa, opieka 
medyczna wraz z karetką oraz 
zorganizowana infrastruktura 
dla kibiców. To kolejny wyda-
tek około 1000 zł. Do tego do-
chodzą mecze wyjazdowe, które 
generują wydatki od 4000 zł do 
7000 zł, zależnie od tego jak są 
dalekie.

Do tego klub musi opłacać 
zawodników oraz pracowni-
ków, odprowadzać składki na 
ZUS, opłacać zabiegi medyczne 
oraz usługi transportowe i inne. 
– Wszystkie koszty związane 
z utrzymaniem obiektu jak  
i przeglądy pokrywamy w ca-
łości ze swoich środków. Klub 
również płaci za czynsz 500 zł 
miesięcznie do OSiR-u – tłuma-
czyła prezes.

Pelikan ma również długi. 
Gdy Jolanta Papuga rozpoczy-
nała tę kadencję zadłużenie wy-
nosiło 450 tys. zł. Teraz jest ono 
o 130 tys. zł wyższe. Prezes wy-
jaśniła jednak, że wynika ono  
z prowadzenia żeńskiej sekcji 
Pelikana Łowicz. Dodatkowo 
sterniczka Ptaków zapewniła, że 
zadłużenie względem zawodni-
ków jest miesięczne. – W imie-
niu zarządu dziękuję wszystkim, 
którzy udzielili wsparcia. Nikt  
z członków zarządu ani prezes 
nie pobierają jakiegokolwiek 
wynagrodzenia – zaznaczyła na 
koniec.

Następnie Jolanta Papuga 
musiała odpowiedzieć na pyta-
nie jednemu z członków zarządu 
czemu Pelikan spadł z II ligi. – 
Wynika to z transferów dokona-
nych zimą przez trenera (Grze-
gorza Wesołowskiego – przyp. 

red.). Zaufaliśmy człowiekowi, 
który był bliski awansu do I ligi. 
Dostał od zarządu przyzwolenie 
jako menadżer na sprowadzenie 
czterech zawodników i bramka-
rza. Niektórzy z piłkarzy zagra-
li pojedyncze mecze i potem już 
nie grali – wyjaśniła. 

W kolejnej części zebrania 
doszło do wyborów. Samo gło-
sowanie poprzedziło jeszcze 
wystąpienie dwójki kandydatów, 
którzy przedstawiali swoje pla-
ny. O ponowną reelekcję starała 
się Jolanta Papuga. Swoją wizję 
prowadzenia Pelikana miał Ro-
bert Nowogórski.

Oboje zwrócili uwagę na to, 
że w pierwszej drużynie musi 
grać więcej zawodników z Ło-
wicza i okolic. Dodatkowo Jo-
lanta Papuga zaczęła snuć plany 
o nowym budynku klubowym. 
– Chcemy współpracować  
z Urzędem Miasta w celu bu-

dowy nowego budynku klubo-
wego. Przede wszystkim chodzi 
tu o szatnie, które nie spełniają 
obecnie wymogów licencyjnych 
– powiedziała.

– Za wszelką cenę musimy 
utrzymać te drużyny w tych kla-
sach rozgrywkowych, w których 
są. Jeżeli zatrudnimy odpowied-
niego trenera i dokonamy wła-
ściwych wzmocnień to możemy 
pokusić się o awans. Chcieliśmy 
utrzymać się w II lidze, ponie-
waż od tego sezonu zespoły nie 
płacą za sędziów i mają sponso-
ra technicznego. Chcemy rów-
nież wprowadzać jak najwię-
cej swoich zawodników. To jest 
najlepsza możliwa opcja dla ze-
społu. Sprowadzanie tak zwanej 
armii zaciężnej wiąże się z wy-
najęciem mieszkania. Jak przy-
chodzi człowiek z „nazwiskiem” 
to on też chce odpowiednią gażę. 
Zawodnicy grają dla swojej pu-
bliczności, żyją w tym mieście i 
są tutaj oceniani. Chcemy także 
jak najwięcej szans dawać mło-
dym zawodnikom. Systematycz-
nie chcemy regulować zadłuże-
nie klubu. W III lidze jest to jak 
najbardziej realne, bo tutaj sobie 
obliczyliśmy, że same oszczęd-
ności z wynagrodzenia pra-
cowników będą niższe. Koszty 
podróży również nie są tak ol-
brzymie, nie będziemy musieli 
jeździć do Suwałk czy Rzeszo-
wa. Najdalsze wyjazdy wyno-
sić będą około 200 km. Ominą 
nas hotele i inne niepotrzebne 
koszty. Chcemy również pobu-
dować nowy budynek klubo-
wy, bo modernizacja obecnego 
nie jest możliwa. Chcemy speł-
niać wymogi licencyjne, dostali-
śmy nadzór infrastrukturalny, bo 

nie spełniamy wymiarów szatni. 
Chcemy polepszyć warunki fi-
nansowe i socjalne – przedstawi-
ła swój program Jolanta Papuga.

– Klub Pelikan Łowicz jest 
związany 70-letnią tradycją. Po-
wstał w 1945 roku i zaraz po Wi-
dzewie i ŁKS jest najbardziej 
rozpoznawalną marką w regio-
nie – rozpoczął z kolei Robert 
Nowogórski. – Największą war-
tością w naszym klubie byli wy-
chowankowie, którzy utożsamia-
li się z tym klubem. Tylko około 
3-4 zawodników było ściąganych 
do Łowicza, ale oni w znaczący 
sposób podnosili wartość druży-
ny i jakość grania. W ostatnich 
latach zostało to w bardzo zna-
czący sposób zmienione. Było 
sprowadzonych około 12-14 za-
wodników na sezon. Uniemoż-
liwiło to rozwój wychowanków. 
Powinniśmy wrócić do stworze-
nia drużyny złożonej z wycho-
wanków i jak najmniejszej ilo-
ści zawodników z zewnątrz, ale 
takich, którzy będą przewyższa-
li jakością gry naszych piłkarzy. 
Chcemy stworzyć i wprowadzić 
w życie, razem z MUKS, pro-
fesjonalny system szkolenia dla 
dzieci i młodzieży. Pozwoli to w 
przyszłości na zmniejszenie ilo-
ści zawodników z zewnątrz, co 
obniży koszty utrzymania dru-
żyny. Następnie chcielibyśmy 
stworzyć przy pierwszej dru-
żynie grupę chłopców w wie-
ku młodzieżowca, którzy w róż-
nym stopniu uczestniczyliby  
w zajęciach z pierwszą druży-
ną. Dzięki temu przejście z ju-
niora do pierwszego zespołu nie 
byłoby tak dużym przeskokiem 
sportowym. Szkolenie starszych 
zawodników, którzy myślą o za-
kończeniu kariery, na trenerów, 
aby współpracowali z grupami 
młodzieżowymi. Jeżeli taki za-
wodnik pracuje z młodzieżą ma 
większy autorytet i przyciąga do 
siebie więcej młodzieży. Takim 

przykładem był Robert Wilk, 
na którego zajęciach była bar-
dzo duża frekwencja. W Łowi-
czu na bazę treningową mamy 
tylko jedno boisko sztuczne,  
a we wszystkich gminach ościen-
nych są bardzo dobre obiekty  
i szkolenie jest na takim po-
ziomie jak u nas. Nawiązanie 
współpracy z agencją marketin-
gu sportowego, która zajmuje się 
pozyskiwaniem sponsorów do 
klubu oraz ewentualnych udzia-
łowców do budowy boisk trenin-
gowych także jest jednym z ce-
lów. Pelikan w głównej mierze 
utrzymuje się z targowiska. Je-
żeli miasto ograniczy to, w jaki 
sposób klub się utrzyma na do-
brym poziomie sportowym? Nie 
mamy żadnego zaplecza tech-
nicznego. Nie ograniczam się 
do planów na rok czy dwóch lat, 
patrzę bardziej pod względem 
organizacyjnym i sportowym 
żeby mogło to funkcjonować na 
długie lata – powiedział drugi  
z kandydatów. 

Po przeprowadzeniu głoso-
wania okazało się, że nie będzie 
zmiany na tym stanowisku. Jo-
lanta Papuga, która tę funkcję 
sprawuje od 29. listopada 2007 
roku, została ponownie wybra-
na. Jej kontrkandydat – były 
piłkarz oraz trener bramkarzy  
i grup młodzieżowych – Robert 
Nowogórski uzyskał poparcie 
13 osób, przy 28 głosach odda-
nych na obecnie urzędującą pre-
zes. Jedna osoba wstrzymała się 
od głosu.

Wybrano także zarząd klubu. 
Ponownie zasiądą w nim Zbi-
gniew Czerbniak, Andrzej Pio-
run, Wojciech Piorun oraz Jan 
Skomiał. Nowymi twarzami 
będą Witold Brzózka (poprzed-
nio był w komisji rewizyjnej) 
oraz Jan Podsędek. W porów-
naniu z poprzednim składem za-
braknie Wiesława Dąbrowskie-
go oraz Kamila Górskiego. 

Chcieliśmy utrzymać 
się w II lidze, 
ponieważ od tego 
sezonu zespoły nie 
płacą za sędziów 
i mają sponsora 
technicznego. Chcemy 
również wprowadzać 
jak najwięcej swoich 
zawodników. To jest 
najlepsza możliwa 
opcja dla zespołu. 

Piłka Nożna | Statystyczne podsumowanie II ligi

Piłkarze Pelikana w liczbach
Powoli trzeba już kończyć 

podsumowania i zacząć skupiać 
się na nowym sezonie. W za-
kończonych na początku czerw-
ca rozgrywkach Pelikan uplaso-
wał się na 13. miejscu gromadząc 
42 punkty. W 34 meczach biało-
-zieloni uzyskali bilans 11 zwy-
cięstw, 9 remisów i 14 porażek. 
Piłkarze ze Starzyńskiego zdo-
byli 45 bramek, a stracili 38.  
A jak zaprezentowali się poszcze-
gólni zawodnicy? (pod uwagę 
bierzemy tylko rozgrywki ligo-
we, a więc bez Pucharu Polski).

Najwięcej występów zanoto-
wał Maciej Wyszogrodzki, któ-
rzy aż 33 razy pojawiał się na 
murawie. Tylko jedno spotkanie 
mniej rozegrał kapitan Michał 
Adamczyk, a po 31 występów na 
koncie mieli Mykola Dremliuk, 
Konrad Kowalczyk i Patryk Po-
mianowski. Na przeciwległym 
biegunie znaleźli się Tomasz 
Dąbrowski, Krystian Mycka  
i Maciej Perzyna, którzy po ra-
zie pojawili się na II-ligowych 
boiskach.

Filarami drużyny byli w tym 
sezonie Mykola Dremliuk, Kon-
rad Kowalczyk oraz Adrian Ol-
szewski, którzy rozegrali naj-

więcej, bo 28 spotkań w pełnym 
wymiarze czasowym. Tymcza-
sem zawodnikiem, który naj-
częściej wchodził z ławki był 
Damian Kosiorek. Aż 26 razy 
meldował się na murawie w trak-
cie spotkania, drugi w tym zesta-
wieniu jest Patryk Bojańczyk, 
któremu zdarzyło się to 15 razy. 

Najwięcej minut na mura-
wie spędził Konrad Kowalczyk 
– 2716. Dobrym bilansem może 
się także pochwalić Dremliuk. 
Ukrainiec na boisku spędził 
2692 minuty. Najwięcej żółtych 
kartek otrzymał w tym sezo-
nie Piotr Koman – 12. 10 razy 
do notesu sędziowskiego tra-
fiał Konrad Kowalczyk. Jedy-
nymi piłkarzami, którzy mecze 
musieli kończyć przedwcześnie 
ze względu na czerwone kartki 
(również te wynikające z dwóch 
żółtych) byli Piotr Koman, Kon-
rad Kowlaczyk, Patryk Pomia-
nowski oraz Adrian Świątek – 
zdarzyło im się to po razie.

W tej najważniejszej klasyfi-
kacji, a więc liczby zdobytych 
bramek, dwóch graczy zanoto-
wało 7 trafień. Są to Piotr Ko-
man oraz Adrian Świątek. Po 6 
goli zdobyli Patryk Bojańczyk, 

Paschal Ekwueme oraz Mariusz 
Solecki. Jedynym graczem, któ-
ry ma na swoim koncie po tym 
sezonie trafienia samobójcze jest 
Krzysztof Brodecki. „Broda”  
w tym sezonie dwukrotnie „my-
lił” bramki. Co ciekawe, w tym 
sezonie, na korzyść Pelikana nie 
został podyktowany żaden rzut 
karny. � Mateusz Lis

Zestawienie wszystkich zawodni-
ków, którzy w tym sezonie zagrali 
choćby jedną minutę w barwach 
Pelikana (po imieniu i nazwisku  
w kolejności podajemy: liczbę wy-
stępów, ilość rozegranych minut, 
żółte kartki oraz zdobyte bramki)

Michał Adamczyk	 32	 2581	 1	 0

Patryk Bojańczyk	 29	 1403	 1	 6

Daniel Bończak	 11	 526	 0	 0

Krzysztof Brodecki	 27	 2426	 9	 2

Damian Ceglarz	 15	 1213	 2	 0

Tomasz Dąbrowski	 1	 8	 0	 0

Łukasz Derbich	 14	 1260	 2	 0

Radosław Domińczak	 8	 684	 0	 0

Mykola Dremliuk	 31	 2692	 5	 1

Paschal Ekwueme	 20	 969	 1	 6

Michał Fabijański	 2	 17	 0	 1

Michał Gamla	 13	 997	 2	 0

Artur Golański	 14	 499	 2	 0

Daniel Gołuch	 7	 191	 0	 0

Piotr Koman	 29	 2474	 12	 7

Damian Kosiorek	 28	 715	 3	 2

Konrad Kowalczyk	 31	 2716	 10	 2

Krystian Mycka	 1	 4	 0	 0

Damian Nowak	 13	 641	 2	 1

Adrian Olszewski (BR)	 28	 2520	 0	 0

Maciej Perzyna	 1	 1	 0	 0

Przemysław Perzyna (BR)	 6	 540	 0	 0

Patryk Pomianowski	 31	 1959	 5	 2

Mariusz Solecki	 29	 2193	 2	 6

Adrian Świątek	 26	 1792	 5	 7

Maciej Wyszogrodzki	 33	 2551	 4	 1

Hokej na trawie | Mistrzostwa OZHT

Walczyły o Puchar w Bednarach
Kolejne stary zaliczyły 
dziewczęta sekcji hokeja na 
trawie, która działa  
w Bełchowie w pod nazwą 
LKS Pogoń Bełchów.

W sobotę 14 czerwca w Bed-
narach odbyły się Mistrzostw  
OZHT Łódź  Hokeja  na Trawie 
w  kategorii młodzik o puchar 
Wójta Gminy Nieborów. W za-
wodach wzięło udział pięć ze-
społów. Drużyna hokeistek LKS 
Pogoń uplasowała się na 2. miej-
scu. Piąte miejsce w tej regional-
nej imprezie zajęły zawodniczki, 
grające w barwach Pałacu Nie-
borów, a czwarte połączone siły 
Victorii Skierniewice i Pałacu 
Nieborów. Na zakończenie za-
wodów najlepsze zespoły uhono-
rowano pucharami i nagrodami 
rzeczowymi.

W składzie Pogoni grały: Mar-
ta Bartosiewicz, Martyna Stefań-
ska, Gabriela Barlak, Weronika 
Stefańska, Izabela Sobczyk i Ste-
fania Kosiecka.

W ekipie Pałacu Nieborów 
występowały: Julia August, Julia 
Odolczyk, Zuzanna Sawicka, Li-
dia Kuś, Miłosz Szczepanik, Szy-
mon Pająk.

W kategorii Juniora Młodsze-
go Drużyna dziewcząt z Bełcho-
wa przegrała z drużyną chłopców 
UKS Lutkówka (Mszczonów) 
0:4 i 1:5 i zajęła drugie miejsce  
w finałach tych rozgrywek. 

Skład Pogoni: Marta Barto-
siewicz – bramkarka, Weronika 
Burzyńska, Weronika Nowak, 
Klaudia Kopka, Gabriela Barlak 
i Maja Podkońska.

Najlepszą zawodniczką turnie-
ju wybrano młodą i bardzo od-
ważną bramkarkę Martę Barto-
siewicz z LKS Pogoń Bełchów. 
� zł

 Wyniki spotkań: Polonia I Skier-
niewice – Polonia II Skierniewice 
0:1, Pogoń Bełchów -Viktoria/Pa-
łac 2:1, Polonia I – Pałac Nieborów 
4:0, Polonia II – Viktoria/Pałac 1:0,  
Pałac – Polonia II  0:2, Pogoń – Po-
lonia I  2:1,  Viktoria/Pałac – Pałac	
0:0,  Polonia II – Pogoń  1:0, Polo-
nia I – Viktoria/Pałac 2:1, Pogoń – 
Pałac 3:0. 

Tabela końcowa turnieju: 
1. Polonia II Skierniewice 	 5	 12	 5:0

2. LKS  Pogoń Bełchów	 5	   9	 7:3

3. Polonia I Skierniewice	 5	   6	 7:4

4. Victoria/Pałac	 5	   1	 2:5

5. Pałac Nieborów	 5	   1	 0:9

Mateusz
Lis

mateusz.lis@lowiczanin.info

Michał Adamczyk sprostał 
oczekiwaniom jakie można mieć 
wobec kapitana. Jest jednym  
z nielicznych piłkarzy Pelikana, 
który przez cały sezon grał 
stosunkowo równo i dobrze.
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Tenis  ziemny | Mistrzostwa szkoły na Bratkowicach  

Korty pełne młodzieży 
Korty na Bratkowicach przy 
Zespole Szkół z Oddziałami 
Integracyjnymi zapełniły 
się młodymi adeptami 
tenisa ziemnego. We wtorek 
17 czerwca odbyły się 
tam Mistrzostwa Szkoły 
Podstawowej nr 7 
i Gimnazjum nr 4.

W rywalizacji najmłodszych 
uczniów zagrało osiem osób,  
o mistrza gimnazjalistek ry-
walizowały cztery tenisistki,  
a o tytuł najlepszego gimnazja-
listy walczyło aż 20 zawodni-
ków. W sumie na kortach swoich 
sił spróbowało 32 zawodników  
i zawodniczek. Większość mło-
dych tenisistów już przed zawo-

dami miała możliwość treningu 
na dodatkowych zacięciach teni-
sa, które prowadzone są w szko-
le. Niektórzy zdecydowali się na 
start po tym, jak zostali zapozna-
ni z podstawami techniki na kilku 
lekcjach wychowania fizycznego. 
Poziom zatem był dość zróżnico-
wany, ale najważniejsze, że wszy-
scy wierzyli we własne umiejęt-
ności i nie bali rywalizować się  
z lepszymi technicznie rywalami.

Najlepszą tenisistką ze Szkoły 
Podstawowej nr 7 została Wikto-
ria Zwolińska, która w finale po-
konała Olę Brażuk. Trzecie miej-
sce zajął Kacper Kosmowski, 
który w decydującym meczu wy-
grał z Janem Rokickim. 

Wśród gimnazjalistek wy-
grała Agata Kaczmarczyk, dru-

gie miejsce zajęła Ala Bielecka, 
trzecie Aleksandra Mądraczyk,  
a czwarte Natalia Napieraj.

Najwięcej meczów rozegra-
li gimnazjaliści. Zawody wygrał 
główny faworyt Jakub Dańczak, 
który w finale pokonał Jana Ha-
czykowskiego 2:0 (3:0, 3:2). 
Trzecie miejsce zajął Kacper 
Owczarek, który pokonał Kacpra 
Misztala. 

Na zakończenie dyrektor szko-
ły Maria Wojtylak wręczała naj-
lepszym tenisistom pamiątkowe 
statuetki, które są bardzo cenną 
rzeczą dla młodych zawodniczek 
i zawodników.

– Taki szkolny turniej to do-
skonała promocja tenisa ziem-
nego. Dzieciaki bardzo chętnie 
grają, tylko trzeba im pokazać 

kilka podstaw techniki. Ucznio-
wie młodsi grają wolniejszymi 
piłkami i mają zmniejszony kort, 
co zdecydowanie ułatwia opano-
wanie techniki i prowadzenie gry. 
Ci, którzy wygrali, chodzą na do-
datkowe zajęcia z tenisa i takie 
zawody motywują ich do trenin-
gu – powiedział organizator tur-
nieju Zbigniew Łaziński. z

 Wyniki kategoria SP:  Runda I: 
O. Brażuk – M. Siejka 2:0 (8:6, 7:0), 
J. Rokicki – D. Kosiorek 2:0 (7:4, 7:3), 
W. Zwolińska – O. Peśko 2:0 (7:0, 
7:5), S. Czubak – K.  Kosmowski 0:2 
(1:7, 0:7). Półfinały: O. Brażuk – J. 
Rokicki 2:0 (7:4, 7:3), W. Zwolińska 
– K.  Kosmowski 2:1 (7:4, 5:7, 7:3). 
Mecz o 7. miejsce: D. Kosiorek – 
S. Czubak 2:0 (7:4, 7:4). Mecz o 5. 

miejsce: M. Siejka – O. Pęśko 2:1 
(7:4, 5:7, 7:4). Mecz o 3. miejsce: K. 
Kosmowski – J. Rokicki 2:1 (7:5, 3:7, 
7:4). Mecz o 1. miejsce: W. Zwoliń-
ska – O. Brażuk 2:0 (7:4, 7:5). 

Końcowa kolejność: 1. Wiktoria 
Zwolińska, 2. Ola Brażuk, 3. Kacper  
Kosmowski, 4. Jan Rokicki, 5. Maciej 
Siejka, 6. Oskar Pęśko, 7. Damian 
Kosiorek, 8. Szymon Czubak. 

 Wyniki kategoria Gimnazjum – 
dziewczęta :   A. Kaczmarczyk – A. 
Bielecka 3:0, A. Kaczmarczyk – N. 
Napieraj 3:0, A. Kaczmarczyk – A. 
Mądraczyk 3:0, N. Napieraj – A. Bie-
lecka 2:3, N. Napieraj – A. Mądra-
czyk 1:3, A. Bielecka – A. Mądraczyk 
3:2. 

Końcowa kolejność: 1. A. Kaczmar-
czyk, 2. A. Bielecka, 3. A. Mądraczyk, 
4. N. Napieraj. 

 
 Wyniki kategoria Gimnazjum 
– chłopcy:  Eliminacje: M. Seku-
ła – W. Guzek 7:5, B. Holewa – M. 
Zabost 7:5, A. Fryczkie – B. Jędrach 

7:3, K. Misztal  – F. Siejka 7:3, A. Pyt-
kowski – S. Kowalczyk 7:3. Runda I: 
J. Dańczak – J. Świerkowski 7:3, W. 
Guzek – J. Szram 7:4, H. Mantey – B. 
Holewa 7:5, P. Caban – K. Owcza-
rek 2:7, M. Dobrzyński – A. Fryczkie 
7:5, K. Misztal – W. Kłosiński 7:5, S. 
Słoma – A. Pytkowski 6:8, J. Haczy-
kowski – D. Małek 7:3. Runda II: J. 
Dańczak – W. Guzek 3:0, H. Mantey 
– K. Owczarek 0:3, M. Dobrzyński 
– K. Misztal 1:3, A. Pytkowski – J. 
Haczykowski 2:3 (6:8). Półfinały: 
J. Dańczak – K. Owczarek 2:0 (3:1, 
3:2), K. Misztal – J. Haczykowski 0:2 
(0:3, 0:3). Mecz o 3. miejsce: K. 
Owczarek – K. Misztal 2:0 (3:2, 3:1). 
Mecz o 1. miejsce:  J. Dańczak – J. 
Haczykowski 2:0 (3:0, 3:2). 

Końcowa kolejność: 1. J. Dańczak, 
2. J. Haczykowski, 3. K. Owczarek, 4. 
K. Misztal, 5-8. W. Guzek, H. Mantey, 
M. Dobrzyński i A. Pytkowski, 9-16. J. 
Świerkowski, B. Holewa, J. Szram, P. 
Caban, A. Fryczkie, W. Kłosiński, S. 
Słoma i D. Małek, 17-21. M. Sekuła, 
Ma. Zabost, B. Jedrach, F. Siejka i S. 
Kowalczyk.

Humory młodym tenisistom dopisywały.Najlepsze gimnazjalistki mistrzostw.
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Piłka nożna | Transfery w Pelikanie

Dużo zmian w kadrze  „Ptaków”
Powoli rozpoczynają się przy-

gotowania do nowego sezonu, 
który Pelikan rozegra w III lidze. 
Pierwszym zadaniem, przed ja-
kim stanie Bogdan Jóźwiak, 
będzie skompletowanie kadry 
zawodniczej. Na razie nie wia-
domo nic o piłkarzach, którzy 
na pewno dołączą do biało-zie-
lonych. 

Poznaliśmy za to nazwiska 
graczy, którzy tego lata odejdą 
z Łowicza. Wszystkim poniżej 
wymienionym graczom kończą 
się kontrakty i nie zostaną one 
przedłużone.

 Wymieniamy ich idąc od for-
macji defensywnej. Z Pelikanem 
rozstanie się Adrian Olszewski. 
Bramkarz dołączył do Ptaków 
na początku niedawno zakoń-
czonego sezonu przenosząc się z 
Bałtyku Koszalin. 

W biało-zielonych barwach 
wystąpił w 31 meczach, w tym 
3 Pucharu Polski. W tym czasie 
dał się pokonać 35 razy, a więc 
puszczał średnio 1,13 bramki na 
mecz, oznacza to, że kapitulował 
co około 80 minut. Dziewięcio-
krotnie zachowywał za to czy-
ste konto. Z pewnością większe 
emocje wzbudzi wśród kibiców 
odejście Krzysztofa Brodeckie-
go. „Broda” w ostatnich sezo-
nach był jednym z najbardziej 
rozpoznawalnych zawodników 
Ptaków, w Łowiczu występował 
przez ostatnich pięć lat i zawsze 
był podstawowym defensorem. 
Jego poprzednim pracodawcą 

był Sokół Aleksandrów Łódzki. 
Przez ten czas zagrał w 144 me-
czach, w tym 9 Pucharu Polski. 
Dla Pelikana strzelił 24 bram-
ki, obejrzał również  49 żółtych 
kartek.

Innym obrońcą, którego w 
przyszłym sezonie nie zoba-
czymy w Łowiczu jest Łukasz 
Derbich. Do Pelikana dołączył 
w ostatniej przerwie zimowej, a 
przeniósł się z Radomiaka Ra-
dom. Kibice Ptaków mieli oka-
zję oglądać go czternastokrotnie, 
w tym czasie dwa razy trafił do 
notesu sędziego z powodu żół-
tych kartek.

Przez jeden sezon grał w Ło-
wiczu Piotr Koman, który do 
Pelikana trafił z Okocimskiego 
KS Brzesko. Koman zagrał w 30 
meczach, w tym jednym Pucha-
ru Polski. 

Dla biało-zielonych zdobył 
7 bramek i otrzymał w tym se-
zonie aż dwanaście żółtych kar-
tek. Znacznie dłużej z klubem 
ze Starzyńskiego związany był 
Mariusz Solecki. „Soleś” z Pe-
likanem związał się w sezonie 
2010/2011 w przerwie pomiędzy 
rundami. Przeniósł się z Wisły 
Płock.

 Od tego czasu zagrał w 114 
meczach, w tym 8 Pucharu Pol-
ski. Grając w biało-zielonej ko-
szulce 29 razy trafiał do bramki 
rywali. Otrzymał jedenaście żół-
tych kartek.

Ostatnim z zawodników, któ-
ry na pewno już teraz odejdzie z 

Pelikana jest Paschal Ekwueme. 
Nigeryjczyk na Starzyńskiego 
występował tylko przez jeden 
sezon, a wcześniej reprezento-
wał barwy Pogoni Siedlce. Za-
grał w 22 meczach zdobywając 
7 bramek i otrzymując po jednej 
kartce żółtej oraz czerwonej. 

Na razie jeszcze nikt nie pod-
pisał kontraktu z Pelikanem, ale 
są prowadzone rozmowy. Na 
pierwszych zajęciach przed no-
wym sezonem, które zaplano-
wano na 1. lipca, mają się po-
jawić trzy nowe twarze. Są to: 
34-letni obrońca Marcin Nowak, 
z którym trener Bogdan Jóźwiak 
współpracował ostatnio w War-
cie Sieradz; 27-letni defensor 
Michał Żółtowski ostatnio grają-
cy w MKS Kutno, ale w sezonie 
2011/2012 występujący w Peli-
kanie; 32-letni napastnik Sylwe-
ster Płacheta, który jest wycho-
wankiem Pelikana, a od wielu lat 
gra w MKS Kutno.

Ponadto Bogdan Jóźwiak 
chętnie widziałby w zespole 
24-letniego pomocnika Rafa-
ła Serwacińskiego, który ma za 
sobą bardzo udaną rundę wio-
senną w III-ligowej Zawiszy 
Rzgów. 

W 15 meczach zdobył 11 bra-
mek. Zaowocowało to zaintere-
sowaniem klubów z wyższych 
klas rozgrywkowych. Wobec 
tego Serwaciński w pierwszej 
kolejności swoich sił spróbuje 
w zespołach grających w wyż-
szych ligach.� Mateusz Lis

Piłka nożna | Bogdana Jóźwiaka słów kilka

Za wcześnie na rozmowę o celach
Dopiero od 1. lipca rozpocznie 

się kontrakt Bogdana Jóźwiaka 
z Pelikanem Łowicz. Nowy szko-
leniowiec łowiczan jednak już te-
raz musi rozpocząć swoją pracę 
i zastanawiać się jakich wzmoc-
nień potrzebuje. 

Z klubu odeszło już ośmiu pił-
karzy, przypomnijmy, że oprócz 
wymienionej w innym artykule 
szóstki, w Łowiczu nie zagrają 
także Adrian Świątek oraz Artur 
Golański. Poprzednim pracodaw-
cą Jóźwiaka była Warta Sieradz. 
„Józek” osiągnął z tym klubem 
bardzo dobry rezultat, zajmując 
na koniec sezonu czwarte miej-
sce, w liczącej dwadzieścia ze-
społów klasie rozgrywkowej. 
Warto wspomnieć, że kondycja 
finansowa oraz organizacyjna 
sieradzan była niestabilna (deli-
katnie mówiąc). Jako przykład 
wystarczy podać sytuację z ostat-
niej kolejki sezonu, gdy Warta 
musiała oddać mecz walkowe-
rem ze względu na zawieszenie 
licencji z powodu niewypłacalno-
ści względem piłkarza.

– Praca w Łowiczu to dla 
mnie wyzwanie. Byłem dwa lata  
w Sieradzu, uznałem, że będzie 
dobrze jak zmienię klub. Pelikan 
to jest zespół, który znałem, więc 
to jest dobry czas na zmianę oto-
czenia – argumentował swoją de-
cyzję Bogdan Jóźwiak. Kibice  
w Łowiczu szybko zaczęli się za-
stanawiać, o co w nadchodzącym 
sezonie będzie walczył Pelikan. 
Wszystkim marzyłby się awans. 

– Za wcześnie żeby mówić o ce-
lach, bo na to składa się nie tyl-
ko praca trenerska, ale też cała 
sytuacja jaka panuje w klubie. 
Łowicz spadł i to jest problem 
mentalnie dla całego klubu, dla 
chłopaków, którzy tu grają. Trze-
ba umieć znaleźć się w tej nowej 
sytuacji. Nie można marudzić, 
tylko trzeba spojrzeć na teraźniej-
szość. Na pewno będzie to trze-
ba szybko zrobić – dodał szkole-
niowiec.

– Żeby awansować trzeba mieć 
drużynę na poziomie obecnej II 
ligi i to środka tabeli. Trzecia liga 
to nie jest typowe zawodowstwo, 
a teraz do tej klasy rozgrywkowej 
weszły drużyny, które mają duże 
aspiracje jak Polonia Warszawa 
czy ŁKS Łódź – wyjaśnia trener. 

A jak szkoleniowiec reagu-
je na zmiany w kadrze, na któ-
re nawet nie miał najmniejsze-
go wpływu? – Każdego można 
zastąpić, nie ma ludzi niezastą-
pionych. Niektórych mi szkoda, 
bo mieli umiejętności nawet na 
II ligę. Zastałem zespół bez tych 
zawodników. Ta drużyna ma być 
solidna w III lidze. Powoli jakieś 
kroki podejmuję, zawodnicy roz-
mawiają z Panią prezes. Pierw-
szeństwo mają piłkarze, którzy 
pochodzą z Łowicza czy miesz-
kają w okolicach. Oczywiście 
muszą prezentować odpowiedni 
poziom. Mogą być przyjezdni, 
ale myślę, że nie ma sensu opie-
rać się na graczach, którzy musie-
liby przyjeżdżać z miast oddalo-

nych o 200 czy 300 kilometrów 
– powiedział Bogdan Jóźwiak.  
Atutem szkoleniowca może być 
znajomość tego szczebla roz-
grywkowego. 

Przez ostatnie dwa sezony pro-
wadził Wartę Sieradz, a wcześniej 
pracował w Sokole Aleksandrów 
Łódzki. Przygotowania piłka-
rze ze Starzyńskiego rozpocz-
ną z początkiem lipca. Pierwszy 
tydzień treningów zakończy się 
grą wewnętrzną. – Będę chciał 
się przyjrzeć wszystkim zawod-
nikom. Niektórych, jak łowicką 
młodzież, będę chciał zobaczyć 
z bliska – zapowiedział trener. 
Pierwszy mecz sparingowy ło-
wiczanie rozegrają 12. lipca. Ry-
walem będzie inny III-ligowiec 
– Pogoń Grodzisk Mazowiecki.  
W sezonie 2014/2015 grupa łódz-
ko-mazowiecka III ligi składać 
będzie się z 18 drużyn. Rozgryw-
ki rozpoczną się w drugi week-
end sierpnia. Wcześniej, 19. lip-
ca, Pelikana czeka jeszcze mecz 
rundy przedwstępnej Pucharu 
Polski. 

W najbliższym sezonie nie 
będzie reformy w III lidze, co 
oznacza, że z tej klasy rozgryw-
kowej nie będzie spadać pół ligi. 
O awans do II ligi będzie jednak 
bardzo trudno. Szansę na to bę-
dzie miał tylko zwycięzca grupy, 
który potem będzie musiał jesz-
cze zwycięsko przebrnąć przez 
baraże z innymi drużynami, któ-
re zwyciężyły w swoich regio-
nach.� Mateusz Lis
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Piłka nożna | IV liga łódzka

Orzeł zdegradował 
Borutę!
W przedostatniej kolejce 
spotkań IV ligi Orzeł 
Nieborów wygrał  
na wyjeździe  
z Borutą Zgierz 4:1.  
Tym zwycięstwem  
Orzeł odebrał szansę 
zespołowi ze Zgierza  
na utrzymanie się  
w lidze. Nieborowianie 
udali się do Zgierza 
w mocno okrojonych 
składzie i bez trenera 
Zbigniewa Czerbniaka. 
W zastępstwie drużynę 
prowadził...Dawid Sut, 
który nadal zmaga się  
z kontuzją.

Spotkanie fatalnie rozpoczęło 
się dla Orła. Już w 5. minucie 
gry Boruta stanął przed świetną 
okazją do zdobycia gola. Po za-
graniu piłki ręką w polu karnym 
przez Łukasza Wierzbickiego 
sędzia podyktował rzut karny. 
Strzał byłego zawodnika Wi-
dzewa Łódź i brata zawodnika 
Pelikana Damiana Ceglarza – 
Sebastiana Ceglarza. Jego strzał 
obronił jednak Mariusz Jędrze-
jewski. „Jędrzej” sparował piłkę 
na słupek i odebrał zasłużone 
gratulacje od kolegów. Od tego 
momentu Orzeł grał lepiej i cał-
kiem nieźle radził sobie na bo-
isku rywali. 

Groźnie pod bramką gospo-
darzy było po stałych fragmen-
tach gry i właśnie po jednej  
z wrzutek ze stałego fragmen-
tu gry padł gol dla Nieborowa. 
W 14. minucie Przemysław Po-
mianowski najwyżej wyskoczył 
w polu karnym i głową skiero-
wał futbolówkę do siatki. Od 
tego momentu gospodarze byli 
w poważnym tarapatach i nie 
radzili sobie z dobrze grającymi 
zawodnikami Orła. Orzeł dał 
rozgrywać piłkę Borucie, jed-
nak ta zupełnie nie miała pomy-
słu na grę. 

Nieborowanie postawili na 
kontrataki, które były bardzo 
groźne. Po jednym z nich piłkę 
głową zgrał Michał Rozkwital-
ski, do futbolówki dopadł Kry-
stian Siatkowski, który został 
powalony w polu karnym. De-
cyzja sędziego mogła być tyl-
ko jedna – rzut karny. Nieocze-
kiwanie do piłki podszedł Rafał 
Trakul, który mimo że nie był 
do tego wyznaczony, wziął od-
powiedzialność na siebie. Lewy 
pomocnik Orła pewnym strza-
łem umieścił piłkę w bocznej 
siatce i było 2:0. 

Rywale w pierwszej części 
gry tylko raz zagrozili bramce 
Orła, jednak ponownie na wy-
sokości zadania stanął Jędrze-
jewski. 

W drugiej połowie Boru-
ta odważnie ruszył do przodu 
i szybko strzelił gola. Lewym 
skrzydłem popędził dynamicz-
ny Konrad Trzęsiara, który ide-
alnie obsłużył Patryka Pietra-
siaka i napastnik gospodarzy  
z najbliżej odległości wpakował 
futbolówkę do siatki. Po zdoby-
ciu gola Boruta uwierzył w sie-
bie i nadal atakował. 

Gracze Boruty doskona-
le wiedzieli, że tylko wygrana 
w tym meczu ratuje ich przed 
spadkiem do ligi okręgowej. 

Boruta w ostatniej kolejce grała 
z ostatnim LKS Mierzyn i wy-
grana w ostatnim meczu była 
formalnością. Boruta najpierw 
potrzebowała wygranej z Or-
łem, a ta była daleko. 

Szczególnie groźny w szere-
gach gospodarzy był Trzęsia-
ra. Jego rajdy lewą stroną były 
trudne do zatrzymania. Orzeł 
przetrwał napór gospodarzy 
i zaczął dochodzić do głosu. 
Efektem tego był gol zdobyty 
przez Trakula, który odważnie 
wbiegł w pole karne i techcz-
nicznym strzałem wyprowadził 
Orzeł na dwubramkową prowa-
dzenie. 

Po stracie gola gracze ze 
Zgierza próbowali za wszel-
ką cenę zdobyć kolejne gole. 
Szczególnie blisko tego celu 
byli w 73. minucie meczu, ale 
wtedy Jędrzjewskiego uratowa-
ła poprzeczka. 

W końcówce meczu Orzeł 
miał kilka świetnych okazji 
strzeleckich. Gracze Boruty 
byli wściekli na taki wynik me-
czu i nie wytrzymywali presji. 
Po jednym z wulgarnych okrzy-
ków do sędziego arbiter po-
dyktował rzut wolny pośredni 
z około osiemnastu metrów. Po 
dotknięciu piłki przez jednego z 
partnerów kapitalnie na bramkę 
uderzył Trakul, niestety pomylił 
sie o kilkanaście centymetrów. 
Szkoda, byłby to piękny gol. 

W 88. minucie meczu świet-
nej okazji nie wykorzystał roz-
grywający bardzo dobre zawo-
dy Mateusz Bartosiewicz. Co 
się odwlecze to nie ucieczce. 

W ostatniej akcji meczu koń-
cowy wynik ustalił rezerwowy 
Jacek Woźniak, który wykorzy-
stał dobre zgranie głową innego 
rezerwowego Sebastiana Zgie-
rza i mocnym strzałem nie dał 
szans bramkarzowi gospodarzy 
na skuteczną interwencję. Po 
chwili sędzia zakończył mecz. 

– Rywale mieli nóż na gardle 
i musieli z nami wygrać. My  
z kolei grając bez kilku podsta-
wowych zawodników zagrali-
śmy naprawdę dobrze. Przede 
wszystkim Boruta nie radził so-
bie w ataku pozycyjnym i miał 
problemy ze stwarzeniem sytu-
acji. Nadzieję na dobry wynik 
dał Jędrzejewski, który obronił 
na początku meczu rzut karny, 
to był ważny moment meczu. 
Kontrolowaliśmy grę i zasłuże-
nie wygraliśmy. Rywale byli za-
łamani takim wynikiem, trudno 
się dziwić. Można powiedzieć, 
że spuspściliśmy Borutę z IV 
ligi – ocenił Dawid Sut. �  divad

n Boruta Zgierz – Orzeł Niebo-
rów 1:4 (0:2); br.: Patryk Pietrasiak 
50 – Przemysław Pomianowski 14, 
Rafał Trakul 33-karny, 69, Jacek 
Wóźniak 90
Orzeł: Jędrzejewski – Pomianow-
ski, Plichta, Górski, Rembowski 
– Wierzbicki (69 Zwierz), Tkacz 
(58 Woźniak), Bartosiewicz, Trakul 
– Siatkowski, Rozkwitalski (80 De-
midowicz).

Piłka nożna | IV liga łódzka

Przykre pożegnanie z kibicami
Wysoką porażką 
pożegnał się ze swoimi 
kibicami Orzeł Nieborów. 
Podopieczni Zbigniewa 
Czerbniaka ulegli  
w Nieborowie Pilicy 
Przedbórz aż 1:4.

Przed meczem wiadomo było, 
że gracze Pilicy zrobią co w ich 
mocy, żeby odnieść zwycięstwo. 
Pilicy komplet punktów gwa-
rantował utrzymanie się w li-
dze. Remis bądź porażka mogła 
mocno skomplikować ich sy-
tuacje w tabeli. Trener Orła dał 
szansę od pierwszej minuty za-
wodnikom, którzy w tym sezo-
nie grali mało lub w ogóle. Po 
raz pierwszy pomiędzy słupka-
mi stanął Jarosław Rusek. 

Od początku meczu to go-
ście byli bardziej zmotywowa-
ni i zyskali przewagę. Szczegól-
nie groźni byli Bartłomiej Madej  
i Marek Jończyk. W 22. minu-
cie gry pierwszy z nich było fau-
lowany dwadzieścia metrów od 
bramki Orła. Do piłki podszedł 
kapitan Pilicy wspomniany Joń-
czyk i posłał piłkę nad murem, 
Jarosław Rusek starał się od-
prowadzić piłkę wzrokiem, jed-
nak ta sztuka się nie udała. Kibi-
ce zobaczyli przepięknego gola. 
Doświadczony zawodnik gości 
umieścił piłkę w samym okien-
ku bramki. 

Po zdobyciu gola Pilica gra-
ła defensywnie i przyjmowała 
Orzeł na własnej połowie. Ase-
kuracyjna gra nie została nagro-
dzona. Po błędzie ukraińskiego 
bramkarza Oleksieja Szrama pił-
kę do siatki skierował znajdujący 
się w bardzo dobrej formie Ra-
fał Trakul. Po tym golu to Orzeł 
dominował i miał szansę na ko-
lejne gole. Najlepszej okazji nie 
wykorzystał Łukasz Wierzbicki, 
który będąc kilka metrów przed 
Szramem źle przyjął piłkę i nie 
zdołał oddać strzału. 

Gracze Orła grali na luzie, 
zaś rywale po nieudanych zagra-
niach wyraźnie denerwowali się 
na siebie. Tak było w 40. minu-

cie meczu. Madaj wyłożył piłkę 
jak na tacy to jednego z partne-
rów, ten źle zachował się w tej 
doskonałej sytuacji i został zru-
gany przez swoich kolegów. 

W drugiej połowie gry prze-
wagę zyskała Pilica, która za 
wszelką cenę chciała zdobyć 
gola i komplet punktów. Po błę-
dzie w rozegraniu piłki w do-
brej sytuacji znalazłby się Ma-
dej, jednak w ostatniej chwili 
nieprzepisowo zatrzymał go 
Sebastian Zwierz, który został 
ukarany żółtą kartką. Do pił-
ki ustawionej na 17 metrze po-
nownie podszedł Jończyk. Przed 
wykonaniem tego stałego frag-
mentu gry trener Czerbniak dał 
wskazówkę Ruskowi by ten się 
nie ruszał i stał do końca. Bram-
karz Orła zaryzykował i liczył na 
strzał nad murem. Doświadczo-
ny gracz Pilicy strzelił tam gdzie 
stał Rusek, strzał nie był groźny 
ale skuteczny. Wściekły po tym 
golu był Czerbniak, który był pe-
wien takiego strzału. 

Po stracie gola z zawodników 
Orła uszło powietrze i nie mie-
li pomysłu na złamanie dobrze 
grającej defensywy Pilicy. 

Gracze Rafała Rabendy  
w końcówce dokonali dwóch 
zabójczych ciosów. Najpierw  
w 83. minucie gry najwyżej  
w polu karnym wyskoczył środ-
kowy obrońca Pilicy Filip Bart-
kowiak i głową zaskoczył bezrad-
nego w tej sytuacji Ruska. Cztery 
minuty później skuteczną kontrę 
na gola zamienił Wiktor Brodzik. 

Spotkanie zakończyło się 
wygraną drużyny, która zdecy-
dowanie bardziej chciała grać  
i wygrać. Pilicą grała bardzo am-
bitne i głównie dlatego wygrała 
w Nieborowie. Zwycięstwo za-
pewniło tej drużynie utrzymanie 
w lidze.

– Widać było, że jesteśmy 
zmęczeni już tym sezonem. Za-
brakło nam dzisiaj chęci zwy-
cięstwa, graliśmy na luzie i to 
nie wystarczyło na zmotywo-
waną i dobrze grającą Pilicę. 
Trzy gole straciliśmy po stałych 
fragmentach gry. Szkoda przede 
wszystkim drugiego gola, któ-

rego można było uniknąć. Chy-
lę czoła zawodnikom za cały 
sezon. Zostawili dużo zdrowia  
i chęci. Stworzyliśmy w Niebo-
rowie bardzo fajny zespół. Siód-
me miejsce w tabeli to olbrzymi 
sukces. W najbliższym czasie 
mamy spotkanie z zarządem 
klubu w sprawie przyszłości. Za-
wodnicy mają już wolne, trzeba 
odpocząć po 46 meczach w tym 
sezonie! – skomentował trener 
Orła. � divad

 Orzeł Nieborów – Pilica Przed-
bórz 1:4 (1:1); br.: Rafał Trakul 36 
– Marek Jończyk 22, 57, Filip Bart-
kowiak 83, Wiktor Brodzik 87  
Orzeł: Rusek – Pomianowski, Gór-
ski, Plichta, Zwierz (75 Jędrzjewski) 
– Wierzbicki (57 Woźniak), Krze-
szewski, Rembowski (46 Brzózka), 

Bartosiewicz, Trakul – Siatkowski. 

1. AP ŁKS Łódź	 38	 95	116-19

2. KS Paradyż	 38	 81	 82-38

3. Zjednoczeni Stryków	 38	 68	 73-47

4. Moszczenica 	             38	 66	 75-58

5. Widok Skierniewice	 38	 64	 67-55

6. LKS Ner Poddębice	 38	 63	 62-36

7. LKS Orzeł Nieborów	 38	 59	 74-61

8. KS Warta Działoszyn	 38	 56	 73-58

9. LKS Zawisza Pajęczno	 38	 56	 59-48

10. ZKS Włókniarz Zelów	 38	 56	 56-60

11. MKS Pilica Przedbórz	 38	 52	 47-41

12. LKS Astoria Szczerców	 38	 50	 44-53

13. MKP Boruta Zgierz	 38	 48	 66-77

14. Mazovia Rawa Maz.	 38	 47	 46-63

15. KS Concordia	 38	 47	 60-82

16. LKS Czarni Rząśnia	 38	 42	 45-69

17. MGUKS Pogoń Zd.Wola	 38	 40	 51-61

18. MKS Jutrzenka Warta	 38	 39	 60-68

19. Start Brzeziny	 38	 21	39-101

20. LKS Mierzyn	 38

Rywale mieli  
nóż na gardle i musieli 
z nami wygrać.Mariusz Jędrzejewski wystąpił w meczu z Borutą w nietypowej roli – 

zawodnika z pola.
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PROGNOZA POGODY | 26.06.2014 –2.07.2014

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA:  
Pogodę kształtować będzie skraj niżu, w weekend 
rozbudowywać się będzie układ podwyższonego 
ciśnienia. Napływa ciepła masa powietrza polarno-
morskiego.

Czwartek - Piątek: 
Zachmurzenie umiarkowane, okresami duże  
z przelotnymi opadami deszczu,  
w piątek bez opadów. Widzialność dobra,  
w czasie opadów umiarkowana. Wiatr z kierunków 
północnych, słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 17 st. C do + 19 st. C.
Temp. min w nocy:  + 10 st. C do + 8 st. C.

Sobota - Niedziela:  Pogodnie, zachmurzenie 
małe do umiarkowanego, w niedzielę miejscami 
przelotne opady deszczu lub burze, ale ciepło. 
Widzialność dobra, w czasie opadów umiarkowana. 
Wiatr zachodni i południowo-zachodni, słaby do 
umiarkowanego, 4-7 m/s.  
Temp. max w dzień: + 21 st. C do + 23 st. C.
Temp. min w nocy:  + 13 st. C do + 10 st. C.

Poniedziałek - Wtorek - Środa: Pogodnie, 
zachmurzenie małe do umiarkowanego, przelotne 
opady deszczu lub burze. Widzialność dobra, w 
czasie opadów umiarkowana. Wiatr zachodni, słaby, 
4-7 m/s. Temp. max w dzień: + 21 st. C do + 24 st. C.  
Temp. min w nocy:  + 14 st. C do + 12 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

Prognoza biometeorologiczna:
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie.
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Sport szkolny | II Turniej Siatkówki Plażowej

SP2 Żychlin rywalizowała na piasku
13 czerwca na boisku przy 

Zespole Szkolno-Przedszkol-
nym odbył się II Turniej Siat-
kówki Plażowej  w kategorii klas 
V-VI. Organizatorem turnieju 
było Stowarzyszenie Przyjacie-
le Dwójki. Do zawodów zgłosi-
ło się dziesięć zespołów (cztery 
drużyny dziewcząt oraz sześć 
zespołów chłopców). 

Najważniejszym celem tej im-
prezy była popularyzacja siat-
kówki plażowej i gra fair – play, 
a dopiero na drugim miejscu 
sama rywalizacja. Wszyscy za-
wodnicy otrzymali pamiątko-
we medale. Nad prawidłowym 
przebiegiem rozgrywek czuwali 
nauczyciele wychowania fizycz-
nego: Joanna Florczak, Jolanta 
Kapes oraz Jacek Filiński.� mr

Wyniki dziewcząt:
 Kucyki Pony – Kroksy 2:0        
 Kociak – Różyczki 2:0
 Kucyki Pony – Różyczki 2:0        
 Kociaki – Kroksy 2:0
 Kroksy – Różyczki 2:0        
 Kucyki Pony – Kociaki 2:1

Wyniki chłopców:
 Kozaki z Żychlina – Herosi 
15:4
 Cyferki Andrzeja – Szybkie 
żółwie 15:6
 Misie żelki – Herosi 15:11
 Kozaki z Żychlina – Szybkie 
żółwie 15:9 
 Cyferki Andrzeja – Gladiatorzy 
15:8     

 Misie żelki – Gladiatorzy�15:10

Mecz o V miejsce:
Herosi – Gladiatorzy 15:10

Mecz o III miejsce:
 Szybkie żółwie – Misie żelki 
21:14

Finał:
 Kozaki z Żychlina – Cyferki An-
drzeja 2:0 (15:12, 15:8)

Klasyfikacja końcowa drużyn 
oraz ich składy:
Dziewczęta: 1. Kucyki Pony: Alek-
sandra Sitkiewicz, Wiktoria Czubiń-
ska, Marysia Frydrysiak,  Katarzyna 
Markiewicz. 2. Kociaki: Karolina 
Włodarczyk, Agata Pakulska, Wik-
toria Żernicka, Zuzanna Tomasik.  
3. Kroksy: Marcelina Lewandowska, 
Ewelina Misztal, Patrycja Kunikow-
ska, Natalia Nowak. 4. Różyczki: Na-
talia Kubiak, Nowicka Julia, Zuzanna 
Kalinowska, Natalia Ubysz, Amelia 
Urbańska, Julia Szymańska. Chłop-
cy: 1. Kozaki z Żychlina: Mikołaj Le-
wandowski, Filip Kubiak, Mateusz 
Dałek, Szymon Wypych. 2. Cyferki 
Andrzeja: Andrzej Graska, Paweł 
Stasiak, Bartosz Andrzejewski.  
3. Szybkie żółwie: Damian Matysiak, 
Adam Berliński, Mateusz Chojnacki. 
4. Misie żelki: Adam Wojciechowski, 
Jakub Wichrowski,  Jakub Adam-
czyk. 5. Herosi: Jakub Przyłoga, 
Klaudiusz Durys, Miłosz Grochocki. 
6. Gladiatorzy: Jakub Humieja, Kon-
drat  Kuciapski, Mateusz Sujecki.

Drużyny dziewcząt klas V i VI SP Nr 2 – Żychlin biorące udział w drugiej edycji Turnieju Siatkówki Plażowej.Zespoły chłopców  biorących udział w II Turnieju Siatkówki Plażowej dla klas V i VI SP Nr 2 w Żychlinie.

Jeden z meczów w kategorii chłopców podczas Turnieju.
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Piłka nożna | Klasa A Grupy Łódź III

Podział punktów w meczu na szczycie
Spotkanie futbolowe drużyn 

GKS Bedlno kontra Ostrovia 
Ostrowy w ostatniej kolejce roz-
grywek zakończyło się bezbram-
kowym remisem 0:0. Mimo wie-
lu sytuacji żadnej z drużyn nie 
udało się zdobyć gola. 

W pierwszej połowie spotka-
nia to Ostrovia Ostrowy stwarza-
ła więcej sytuacji bramkowych, 
natomiast w drugiej części me-
czu to gospodarze mieli większa 
przewagę. Jednak żadna z dru-
żyn nie udokumentowała swo-

jej przewagi zdobytym golem. 
Po tym spotkaniu drużyna GKS 
Bedlno spadła na trzecie miejsce 
w ligowej tabeli. � mr

W drużynie GKS Bedlno zagra-
li: Sawicki – Sieczka, Wróblewski, 

Lachowicz, Machoń, K Gałązka 
(Głogowski), Ł. Gałązka (Kopeć), 
Panek, Biesiekierski (Szymański), 
Okupski (Kucharski), Lewańczyk.

Wyniki rozgrywek:
 GKS Bedlno – Ostrovia 0:0

 LKS Sarnów – LKS Świnice 
Warckie 2:0

 Magnat – Sparta Leśmierz 3:0

 Victoria – Dąbrowianka 2:3

 Bzura Młogoszyn – Witonian-
ka Witonia 6:2

 Bzura Ozorków – GKS Byszew 
2:3

1. Ostrovia Ostrowy	 22	 62	 83:18

2. LKS Sarnów	 22	 47	 55:31

3. GKS Bedlno	 22	 46	104:39

4. Bzura Młogoszyn	 22	 38	 58:38

5. Magnat Sierpów	 22	 36	 41:40

6. Bzura Ozorków	 22	 29	 49:49

7. LKS Świnice Warckie	 22	 28	 54:54

8. Dąbrowianka Dąbrowice	 22	 26	 38:63

9. Victoria Grabów	 22	 22	 38:55

10. Sparta Leśmierz	 22	 22	 36:71

11. Witonianka Witonia	 22	 20	 60:79

12. GKS Byszew	 22	 5	29:108
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Podział punktów
między GKS Bedlno 
a Ostrovią Ostrowy. str. 47

Siatkarze
SP2 Żychlin
rywalizowali na piasku. str. 47

Piłka nożna | Rozgrywki Klasy B Grupy Łódź III

Derby dla Delty Śleszyn
Delta Śleszyn zdobyła 
komplet punktów w 
meczu klasy B grupy III 
ligi łódzkiej w spotkaniu 
derbowym z Olimpią 
Oporów, wygrywając 3:0. 
Było to ostatnie spotkanie 
sezonu 2013/2014, które 
miało miejsce na boisku w 
Oporowie, 15 czerwca.

Od pierwszych minut widocz-
na była przewaga Delty Śle-
szyn, która została udokumen-
towana strzeleniem gola przez 
Dąbrowskiego. Jeszcze przed 
gwizdkiem kończącym pierw-
szą część gry, Szczepaniak pod-
wyższa na 2:0. W drugiej poło-
wie obraz gry nie uległ zmianie. 
Jedyny gol strzelony w drugiej 
części został zdobyty przez de-
fensora Olimpii Oporów (gol 
samobójczy). Wynikiem 0:3 za-
kończyło się to spotkanie. Delta 
Śleszyn zajęła trzecie miejsce w 
tabeli, z dorobkiem 46 punktów. 
Natomiast Olimpia Oporów zaję-
ła piąte miejsce w tabeli. Do kla-
sy A awans na kilka kolejek przed 
końcem rozgrywek zapewniła so-
bie drużyna Zryw Śliwniki. � mr

 Iskra Góra Świętej Małgorzaty 
– LKS Modlna 5:2
 Olimpia Oporów – Delta Śle-
szyn 0:3
 Orzeł Wróblew – Grom Powo-
dów 7:1
 Zryw Śliwniki – Kanarki Mała-
chowice 2:3
 Sokół Skromnica – pauza

1. Zryw Śliwniki	 20	 52	 90:31

2. Iskra Góra Św. Małgorzaty	20	 48	 74:25

3. Delta Śleszyn	 20	 46	100:40

4. Kanarki Małachowice	 20	 43	 81:41

5. Olimpia Oporów	 20	 31	 68:56

6. Santos Czerchów	 19	 22	 58:67

7. Orzeł Wróblew	 20	 21	 68:96

8. Kotan II Ozorków	 19	 21	 44:79

9. Grom Powodów	 20	 19	 45:72

10. LKS Modlna	 20	 13	 45:81

11. Sokół Skromnica	 20	 6	32:117

Spotkanie derbowe pomiędzy Olimpią Oporów a Deltą Śleszyn, zakończony wynikiem 0:3.

Przy piłce Daniel Szczepaniak z drużyny Delta Śleszyn, zdobywca gola w meczu.
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Tenis stołowy | Liga Mazowiecka Liga

UKS Sanniki utrzymał się w III lidze
8 czerwca drużyna tenisa sto-

łowego UKS Sanniki rozpo-
częła walkę o utrzymanie się  
w rozgrywkach ligowych Mazo-
wieckiego Związku Tenisa Sto-
łowego III ligi mężczyzn. Po-
czątek spotkania nie zapowiadał 
wygranej UKS, przeciwnicy po 
grach deblowych prowadzili 5:3. 
Jednak drużyna gospodarzy gra-
ła do końca i zwyciężyła to spo-
tkanie 8:6. Punkty dla UKS San-
niki zdobywali: Piątkowski (3), 
Domański (2), Wiankowski (2), 
Sadowski (1). 

W meczu rewanżowym, który 
odbył się 15 czerwca – zawod-
nicy UKS również po zaciętym 
spotkaniu pokonali gospoda-

rzy meczu Sokół Brwinów 8:6.  
W tym spotkaniu punkty dla 
Sannik zdobywali: Piątkowski 
(3), Domański (3), Wiankowski 

(2) i Sadowski. Drużynie UKS 
Sanniki zwycięstwa te zapew-
niły utrzymanie się w rozgryw-
kach trzeciej ligi.  � mr  

Damian Wiankowski (UKS Sanniki, w zielonej koszulce) w meczu  
z zawodnikiem Sokół Brwinów.

W meczu deblowym drużyna UKS Sanniki: Paweł Piątkowski 
i Nikodem Sadowski (zielone koszulki).
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Czwartek, 26 czerwca:
n godz. 18:30, Orlik SP 3 w Głow-
nie, Amatorska Orlikowa Liga 
Szóstek – tydzień IV: JLB Za-
brzeźnia – Młode Wilki.
n godz. 19:30, Orlik SP 3 w Głow-
nie, Amatorska Orlikowa Liga 
Szóstek – tydzień IV: Canarinhos 
– Orły Gmocha.

Piatek, 27 czerwca:
n godz. 18:30, Orlik SP 3 w Głow-
nie, Amatorska Orlikowa Liga 
Szóstek – tydzień IV: ATS Za-
brzeźnia – Grube Lolki.
n godz. 19:30, Orlik SP 3 w Głow-
nie, Amatorska Orlikowa Liga 
Szóstek – tydzień IV: Lukullus – 
OSP Iskra Głowno.

Sobota, 28 czerwca:
 11.00 – Miejska przystań kaja-
kowa w Parku Błonie w Łowiczu; 
Rodzinne Regaty Kajakowe.
n godz. 10:00, Raszków, Puchar 
Nadziei Olimpijskich – kolarstwo 
szosowe.
n godz. 12:00-18:00, Ośrodek Wy-
poczynkowy Malinka w Zgierzu, 
Festyn – powitanie wakacji 2014, 
gry i zabawy dla dzieci, turniej 
street ball, zawody kajakowe.

Niedziela, 29 czerwca:
n godz. 10:00, Raszków, Puchar 
Nadziei Olimpijskich – kolarstwo 
szosowe.
n godz. 10:00-14:00, Orlik przy ul. 
Musierowicza w Zgierzu, Ama-
torska Orlikowa Liga piłki nożnej 
Szóstek w kat. powyżej 16 lat.

Poniedziałek, 
30 czerwca:
n godz. 18:30, Orlik SP 3 w Głow-
nie, Amatorska Orlikowa Liga 
Szóstek – tydzień 5: Sokół Popów 
– KS Wyskoki.
n godz. 19:30, Orlik SP 3 w Głow-
nie, Amatorska Orlikowa Liga 
Szóstek – tydzień 5: Perfekt – 
D-13.

Wtorek, 1 lipca:
n godz. 18:30, Orlik SP 3 w Głow-
nie, Amatorska Orlikowa Liga 
Szóstek – tydzień 5: ATS Zabrzeź-
nia – Perfekt.
n godz. 19:30, Orlik SP 3 w Głow-
nie, Amatorska Orlikowa Liga 
Szóstek – tydzień 5: Grube Lolki 
– Orły Gmocha.

Środa, 2 lipca:
n godz. 18:30, Orlik SP 3 w Głow-
nie, Amatorska Orlikowa Liga 
Szóstek – tydzień 5: KS Wyskoki 
– D-13.

 10.00, Boisko Orlik ul. Boli-
mowska 15/19 w Łowiczu, roz-
grywki drużyn mieszanych szkół 
podstawowych w piłce siatkowej  
w ramach akcji Sportowe Waka-
cje 2014.


